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43 lata temu w NJ

Czytaj: „Obce wywiady w kurorcie” - str. 16

W dwunastu blokach Zabobrza 
mieszka obecnie 3600 lokatorów. 
Po zakończeniu budowy osiedla 
będzie ich trzy razy tyle. Już dziś 
wiadomo, że Zabobrze nie zaspokoi 
wszystkich potrzeb mieszkanio-
wych miasta. Rozważa się więc 
projekt budowy drugiego osiedla, 
obliczonego na piętnaście tysięcy 
lokatorów.

n
Jeleniogórskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Miejskiego rozpoczyna 
w trzecim kwartale przyszłego roku 
budowę zakładu prefabrykatów wiel-
kopłytowych. Będzie on dostarczał 
ściany dla tysiąca pięciuset izb miesz-
kalnych rocznie. JPBM. będzie dzieliło 
wyprodukowane prefabrykaty między 
miasto i powiat, budując rocznie 800-
1000 izb na Zabobrzu i w pozostałych 
osiedlach Jeleniej Góry, a 500-700 
izb w osiedlach Cieplic, Kowar i 
Piechowic.

n
Uwzględniając narastające zapo-

trzebowanie na dobre sekretarki, 
„Towarzystwo Naukowe Organizacji i 
Kierownictwa” podjęło akcję szkolenia 

„prawych rąk” szefów. Dla wypełnienia 
istniejącej luki delegatura TNOiK or-
ganizuje stacjonarny kurs sekretarek.

n
Rozmowa ze Stanisławem Janickim, 

najstarszym stażem dzielnicowym MO 
w Jeleniej Górze:

- Zna pan chyba wszystkich 
mieszkańców?

- Chyba tak - stwierdza po namyśle, 
- a w szczególności tych z ciągotkami 
awanturniczymi lub przestępczymi. 
Jeden z nich, mieszkający przy ulicy 
Sobieskiego, mówi na mnie „cholerny 
anioł stróż”, ponieważ kilka razy wpa-
dłem do jego domu, gdy po pijanemu 
wszczynał różne awantury.
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Na kogo głosować? Kampania 
wyborcza ma się ku końcowi, 
a odsetek niezdecydowanych 
ciągle jest bardzo wysoki. Może 
w tym wyborze pomoże lektura 
materiału zawartego na stronach 

„Z Nowinami na wybory”. Po 
pierwsze, oceniliśmy skuteczność 
i pracowitość posłów obecnie 
sprawujących mandaty. Po drugie, 
kandydatom na posłów zadali-
śmy bardzo konkretne pytania, 
dotyczące tak kontrowersyjnych 
projektów ustaw, jak legalizacja 
związków partnerskich, zabiegów 
in vitro czy aborcji. Wychodziliśmy 
bowiem z założenia, że trudno od 
posłów reprezentujących nasz 
okręg wymagać, by decydowali o 
głównych nurtach polityki. Ale mo-
żemy oczekiwać, by w sprawach 

„sumienia” zachowali się tak, jak 
byśmy tego oczekiwali od swojego 
reprezentanta. Co istotne - część 
posłów nie odpowiedziała na na-
sze zaproszenie wzięcia udziału w 
tej ankiecie. Jakie mogą być tego 
przyczyny? Mogą po prostu nas 
lekceważyć, co świadczyłoby o 
ich nierozważności. A może wolą 
nie składać jednoznacznych dekla-
racji i schować się pod ogólnymi, 
aczkolwiek nic nie znaczącymi, 
hasłami? Czytelnicy będą mogli 
sami wyciągną wnioski.

Jedno warto podkreślić. Trzeba 
zadbać, aby nasz region miał swo-
ich reprezentantów w sejmie. Czasy 
kryzysu mają, niestety, to do siebie, 
że jeżeli za danym regionem nie stoi 
silna grupa lobbująca, to ten wypa-
da poza margines. Znikają z niego 
inwestycje, odpływają pieniądze. 
Tak więc popierajmy kandydatów 
stąd. Niestety, drugiego posła na 
miarę Jerzego Szmajdzińskiego 
nie widać. To był ten wyjątek od 
powszechnej reguły, że posłowie 

„spadochroniarze” odwiedzają nasz 
region raz - w czasie kampanii wy-
borczej. Później, gdy trzeba praco-
wać, lobbować, dbać o region - giną 
gdzieś w czeluściach warszawskich 
salonów politycznych.

n
W ubiegły piątek redakcja „Nowin 

Jeleniogórskich” odebrała kolejne 
wyróżnienie. Tym razem jest to 
nagroda specjalna starosty jelenio-
górskiego Jacka Włodygi „Liczy-
rzepa” za kształtowanie wizerunku 
turystycznego powiatu w 2011 roku. 
Cieszymy się, że uznanie zdoby-
wamy w oczach samorządowców, 
mimo że to im właśnie najczęściej 
dostaje się na naszych łamach. 
Wspomnę jeszcze, bo wcześniej 
tej informacji nie ujawnialiśmy, że 
do nagrody Dolnośląskiego Klucza 
Sukcesu zostaliśmy zgłoszeni przez 
prezydenta Jeleniej Góry Marcina 
Zawiłę. Za to zaufanie samorzą-
dowcom dziękujemy, a naszym 
czytelnikom obiecujemy, że nagrody 
te nie stępią naszego dziennikar-
skiego pióra. 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Wszyscy mieszkańcy wsi Kopaniec 
w gminie Stara Kamienica opowie-
dzieli się przeciwko poszukiwaniom 
złóż uranu na terenie ich miejscowo-
ści. O zgodę na poszukiwania ubiega 
się firma zarejestrowana w Wołowie 
niedaleko Wrocławia.

Firma nazywa się European Reso-
urces Poland, jej pełnomocnikiem 
jest Jan Wierzchowiec. Chce zgody 
na poszukiwania „polimetalicznego 
złoża uranu w obszarze koncesyjnym 
Kopaniec-Kromnów”.

O ustalenie warunków tego przed-
sięwzięcia i wydanie opinii władze 
gminy zwróciły się do Państwowego 
Wojewódzkiego Inspektoratu Sani-
tarnego i Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska. 

Wójt Starej Kamienicy, Wojciech 
Poczynek, nie ma jednak wątpli-
wości: - Podobnie, jak mieszkańcy, 
jestem zdecydowanie przeciwny tym 
poszukiwaniom - mówi. - Na zebraniu 
w Kopańcu wszyscy byli tego samego 
zdania.

Wójt nie jest jednak pewien, czy uda 
się zablokować poszukiwania. Wiele 
zależy od opinii, jakie wydadzą inspektor 
sanitarny i dyrektor ochrony środowiska. 

Mieszkańców wspiera Jerzy Niczy-
poruk z Partii Zielonych. Przypomina, 
że sztolnie uranowe istniały w okoli-
cach Kopańca w latach 50. w celach 
badawczych, a młodzi ludzie nawet 
we współczesnych czasach umierają 
w tej wsi na białaczkę i raka.

- Inicjatywy kopalniane są sprzeczne 
z turystycznymi i przyrodniczymi, na 

których opiera się gospodarka nasze-
go regionu - mówi Jerzy Niczyporuk. 

- Jestem za tym, by w sprawie poszu-
kiwań uranu wypowiedzieli się miesz-
kańcy, nie tylko Starej Kamienicy, ale 
także okolicznych gmin, do których 
będą spływać wody ze związkami ra-
dioaktywnymi. Na tym etapie możliwe 
są jeszcze społeczne konsultacje. Na 
późniejszym, gdy rozstrzygająca bę-
dzie decyzja na poziomie rządu, takich 
konsultacji nie będzie. 

(kos)

Już po raz czternasty zorganizo-
wano Karkonoskie Spotkania Tury-
styczne. Piątkową uroczystość w od-
danym w lipcu br. do użytku „Dworze 
Liczyrzepy” w Karpaczu rozpoczęło 
międzynarodowe seminarium. Unijny 
projekt pn. „Karkonosze - Łużyce 
Górne - aktywnie przez cały rok”, 
realizowany przez powiat jelenio-
górski i Oberlausitz Niederschlesien 
mbh - Bautzen w latach 2011-2013, 
zaprezentowali Holm Grosse i Jaro-
sław Hajndrych. 

W imprezie z okazji Światowego 
Dnia Turystyki, obchodzonego w 
tym roku pod hasłem „Turystyka 
łączy kultury”, uczestniczyli prezesi 
i dyrektorzy firm turystycznych, 
burmistrzowie i wójtowie z gmin 
karkonoskiego regionu odwiedzane-
go rocznie przez ponad dwa miliony 
turystów, delegacje powiatów i miast 
partnerskich z Niemiec, Czech i Pol-
ski oraz goście z Belgii, dolnośląscy 
samorządowcy, szefowie DIT i DOT, 
księża, kandydaci w wyborach do 
Sejmu i Senatu. Za różnorodne 
działania na rzecz rozwoju powiatu 
tradycyjnie przyznano nagrody sta-
rosty jeleniogórskiego - Liczyrzepy. 

W każdej kategorii zaprezentowano 
nominowane firmy, osoby i imprezy. 
Nagrody wręczyli starosta jeleniogór-
ski Jacek Włodyga i przewodniczący 
rady powiatu Rafał Mazur.

W kategorii „Najlepszy produkt tu-
rystyczny” Liczyrzepą uhonorowano 
Park Dinozaurów w Szklarskiej Po-
rębie. Za najlepszy obiekt hotelarsko 

- turystyczny uznano kompleks wcza-
sowo - sanatoryjny „Sandra SPA” w 
Karpaczu. Za najlepszą promocję 
zagraniczną wyróżniono Muzyczny 
Ogród Liczyrzepy. Znane w Europie 
wydarzenia, młodzieżowy festiwal 
operowy, warsztaty operowe i kon-

kurs zapomnianych melodii realizują 
Międzynarodowe Towarzystwo Arty-
styczne „Opera Ducha Gór” i Zwią-
zek Gmin Karkonoskich. Nagrodę 
Liczyrzepy za całokształt działalności 
na rzecz turystyki odebrała Agata 
Kowal - Ruschil. Za najefektywniejszą 
uznano promocję Centrum Sportu 
i Rekreacji A. S. - Stok Narciarski 
Relaks. W kategorii  „Promocja 
regionu” wyróżniono jeleniogórskie 
wydawnictwo AD REM. Liczyrzepę 
w kategorii „Za kreatywność służącą 
budowaniu atrakcyjnego wizerunku 
gminy” odebrała wójt gminy Podgó-
rzyn, Anna Lato.

Kopaniec przeciwny wydobyciu uranu

Laury dla „Nowin Jeleniogórskich”

Turystyczne Liczyrzepy rozdane
Nagrodę specjalną dostały „Nowi-

ny Jeleniogórskie”. W uzasadnieniu 
kapituły nagród Liczyrzepy czytamy: 

„Wiele badań i sondaży prasoznaw-
czych wskazuje, że „Nowiny Jelenio-
górskie” jako największy i najpoczyt-
niejszy tygodnik na Dolnym Śląsku 
są niezawodnym nośnikiem reklamy i 
promocji, także turystyki. „Liczyrzepę” 
odebrał redaktor naczelny i prezes 
SPDziW „NJ”, Andrzej Buda.

Właściciele: pensjonatu „Jaskier” 
w Karpaczu Jadwiga Kość i Parku 
Miniatur Zabytków Dolnego Śląska 
Marian Piasecki z Kowar zostali wy-
różnieni odznaką honorową ministra 
sportu i turystyki „Za zasługi dla 
Turystyki”. W 20. rocznicę powstania 
Euroregionu Nysa za wkład we współ-
pracę transgraniczną w dziedzinie 
turystyki podziękowanie dostał powiat 
jeleniogórski.

W części artystycznej, i w stylowych 
koszulach sprzed wieku wystąpił pię-
cioosobowy „Szyszak” z Zachełmia, 
który od roku prezentuje muzykę 
folkową o Karkonoszach, w tym stare 
sudeckie pieśni. Do tańca grał karpac-
ki zespół Marka Sułtanowicza. 

Henryk Stobiecki 
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Pomysł projektantów na dostoso-
wanie budowli do planu i pozwolenia 
na budowę polega na wykorzystaniu 
pojęcia tak zwanych elementów do-
świetlających, które mogą wystawać 
ponad główną wysokość budynku. 
Ich rolę ma odegrać nowa, szklana 
konstrukcja. Dotychczasowy dach ma 
zostać rozebrany. 

W efekcie przebudowy obniżona 
ma zostać główna rzędna kalenicy - 
najważniejsza wartość przy obliczaniu 
wysokości budynku. Po przebudowie 
dachu ma być zgodna z planem za-
gospodarowania miasta. Obecnie jest 
za wysoka o około cztery i pół metra.

Czy jednak szklarnia, która zastąpi 
zwykły dach, to element doświetla-
jący? Jest tak według opinii prawnej, 
dołączonej do zamiennego projektu 
budowlanego, który został dostarczo-
ny do nadzoru budowlanego.

Jak powiedział nam szef Powiato-
wego Inspektoratu Nadzoru Budowla-
nego w Jeleniej Górze, Jacek Radwan, 
o tym, że projekt zamienny spełnia 

warunki planu zagospodarowania, jest 
mowa także w drugiej opinii załączonej 
do projektu. Jej autorem jest burmistrz 
Karpacza Bogdan Malinowski. 

Nadzór się zgadza
- Zatwierdziliśmy projekt zamienny - 

mówi Jacek Radwan. Na przebudowę 
inwestor ma czas do końca roku. Wte-
dy wygaśnie warunkowe pozwolenie 
na użytkowanie części budynku.

Jacek Radwan twierdzi, że jeśli 
przebudowa nie zostanie wykonana 
w tym terminie, podejmie decyzje, 
których celem będzie wyłączenie 
budowli z użytkowania. Zapowiada, 
że wystąpi do dostarczycieli mediów 
(np. wody i prądu) o odcięcie dostaw 
do „Gołębiewskiego”.

Na razie hotel działa w oparciu o 
warunkowe pozwolenie z grudnia 
2010 roku na użytkowanie dwóch 
kondygnacji. Faktycznie udostępnia 
znacznie więcej. Jak już pisaliśmy, w 
recepcji i w dziale marketingu, gdy 
pytaliśmy o pojemność, zapewniano 

nas, że hotel jest w stanie przenoco-
wać około 2 tysięcy osób.

To zamierza skontrolować wkrótce 
nadzór budowlany. Jak mówi Jacek 

Radwan, za nielegalne użytkowanie 
części budowli grozi kara finanso-
wa. Jak wysoka? Jacek Radwan 
powiedział, że wysoka, ale nie podał 
dokładnej kwoty. Z przepisów prawa 
budowlanego wynika, że zależy to mię-
dzy innymi od kategorii i powierzchni 
budowli. 

Nadzór akceptuje natomiast pozo-
stawienie blaszanego dachu. Konser-
wator zabytków, Wojciech Kapałczyń-
ski, domagał się zastosowania łupku. 
Jacek Radwan uważa, że nie jest to 
konieczne, gdyż nie wynika z planu 
zagospodarowania.

Konserwator się postawił
Batalia o legalizację „Gołębiew-

skiego” toczy się od 2010 roku. 
Zmianie planu zagospodarowania 
miasta w tej sprawie sprzeciwił się 
konserwator zabytków Wojciech 
Kapałczyński. Burmistrz Malinowski 
poskarżył się na jego sprzeciw mini-
strowi kultury, ale ten zgodził się z 
konserwatorem. 

Legalizacja „Gołębiewskiego” ma 
ogromne znaczenie dla budżetu 
Karpacza. W poprzednim numerze 

„Nowin” pisaliśmy o sporze na temat 
wymiaru podatku od nieruchomości. 
Władze Karpacza uważają, że należy 
się podatek za całą powierzchnię 
użytkową (z pominięciem części ob-
jętej ulgami z tytułu wykorzystania 
na sale konferencyjne i rekreację). 
Tadeusz Gołębiewski powiedział 
nam, że podatek należy się tylko 
za to, co jest dopuszczone do 
użytkowania. 

W przeliczeniu na złotówki ta róż-
nica zdań ma wartość około 1,5 mln 
zł. Dla budżetu Karpacza to kwota 
ogromna. Jeśli budowla zostanie w 
całości dopuszczona do użytkowania, 
przedmiot sporu zniknie i miasto bę-
dzie mogło liczyć na wyższe wpływy z 

„Gołębiewskiego”. Według deklaracji 
przedstawicieli władz pieniądze te 
miały być wydawane na budowę ob-
wodnicy centrum. 

Leszek Kosiorowski

OGŁOSZENIE WYBORCZE

• Walka z Biurokracją - W zeszłym roku Urzędy 
skarbowe wydały 6 milionów zaświadczeń kosztowało 
to nas 120 mln zł. Wszystkich zaświadczeń, wydaje się 
w Polsce ponad 100mln rocznie. Urzędy powinny ze 
sobą współpracować bez sięgania do naszych kieszeni. 

• Kultura i Oświata - jednym z moich celów jest wyco-
fanie wojsk z Afganistanu i przeznaczenie uzyskanych 
w ten sposób 12 mlrd zl oszczędności rocznie na 
kulturę, oświatę, rozwój nauki i szkolnictwa wyższego. 

• Zdrowie Kobiet - W Polsce istnieje podziemne 
państwo aborcyjne, zabiegi są wykonywane w skan-
dalicznych warunkach nie jednokrotnie z narażeniem 
życia kobiet, jestem za liberalizacja ustawy aborcyjnej. 

• Podatki - Rządy PO i Pis oprócz obniżenia o 1 proc. 
podatku dochodowego i podwyższenia o 1 proc. stawki 
VAT nie zrealizowały żadnych ważnych postulatów 
gospodarczych. Jestem za wprowadzeniem podatku 
linowego - 3 x 18 proc. dla CIT, PIT i VAT. 

• Polska wieś - jednym z moich celów jest Zalegali-
zowanie produkcji Wyrobów domowych jak swojska 
kiełbasa czy śliwowica. Ale również by Polscy Rolnicy 
byli tak samo traktowani, jak ich zachodni koledzy. 

REKLAMA I PROMOCJA

 Materiał Komitetu Wyborczego  Polska Jest Najważniejsza
Al. Ujazdowskie 26 00-478 Warszawa

Lista nr 2 poz. 11
Stanisław Jan Libera
www.StanislawLibera.pl

OGŁOSZENIE WYBORCZE

W hotelu „Gołębiewskim”, by go zalegalizować, przebudują dach

Kolos przykryty szklarnią

Najwyższe części dachu zostaną 
rozebrane i zabudowane szkłem, 
które formalnie ma być tak zwa-
nym elementem rozświetlającym.

Jak informuje policja, autor listów 
od maja do sierpnia pisał do dyrektora 
Woźniaka cztery razy. Policja zabez-
pieczyła maszynę do pisania, którą 
się posługiwał.

- Pisma zawierały groźby, za pośred-
nictwem których mężczyzna chciał 
zmusić dyrektora do zmiany decyzji 
podjętych w sprawie restrukturyzacji 
szpitala w Jeleniej Górze i w Kowarach. 
Działania te miały również wpływ 

na pracę sprawcy, który był tam za-
trudniony. W jednym z takich listów 
55-latek znieważył dyrektora słowami 
wulgarnymi - mówi podinsp. Edyta 
Bagrowska.

Policjanci ustalili, że kierownik 
laboratorium z Wysokiej Łąki (był 
nim do 30 września) listy wysyłał 
z różnych placówek pocztowych w 
Jeleniej Górze i okolicy. Mężczyzna 
został zatrzymany, jednak nie przyznał 

się do popełnionych czynów. Policja 
mówi, że zebrała materiał dowodowy 
wskazujący na jego udział w tym 
przestępstwie. Za popełnione czyny 
grozi mu nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności. Prokuratura zastosowała 
wobec mężczyzny dozór policyjny. 
Policja sprawdza, czy działalność pra-
cownika laboratorium miała związek z 
pobiciem dyrektora S. Woźniaka, do 
którego doszło w marcu tego roku w 

Kowarach. Dyrektor został zaatakowa-
ny młotkiem w głowę.

Stanisław Woźniak powiedział nam, 
że trudno mu w tej sytuacji cokolwiek 
komentować.

- Cóż? Stało się i już. My pracujemy 
dalej, szpital funkcjonuje. Czy to się 
komuś podoba, czy nie, obie placówki 
zostały połączone, a szpital został 
oddłużony.

GOK
Dyrektor Stanisław Woźniak był 
zastraszany i pobity.

Groził dyrektorowi szpitala
Dyrektorowi jeleniogórskiego szpitala, Stanisławowi Woźniakowi, grożono. Jak udało nam się ustalić, 
chodzi o 55-letniego byłego kierownika laboratorium szpitala Wysoka Łąka, niezadowolonego z 
restrukturyzacji i połączenia obu lecznic, który pisał do dyrektora listy i zastraszał go. 

W największym hotelu w Polsce - „Gołębiewskim” w Karpaczu, zostanie rozebrany dach, a w jego miejsce zostanie wbudowana 
potężna szklarnia. W ten sposób ma zostać obniżona wysokość hotelu, co jest niezbędne, by go zalegalizować.
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W minionym tygodniu przy redakcyjnym telefonie słuchaliśmy informacji na 
temat tego, co denerwuje i niepokoi naszych czytelników w otaczające ich 
rzeczywistości

75/64-24-485

O sekcjach sportowych, obiektach 
sportowych dla dzieci i młodzieży 

rozmawiać można 
z Ireneuszem Taraszkiewiczem, 

dyrektorem MOS w Jeleniej Górze. 
Czekamy na Państwa 
w środę od 10 do 12

- Bardzo mi wstyd za nasze 
miasto - mówiła mieszkanka ul. 1 
Maja w Jeleniej Górze. - Starówka 
jest pięknie wyremontowana, ale 
służby porządkowe sprzątają 
ją, niestety, tylko od czasu do 
czasu. W innych miastach czynią 
to codziennie w nocy, a u nas? 
Najgorzej jest w weekend, gdy 
główny deptak miasta wprost 
tonie w śmieciach. Wstyd!

O innym problemie, łączącym 
się nieco z poprzednim, mówiła 
starsza pani zamieszkała przy ul. 
Różyckiego:

- Czytałam w „NJ” o tym, jak to 
administracja JSM-ki bardzo stara 
się poprawić estetykę Zabobrza 
przez budowę nowych śmietników. 
Może i wyglądają one ładnie, ale 

dla osób starszych nowe boksy z 
kontenerami to tylko kłopot. Są 
zamykane na klucz. Problem w 
tym, że ludziom w podeszłym 
wieku przeważnie ciężko jest 
śmietnik kluczykiem otworzyć. Po 
prostu sprawność manualna już 
nie taka, jak dawniej. Dobrze, by 
prezesi spółdzielni zwrócili na to 
uwagę. Teraz wyniesienie worka 
z odpadami to dla mnie spory 
kłopot. Czasami, jak nie mogę 
sobie poradzić z kluczem, worek 
zostawiam pod śmietnikiem, a nie 
o to chyba chodzi?

Mieszkanka wielorodzinnego 
domu przy ul. Słowackiego 64 
poskarżyła się natomiast na 
swoich sąsiadów. Mówiła, że za-
miast położyć na budynku nową 

elewację, a następnie ściany 
ocieplić, stawiają wokół niego 
tandetny płot. 

- Przecież nie ma w tym za 
grosz rozsądku - przekonywała. - 
Ciężko zarobione pieniądze z fun-
duszu remontowego wydawane 
są na coś zupełnie niepotrzeb-
nego. Ot, wspólnota…

Na niesympatyczną lekarkę 
w jednej z jeleniogórskich przy-
chodni poskarżyła się pewna 
studentka. Opowiedziała nam, 
że przyszła do lekarza medycyny 
pracy, by wykonać zlecone przez 
uczelnię badania. Czekała spoko-
jnie w kolejce, gdy nagle…

- Pani doktor wyszła z gabinetu, 
informując, że jest zmęczona i 
idzie napić się kawy - usłyszeliśmy. 

- Jestem osobą młodą, ale wiem, 
że praca to praca. Nie słyszałam, 
by z klasy wychodził nauczyciel, 
bo jest zmęczony, a od taśmy pro-
dukcyjnej odeszła z tego samego 
powodu osoba, która ją obsługuje. 

Odwiedził nas także czytelnik, 
który zapytał, jak to jest możliwe, 
że na zamkniętym od wielu 
lat „starym” cmentarzu przy 
ul. Sudeckiej nadal, i to często, 
odbywają się pochówki.

- Ja rozumiem, że czasami zwal-
nia się teren, bo ktoś przez wiele 
lat nie opłacał miejsca - mówił. 

- Jak jednak wytłumaczyć to, że 
groby kopane są w miejscach, 
przez które przebiegają ścieżki?

(zra)

Niesympatyczna lekarka  
i cmentarna zagadka

Z najbardziej znaczących, zaplano-
wanych wpływów najgorzej wygląda 
wykonanie pod względem opłaty 
miejscowej i odpłatnego nabycia. Od 
stycznia do czerwca z opłaty miej-
scowej do kasy Karpacza wpłynęło 
zaledwie 488 tysięcy, podczas gdy 
plan całoroczny mówi o 1,88 mln zł. 
Wykonanie wynosi więc zaledwie 26 
procent. W lipcu i sierpniu wpływy z 
tego tytułu na pewno się zwiększyły 
z racji zwiększonej liczby turystów. 

Burmistrz Karpacza, Bogdan Mali-
nowski, ujawnił na sesji Rady Miasta, 
że wzrosła kwota z opłat miejscowych 
wpłacanych przez hotel „Gołębiewski”.

Gorzej z planowanymi wpływami ze 
sprzedaży mienia. Na cały rok plano-
wano je na 3,656 mln zł. Wykonanie 
za półrocze to zaledwie 749 tys. zł.

Skarbnik Karpacza, Krystyna Majkow-
ska-Gersten, tłumaczyła, że głównym 
problemem niskiego wykonania budżetu 
jest słaba sprzedaż mienia. W tym roku 

nie została jeszcze sprzedana żadna dział-
ka. Wiele wskazuje na to, że los budżetu 
rozstrzygnie się w październiku, gdy 
odbędą się przetargi na osiem działek.

Radni dopytywali skarbniczkę, co się 
stanie, jeśli działki nie znajdą nabywców.

- Zaprzestaniemy płacić faktury. 
Będą naliczane odsetki. Zapłacimy 
w przyszłym roku - odpowiedziała 
skarbniczka.

Burmistrz Malinowski uspokajał, 
że wykonanie budżetu poprawia się 

zawsze pod koniec roku. Miasto re-
alizuje inwestycje, na które musi wy-
kładać własne pieniądze, odzyskiwane 
później w ramach unijnych dotacji.

Problemy budżetowe mają także 
inne okoliczne miasta. W Kowarach 
wykonanie budżetu za pierwsze pół-
rocze nie przekroczyło 40 procent, a 
w Szklarskiej Porębie wyniosło około 
42 procent. W obu miejscowościach 
sprzedaż nieruchomości przebiega 
poniżej oczekiwań.                      (kos)

Czy Karpacz przestanie płacić faktury?

Pół roku - tylko jedna trzecia dochodów
Jeśli w Karpaczu nadal nie będą sprzedawać się miejskie działki, miasto zaprzestanie płacenia faktur i będzie musiało liczyć 
się z odsetkami za zwłokę. W pierwszym półroczu budżet po stronie dochodów został wykonany zaledwie w jednej trzeciej.

W Zespole Szkół Rzemiosł Artystycznych otwarto nowe boisko wielofunkcyj-
ne ze sztuczną nawierzchnią. Remont przebiegł w rekordowym tempie: prace 
trwały raptem 2,5 miesiąca. - W międzyczasie zmienialiśmy projekt. Uznaliśmy, 
że wybudujemy większe boisko niż wcześniej planowano - powiedziała Zofia 
Czernow, zastępczyni prezydenta Jeleniej Góry podczas uroczystości otwarcia.

Kosztowało to w sumie 600 tysięcy złotych. Boisko jest wielofunkcyjne, są 
dwa place do gry w koszykówkę, dwa do siatkówki, po jednym do piłki ręcznej 
oraz nożnej. Boisko przy ZSRzArt od lat wymagało remontu. - Poprzednie 
powstawało na nieużytkach, to były tereny podmokłe, powiedziałbym bagienne. 
To było w latach 60-tych - powiedział dyrektor szkoły, Bogdan Helik. - Mam 
nadzieję, że to oddane dzisiaj będzie służyło młodzieży wiele lat. Zostaną jeszcze 
zainstalowane lampy oświetleniowe.

- Gra się rewelacyjnie, nie ma porównania z poprzednim boiskiem - przyznają 
uczniowie szkoły, Rafał Krawczyk i Marcin Pawłowski.                             (rob)

- Gra się świetnie - podkreślali uczniowie szkoły.

Nowe boisko „Rzemiosł” 

Dwudziestoletni mężczyzna wy-
skoczył w czwartek wieczorem z 
okna czwartego piętra kamienicy 
naprzeciw ratusza w Jeleniej 
Górze. Na szczęście nic mu się 
nie stało, bo na dole stali straża-
cy z rozłożonym skokochronem. 
Wcześniej mężczyzna przez około 
pół godziny siedział na parapecie 
z nogami na zewnątrz budynku. 
Gdy na interwencję przyjechała 
policja, a potem straż pożarna, 
młody człowiek krzyczał coś do 
funkcjonariuszy, rzucił też z góry 
na ulicę trzy butelki i nóż. 

Gdy policjanci poszli na górę, do 
mieszkania i próbowali odwieźć 
desperata od zamiaru, ten wysko-
czył. Mężczyzna był pijany, karetka 
zabrała go do szpitala. Mężczyzna 
był bardzo agresywny, więc został 
przez policjantów obezwładniony. Po 
zbadaniu w szpitalu 20-latek został 
odwieziony na policyjny „dołek” do 
wytrzeźwienia. 

Z naszych informacji wynika, że 
w przeszłości podejmował już próby 
samobójcze.

Po ubiegłotygodniowej akcji je-
leniogórska straż pożarna została 
bez skokochronu, czyli dmuchanej, 
dużej poduszki, która ma ratować 
przed upadkami z dużej wysokości. 
Wczoraj wieczorem skokochron 
uratował życie 20-latkowi, który 
wyskoczył z okna czwartego piętra 
kamienicy w rynku.

Był to pierwszy przypadek w 
historii jeleniogórskiej straży po-
żarnej, kiedy osoba grożąca popeł-
nieniem samobójstwa poprzez skok 
z wysokości zrobiła to, ale upadła 
na skokochron. Strażacy mają tę 

„poduszkę” na wyposażeniu od 11 
lat. Dotychczas rozkładali ją przy 
podobnych akcjach, ale nikt nigdy na 
nią nie skoczył. Na początku był to 
jedyny skokochron na terenie daw-
nego województwa jeleniogórskiego. 
Bywało, że strażacy wozili go nawet 
do Bogatyni.

- To urządzenie ma 10-letni okres 
używalności, który minął w zeszłym 
roku. Autoryzowany serwis produ-
centa w Niemczech przedłużył nam 
okres używalności o dwa lata. Po 
wczorajszym użyciu skokochronu, 
zgodnie z instrukcją, powinien on 
pojechać na przegląd serwisowy, 
ale producent nie dopuści już go 
do dalszego używania. Zostajemy 
zatem bez takiego sprzętu - mówi 
Radosław Fijołek, zastępca komen-
danta miejskiego Państwowej Straży 
Pożarnej w Jeleniej Górze.

„Poduszka” zostanie wycofana 
z użycia i choć jest sprawna tech-
nicznie, to nie będzie mogła służyć 
strażakom nawet do ćwiczeń, bo 
przepisy bhp zabraniają użytko-
wania urządzeń, które nie mają 
dopuszczenia.

Nowy skokochron kosztuje kilka-
dziesiąt tysięcy złotych. straż nie ma 
takich pieniędzy pod ręką, by kupić 
nową „poduszkę”. Gdyby dziś zaszła 
konieczność użycia skokochronu, 
ze swoim urządzeniem musieliby 
przyjechać strażacy z któregoś z 
pobliskich powiatów.

GOK

Skoczył  
z czwartego 
piętra
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Europoseł PiS-u, profesor Ryszard 
Legutko, w minionym tygodniu w Je-
leniej Górze przekonywał, dlaczego nie 
warto głosować na Platformę Obywatel-
ską. - Finanse i infrastruktura są w kata-
strofalnym stanie, polityka zagraniczna 
to pasmo klęsk, rząd cechuje wyjątkowa 
pycha, w dodatku mamy najbardziej 
kontrolowane media ze wszystkich kra-
jów Unii Europejskiej - tak jego zdaniem 
wygląda dzisiaj Polska.

Długo próbował obrzydzać rząd 
Platformy Obywatelskiej. - Jesteśmy 
najbardziej podsłuchiwanym krajem 
w Unii Europejskiej - mówił Ryszard 
Legutko. - Mamy najbardziej kontro-
lowane media, najmniejszy z krajów 
Unii Europejskiej dostęp do informacji 
publicznej.

- PO ostatnio utraciła coś, co 
było najmocniejszą stroną. Premier 
Donald Tusk przestał panować nad 
przekazem - wtórowała mu posłan-
ka Marzena Machałek, która była 
gospodarzem spotkania. - Dopiero 
teraz premier wybrał się na wycieczkę 
autokarową za pieniądze podatników 

pn. Poznaj swój kraj i zobaczył, że 
Polska nie jest krajem miodem i 
mlekiem płynącym.

Na uwagę dziennikarzy, że wszyscy 
parlamentarzyści jeżdżą za publiczne 
pieniądze odpowiedziała, że chodziło 
jej o to, że premier dopiero teraz 
wyjechał w Polskę. - Rolą każdego 
parlamentarzysty jest bywać stale w 
terenie i wiedzieć, co się w nim dzieje 

- doprecyzowała.
R. Legutko nie doprecyzował też, 

jakie media miał na myśli mówiąc, że 
są kontrolowane. - Jest wiele me-
diów należących do koncernów. Ich 
właściciele są związani interesem z 
rządzącymi - mówił lakonicznie. Żadne 
nazwy mediów i przykłady kontroli nie 
padły. Dodał za to, że media publiczne 
zostały wyczyszczone. - Gdy rządził PiS, 
zatrudniony w telewizji publicznej został 
Tomasz Lis - zauważył.

Prezydentowa Jolanta Kwaśniewska 
w ubiegłym tygodniu, a Wojciech 
Olejniczak w poniedziałek zachwalali 
kandydatkę SLD do sejmu Małgorzatę 
Sekułę-Szmajdzińską.

Prezydentowa J. Kwaśniewska i 
kandydatka do sejmu na początku piły 
sobie z dzióbków. Obie zaznaczyły, że 
są prawniczkami i do tego gadułami. 
Jolanta Kwaśniewska powiedziała, że 
sporo podróżuje po Polsce i popiera 
wiele kobiet ubiegających się o parla-
mentarne mandaty, nie tylko z lewicy, 
ale też z Ruchu Palikota.

Kandydatki zapytano m.in. o ich 
stosunek do aborcji. Małgorzata 
Sekuła-Szmajdzińska oceniła, że do 
ustawy antyaborcyjnej będzie można 
wrócić w nowym sejmie, ale trzeba 
poczekać i zobaczyć, jaki będzie układ 
sił po wyborach.

Pytano także kandydatkę o konkretne 
pomysły dla Jeleniej Góry i problemy 
miasta. M. Sekuła-Szmajdzińska tako-
wych nie miała, ale zaznaczyła, że rolą 
parlamentarzysty jest wspierać samorząd i 
lobbowanie na rzecz lokalnych pomysłów.

Dodała, że Jelenia Góra jest piękna, Ko-
tlina Jeleniogórska to „skarb i perła”, które 
trzeba „dobrze sprzedać”. Ale zaznaczyła, 
że nie podoba jej się „góralszczyzna przy 
wjeździe do Szklarskiej Poręby”, bo tyle tu 
jest pięknych budynków. Pytana o rosną-
cą biedę w Polsce powiedziała, że „smuci 
ją to” i że tak nie powinno być.

Na zakończenie spotkania M. Sekuła-
Szmajdzińska podarowała za pośrednic-
twem swojej przyjaciółki-prezydentowej 
upominek dla Aleksandra Kwaśniewskie-
go. Powiedziała, że to banknot zambij-
skiej waluty o nominale „two kwacha” , 
czyli dwa kwacha. Przywiózł jej go z 
podróży kolega ze studiów, znany jele-
niogórski adwokat - Wacław Majewski.

(rob) GOK

Elżbietę Zakrzewską popierają:
prof. dr hab. M. Morawski, dr. U. Bąkowska - Morawska,  

dr Z. Piepiora, dr Z. Paliga, dr M. Kruk - Ołpiński, dr K. Chlebowski, 
dr J. Biernat, dr S. Urbański, J. Włodyga (Starosta Jeleniogórski), 
Z. Jakiel (Wicestarosta Jeleniogórski ), burmistrzowie: M. Górecki 
(Kowary), B. Malinowski (Karpacz), O. Poniźnik (Gryfów Śląski), 
L. Leśko (Olszyna), wójtowie: A. Latto (Podgórzyn), Z. Pietrowski 
(Mysłakowice), A. Kostuń (Legnickie Pole). A. Puzio (Przewod-
niczący Zarządu Wojewódzkiego Unii Pracy), M. Konik (Członek 
Rady Krajowej UP), M. Put (UP Wrocław), E. Fogt (UP Bolesławiec),  
J. Hołownia, (W-ce Przewodniczący Rady Powiatu Głogowskiego), 
A. Geringer de Oedenberg (Fundacja Zdrowa Wieś), E. i Z. Klimo-
wicz (Fundacja Zdrowa Wieś) A. Grochowski (Zw. Zaw. Jelfa S.A.), I. Bochenek (wicewojewoda 
dolnośląski i wiceminister), L. Lewicki (senator V kadencji Sejmu), G. Rybarczyk (Radny Powiatu 
Jeleniogórskiego), A. Wichniak („Sport Szklarska Poręba”), M. Szopiński (Stowarzyszenie Handlu 
i Usług w Jel. Górze), J. Piepiora (Dolnośląski Związek Karate Wrocław), R. Müller, P. Piepiora 
(Mistrz Świata Karate Shotokan FSKA), D. Skórzecka (Mistrzyni Świata Karate Shotokan FSKA ),  
W. Chadży (KRY-CHA), K. Słabicki (OSP Zgorzelec), J. Jaworski (UKS Samuraj Lubań), R. Dwornik 
(KS Funakoshi Shotokan Karate Kowary), S. Sawczak (Silezjan System Security), J. Sontowski 
(Bractwo Ziemi Bogatyńskiej), W. Adamiec (Fundacja Carita), M i M. Piaseccy (Park Miniatur), 
J. Padewski (ZOSP RP Jelenia Góra), A. Strzelczyk (GS Pieńsk), dr M. Pepkowska - Domagała 
(Centrum Stomatologiczne Jelenia Góra), Z. Domagała (NZOZ Esculap), W. Antoniak (Polski 
Związek Karate Warszawa), J. Gadzimski (MKS MOS „Karkonosze”), C. Czerniec (Kolegium 
Sędziów Okręgowego Związku Zapaśniczego), K. i E. Kaczorowscy (Stowarzyszenie Artystów  
i Twórców Kowarskich), I. Artecka (Pielęgniarki Bogatynia), L. Basiński (SP Ścięgny), I. Sagirow (SP 
Sosówka), A. Zębik (Radna Powiatu Jeleniogórskiego), G. Skiba (Automobilklub Ziemi Kłodzkiej), J. 
Maceluch (TK „Karkonosze Tour”), R. Molenda (były trener kadry Narodowej Polski Saneczkarzy), 
W. Dzierzba (Powiatowy Szkolny Związek Sportowy). Ponadto 60 organizacji pożytku publicznego 
okręgu wyborczego nr. 1, których pełny wykaz znajduje się na mojej stronie internetowej. 

	 Elżbieta	Zakrzewska
	 Poseł	i	kandydat	na	posła	
	 Lista	nr	3,	poz.	2
	 Komitet	Wyborczy	SLD
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Szanowni Państwo! Drodzy Przyjaciele!
W ostatnich dniach obchodziliśmy Międzynarodowy Dzień Osób Starszych. 

Wczoraj spotkałem się z jeleniogórskimi seniorami w ramach zbliżającego 
się Światowego Dnia Seniora. Dla mnie sprawy osób starszych, słabszych i 
chorych zawsze były i są bardzo ważne. Wiedzą to wszyscy, którzy działają ze 
mną w organizacjach pozarządowych, gdzie od wielu lat wspólnie pomagamy 
osobom, którym jest trudniej żyć. 

W Senacie RP chcę się zajmować sprawami seniorów, gdyż uleganie 
wyłącznie kultowi młodości i zapominanie o sprawach osób potrzebujących 
pomocy: kombatantów, emerytów i rencistów jest głęboką niesprawiedliwo-
ścią i niewdzięcznością za wiele lat ich pracy. Ich wkład w rozwój naszego 
regionu wymaga, aby o nich pamiętać i ich wspierać. Ja o nich nie zapominam. 

Moim wzorem senatora społecznika jest znany lekarz śp. Senator Jerzy Cieślak. Chcę działać  
i służyć wszystkim mieszkańcom naszej ziemi tak jak czynił to ten wspaniały i wrażliwy na ludzkie 
losy człowiek. Jeśli w wyborach obdarzycie mnie swoim zaufaniem, będę kontynuował jego dzieło 
pomocy osobom słabszym, starszym i chorym. 

W najbliższą niedzielę możecie Państwo po raz pierwszy w naszej historii wybrać konkretnego 
człowieka, a nie kogoś przywiezionego nam przez partie polityczne w teczce z Warszawy. Po raz 
pierwszy każdy Wasz głos będzie głosem na konkretnego kandydata, a nie na partyjną listę ludzi, 
którzy nie znają naszego regionu lub którzy jeszcze niczego nie dokonali.

Ja dotrzymuję słowa. Proszę o Państwa głos!
Zbigniew Ładziński

Bezpartyjny kandydat na Senatora RP 

Moje 5 głównych zadań 
do realizacji w Senacie:
1. Walka z plagą bezrobocia,
2. Powstrzymanie prywatyzacji szpitali,
3. Odbudowa szkolnictwa zawodowego,
4. Uwłaszczenie powszechne obywateli,
5. Wspieranie rozwoju organizacji 

pozarządowych. 

OGŁOSZENIE WYBORCZE

Kandydaci na widelcu

JELENIA	 GÓRA	 59-letni	 pijany rowerzysta 
wpadł na policjanta na motocyklu. Na szczęście 
obaj wyszli z kraksy cało. Do kolizji doszło około 
godz. 20.30 na skrzyżowaniu ulic Jana Pawła i 
Św. Jana Apostoła. Rowerzysta miał półtora 
promila alkoholu. Odpowie za to przed sądem.

Nietrzeźwy	 20-latek	 groził bliskim, że się 
zabije, a potem usiadł na parapecie okna na 
czwartym piętrze i skoczył. Wylądował na sko-

kochronie, rozłożonym przez strażaków, którzy 
zdążyli przyjechać, zaalarmowani przez policję. 
Mężczyzna był agresywny, więc policjanci obez-
władnili go i zamknęli, by wytrzeźwiał.

Blisko	300	gram	marihuny	oraz 5 krzewów 
konopi, z których można wyprodukować 700 
gramów tego samego narkotyku, znaleźli poli-
cjanci w mieszkaniu 35-letniego jeleniogórzani-
na. Podejrzewają, że był nie tylko producentem, 
ale i handlarzem. Grozi mu do 10 lat więzienia.

KAMIENNA	GÓRA	5	mężczyzn	w wieku od 20 
do 35 lat, w tym 34-letniego szefa gangu, zatrzymali 
funkcjonariusze Centralnego Biura Śledczego i lo-
kalnej policji. Szajka zajmowała się wprowadzeniem 

do obrotu luksusowych, kradzionych samochodów. 
Śledczy odzyskali pięć aut, m.in. vw phaetona, audi 
TT i vw tuarega. Były w wynajętych garażach. Herszt 
bandy został aresztowany. 

PIEŃSK	Zatrzymano	26-latka	z Pieńska, który 
ściął drewniany słup telekomunikacyjny i ukradł 
przewody długości 70 metrów i wartości 2000 zł. 
W pobliżu policja schwytała także 31- i 35-latka z 
Bogatyni. Ukradli 6 odcinków szyn kolejowych, war-
tych około 500 zł. Złodziei czeka odsiadka (do 5 lat).

ZGORZELEC	 Efektowny	 policyjny	 pościg	 po 
ulicach miasta zakończył się zatrzymaniem 27-let-
niego motocyklisty. Okazało się, że jego pojazd 
został skradziony w 2008 roku w Niemczech. (kos)

Tragedia wydarzyła się w sobotnie 
popołudnie, kiedy w jednym z jelenio-
górskich z mieszkań wybuchł pożar. W 
środku znajdowały się dwie kobiety. 
Jedną z nich udało się uratować, druga 
zginęła w płomieniach. 

Pożar wybuchł około godziny 17 na 
czwartym piętrze budynku przy Wyczół-
kowskiego 61. W mieszkaniu przebywały 
wówczas dwie kobiety. Jedną z nich 
udało się wyprowadzić sąsiadowi na 
zewnątrz. Po drugą już nie wrócił, bo 
obawiał się o własne życie. - Nic nie było 
widać, dym drapał w gardło. Chciałem 
wrócić po drugą z kobiet, ale było po 
prostu ciemno. Pomógł jeden z sąsia-
dów i jakoś udało nam się zejść na dół. 
Wszędzie było pełno dymu - mówi jeden 
z mieszkańców. Kobieta, która zdołała się 
uratować, przez cały czas trwania akcji 
gaśniczej była w policyjnym radiowozie. 
Nie była w stanie wytłumaczyć tego, co 
się stało i w jaki sposób doszło do pożaru. 

Druga z lokatorek została w środku. 
Na miejsce przyjechali strażacy i mimo 
szybkiej reakcji nie udało się jej urato-
wać. Miała 57 lat. 

Część mieszkańców została ewaku-
owana. Niektórzy mówili, że słyszeli 
nawet wybuch. 

- Niestety, po przyjeździe na miejsce całe 
mieszkanie było objęte pożarem, po czę-
ściowym oddymieniu stwierdziliśmy, że w 

mieszkaniu znajdują się zwłoki. Przyczyny 
pożaru nie są nam znane, to ustali prokura-
tor wspólnie z policją. To nie pierwsze takie 
zdarzenie, już wcześniej interweniowaliśmy 
w tym budynku. To mieszkanie jest znisz-
czone, ale po remoncie będzie można w 
nim mieszkać - mówi Mieczysław Stelmach, 
dowódca Jednostki Ratowniczo - Gaśniczej 
nr II w Jeleniej Górze. 

- Po ponad półtorej godzinie mieszkańcy 
mogli wrócić do swoich mieszkań. Dzięki 
strażakom udało się uniknąć rozprzestrze-
nienia się ognia na kolejne mieszkania. 
Szczegóły tej sprawy bada policja. 

Mateusz	Banaszak

Śmierć w płomieniach
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, ³azienka, umeblowane,
75/76-49-315. E5882-G

MAM do wynajêcia 2-pokojowe,
czêœciowo umeblowane mieszkanie na
ul. Kiepury. Czynsz 900,-+ media+ kau-
cja 1500 z³. Tel. 667-907-015.

E5887-G
M-2, gara¿, Kodex 513-060-568.

E5892-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 po-

koje Wi³komirskiego. Tel. 605-247-990.
E5896-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, kuch-
nia, ³azienka- tanio, blisko „Ekonoma i
¯eroma”. Tel. 75/78-14-138. E5907-G

SPRZEDA¯

SPRZEDAM du¿y stó³, 8 krzese³,
³awê, stolik pod telewizor, ³adny barek.
Tel. 606-711-845.

US£UGI

PRZY£¥CZA kanalizacyjne miniko-
parka, 781-134-275. E5909-G

LEKARSKIE

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody do niedzieli przy ul. Kra-
szewskiego 8, tel. 691-815-855.

E5888-G

PRACA

ZATRUDNIÊ serwisanta do napraw
sprzêtu gastronomicznego, p³aca od
2500 z³ netto. Tel. 603-847-786.

E5886-G
KLUB Towarzyski w Lipsku zatrud-

ni panie, 724-594-413. E5904-G
POSZUKUJÊ fachowego pracowni-

ka z zarejestrowan¹ firm¹ budowlan¹ w
Polsce lub Niemczech. Tel. 691150444.

E2720-K

SEZONOWA praca w wulkanizacji.
Wymagana praktyka w bran¿y moto-
ryzacyjnej. Tel. 691-453-066.

ZA PIÊÆ DNI
Wybory. Pora

siê zdecydowaæ:
do Sejmu - na
jaka partiê, do Se-
natu - na którego
kandydata. Bior¹c
pod uwagê kryte-
rium: rozs¹dny,
porz¹dny, zrównowa¿ony, odpowie-
dzialny i normalny - prawdziwy pro-
blem. Niewielu takich. Na dodatek,
niektórzy ujawniaj¹ zachowania gra-
nicz¹ce z patologi¹. Dylemat trochê
œmieszny: wybraæ partiê, w której
mniej patologii...

A mo¿e w ogóle nie pójœæ na wy-
bory? Znaczny odsetek ulegnie tej po-
kusie: Polacy nie chc¹ mieæ nic wspól-
nego z polityk¹. To powinno „dawaæ
do myœlenia” elitom politycznym - byæ
dla nich wyraŸnym ostrze¿eniem...

Mam prosty pomys³ na zwiêksze-
nie frekwencji do 100 proc. - warto
go wprowadziæ: Aby na kartach wy-
borczych - czerwon¹ krech¹ - mo¿na
by³o WYKREŒLAÆ partiê i konkretne
nazwiska. I tylko „krzy¿yk” stawiaæ -
zielony - ko³o wybranego kandydata.
To by dopiero by³ prawdziwy sonda¿
w skali kraju. Mog³oby siê okazaæ, ¿e
pierwsi na liœcie nie uzyskali ¿adnego
poparcia - a mo¿e nawet zostali UNI-
CESTWIENI...

Mam jeszcze jeden pomys³, za który
- gdyby go wprowadzono - nale¿y mi
siê nagroda. Dopuœci³bym - na odwro-
cie wyborczych kart - na twórczoœæ
artystyczn¹. Fraszka, dowcip, dosad-
ny epitet lub krótki komentarz, saty-
ryczny rysunek. Podstawowy warunek:
COŒ do ŒMIECHU. W regulaminie wy-
borczym nale¿a³oby tylko ustaliæ czas
mo¿liwy do stania za parawanem...

Jestem skory zg³osiæ siê jako wo-
lontariusz do opracowywania tego
materia³u „Amatorskiej Wyborczej
Twórczoœci”. Na kilka lat robota. W
przysz³ych wyborach kandydaci na
prezydentów, burmistrzów i wójtów
oraz do Samorz¹du, Sejmu czy Se-
natu - a nawet do Parlamentu Unij-
nego - mieliby gotowy, rzetelnie
UDOKUMENTOWANY materia³ do
wykorzystania w kampanii. Polacy
mieliby satysfakcjê - ich obywatel-
ska postawa by³aby brana pod uwa-
gê i doceniona...

Mo¿e nale¿a³oby og³osiæ PRZE-
TARG - czysty zysk dla Skarbu Pañ-
stwa - które œrodki masowego prze-
kazu mia³yby dostêp do zgromadzo-
nego materia³u. Obligatoryjnie do
przedstawiania bez retuszu...

Najbardziej wkurza mnie absurdal-
na - tak to muszê nazwaæ - wprost
paranoiczna sytuacja. - Polska to spe-
cyfika? GARSTKA zdecydowanych
wie, jak zag³osuje. Reszta, czyli wiêk-
szoœæ - nie ma alternatywy: Za czyj¹
wizj¹ pañstwa siê opowiedzieæ? Któ-
re Dobro wybraæ? Nie. WIÊKSZOŒÆ -
westchn¹æ: Daj, Bo¿e? - musi wybie-
raæ mniejsze Z£O. Czysta paranoja...

Wybory za piêæ dni, Czytelniku. Nie
³udŸ siê. Tak to widzê: Lepiej nie bê-
dzie. Mo¿e byæ tylko gorzej. Przyjdzie
i nam - jak wielu mieszkañcom Euro-
py i œwiata, mocno zacisn¹æ pasa. Na
najbli¿sze 4 lata Polakom przysz³o
mieæ jedynie tak¹ oto nadziejê: OBY
NIE BY£O GORZEJ. Mówi przys³owie:
NADZIEJA - matka g³upich. I pewnie
znów - jak tyle razy w przesz³oœci:
Nowe przys³owie Polak sobie kupi...

- Tak, Czytelniku...?
 Kubek

Wczeœniej samochody francuskiej marki
by³y sprzedawane w latach 90-tych. Teraz
nast¹pi³ wielki powrót aut peugeot do stoli-
cy Karkonoszy. Przy ulicy Wolnoœci 133
otwarto autoryzowany salon i serwis. Kon-
cesjonerem peugeota jest firma Volmax.

W salonie, czynnym codziennie w go-
dzinach 8-18, w soboty od 8 do 16, mo¿na
kupiæ najnowsze modele „osobówek” 107,
207, 308, 508, sportowe coupe RCZ i do-
stawcze boxery. Volmax prowadzi te¿
sprzeda¿ ubezpieczeñ komunikacyjnych,
¿yciowych i maj¹tkowych oraz likwidacjê
szkód. W rocznym okresie starañ o auto-
ryzacjê pozyskano dwa tysi¹ce rozmaitych

klientów. W 2012 roku zaplanowano bu-
dowê stacji diagnostycznej, blacharni i la-
kierni oraz centrali ubezpieczeñ.

W uroczystym otwarciu salonu, któ-
rego dyrektorem jest Mariusz Pacewicz,
wziêli udzia³ przedstawiciele w³adz wo-
jewódzkich i miejskich, szefowie Peu-
geot Polska (istnieje od 1992 roku) oraz
zaproszeni goœcie. Z ¿yczeniami szczê-
œcia prezydent Jeleniej Góry Marcin Za-
wi³a kierownictwu Volmaxu przekaza³
monety z jelonkiem. W czêœci artystycz-
nej wyst¹pili gitarzyœci: Marek Napiór-
kowski i Tomasz Grabowy oraz kwartet
z Filharmonii Dolnoœl¹skiej.       (STOB)

Salon Peugeota w Jeleniej Górze

11 paŸdziernika do Jeleniej Góry przy-
jad¹ artyœci narodowej sceny Ukrainy. Na
deskach Teatru Norwida zespó³ Opery Na-
rodowej im. Tarasa Szewczenki z Kijowa
zaprezentuje spektakl baletowy. Bêdzie to
jedyny wystêp w Polsce tej znakomitej sce-
ny baletowej. Pocz¹tek widowiska o godzi-
nie 19.

Scena baletowa przy teatrze w Kijowie
istnieje od 1919 roku. Zespó³ aktualnie pra-
cuje pod kierownictwem Wiktora Jaremen-
ko. Wystêpowa³ ostatnio na scenach Euro-
py, USA, Kanady, Japonii, Meksyku - wszê-
dzie wzbudzaj¹c zachwyt. Balet Opery Na-
rodowej okrzykniêto „wybitnym zjawiskiem
wspó³czesnej œwiatowej kultury”. Na pro-
gram, który pokazany zostanie w Jeleniej
Górze, sk³adaj¹ siê fragmenty klasycznych

i niewystawianych dot¹d w Polsce spekta-
kli. Zobaczymy miêdzy innymi fragmenty
„Jeziora ³abêdziego” Czajkowskiego, „Ro-
mea i Julii” Prokofiewa, „Greka Zorby” Teo-
dorakisa, „Don Kichota” Minkusa.

Prezentacjê Opery Narodowej z Kijowa
zaplanowano w ramach projektu „Poci¹g
do Ukrainy”, organizowanego z okazji 20.
rocznicy odzyskania niepodleg³oœci przez
Ukrainê przez Stowarzyszenie na Rzecz Pol-
sko - Ukraiñskiego Dialogu Kultur „Nowa
Generacja” oraz Konsulat Honorowy Ukra-
iny we Wroc³awiu. Projekt ma przybli¿yæ
mieszkañcom Dolnego Œlaska najnowszej
historii Ukrainy, jej kultury, sztuki i nauki.

Bilety na spektakl artystów z Kijowa do
nabycia w kasie teatru (koszt 20 z³).

MPP

Zjawiskowy balet artystów z Kijowa

Nasza redakcja przy honorowym pa-
tronacie Dolnoœl¹skiej Izby Rolniczej i
Dolnoœl¹skiego Oœrodka Doradztwa Rol-
niczego we Wroc³awiu prowadzi kon-
kurs na „Najlepszego So³tysa” z nasze-
go regionu. Celem konkursu jest pro-
mowanie najbardziej aktywnych, odda-
nych swoim spo³ecznoœciom lokalnym,
so³tysów.

Pojawi³y siê ju¿ pierwsze zg³oszenia.
Jako pierwsza zosta³a zg³oszona MARIO-
LA SZCZÊSNA z Mojesza. Kupon na tê
kandydaturê zosta³ wype³niony przez Sto-
warzyszenie „Srebrna Dolina” z Mojesza,
gmina Lwówek. Popieraæ so³tyskê z Mo-
jesza mo¿na, g³osuj¹c poprzez sms na
numer 7155 (koszt jednego sms-a 1 z³ +
23 proc. VAT) o treœci: So³tys1.

Drugie zg³oszenie dotar³o do redakcji
(28.09.) na MARIÊ SOSNOWSK¥ z M³yñ-
ska. Zg³aszaj¹cym jest Olgierd PoniŸnik
z Gryfowa Œl¹skiego. Popieraæ nastêpn¹
kandydatkê nale¿y poprzez wys³anie sms-
a na numer 7155 (koszt jednego sms-a
1 z³ +23 proc. VAT) o treœci: So³tys2.

Trzeci¹ zg³oszon¹ jest BARBARA
£ADZIAK z Nielestna przez Radê So-
³eck¹ z Nielestna. Popieraæ kandydatkê
nale¿y poprzez wys³anie sms-a na nu-
mer 7155 (koszt jednego sms-a 1 z³
+23 proc. VAT) o treœci: So³tys3.

Kolejna kandydatura to MARIAN
TYKA z Siedlêcina. Popieraæ so³tysa z
Siedlêcina mo¿na g³osuj¹c poprzez sms
na numer 7155 (koszt jednego sms-a 1
z³ + 23 proc. VAT) o treœci: So³tys4.

Nastêpna zg³oszona to REGINA
DOMAÑSKA z Ma³ej Kamienicy. Po-
pieraæ so³tyske mo¿na g³osuj¹c po-
przez sms na numer 7155 (koszt jed-
nego sms-a 1 z³ + 23 proc. VAT) o
treœci: So³tys5.

Zapraszamy do g³osowania! Poni¿ej
kupon zg³oszeniowy.

Wybieramy So³tysa

Urzêdnicy odpowiadaj¹, ¿e na wiêcej
miejsca nie ma. Radny Janusz Motylski
nie widzi problemu - kierowcy bêd¹ zmu-
szeni, by zwolniæ.

Budowa obwodnicy centrum na ul.
Parkowej, planowana od wielu lat, zosta-
³a poprzedzona wielk¹ batali¹ pomiêdzy
zwolennikami i przeciwnikami. Zwolenni-
cy, z burmistrzem Karpacza Bogdanem
Malinowskim na czele, przekonywali, ¿e
obwodnica jest konieczna, bo g³ówna uli-
ca Konstytucji 3 Maja jest przeci¹¿ona, a
spaceruj¹cy po niej turyœci nie mog¹ na-
wet spokojnie wypiæ kawy w tutejszych
lokalach. S¹ atakowani przez ha³as i
smród spalin.

Dlatego - ju¿ wiele lat temu - narodzi³
siê pomys³, by ruch samochodowy z ul.
Konstytucji 3 Maja przenieœæ na obwod-
nicê. Ulicê Konstytucji 3 Maja bêdzie mo¿-
na dziêki temu zamieniæ w deptak. Takie-
go miejsca w Karpaczu brakuje.

Przeciwnicy dowodzili, ¿e to ¿adna ob-
wodnica, tylko ulica równoleg³a do g³ów-
nej, a jej powstanie, wraz z tunelem pod
stokiem Kolorowa, zad³u¿y miasto na lata,
nie rozwi¹zuj¹c problemu komunikacyjne-
go Karpacza, który polega na tym, ¿e w
dni szczytu turystycznego jest zapchany.

- Teraz okazuje siê, ¿e ta tak zwana
obwodnica bêdzie wê¿sza od ulicy, która
zostanie zamkniêta - narzekali przedsiê-
biorcy, którzy przyszli na ostatni¹ sesjê
Rady Miasta. - Proszê sobie wyobraziæ,
co siê tam bêdzie dzia³o zim¹! Tym bar-
dziej, ¿e wje¿d¿aæ siê bêdzie na ni¹ pod
górê!

Radny Janusz Motylski - jeden ze zwo-
lenników nowej drogi - uwa¿a, ¿e proble-
mu nie ma. Przywo³uje przyk³ady miaste-
czek w zachodniej Europie, które - jego
zdaniem - celowo buduj¹ w¹skie drogi.
Zmuszaj¹ w ten sposób kierowców do
wolnej jazdy. Dziêki temu jest znacznie
bezpieczniej.

Jak powiedzia³ kierownik Referatu In-
westycji i Gospodarki Komunalnej w Urzê-
dzie Miasta Karpacza Jerzy Umañski, bu-

dowana droga bêdzie mieæ szerokoœæ 6
metrów - do metra mniej ni¿ ul. Konsty-
tucji 3 Maja. Powód: brak miejsca.

Uwa¿a jednak, ¿e nowa droga i tak bê-
dzie bezpieczniejsza od Konstytucji 3
Maja, gdy¿ skupi siê na niej tylko ruch
ko³owy. Pieszy bêdzie ograniczony - z
chodnika korzystaæ bêd¹ przede wszyst-
kim osoby, dla których bêdzie on doj-
œciem do pensjonatów, po³o¿onych po
drugiej stronie ulicy Parkowej. G³ówny
ruch pieszy skoncentruje siê na ul. Kon-
stytucji 3 Maja.

- To po co tam s¹ takie szerokie chod-
niki? - pyta³ radny Zbigniew Pleœniarski.
Przypomina³, ¿e o odpowiedniej szeroko-
œci obwodnicy mówi³ - jeszcze przed roz-
poczêciem budowy - burmistrz.

- Determinuje to po³o¿enie budynku
„U Musa” - odpowiada³ Jerzy Umañski. -
Standardem jest szerokoœæ dwóch me-
trów. Na pewnym odcinku jest tam miej-
sce na taki chodnik tylko po jednej stro-
nie ulicy.

Pierwszy etap budowy nowej drogi ma
zakoñczyæ siê w tym roku, a drugi - w
2012. Drugi polegaæ bêdzie na wykona-
niu tunelu pod stokiem Kolorowa.

Jak wygl¹daæ bêdzie deptak na Kon-
stytucji 3 Maja? Tego na razie nie wiado-
mo. Prace projektowe maj¹ zostaæ zleco-
ne w przysz³ym roku. Biznesmeni z g³ów-
nej ulicy ju¿ jednak przygotowuj¹ siê na
jej zamkniêcie i zwiêkszony ruch pieszy.
Zbli¿a siê do koñca, miêdzy innymi, bu-
dowa galerii handlowej. Inwestorem jest
firma z Kowar. W œrodku bêdzie Ros-
smann i inne sklepy.

Mieszkañcy, którzy przys³uchiwali siê
wyjaœnieniom urzêdników w sprawie no-
wej drogi, nie czuli siê przekonani. Zapo-
wiadali, ¿e za to, i¿ rajcy pozwolili na
budowê czegoœ takiego, za pó³ roku wy-
stawi¹ im rachunek. Czy mieli na myœli
referendum w sprawie odwo³ania Rady
Miasta i burmistrza? Na to pytanie nie
odpowiedzieli.

Leszek Kosiorowski

Dwudziestk¹ po Karpaczu
- Ludzie podchodz¹ do nas i pytaj¹, dlaczego obwodnica
jest znacznie wê¿sza od ulicy Konstytucji 3 Maja?!
- pytaj¹ radni Karpacza.

Od 2013 roku têdy bêdzie siê prze-
je¿d¿aæ przez centrum Karpacza.
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Do Senatu głosujemy na Zbigniewa Ładzińskiego!
Wybieramy bezpartyjnego samorządowca i aktywnego społecznika. 

Głosujemy na konkretnego i znanego nam człowieka. Na człowieka, 
który dotrzymuje słowa!

Krzysztof Solarz skoń-
czył studia we Wrocławiu, 
ale nie został w nim, tylko 
wrócił do Marciszowa, 
by uruchomić z kole-
gami produkcję kwasu 
chlebowego. 

Kwas chlebowy jest 
bardzo popularny w kra-
jach na wschód od Polski. 
Jest tam sprzedawany 
nawet na ulicy. W Polsce 
też kiedyś można go było 
kupić w taki sposób w 
miejscowościach, w któ-
rych stacjonowały wojska 
radzieckie. Popularny był 
także na wschodnich 
Kresach przedwojennej 
Rzeczpospolitej. 

W naszym regionie 
jego produkcję urucho-
mili Krzysztof Solarz z 
Marciszowa oraz Paweł 
Krupa z Boguszowa-Gor-
ców i Paweł Seifert z Wrocławia. To 
trzej tegoroczni absolwenci studiów 
biotechnologicznych. Prace magi-
sterskie obronili w lipcu. Działają cał-
kowicie na własną rękę. Ich jedynym 
kapitałem jest wiedza, pomysł i praca.

- W produkcji używamy żytniego 
chleba razowego - mówi Krzysztof. - 
Chleb zostaje namoczony, a powstały 
ekstrakt zostaje przefermentowany 
przez drożdże i bakterie kwasu mleko-
wego. Na koniec dodajemy cukru. To, 
co otrzymujemy, fermentuje. Gotowe.

- Opieramy się na recepturach, które 
nasze rodziny przywiozły z Kresów, 
skąd w większości podchodzą - opo-
wiada Paweł Krupa. - Udoskonaliliśmy 
je, by uzyskać odpowiedni smak, co 
nie było łatwe.

W kwasie Pawłów i Krzysztofa są 
ślady alkoholu, ale jest go bardzo 
niewiele - poniżej 1,5 procenta. 
Niepijący regularnie alkoholu czuje 
leciutki, niegroźny zawrót głowy. 
Formalnie „Marciszowski kwas chle-
bowy” (tak brzmi jego oficjalna 
nazwa) uznawany jest za napój bezal-
koholowy. Właśnie w kategorii takich 
napojów, na konkursie kulinarnym 
Smaki Regionów we Wrocławiu, 
otrzymał wyróżnienie.

Dziewczyna z Białorusi, która pró-
bowała kwasu z Dolnego Śląska, oce-
niła, że ten z jej rodzinnych stron ma 
ostrzejszy smak. 

- Na Wschodzie pije się kwas od 
pokoleń. Nasz jest dla tych, którzy do-
piero rozpoczynają przygodę z kwasem 

- mówią producenci. 

Aparatura produkcyjna nie jest 
skomplikowana, choć trzeba oczywi-
ście wziąć poprawkę - to ocena bio-
technologów, czyli fachowców. Trochę 
rzeczy dostali z uczelni, inne pozostały 
im z wcześniejszej, chałupniczej pro-
dukcji piwa na własne potrzeby. 

Krzysztof Solarz, by sformalizować 
produkcję, rejestruje działalność go-
spodarczą. Paweł Krupa robi doktorat, 
a Paweł Seifert pracuje w cukrowni.

- Kwas produkujemy w pomieszczeniu 
przy piekarni w Boguszowie-Gorcach, 
które spełnia warunki sanitarne - mó-
wią. - Powoli zwiększamy produkcję. 
Zaczynamy od wyjazdów na jarmarki, 
konkursy i degustacje. Mamy aspiracje, 
by w przyszłości zająć się produkcją 
na skalę gospodarczą. Chcemy też 
otworzyć browar.                           (kos)

Pochodząca z Jeleniej Góry 21-let-
nia Marta Michalska-Uras wystąpiła 
w show TVP 2 The Voice of Poland. 
Po przesłuchaniach może mieć po-
wody do radości. Przeszła dalej, a 
zaopiekuje się nią Nergal.

Marta zaśpiewała piosenkę Jasona 
Mraza „Lucky” i wzbudziła zachwyt 
jurorów-trenerów. Zgłosili się po nią 
Nergal oraz Andrzej Piaseczny. Kom-
plementowały ją także pozostałe tre-
nerki: Kayah i Ania Dąbrowska, choć 
one nie wcisnęły przycisku „Chcę 
Ciebie”. Ostatecznie uczestniczka 
wybrała na swojego trenera Nergala.

Marta ma 21 lat, urodziła się w 
Jeleniej Górze, obecnie studiuje na 
Uniwersytecie Karola w Pradze. Dwa 

miesiące temu wyszła za mąż. Wy-
stąpiła na kilku festiwalach w kraju. 
Fascynuje się twórczością Agnieszki 
Osieckiej. - Zaśpiewałam już wiele 
piosenek jej autorstwa, jestem w 
trakcie tworzenia recitalu - napisała 
na swoim profilu na facebooku. 
Pochwaliła się też, że trzy miesiące 
temu wyszła za mąż a dzień zaślubin 
uważa za najcudowniejszy w swoim 
życiu.

W programie występuje także inna 
jeleniogórzanka Katarzyna Grabow-
ska. Jej trenerem także jest Nergal.

Z pewnością obie będzie można 
jeszcze zobaczyć na antenie telewi-
zyjnej dwójki w kolejnych odcinkach 
The Voice of Poland.               (rob)

OGŁOSZENIE WYBORCZE

OGŁOSZENIE WYBORCZE

Jeleniogórska spółka grupy Tauron 
- Ekoenergia kupiła od niemieckiego 
koncernu spółkę „Lipniki” wraz z 
farmą wiatrową na Opolszczyźnie. 
Piętnaście turbin wiatrowych może 
wytworzyć ponad 30 megawatów 
energii.

To pierwsza farma wiatrowa w 
strukturze energetycznej spółki do-
tychczas wytwarzającej energię w 
elektrowniach wodnych. Ekoenergia 
zamierza uruchomić następne farmy 
wiatrowe o łącznej mocy 140 mega-

watów na terenie województwa za-
chodniopomorskiego i pomorskiego. 
W ubiegłym roku jeleniogórska firma 
kupiła udziały w dwóch spółkach 
celowych, które mają gotowe projekty 
farm wiatrowych w Wicku i Marsze-
wie. Inwestycje są przygotowywane.

Grupa Tauron szacuje, że w roku 
2020 moc zainstalowana w odnawial-
nych źródłach energii wzrośnie do 
około 800 megawatów, a wiatr stanie 
się głównym źródłem pozyskiwania 
energii.                                      GOK

Tauron kupuje elektrownie

Jeleniogórzanki w The Voice of Poland

Pod skrzydłami Nergala

Występ Marty Michalskiej-Uras spodobał się jurorom.

Trzej młodzi biotechnolodzy uruchomili produkcję 
napoju znanego z Kresów Wschodnich

Kwas zalewa Dolny Śląsk

Paweł Krupa (od lewej), Paweł Seifert i Krzysztof Solarz na razie promują 
kwas na imprezach regionalnych. Byli m. in. w Kowarach. 
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- Miłość przestaje być romantyczną, 
trudną do zdefiniowania dziedziną, któ-
rą zajmują się głównie poeci, muzycy i 
malarze. Od pewnego czasu miłość jest 
zjawiskiem, które poddaje się badaniu 
naukowemu, prawda? 

- Dzięki nowoczesnym metodom eks-
perymentalnym naukowcom udało się 
zlokalizować w mózgu rejon, który jest 
pobudzany w momencie, gdy wzrastają w 
nas uczucia kojarzone z miłością. Uważa 
się bowiem, że miłość sama w sobie nie 
jest uczuciem...

- O, przepraszam! Może naukowcy 
tak uważają.

- No tak. Dość łatwo badać nam uczu-
cie bólu czy uczucie smutku. Miłość 
natomiast może odnosić się do wielu 
różnych uczuć, co sprawia, że jest bar-
dzo trudna do zdefiniowania. Naukowcy 
zwrócili więc uwagę na te rejony mózgu, 
które pobudzone są wtedy, gdy jesteśmy 
zakochani. Okazało się, że są to te same 
struktury, które wykazują aktywność, 
gdy jesteśmy zadowoleni, czujemy 
strach lub przyjemność po spożyciu 
smacznego posiłku.

- Zaczynamy rozmowę o miłości od 
smutnego stwierdzenia, że miłość to 
fikcja? 

- Aż tak daleko bym się nie posuwała... 
Powiedziałabym raczej, że to zjawisko 
bardzo złożone, na które składają się 
zarówno procesy chemiczne, jak również 
wyższe czynności mózgu, związane m.in. 
z emocjonalnością. 

- Fikcja czy nie, doświadczamy mi-
łości bardzo intensywnie. Mówiąc do-
sadnie: głupiejemy. Klapki na oczach 
i koniec. Co się tak naprawdę dzieje 
w stanie zakochania? Co sprawia, 
że wiele osób traci wtedy zdolność 
jasnego myślenia? 

- Zaczyna się burza hormonalna. Do 
głosu dochodzą hormony, których już 
niewielkie ilości są w stanie spowo-
dować gwałtowne reakcje w ludzkim 
organizmie. Jedną z takich reakcji jest 

„odurzanie” inną zaś pobudzanie pew-
nych rejonów w mózgu. 

- Takie samo działanie, jakie ma 
miejsce po zażyciu narkotyków?

- Dokładnie. Identyczne pobudzenie. Nie 
bez przyczyny mówi się, że po kokainie 
dostaje się tzw. kopa. Dokładnie taki sam 
efekt wywołują dopamina i noradrenalina 
w mózgu podczas zakochania. Odurzenie 
wywołuje natomiast działanie fenyloety-
loaminy (PEA). Po tej pierwszej, bardzo 
emocjonującej fazie zakochania, do głosu 
dochodzą z kolei inne hormony - endor-
finy, które nas uspokajają i wprowadzają 
w stan głębokiej, spełnionej miłości. 
Morfina, znana przede wszystkim jako 
substancja uśmierzająca ból, robi dokład-
nie to samo: wprowadza w stan błogości, 
daje poczucie ciepła, spokoju, itp. 

- Sprawa nie jest taka prosta, bo 
w stanie zakochania mamy do czy-
nienia z koktajlem hormonalnym. 
Wydzielanych jest równocześnie wiele 
substancji i każda z nich może działać 
niezależnie od siebie. 

- Klapki na oczach to bardzo dobre okre-
ślenie stanu, w jaki naprawdę popadamy w 
momencie zakochania. Osoba niezakochana, 

„przytomna”, będzie stać z boku i dziwić się, 
jak ta druga osoba, zakochana, może się 
tak czy inaczej zachowywać albo jak może 
nie dostrzegać pewnych rzeczy. Może. Odu-
rzenie hormonalne jest tak duże, że kiedy 
liczy się tylko jedna osoba, w stanie euforii, 
nabieramy pewności siebie a racjonalna 
ocena sytuacji zanika. 

- Naukowcy potwierdzili, że stan za-
kochania trwa stosunkowo krótko - od 
kilkunastu miesięcy do czterech lat góra. 
I co potem? Klapki spadają z oczu? 

- Dokładnie tak. Po tym czasie uodpar-
niamy się głównie na działanie fenyloetylo-
aminy i wchodzimy w drugi etap miłości, o 
którym mówiłam. Czyli endorfiny pomagają 
nam nawiązać trwałą więź z drugą osobą, 
uczucie się wzmacnia...

- Albo... 
- Albo klapki spadają z oczu i okazuje 

się nagle, że te wszystkie cechy partnera, 
które wcześniej wywoływały euforię, nie 
są już atrakcyjne, nie wzbudzają emocji, a 
serce nie wyrywa się już z piersi przy każ-
dym spotkaniu. Wtedy dochodzi do wy-
gaszenia wcześniejszych reakcji. Poziomy 
dopaminy i noradrenaliny obniżają się, 
podnosi się natomiast poziom serotoniny, 
dzięki czemu przywrócona zostaje równo-
waga hormonalna. Po okresie zakochania 
mózg przysłowiowo staje na rozdrożu. 
Albo pojawi się trwałe zaangażowanie, 
gdy zaczynają działać inne substancje 
chemiczne (endorfiny), albo, gdy brakuje 
dalszych bodźców, mózg przyzwyczaja 
się do działania „narkotyków miłości” i 
wtedy organizm wyhamowuje. 

- Jeśli związek ma przetrwać, musi się 
wesprzeć na zupełnie innym koktajlu 
hormonalnym niż ten z okresu zakocha-
nia, czy tak?

- Tak. Jeśli zabraknie odpowiedniej 
stymulacji, prędzej czy później się skończy. 
A wtedy to już tylko czekolada... (śmiech). 

- Do czekolady zaraz dojdziemy. Naj-
pierw proszę powiedzieć, jakich kon-
kretnie hormonów potrzeba, by związek 
miał szansę na przetrwanie? 

- Do nawiązania trwałych relacji po-
trzebne są endorfiny. W tworzeniu 
dojrzałego związku pomagają także 
wytwarzane w mózgu oksytocyna i 
wazopresyna. Oksytocyna jest bardzo 
ważna, m.in. dla kobiet w ciąży. To ona 
powoduje skurcze macicy i umożliwia 
poród. Poza tym działa uspokajająco i 
relaksacyjnie. Natomiast wazopresyna 
reguluje gospodarkę wodno-mineralną, 
powoduje skurcz naczyń krwionośnych 
oraz decyduje o uczuciu bliskości. Nie 
bez powodu nazywana jest „cząsteczką 
wierności”, bo wpływa bezpośrednio na 
zawiązanie tej przysłowiowej nitki, która 
łączy na stałe. 

- Można jakoś wesprzeć organizm 
chemicznie w budowaniu trwałej relacji 
z partnerem? Niekoniecznie czekoladą? 

- Nie sądzę. W tym momencie zauro-
czenie powinno zostać zastąpione przez 
dużo głębsze uczucie. Partner powinien 

nas zainteresować - i wywrzeć takie 
wrażenie, że wspólne funkcjonowanie 
będzie atrakcyjne także bez odurzenia 
endorfinami. Jeśli tak się nie stanie, 
romans przestaje być atrakcyjny i zwią-
zek się rozpada. Można powiedzieć, że 
hormony dają dobry start ale cała reszta 
zależy od tego, jak będziemy pielęgno-
wać wzajemne relacje. 

- Zatem świadome budowanie związku 
zaczyna się dopiero wtedy, gdy mija 
zakochanie?

- Tak. Wtedy, gdy hormony nie kolo-
ryzują nam świata, gdy umysł jest jasny. 
Żeby stworzyć trwały i dobrze funkcjonu-
jący związek, trzeba naprawdę się starać. 

- Wróćmy jeszcze na chwilę na wcze-
śniejsze rozdroże. Klapki spadły z 
oczu, związek się rozpadł, jest dramat. 
I co - czekolada? 

- Jak najbardziej, bo czekolada stymu-
luje wytwarzanie fenyloetyloaminy, która 
zawiaduje i dopaminą, i noradrenaliną. 
Jest to hormon, który dodaje nam ener-
gii; działa pobudzająco i aktywizująco. 
Po zjedzeniu czekolady poczujemy się 

tak samo, jak w czasie zakochania, gdy 
działa fenyloetyloamina. Tyle tylko, że 
po czekoladzie to działanie krótkotrwałe. 
W przypadku zakochania możemy mieć 
raczej do czynienia z utratą apetytu, a w 
przypadku nadmiernego spożywania cze-
kolady grozi nam w przyszłości nadmiar 
zbędnych kilogramów. 

- Kiedy się zakochujemy, pobudzony 
zostaje układ limbiczny. Do niedawna 
temu rejonowi przypisywano wyłącznie 
funkcje związane z węchem. Teraz 
już wiadomo, że układ limbiczny 
odpowiada za znacznie więcej reakcji 
organizmu niż węch - aczkolwiek węch 
ma istotne znaczenie, jeśli chodzi o 
miłość, prawda?

- Prawda. Tak naprawdę w przyrodzie 
chodzi o to, żeby się rozmnożyć, czyli 
wydać na świat potomstwo i zapewnić 
dzięki temu trwałość gatunku. Żeby do 
tego doszło, osobniki przeciwnych płci 

muszą się odpowiednio dobrać. Robią to 
za pomocą węchu. 

- Ale wszystko odbywa się poza 
świadomością?

- Tak jest, feromony, czyli związki 
chemiczne decydujące o atrakcyjności 
osobnika, są niewyczuwalne. Do niedawna 
nikt nie umiał wyjaśnić, jak to jest, że jed-
nej osobie się podobam, a innej nie; choć 
obiektywnie patrząc mogłabym się podo-
bać każdemu. Otóż głęboko zakorzeniony 
i genetycznie uwarunkowany mechanizm 
sprawia, że nie parują się ze sobą osoby 
genetycznie niedopasowane. 

- I żadna swatka tu nie pomoże?
- Raczej nie. A jeśli już, to na siłę i ze 

szkodą. Trzeba pamiętać, że mechanizm 
obwąchiwania się czy też chemicznego 
zauroczenia, to dopiero pierwszy etap 
selekcji osobniczej. Drugim etapem mogą 
być gwałtowne, pozornie nieuzasadnione 
poronienia. Organizm czuje, że to nie jest 
dobry układ genetyczny i kolejne płody są 
odrzucane. 

- Twierdzi pani, że natura wie najle-
piej. A nauka usilnie próbuje przecież 
obchodzić naturę. Myślę tu np. o zapłod-
nieniach in vitro. 

- Jako kobieta i przyszła matka do-
skonale rozumiem kobiety, które chcą 
mieć dzieci, a nie mogą. Ale jako biolog i 
naukowiec muszę powiedzieć, że nie jest 
to naturalne. Przy sztucznym zapłodnieniu 
o wyborze komórki jajowej i plemnika 
decyduje człowiek, a nie natura. 

- Jest pani naukowcem pracującym w 
laboratorium chemii biomedycznej. Czy 
z taką świadomością rzeczy, jaką pani 
posiada, można oddać się spontanicznie 
emocjom? Skoro wie pani, że ta cała 
miłość to tak naprawdę tylko przepływy 
różnych substancji chemicznych?

- Odpowiem słowami słynnej antropolog, 
Helen Fisher: To, że znam skład chemiczny 
ciasta czekoladowego i wiem, że ludzie 
dodają do niego różne rzeczy, wcale nie 
zmienia faktu, że jak je będę jadła, to będę 
czuła ogromną przyjemność... 

- Miłość długo wymykała się nauko-
wemu opisowi. Wcześniej zajmowali 
się nią artyści, teraz jest badana w 
laboratoriach. A należałoby jeszcze 
uwzględnić czynnik kulturowy. Religia 
też ma swój głos w sprawie miłości. 

- Myślę, że Kościół wolałby nie roz-
patrywać miłości w kontekście reakcji 
chemicznych. To zabija pierwiastek mi-
styczny, iskrę Bożą, która połączyła dwoje 
ludzi i zapewniła przetrwanie gatunku. 
Ja osobiście jestem zwolennikiem obu 
koncepcji. Jedną ścieżką biegnie ewo-
lucja biologiczna, a drugą, równoległą, 
ewolucja kulturowa. I ważne są zarówno 
korzenie biologiczne, jak również to, co 
wyewoluowało w relacjach międzyludz-
kich od momentu, gdy wyszliśmy z jaskiń 
i ubraliśmy się. Nie można wszystkiego 
sprowadzić tylko i wyłącznie do chemii. 

Katarzyna Matla

W laboratorium miłości
z dr Martą Sochocką, immunologiem i wirusologiem, pracownikiem Instytutu Immunologii i Terapii 

Doświadczalnej Polskiej Akademii Nauk we Wrocławiu 

Marta Sochocka spotkała się ze zgorzelecką publicznością  
w ramach Dolnośląskiego Festiwalu Nauki.

K
. M

AT
LA

Za półtora miesiąca będzie uruchamiany 
wielospecjalistyczny szpital, który powstaje 
przy Karkonoskim Centrum Medycznym w 
Jeleniej Górze. Nowocześnie wyposażona 
placówka, dysponująca 35 łóżkami i dwie-
ma salami operacyjnymi, będzie oferowała 
usługi medyczne z zakresu ortopedii, urolo-
gii, chirurgii ogólnej i dziecięcej, laryngologii, 
ginekologii oraz specjalistycznej rehabilitacji 

pourazowej i neurologicznej. W KCM Clinic 
pracować także będą specjaliści ze Śląska 
w pracowni małoinwazyjnej neurochirurgii 
kręgosłupa.

Doktor Monika Mikulicz-Pasler, prezes 
KCM Clinic przekonuje, że uruchomienie 
placówki to szansa na lepszą dostępność 
wysokospecjalistycznych zabiegów dla 
pacjentów z Jeleniej Góry i okolic. Po-

równanie wysokości kontraktów z NFZ dla 
szpitali we Wrocławiu, Wałbrzychu, Legnicy, 
Zgorzelcu i Jeleniej Górze pokazuje, że 
jeleniogórska lecznica ma kontrakt najniższy 
ze wszystkich placówek, a - co za tym idzie - 
dostępność do świadczeń szpitalnych jest w 
Jeleniej Górze mniejsza od 32 do 56 procent 
w porównaniu ze wspomnianymi miastami.

GOK

Mały szpital w centrum miasta
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Koncertowy kalendarz 
- PAŹDZIERNIK 2011 

6 października, czwartek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD

KONCERT Z OKAZJI 200 ROCZNICY 
URODZIN FERENCA LISZTA

wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Adam Kośmieja - fortepian 
Elżbieta M. Terlega - słowo
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Ferenc Liszt - Preludia 
Ferenc Liszt - Koncert fortepianowy Es-dur
Georges Bizet/Rodion Szczedrin - Car-

men - Suita na smyczki i perkusję
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
9 października, niedziela, godz. 10.00, 

Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Paweł Juryś - trąbka
Agata Juryś - altówka
Paweł Lemański - fortepian
Patrycja Wierzbicka - klarnet
Anna Skóra - sopran
Jacek Paruszyński - prowadzenie 
Dominika Bocheńska - prowadzenie
program: 
PIĘKNA NASZA POLSKA CAŁA!
cena biletu: 10 zł
14 października, piątek, godz. 19.00, 

Sala Koncertowa FD
KONCERT SYMFONICZNY
wykonawcy:
Kazimierz Kord - dyrygent 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Richard Wagner - Wstęp do Tristana 

i Izoldy
Franz Schubert - VIII Symfonia h-moll 

Niedokończona 
Richard Wagner - Miłosna śmierć Izoldy
Ludwig van Beethoven - V Symfonia 

c-moll op. 67
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
16 października, niedziela, godz. 19.00, 

Hala Stulecia we Wrocławiu 
DŻEM SYMFONICZNIE 
wykonawcy: 
Adam Klocek - dyrygent 
Zespół Dżem
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Największe przeboje zespołu Dżem
20 października, czwartek, godz. 17.00, 

Sala im. L. Różyckiego FD
Koncert Pedagogów Państwowej Szkoły 

Muzycznej I i II st. im. S. Moniuszki w 
Jeleniej Górze

ceny biletów: 10 zł, 5 zł
23 października, niedziela, godz. 10.00, 

Sala Koncertowa FD
Cena biletu: 10 zł
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Marta Fender - flet
Marek Mikulski - gitara
Jacek Paruszyński - prowadzenie 
program:
CZEGO PILNUJE JELENIOGÓRSKI 

STRAŻNIK GRODU?
27 października, czwartek, godz. 10.00 

i 12.00, Sala Koncertowa FD
FILHARMONIA MŁODYCH
wykonawcy:
Ewelina Rożek - dyrygent
Szkolna Orkiestra Symfoniczna Pań-

stwowej Szkoły Muzycznej I i II st. im. S. 
Moniuszki w Jeleniej Górze

FESTIWAL LABORATORIUM MYŚLI 
MUZYCZNEJ

28 października, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD

wykonawcy:
Zuzanna Dudzic-Karkulowska - skrzypce
Dorota Pindur - skrzypce
Ewa Hofman - altówka
Monika Łapka - wiolonczela
program:
Karol Szymanowski - Kwartet smyczkowy 

nr 1, op. 37
George Crumb - Black Angels na kwartet 

smyczkowy
ceny biletów: 10 zł, 5 zł
29 października, sobota, godz. 19.00, 

Sala Koncertowa FD
wykonawcy:
Sławomir Kupczak - live electronics
Zuzanna Dudzic-Karkulowska - skrzypce
Dorota Pindur - skrzypce
Ewa Hofman - altówka
Monika Łapka - wiolonczela
program:
Witold Szalonek - 1 + 1 + 1 + 1 na kwartet 

smyczkowy
Sławomir Kupczak - Upominek na kwartet 

smyczkowy i komputer (live electronics)
Sławomir Kupczak - Raport na komputer 

(live electronics)
Ceny biletów: 10 zł, 5 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 

prawo zmian w programie koncertów.

Rozpoczęty przed miesiącem 
sezon artystyczny nabiera tempa. 
Jeleniogórska sala koncertowa tętni 
życiem. Czas więc na prezentację 
muzycznych grup, które dostarczają 
najwięcej koncertowych wrażeń 
naszym melomanom. W kolejnych 
wydaniach „Nowin z Filharmonii” 
przedstawiać będziemy zespoły or-
kiestrowe Filharmonii Dolnośląskiej 
oraz zespoły kameralne tworzone 
przez artystów miejscowego śro-
dowiska, związanych na co dzień z 
jeleniogórską instytucją muzyczną. 

Koronne miejsce w tym zestawie 
formacji muzycznych zajmuje oczywi-
ście Orkiestra Symfoniczna Filharmo-
nii Dolnośląskiej - jeden z najbardziej 
rozpoznawalnych symboli aktyw-
nego życia kulturalnego regionu i 
jednocześnie koncertowa wizytówka 
Jeleniej Góry. Orkiestra stanowi o sile 
filharmonii i jest wyznacznikiem jej 
aktualnej kondycji artystycznej. Powo-
łana do życia blisko pół wieku temu, 
stała się fundamentem do utworzenia 
ważnej instytucji muzycznej, bez 
której dziś trudno wyobrazić sobie 
kulturalny krajobraz naszego regionu. 

Jeleniogórska orkiestra założona 
została w 1964 roku przez Stefana 
Strahla, który był też jej wieloletnim 
dyrektorem. Pod jego batutą symfo-
nicy odnosili pierwsze, znaczące suk-
cesy koncertowe. Od 1990 roku, gdy 
na czele Filharmonii Dolnośląskiej 
stanęła dyrektor naczelny Zuzanna 
Dziedzic, pieczę nad działalnością 
artystyczną zespołu orkiestrowego 
sprawowali kolejno Tadeusz Wiche-
rek, Robert Satanowski, Andrzej Cho-
rosiński, Jerzy Swoboda oraz obecnie 
Mirosław Jacek Błaszczyk.

Nasi symfonicy koncentrują się na 
programach muzycznych prezentowa-
nych jeleniogórskiej publiczności we 
własnej sali koncertowej. Od początku 
swojego istnienia orkiestra intensywnie 
koncertuje także poza Jelenią Górą - na 
całym Dolnym Śląsku i w innych regio-
nach kraju oraz za granicą. Od wielu 
lat stałymi punktami jej kalendarzy kon-
certowych są występy w Niemczech i 
Czechach. W swoim dorobku ma też 
koncertowe podróże do Włoch, Finlan-
dii, Rosji, Szwajcarii, Austrii, Hiszpanii, 
Francji, na Węgry i do Chin.

Nasi symfonicy grają w słynnych 
salach koncertowych i na prestiżo-
wych festiwalach muzycznych m. in.: 

Międzynarodowym Festiwalu Muzyki 
Współczesnej Warszawska Jesień, 
Międzynarodowym Festiwalu Wrati-
slavia Cantans, Międzynarodowym 
Śląskim Festiwalu Porozumienie, 
Międzynarodowym Festiwalu im. 
Henryka Wieniawskiego, letnich 
festiwalach muzycznych we Francji, 
czy Milenium Pace Festival w Hisz-
panii. Podczas tego ostatniego jele-
niogórska orkiestra występowała w 
renomowanej sali Palau de la Musica 
w Walencji. W ubiegłym roku zagrała 
natomiast w Sali Koncertowej XingHai 
w Kantonie, na największym i najbar-
dziej prestiżowym festiwalu sztuki 
w Chinach. Jej koncerty uświetniają 
też oficjalne uroczystości i obchody 
polskich świąt narodowych organi-
zowanych także poza granicami kraju. 
Wykonywała choćby dzieła wielkich, 
polskich kompozytorów w Teatrze 
Narodowym Urania w Budapeszcie, 
podczas uroczystości z okazji Święta 
Konstytucji 3 Maja, przygotowanej 
przez Ambasadora RP na Węgrzech 
dla przedstawicieli korpusu dyploma-
tycznego z całego świata. 

Zespół stale uczestniczy w cy-
klicznych wydarzeniach organizo-
wanych przez Filharmonię Dolno-
śląską - Ogólnopolskim Festiwalu 
Gwiazdy Promują, Festiwalu Muzyki 
Wiedeńskiej, Festiwalu Muzyki Te-
atralnej, Dniach Muzyki Pasyjnej 
czy Międzynarodowym Konkursie 
Chopinowskim dla Dzieci. Nasi 
symfonicy koncertują z czołowymi 
polskimi dyrygentami i solista-
mi, renomowanymi chórami oraz 
gwiazdami światowych scen mu-
zycznych. Wśród występujących z 
nią dyrygentów są m. in.: Agnieszka 
Duczmal, Krzysztof Penderecki, 
Kaja Danczowska, Tomasz Bugaj, 
Krzesimir Dębski, Tadeusz Strugała, 
Jerzy Swoboda, Jerzy Salwarowski, 
Juozas Domarkas, Marek Pijarowski 
i wielu innych.

Poza tradycyjnymi salami kon-
certowymi orkiestra występuje 
także podczas wydarzeń plenero-
wych. Koncertuje w świątyniach, 
wnętrzach wspaniałych zabytków 
i uczestniczy w spektakularnych 
przedsięwzięciach estradowych. 

Muzycy posiadają w swoim repertu-
arze najcenniejsze dzieła światowej 
literatury muzycznej wszystkich 
epok. Wykonują utwory wielkich 
klasyków i kompozytorów współ-
czesnych. Swojej aktywności nie 
ograniczają do muzyki poważnej. 
Śmiało sięgają też i po inne gatunki 
muzyczne. Nie stronią od wykonań 
muzyki rozrywkowej, teatralnej i 
filmowej. Wykonują też specjalne 
koncerty edukacyjne dla dzieci i 
młodzieży. W dorobku mają siedem 
nagrań płytowych w tym m.in. IX 
Symfonię L. van Beethovena, Orato-
rium Eliasz F. Mendelssohna, Pasję 
wg św. Jana J.S. Bacha oraz nie-
tuzinkowe wydawnictwo „Na styku 
czterech kultur” promuje bogactwo 
muzyczne czterech sąsiadujących 
w naszym regionie narodów: pol-
skiego, czeskiego, niemieckiego i 
serbołużyckiego. 

Już w przyszłym tygodniu orkie-
stra zaprezentuje swoje możliwości 
podczas kolejnego jeleniogórskiego 
koncertu pod dyrekcją mistrza batu-
ty - Kazimierza Korda! 

W orkiestrze siła

Październikowy repertuar FD z pewno-
ścią ucieszy melomanów. Już w najbliższy 
czwartek, 6 października, w jeleniogórskiej 
sali koncertowej zabrzmi specjalny koncert 
z okazji 200 rocznicy urodzin Ferenca Liszta. 
Za pulpitem dyrygenta stanie doskonale 
znany naszej publiczności Jerzy Swoboda. 
Wspólnie z naszymi symfonikami jako solista 
wystąpi zaś młody, bardzo utalentowany pia-
nista, Adam Kośmieja. Absolwent Akademii 
Muzycznej w Bydgoszczy i student presti-
żowego, nowojorskiego konserwatorium 
muzycznego Manhattan School of Music w 
klasie Solomona Mikowskiego, wyróżniony 
stypendium Harolda i Helen Schonbergów, 
zyskał już miano ambasadora kulturalnego 
swojego rodzinnego miasta Bydgoszczy 
oraz liczne granty i stypendia będące wy-
miernym uhonorowaniem jego osiągnięć. Z 
powodzeniem łączy działalność koncertową 
w Europie i za oceanem. W ostatnich latach 

zdobywał pierwsze nagrody na konkursach 
pianistycznych w Nowym Jorku. Koncert 
z jego udziałem zapowiada się niezwykle 
ciekawie, również ze względu na program. 
Tego wieczoru zabrzmią bowiem Preludia 
i Koncert Fortepianowy Es-dur Liszta oraz 
szalenie atrakcyjna, a bardzo rzadko wykony-
wana Suita na smyczki i perkusję z Carmen 
G. Bizeta w opracowaniu Rodiona Szczedrina. 

Tydzień później symfoniczna uczta pod 
batutą samego Kazimierza Korda, a w ostatni 
weekend października Filharmonia Dolnoślą-
ska gości będzie organizowany po raz pierw-
szy w Jeleniej Górze Festiwal Laboratorium 
Myśli Muzycznej. Imprezę, popularyzującą 
najnowszą kulturę muzyczną w różnych jej 
odmianach, przygotowuje Jeleniogórska 
Alternatywa Kulturalna. Przez dwa kolejne dni 
odbywać będą się otwarte dyskusje na temat 
muzyki i krytyki muzycznej oraz koncerty 
kameralne grupy Wrocław Modern Quatret 

z udziałem Sławomira Kupczaka, który 
specjalnie na to wydarzenie skomponował 
jeden z dwóch utworów jego autorstwa, jakie 
wykonane zostaną podczas festiwalu. 

W październiku zabrzmi też pełna gama 
koncertów edukacyjnych dla młodych 
słuchaczy. W zestawie audycji umuzykal-
niających, proponowanych placówkom 
oświatowym, znalazły się programy „Na topie 
w Europie” i „Pod unijną flagą”, nawiązujące 
do polskiej prezydencji w Unii Europejskiej, 
oraz „Przy szabasowych świecach” i „Ro-
dzynki i migdały...” z cyklu prezentacji kultury 
muzycznej różnych narodów. W ramach 
koncertowego cyklu Filharmonia Młodych 
dwa koncerty zagra Szkolna Orkiestra Sym-
foniczna Państwowej Szkoły Muzycznej I i II 
stopnia im. S. Moniuszki w Jeleniej Górze. 

Już w tym tygodniu (9 października) 
ruszają zajęcia w Akademii Młodego Melo-
mana, czyli Niedzielne Poranki Muzyczne. 

Na początek utwory polskich kompozy-
torów tworzące program PIĘKNA NASZA 
POLSKA CAŁA! Wykonają: wesoła trąbka, 
płaczliwa altówka, rozśpiewany fortepian, 
skoczny klarnet i piękna sopranistka, czyli 
zespół Paweł Juryś, Agata Juryś, Paweł Le-
mański, Patrycja Wierzbicka i Anna Skóra. 
Niedzielne spotkanie z muzyką prowadzą 
Jacek Paruszyński i Dominika Bocheńska.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jele-
niogórskich” mamy po trzy dwuosobowe 
zaproszenia na najbliższy piątkowy koncert 
symfoniczny i pierwszy w tym sezonie Nie-
dzielny Poranek Muzyczny w jeleniogórskiej 
filharmonii. Rozdamy je osobom, które naj-
szybciej zatelefonują na redakcyjny numer 
756424410 w najbliższa środę, 5 paździer-
nika, po godz. 14.00. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie aktual-
nego wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznych wydarzeń. Zapraszamy! 

Urodzinowy Liszt, muzyczna myśl i niedzielne poranki

Jeleniogórska orkiestra symfoniczna od początków swojego istnienia często gra także poza 
własną salą koncertową. Na zdjęciu występ w niemieckiej miejscowości Hoyerswerda, podczas 
którego monumentalne dzieła wielkich klasyków wspólnie z naszymi filharmonikami wykonywali 
muzycy zaprzyjaźnionej Neue Lausitzer Philharmonie z Goerlitz. 
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W łomnickim folwarku w miniony 
weekend można było wąchać, próbować 
i kupować płody rolne, zioła, domowe 
przetwory. Organizatorzy kiermaszu 
dożynkowego - Fundacja Dominium 
Łomnica - zaprosili niemal 50 producen-
tów regionalnych z subregionu jelenio-
górskiego i Dolnego Śląska, oferujących 
wyroby z własnych gospodarstw.

- Mamy ambicję, aby Dominium żyło 
cały rok, a producenci regionalni mieli 
swoje miejsce, gdzie mogą prezentować 
i sprzedawać swoje wyroby - wypo-
wiadali się organizatorzy jesiennego 
kiermaszu dożynkowego. 

Na stoiskach można było znaleźć 
choćby zioła, sadzonki, jadalne i ozdob-
ne dynie, rozmaite gatunki pomidorów 
i śmieszne, zielone, ozdobne ogórki. 
Mieszczuchów, którzy nie potrafią czy 
nie mają czasu na 
przygotowanie wła-
snych przetworów 
na zimę, kusiły za-
wekowane słoiki z 
nalewkami, sokami, 
dżemami, piklami. 
Niekłamany podziw 
wzbudziła musz-
tarda... gruszkowa 
i sos z jarzębiny. 
Oprócz płodów z 
ogrodu i pól ofe-
rowano wyroby z 

wikliny, lnu, a także rzemieślnicze i 
pamiątkowe cudeńka. Z Kamieńca Ząb-
kowickiego przyjechała nawet Stefania 
Lewicka, która w ten upalny pierwszy 
październikowy dzień proponowała... 
bombki ręcznie malowane mikrokul-
kami szklanymi. Znak, że jesień i zima 
niechybnie nastąpi. 

W łomnickim folwarku na dwa dni 
stanął nawet mobilny piec chlebowy, 
w którym Jarosław Mazik z Bolkowa 
wypiekał żytnie podpłomyki na piwnym 
zakwasie. Jak zwykle, dużym zaintereso-
waniem cieszyły się kozie sery i miody. 
Maluchy jeździły na konikach, a dorośli 
raczyli się domowymi wypiekami wiej-
skich gospodyń. Przez dwa dni imprezie 
towarzyszyła kapela góralska Haśnik z 
Żabnicy koło Żywca.

MPP 

„Paka Buziaka”, jeleniogórski 
zespół działający w Młodzieżo-
wym Domu Kultury „Jelonek” 
pod kierunkiem Wiesława Kowa-
lewskiego, wrócił z festiwalu w 
Krakowie z nagrodami! Na piątej 
edycji Ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenki Lwowskiej „Bałaku” w 
Krakowie „Paka Buziaka” wy-
śpiewała nagrodę publiczności 

oraz tę, o którą walczą wszyscy 
wykonawcy - Nagrodę im. Jerze-
go Michotka. 

Eliminacje do tego konkur-
su odbywały się w kilkunastu 
miastach jeszcze w czerwcu. 
Dziewczyny z „Paki Buziaka” w 
Krakowie w ostatnich dniach 
września wykonały repertuar 
wokalny z własnym akompa-

niamentem (fortepian, klarnet, 
gitara basowa, obój, gitara i 
skrzypce!). W finale zaśpiewały 
z Jerzym Połomskim. 

5 października „Paka Buziaka” 
wystąpi w teatrze w Świdnicy pod-
czas koncertu, który poprowadzi 
znany artysta scen krakowskich, 
Wojciech Habela. 

MPP

Dziewięć wystaw, film o słynnej ame-
rykańskiej autorce fotograficznych portre-
tów Annie Leibovitz (5 października o godz. 
17 w Książnicy Karkonoskiej), plener 
fotograficzny w... Libercu oraz konkurs 
na dokumentację FOtOruSZeNiA. Od 
czterech lat październik w Jeleniej Górze 
kojarzy się z FOtOruSZeNieM, czyli foto-
graficznym pospolitym ruszeniem. 

ruszyła właśnie kolejna edycja FOtO-
ruSZeNiA. Po raz czwarty Jelenią Górę 
opanowali młodzi miłośnicy tego medium. 
FOtOruSZeNie wymyśliła Agnieszka ro-
manowska po to, aby dać szansę młodym 
ludziom, zafascynowanym fotografią, wy-
ciągnięcia swoich prac z szuflad, pracowni 
i pokazania ich na forum publicznym. Dla 
wielu autorów wystawy będą fotogra-
ficznym debiutem. Do Jeleniej Góry z 
Gdyni przyjedzie ponadto gość specjalny, 
edyta rembała, autorka prac „Czarnobyl w 
obiektywie” (wernisaż w Książnicy Karko-

noskiej we wtorek, 4 października o godz. 
17). Wystawy fotograficzne organizowane 
są w pubach, miejscach użyteczności 
publicznej i Książnicy Karkonoskiej. 

W tym roku młodzi fotograficy na 
plener wyjadą 8 października do Liberca. 
Zorganizowano również konkurs na najcie-
kawszą dokumentację fotograficzną akcji. 
Wyróżnione prace będzie można później 
oglądać w Książnicy Karkonoskiej (orga-
nizator wydarzenia) oraz w Wojewódzkiej 
Bibliotece Naukowej w Libercu. 

W tym tygodniu FOtOruSZeNie 
zawędruje ponadto do jeleniogórskiego 
Orient expressu (wernisaż wystawy 

„twarze zastępcze” Filipa Wieczorka - 6 
października o godz. 18) oraz do Pasażu 
Grodzkiego. 10 października o godz. 18 
Wiktoria Majchrzak pokaże ekspozycję pt. 

„Nie-przeszukane”. FOtOruSZeNie potrwa 
do 15 października. 
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W Filharmonii Dolnośląskiej 
zagrają jazzmani, którzy pierw-
sze kroki w świecie muzyki sta-
wiali w Jeleniej Górze: MAREK 
NAPIÓRKOWSKI, MACIEJ OBA-
RA i ARTUR LESICKI. Artyści 
przywiozą do rodzinnego miasta 
swoich gości. Na jeleniogór-
skiej scenie pojawią się gwiaz-
dy polskiej sceny muzycznej: 
GRZEGORZ TURNAU, HENRYK 
MIŚKIEWICZ, ZBIGNIEW NA-
MYSŁOWSKI i MIETEK SZCZE-
ŚNIAK. Drugą edycję Festiwalu 
JGJ - JELENIOGÓRSKIE GWIAZ-
DY JAZZU - zaplanowano od 15 
do 17 października.

- To nie jest żaden konkurs ani 
festiwal jazzowy - zapowiada 
trzydniowe wydarzenie Mirosław 
Salecki, organizator JGJ - Za-
grają muzycy, którzy pochodzą 

z Jeleniej Góry, utożsamiają się 
z tym miastem, a zrobili karierę 
w świecie jazzu. Każdy z nich 
do wspólnego występu zaprosił 
swoich gości.

Marek Napiórkowski na scenie 
Filharmonii Dolnośląskiej pojawi 
się pierwszego festiwalowego dnia 
razem z Grzegorzem Turnauem i 
Henrykiem Miśkiewiczem. Drugi 
wieczór należeć będzie do Macieja 
Obary i jego gościa - Zbigniewa 
Namysłowskiego, trzeci - do Artu-
ra Lesickiego i Mietka Szcześniaka.

- Powinniśmy się chwalić takimi 
muzykami, promować Jelenią Górę 
nie tylko jako perłę Karkonoszy, ale 
miasto, z którego pochodzą jazzmani 
rozpoznawalni i znani nie tylko w 
Polsce - dopowiada Mirosław Salecki.

Podobnie jak w roku ubiegłym, 
jeleniogórskie gwiazdy jazzu spo-

tkają się z młodzieżą uczęszczają-
cą do szkoły muzycznej. Warsztaty 
z muzykami będą dla młodych 
okazją do bezpośredniej z nimi 
rozmowy. 

Trzydniową imprezę reklamuje 
plakat (obraz na płótnie), który 
wyszedł spod ręki Vahana Bego, 
artysty dobrze znanego jelenio-
górzanom:

- Jazz należy do moich ulubio-
nych tematów. Plakat jest oso-
bistą interpretacją pierwszych 
dźwięków z przełomowego w 
świecie jazzu albumu Milesa Da-
visa: „Bitches Brew” z 1969 roku. 
Gra jego zespół. Zawsze mnie 
fascynowały te dźwięki. Jazz jest 
muzyką improwizacji, słuchając 
go, można swoją wyobraźnię 
otwierać do nieskończoności. 

MPP 

Jelenia Góra 
W ramach ii Dolnośląskiego Festiwa-

lu Kultury Buddyjskiej:
4 października o godz. 16 w Książnicy 

Karkonoskiej przewidziano projekcję fil-
mu „Buddyzm w świecie współczesnym” 
oraz pokaz slajdów z podróży do indii, 
Butanu i Nepalu. W tym samym dniu o 
godz. 17 zaplanowano wernisaż wystawy: 

„tam, gdzie przestrzeń wibruje mantrą”.
4 października o godz. 18 w ramach 

DKF Klaps w sali widowiskowej JCK 
można obejrzeć „rewizytę”, film K. 
Zanussiego z 2009 r.

5 października o godz. 17 w ODK na 
Zabobrzu gościem kolejnego spotkania 
w Klubie religioznawczym Kastalia 
będzie ksiądz Bazyli Sawczuk. Opowie 
o roli muzyki w kościele prawosławnym. 
W programie przewidziano koncert 
muzyki prawosławnej.

6 października o godz. 18 w Galerii 
BWA Jacek Godlewski, architekt popro-
wadzi spotkanie pod hasłem: „Pomiędzy 
rzeźbą a architekturą”. W dyskusji 

wezmą udział: Cezary Wąs, kustosz Mu-
zeum Architektury we Wrocławiu i Paweł 
Krzaczkowski.

O „Wędrówce do trzeciej góry świata” 
(trekkingu w Nepalu do stóp Kang-
czendzongi) opowie Kazimierz Pichlak 
6 października o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym. Prelekcja z przezroczami. 

Galeria BWa zaprasza 7 października 
o godz. 17 na wernisaż wystawy pt. 

„Zmiana medium.Pracownia Kowalskie-
go”. W ekspozycji weźmie udział 15 ar-
tystów, absolwentów słynnej pracowni 
profesora Grzegorza Kowalskiego na 
warszawskiej ASP. W programie panel 
dyskusyjny z udziałem profesora Grze-
gorza Kowalskiego. Spotkanie poprowa-
dzi Karol Sienkiewicz. 

Książnica Karkonoska organizuje 7 
października o godz. 17.15 spotkanie 
autorskie z dziennikarzem i publicystą 
Andrzejem Chrabotą (promocja esejów 
o Saharze i jej mieszkańcach).

7 października o godz. 20 w Kościele 
Łaski koncert - wydarzenie: wystąpi 

tereza Salgueiro z zespołem, gwiazda 
portugalskiej muzyki fado. 

7 października o godz. 20 w sali 
widowiskowej JCK teatr Odnaleziony 
zaprezentuje spektakl „Free Style - za-
bawy w piaskownicy”.

Wernisaż międzynarodowego ple-
neru malarskiego w cieplickim hotelu 

„Pod różami” zaplanowano na 8 paź-
dziernika na godz. 18. 

39. Karkonoską Giełdę Minerałów, 
Skał i Skamieniałości zapowiedziano na 
8 i 9 października przy Muzeum Przyrod-
niczym (w godzinach 9 - 17). 

8 października o godz. 19 w sali wi-
dowiskowej JCK będzie okazja obejrzeć 
spektakl teatru Odnalezionego „Pret - a 

- Porter - Zapach kobiety”. 
10 października o godz. 13 w 

Muzeum „Dom Gerharta Hauptman-
na” w Jagniątkowie będzie można 
wysłuchać prelekcji polskich i nie-
mieckich literaturoznawców na temat 
twórczości Kraszewskiego, Miłosza i 
Hauptmanna. 

na koncert zatytułowany „Ciągle 
pada” w wykonaniu Maryli Nowak i 
gości zaprasza ODK na Zabobrzu 10 
października o godz. 17.

Panel dyskusyjny pod hasłem „Bez 
względu na system zawsze teatr”.

Zespół „raz Dwa Trzy” zagra koncert 
10 października o godz. 19 w teatrze 
Norwida. 

BOlesłaWiec
8 października o godz. 12 w MOSir 

przy ul. Spacerowej rozpocznie się kon-
cert konkursowy zespołów startujących 
w XVi Przeglądzie Zespołów rock Blok 
w BOK. Gościnnie o godz. 20 wystapi 
zespół turBO. 

KarPacZ
Muzeum sportu i turystyki zaprasza 

6 października o godz. 15 na werni-
saż wystawy: „tadeusz różewicz w 
Karkonoszach”. 

7 października o godz. 16 w Mu-
zeum Sportu i turystyki Jan Stolar-
czyk wygłosi prelekcję o tadeuszu 
różewiczu. 

7 października o godz. 20 w świąty-
ni Wang koncertować będzie duo „Jak 
Amadeusz”. 

luBań
7 października o godz. 19 w restau-

racji „tęczowa” zagra GOLDeN LiFe 
(akustyczny).

sOsnóWKa
stowarzyszenie w Cieniu Lipy Czarnole-

skiej organizuje 9 i 10 października w DW 
„Lubuszanin” otwartą konferencję wokół 
temau: „Jestem z Kresów Wschodnich, 
ponad pół wieku żyję w Kotlinie Jeleniogór-
skiej... Kresy w pamięci i Kresy we mnie”. 

sZKlarsKa POręBa
7 października o godz. 21 w Klubie 

Jazgot klezmerski koncert zagra forma-
cja „Klezmafour”. 

ŚWieraDóW ZDróJ
8 października o godz. 15 w Hali 

Spacerowej Domu Zdrojowego wystąpi 
solistka teatru i opery w Goerlitz Julia 
Fercho z prgramem „Letni śpiewnik 
Gorducha” Andrzeja Szymalskiego. 

MPP 

FOTORUSZENIE. Odsłona czwarta

Pachnący i smakowity 
kiermasz dożynkowyNagroda dla „Paki Buziaka”

Wystąpią gwiazdy nie tylko jazzu! M
PP
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- Lęk mnie ogarnął, jak zobaczy-
łam rachunek - mówi Barbara Go-
dziszewska, mieszkanka budynku 
przy Groszowej. Ma wodomierz 
w mieszkaniu a także w toalecie. 

- Rozliczam się z Wodnikiem regu-
larnie - mówi kobieta. Mimo tego w 
sierpniu otrzymała rozliczenie od 
Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej i wynika z niego, że 
ma dopłacić ponad tysiąc złotych! 
W tym ok. 500 złotych to dopłata 
za wodę: tzw. różnica między wska-
zaniami wodomierza głównego, a 
wodomierzy mieszkańców.

W piśmie nie jest wyszczególnio-
ne, ile za co dokładnie ma zapłacić. 
Jest tylko kwota zadłużenia i od-
setki. Za to w pierwszych słowach 
jest informacja, że jeśli nie zapłaci, 
administracja może wypowiedzieć 
jej umowę najmu mieszkania.

- Czuję się szantażowana i obwi-
niana - mówi kobieta. - Nie poczu-
wam się do zużycia tej wody, bo 
nie posiadam łazienki, centralnego 
ogrzewania. Musiałabym się dzień 
i noc kąpać, żeby tyle wody zużyć.

Jak mówi, sytuacja się powtarza. 
- Pięć lat temu też dostałam wysoką 
dopłatę, ale wtedy zapłaciłam, bo 
nie miałam wodomierzy - mówi B. 
Godziszewska. - Musiałam wziąć 
pożyczkę, żeby to spłacić.

W podobnej sytuacji jest Maria 
Wójcik, sąsiadka pani Barbary. - 
Mam opomiarowane mieszkanie, 
zapłaciłam ostatnio 380 złotych, to 
bieżący rachunek. Teraz dostałam 
dopłatę w wysokości 367,34 zł - 
mówi kobieta. - To jest za 5 miesięcy: 
od 20 stycznia do 19 maja 2011 roku.

Jak mówi, to wyjątkowo gigan-
tyczne straty. - Przecież nie mam 
basenu w domu, w piwnicy też 
woda nie leje się po kostki - mówi 
kobieta. Jest niezadowolona, tym 
bardziej, że to nie pierwsze we-
zwanie. - Otrzymujemy nieustannie 
dopłaty od 2007 roku. Proszę po-
patrzeć: 327 złotych, 175 złotych, 
105 złotych, 27 złotych - pokazuje 
kolejne faktury.

Z rozliczeń wynika, że w budynku 
przy Groszowej 47 w ciągu pięciu 
miesięcy tego roku straty wody 
wyniosły 90 metrów sześciennych. 

To daje 18 metrów na miesiąc. Tyle, 
ile zużywa jedna duża albo dwie 
małe rodziny!

Mieszkańcy pisali już pisma i 
zaznaczali w nich, że nie zgadzają 
się na takie dopłaty. Trafiały one do 
ZGKiM-u oraz do firmy Zarządzanie 
Nieruchomościami „Lider”, która 
zarządza tym budynkiem.

- Sprawa rzeczywiście jest niety-
powa - mówi nam przedstawicielka 

„Lidera”. - W naszym zarządzie jest 
56 budynków w mieście i w żadnym 
mieszkańcy nie otrzymują tak du-
żych dopłat, jak przy Groszowej 47.

Jak mówi, na miejscu byli tech-
nicy i nie stwierdzili, żeby woda 
gdzieś wyciekała. Skąd zatem tak 
duże straty? - Trudno powiedzieć. 
Mieszkańcy podejrzewają, że wo-
domierz główny jest uszkodzony 
i że cyferki w nim przeskakują. W 
najbliższym czasie zwrócimy się do 
Wodnika o zamontowanie nowego, 
ten, który jest, wyślemy do spraw-
dzenia - mówi nam zarządca.

Inaczej wypowiada się Lucyna 
Januszewska, zastępca dyrektora 
Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze. 
Jej zdaniem, straty wcale nie są 
tak duże. - Straty w stosunku do 
wykazywanego przez mieszkańców 
zużycia wody to raptem kilkanaście 
procent - mówi.

Dowodzi, że przyczyna może 
leżeć gdzie indziej. - Nie wszystkie 
odczyty robione są tego samego 
dnia. To powoduje, że jest różnica 
w zużyciu wody, która traktowana 
jest jako straty - mówi. Inna spra-
wa to niezbyt precyzyjny system 
odczytów. Często dzieje się tak, że 
inkasent Wodnika nie wchodzi do 
mieszkania, ale zostawia kartkę w 
drzwiach i prosi lokatora o podanie 
stanu licznika przez telefon. To 
daje wielkie pole do oszukiwania. 
Mieszkańcy mogą bowiem podać 
dużo niższe niż rzeczywiste zużycie. 
Wówczas ta różnica automatycznie 
wykazywana jest jako straty i roz-

dzielana na mieszkańców. Regula-
min opłat jest taki, że jeśli wszyscy 
odbiorcy w budynku są opomia-
rowani, to straty są rozdzielane 
proporcjonalnie do zużycia wody.

- W takiej sytuacji ci, którzy wyka-
zują największe zużycie wody, będą 
otrzymywali największe dopłaty 

- wyjaśnia Lucyna Januszewska. - 
Ci, którzy nie zużyli wody, nie są 
obciążani dopłatami.

Takie zaniżanie odczytów ma 
krótkie nogi, bowiem inkasent przy 
następnej wizycie dokona rzeczy-
wistego odczytu i wówczas zużycie 
jest większe, i wtedy w kolejnym 
rozliczeniu ludzie nie mają dopłat. 
Ale tak naprawdę to można go nie 
wpuszczać do mieszkania przez rok 
albo i dłużej!

Lucyna Januszewska potwierdza, 
że w budynku przy Groszowej są 
lokatorzy, którzy wykazują zerowe 
zużycie wody w mieszkaniu a 
także w toalecie. Czy to znaczy, że 
oszukują? - Tego nie powiedziałam. 

Być może po prostu nie mieszkają 
tam - mówi.

Dlaczego w piśmie do mieszkań-
ców ZGKiM od razu straszy wypo-
wiedzeniem umowy najmu? - Na 
taki krok pozwala nam ustawa o 
ochronie lokatorów - mówi Lucyna 
Januszewska. - W przypadku pani 
Godziszewskiej odniosło to skutek. 
Otrzymała wezwanie do zapłaty w 
ubiegłym roku i nie było żadnego 
odzewu. Jak w sierpniu zagroziliśmy 
wypowiedzeniem umowy, skontak-
towała się z nami bardzo szybko. 
Przecież my jako administracja mu-
simy zapłacić Wodnikowi za tę wodę.

W ZGKiM są jednostkowe przy-
padki, że mieszkańcy budynków, 
po rozliczeniu wody, zamiast we-
zwań otrzymują zwrot nadpłaco-
nych pieniędzy. To dowód, że nie 
ma strat w sieci i że wszyscy podają 
uczciwie stany liczników. Niestety, 
dużo więcej przypadków jest po-
dobnych do tego z ul. Groszowej. 
W całym mieście ludzie wciąż otrzy-
mują wezwania do zapłaty.

- Zgłasza się do nas bardzo dużo 
osób z podobnymi problemami - po-
twierdza Adela Ladzińska z Biura In-
formacji Prawno-Obywatelskiej przy ul. 
Teatralnej w Jeleniej Górze. - Sprawa 
jest nie do wygrania, bo umowa pod-
pisana między odbiorcą a dostawcą 
wody, w takim przypadku administra-
cją, jest podpisana na wpłaty zalicz-
kowe, a nie ryczałtowe. To zamyka 
możliwości dochodzenia swoich praw 
przez mieszkańców. A dopłaty są bar-
dzo bolesne, niektórzy dostają dopiero 
teraz rozliczenia z 2005 roku.

Jak mówi, można spróbować 
dochodzić swoich praw poprzez 
skierowanie przez mieszkańców 
pozwu zbiorowego. Zaznacza jed-
nak, że nie wie, czym się to skończy.

O takim rozwiązaniu myślą miesz-
kańcy Groszowej. - Jeżeli nic się 
nie wyjaśni i nadal będą nas nękać 
wysokimi dopłatami, to nie będzie 
wyjścia - mówi Maria Wójcik. Czy 
poprą ją inni? - Nie muszę ich 
nawet namawiać, oni już są chętni, 
by się pod nim podpisać. Muszę 
jeszcze wcześniej porozmawiać z 
adwokatem w tej sprawie - dodała.

Robert Zapora

Kto kradnie wodę?
- Czujemy się szantażowani - mówią mieszkańcy budynku  
przy ul. Groszowej. Regularnie otrzymują wysokie wezwania  
do dopłat za wodę, choć mają opomiarowane mieszkania.  
Miasto ani zarządca budynku nie potrafią wyjaśnić, dlaczego  
tak się dzieje.

- Obciążyli mnie za wodę, do zużycia której się nie poczuwam - mówi Barbara Godziszewska.
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Nawet dwa lata więzienia grożą pra-
cownikom zgorzeleckiej firmy, która 
zajmowała się aromatyzowaniem le-
wego tytoniu. Produkcja odbywała się 
w... wannach. Celnicy zabezpieczyli 
nieopodatkowany towar o wartości 1 
miliona złotych. 

Wpadka miała miejsce w sierpniu, 
ale dopiero we wrześniu laborato-
rium celne przesłało wyniki badań 
zatrzymanego towaru. Okazało się, 
że paczkowany produkt, oferowany 
w sprzedaży jako aromat do palenisk 
i kominków, jest w rzeczywistości 

przetworzonym tytoniem fajkowym. 
Tu konkretnie chodziło o tytoń do 
palenia w fajce wodnej, który w 
naszym kraju jest wyrobem akcy-
zowym, w związku z czym podlega 
opodatkowaniu. 

Serwis prasowy Ministerstwa 
Finansów poinformował, iż funkcjo-
nariusze dolnośląskiej Służby Celnej 
wykryli w jednej ze zgorzeleckich 
firm nielegalną produkcję. Tak zwa-
na Grupa Mobilna SC przeszukała 
magazyny tej firmy w związku z po-
dejrzeniem prowadzenia nielegalnej 

produkcji wyrobów tytoniowych, bez 
wymaganych zezwoleń i zapłaty po-
datku akcyzowego. Na miejscu cel-
nicy znaleźli kompletną linię produk-
cyjną, a także tytoń luzem i woreczki 
zawierające, według etykiety, aro-
maty. Przy produkcji zatrudnionych 
było 6 pracowników, których wizyta 
funkcjonariuszy celnych całkowicie 
zaskoczyła. W obróbce znajdował 
się towar o wartości miliona złotych, 
czyli 3 tony tytoniu do fajki wodnej. 
Produkcja zaś polegała na tym, że 
tytoń leżakował w wannach, gdzie 

był aromatyzowany sześćdziesię-
cioma rodzajami różnych zapachów. 
Później pachnący towar pakowano 
w 50- i 100-gramowe woreczki, w 
których trafiał do sklepów w całej 
Polsce; także do sprzedaży interneto-
wej. Klienci kupowali go jako aromat 
do kominków i palenisk. Szkopuł 
w tym, że aromat tego typu może 
zawierać tylko niewielkie ilości nie-
przetworzonego tytoniu. Tymczasem 
zgorzelecki „aromat” zawierał prawie 
wyłącznie przetworzony, fajkowy 
tytoń. Celnicy zabezpieczyli całą 

fabryczkę i znaleziony tytoń. Produ-
centom tytoniowych aromatów grożą 
wysokie kary pieniężne i dwuletnia 
odsiadka. Sprawę karną prowadzi 
Urząd Celny w Legnicy.

Celnicy ostrzegają i przypomina-
ją: oczywiście z Egiptu czy Tunezji 
można sobie przywieźć trochę pach-
nącego tytoniu do palenia fajki wod-
nej. Trzeba jednak pamiętać, że bez 
dodatkowych opłat jedna osoba może 
wwieźć do Polski tylko 250 gramów 
takiej używki. 

(mat)

3 tony nielegalnego tytoniu w Zgorzelcu
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Centrum Zabobrza. Blok. Kilkana-
ście dni temu rano, córka, wchodząc 
do łazienki, zobaczyła powieszoną na 
kaloryferze matkę...

Korzeni tragedii należy szukać ja-
kieś dziesięć lat temu. Ojciec Karoliny 
zaczął wówczas nadużywać alkoholu. 
Nie był typowym alkoholikiem: miał 
dobrą pracę i niezłe zarobki. Nie pił de-
naturatu, lecz wina z wyższych półek. 
Nie sam, ale ze swoimi wykształco-
nymi kolegami. Rodzina inteligencka. 
Pozornie normalna. 

Ojciec, kiedy się napił, lubił córkę przy 
kolegach poniżać. Wyzywał ją od dziwek, 
kurw, a potem bił. Istnieje podejrzenie, 
że molestował ją również seksualnie. 
To nie jest jednak jeszcze przesądzone. 
Karolina miała wtedy sześć lat.

Gehenna ciągnęła się miesiącami 
i latami. Karolina, jakby wbrew temu 
całemu złu, którego doświadczała, 
uczyła się bardzo dobrze. Była też 
świetną sportsmenką. Po szkole szła 
na treningi. Po treningach wracała do 
domu, w którym, na domiar złego, nie 
mogła także liczyć na matkę. Czuła, że 
odtrąca ją i ona. Widziała równocze-
śnie jej dobroć i czułość w stosunku 
do młodszego o pięć lat od niej brata.

Któregoś dnia ojciec trzasnął 
drzwiami i więcej go nie widziała. 

Wydawało się, że życie Karoliny stanie 
się wreszcie lepsze, a jej stosunki z 
matka ulegną poprawie. Wyszło nie-
stety inaczej.

W sierpniu mata wyjechała do Hisz-
panii, do pracy. Rodzeństwem miała 
się zaopiekować jej siostra. Obiecała 
przyjechać na ten czas z Niemiec. 
Nie przyjechała. Karolina z Michałem 
zostali sami.

Była środa, 31 sierpnia. Jak zwykle 
po południu w Terenowym Komitecie 
Ochrony Praw Dziecka w Jeleniej Gó-
rze trwał pedagogiczny dyżur.

- Karolina przyszła do nas razem 
ze swoim trenerem - opowiada Józef 
Pawłowski, wieloletni szef jelenio-
górskiego TKOPD. - Zwierzała mu 
się wcześniej ze swoich problemów; 
opowiadała o swojej tragedii. Kiedy 
została w domu sama, trener posta-
nowił zacząć działać. Namówił ją, by 
przyjść do nas.

Wtedy właśnie opowiedziała o 
wieloletnim molestowaniu przez ojca 
i o tym, jak się nad nią znęcał. W pro-
tokole po rozmowie z dziewczynką pe-
dagog z TKOPD napisał „drastyczne”.

- Zaczęliśmy działać - mówi Józef 
Pawłowski. - Najpierw pojechaliśmy 
do Ośrodka Interwencji Kryzysowej, 
a później dzieci umieściliśmy w spe-

cjalnie wydzielonym pokoju w domu 
dziecka. Tam spędziły noc.

Następnego dnia zostały przeba-
dane przez psychologa i psychiatrę. 
Okazało się, że sprawa stosunków 
Karoliny z matką jest bardziej skompli-
kowana niż sądzono. Ponadto dziew-
czynka pokazała ślady po pogryzieniu 
przez matkę. 

- Sprawą zajęła się prokuratura - 
mówi Józef Pawłowski. - Natychmiast 
z Hiszpanii przyjechała też mama 
dzieciaków, nauczycielka...

Rodzina została poddana terapii. 
Zasępiony Józef Pawłowski mówi, że 
pierwsze ze spotkań, których miało 
być wiele, napawało optymizmem. 
Wydawało się, że matka i Karolina 
nastawiły się na rozwiązanie problemu, 
nie zaś na jego dalszą eskalację.

- Jednocześnie jednak zauważalne 
było, że o ile do Karoliny kobieta 
odnosiła się oschle i ze złością, to w 
tym samym momencie dla syna była 
delikatna i czuła - mówi Pawłowski.

Następnego dnia matka popełniła 
samobójstwo. Nie wytrzymała psy-
chicznie i powiesiła się. Karolina 
starała się wyprzeć to zdarzenie. 
Pytała tylko o trening, o to, kiedy 
ma zawody. Nie płakała, nie pytała 
o matkę.

Dziecko zostało przewiezione do 
szpitala psychiatrycznego. Jest świet-
ną uczennicą. Jej trener nie ma wątpli-
wości, że niebawem wróci do szkoły i 
nadrobi zaległości. 

Michał przebywa w domu dziecka. 
Czeka na siostrę. Jest wewnętrznie roz-
darty. Raz ma żal do mamy, raz do niej. 

- Sprawa naprawdę nie jest prosta 
- kręci głową Józef Pawłowski. - Wy-
daje się, że i Karolina ponosi część 
odpowiedzialności za ostatnie zda-
rzenia. Bardzo chciała dostać nowy 
sprzęt sportowy. Mama oponowała, 
mówiła, że jej na to nie stać. Dziew-
czynka prawdopodobnie chciała się 
na niej za to zemścić i przynajmniej 
częściowo oskarżenia zmyśliła. Tak 
mi się wydaje...

Ojciec? Nie wiadomo, gdzie prze-
bywa. Ustaleniem jego obecnego 
miejsca zamieszkania zajmą się 
organa ścigania. Trzeba wyjaśnić 
jego rolę w tragedii. Sprawdzić, 
czy rzeczywiście znęcał się nad 
dziewczynką psychicznie, fizycznie 
oraz, jak to ujmuje Józef Pawłowski, 

„bawił się nią” razem z kolegami...
- Będziemy chcieli jak najszybciej 

załatwić rodzeństwu rodzinę za-
stępczą - mówi Pawłowski. - Może 
ciotka z Niemiec? Nikogo więcej 
chyba nie mają...

Zbigniew Rzońca
P.S. 
By uniknąć rozpoznania dziewczyn-

ki, realia sprawy zmieniliśmy
 

Rodzinny dramat w Jeleniej Górze

Tragiczne zapętlenie
Piętnastolatka w szpitalu psychiatrycznym, jej młodszy brat w domu dziecka. 
Matka popełniła samobójstwo. Ojciec, który nakręcił spiralę zła, „gdzieś w 
Polsce”. O tragedii prawdopodobnie nic nie wie.

- Mam wrażenie, że choć zrobiliśmy wszystko, by im pomóc, to 
przegraliśmy - mówi Józef Pawłowski
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- To, że w przyszłym roku będziemy 
mieć zawody Pucharu Świata w biegach 
narciarskich w Szklarskiej Porębie, nie 
jest sprawą wyłącznie Szklarskiej Porę-
by - tłumaczy burmistrz miasteczka pod 
Szrenicą, Grzegorz Sokoliński. - Puchar 
Świata jest ogromną szansą dla całego 
regionu! Dlatego cały region powinien 

aktywnie włączyć się w przygotowanie 
tego wydarzenia. Skoro możemy „wy-
grać” ten Puchar dla nas wszystkich, 
kosztów organizacyjnych nie powinna 
ponosić wyłącznie Szklarska Poręba.

Grzegorz Sokoliński zaapelował do 
samorządów górskiego regionu i władz 
Dolnego Śląska o zaangażowanie się w 

przygotowanie imprezy. Gra warta jest 
świeczki, bo chodzi nie tylko o zaprezen-
towanie nietuzinkowych walorów Gór Izer-
skich i Karkonoszy uczestnikom zawodów, 
ale możliwość dotarcia nawet do 200 mln 
widzów z całego świata, którzy oglądać 
będą telewizyjne relacje z wydarzenia. 

To okazja do promocji wspaniałych 
atrakcji turystycznych całego regionu i 
zachęcenie potencjalnych gości do wy-
brania właśnie naszego zakątka świata 
na miejsce aktywnego wypoczynku. Jest 
o kogo walczyć, ponieważ kibice biegów 
narciarskich to szczególna grupa ludzi. 
Szacuje się, że nawet 90 procent widzów 
pucharowych zawodów biega na nartach 
i stawia na aktywny relaks. Właśnie 
im - przy okazji śledzenia pucharowej 
rywalizacji najlepszych narciarzy świata 
na izerskich trasach biegowych, czy 
niezwykle widowiskowej walki w Uphill 
Trophy z morderczym podbiegiem na 
Szrenicę - pokazać można miejsca, jakich 
nie znają, a w które przyjechać warto. 

- Chcemy pokazać nasz region jako 
miejsce o walorach naturalnych, jakich 
nie ma nigdzie indziej. Tak piękne, górskie 
panoramy, jakie podziwiać można u nas, 
to wartości unikatowe. Do tego dochodzi 
jeszcze możliwość uprawiania w tym 
wspaniałym krajobrazie szalenie  popu-
larnych dyscyplin sportowych. Naprawdę 
mamy się czym chwalić i traktujemy Pu-
char Świata jako środek do celu, którym 
jest dotarcie do naszych potencjalnych 
gości z dalekich stron - podkreśla z entu-
zjazmem Grzegorz Sokoliński. Przyznanie 
nam organizacji pucharowych zawodów 

przez Międzynarodową Federację Nar-
ciarską to wielkie wyróżnienie i ogromna 
szansa dla turystycznego rozwoju regionu. 
Nie wolno jej zmarnować. 

Wiadomo już, że przygotowanie pre-
stiżowych imprez narciarstwa biegowego 
finansowo wesprze samorząd Dolnego 
Śląska. Z Urzędem Marszałkowskim trwa-
ją już rozmowy na temat szczegółowych 
warunków udziału regionalnego samo-
rządu w tym ogromnym przedsięwzięciu. 

Co do konieczności uczestnictwa w 
wydarzeniu Jeleniej Góry nie ma wątpli-
wości prezydent miasta Marcin Zawiła: 

- Mówimy o wspaniałej, wielkiej im-
prezie, która rozgrywać będzie się po 
sąsiedzku. Goście, którzy przyjadą na 
nią, siłą rzeczy będą i u nas. Chcemy 
pokazać im Jelenią Górę i zrobimy 
wszystko, co w naszej mocy, by pokazać 
jej atrakcje i zachęcić do częstszego od-
wiedzania naszego miasta. Służymy też 
wsparciem logistycznym organizatorom 
imprezy. Do ustalenia są ważne kwestie 
związane np. z komunikacją w regionie, 
w których rozwiązaniu możemy pomóc, 
i będziemy rozmawiać na ten temat. 

Jacek Jaśkowiak - Przewodniczący Ko-
mitetu Organizacyjnego spektakularnych 
zawodów, które obywać się będą w szklar-
skiej Porębie od 17 do 19 lutego 2012, 
roku jest jednocześnie członkiem komisji 
FIS do spraw Pucharu Świata. Regularnie 
odwiedza największe imprezy narciarskie 
i wie jak wielkie znaczenie mają one dla 
miejsc, w których się odbywają. 

- Słynny bieg Marcialonga wypromował 
włoski region Valle di Fiemme. Jego 
gospodarze mówią wprost o lawinowym 
przyroście ilości gości, którzy przyjeż-
dżają tam przez cały rok. To tylko jeden 
z obrazowych przykładów, ile znaczą 
tego typu wydarzenia - opowiada Jacek 
Jaśkowiak. - Tam nikt nie ma wątpliwości, 
że spektakularny sukces przynieść może 
tylko wspólny wysiłek wszystkich dokoła. 
Puchar Świata i Uphill to sprawa całej 
Kotliny Jeleniogórskiej, która odnosić bę-
dzie korzyści z tego wydarzenia. Wiemy, 
o co gramy, sportowa rywalizacja na naj-
wyższym poziomie to znakomita okazja 
do zaprezentowania światu niebywałego 
potencjału i zapomnianych, wspaniałych 
tradycji regionu położonego w sercu 
Europy. Bliskość Pragi, Berlina, Lipska, 
Drezna czy Wiednia to szansa na gości, 
którzy są na wyciągnięcie ręki. Liczyć 
możemy na Norwegów, Szwedów i gości 
z wielu innych stron, którzy z pewnością 
docenią zalety tego miejsca. Chodzi o to, 
byśmy wspólnie o nich zadbali. Dlatego 
też zależy nam dobrej kampanii promo-
cyjnej całego regionu. 

Apele o współpracę mają także 
twardy fundament finansowy. Budżet 
przyszłorocznych zawodów określany 
jest kwotą blisko 4 mln zł. Wydatków 
tych nie da się pokryć z przychodów 
związanych z realizacją przedsięwzięcia. 
Wydarzenie potraktować trzeba jak war-
tą zachodu inwestycję leżącą w interesie 
nas wszystkich.

200 milinów ludzi zobaczyć może Góry Izerskie i Karkonosze 

Puchar Świata szansą dla całego regionu!

REKLAMA I PROMOCJA
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Nauczyciele biją na alarm. Siedzenie 
przy komputerze, brak ruchu, zbyt 
ciężkie tornistry i zgubna tendencja ro-
dziców do podwożenia swoich pociech 
pod sam próg szkoły tylko pogłębiają 
ich schorzenia. 

Najwięcej wad postawy spotyka się 
wśród uczniów klas I-III.

- Są to stopy płasko-koślawe, po-
stawy skoliotyczne i plecy okrągłe. U 
wielu dzieci stwierdza się przykurcze 
licznych grup mięśniowych. Unie-
możliwiają one wykonywanie ruchów 
w pełnych zakresach oraz wpływają 
na znaczne ograniczenie ruchomości 
stawów, głównie kręgosłupa - infor-
muje Beata Langer, wykwalifikowany 
nauczyciel gimnastyki korekcyjnej oraz 
fizjoterapeuta.

W kształtowaniu się postawy czło-
wieka wyróżnia się dwa okresy krytycz-
ne: w wieku 7-8 lat (dziecko zmienia 
tryb życia), oraz 11-14 lat (dziecko 
dojrzewa). 

Brak wystarczającej ilości godzin 
dyrektorskich sprawił, że dawną gim-
nastykę korekcyjną w szkołach wyparły 
języki obce, kółka zainteresowań i 
zajęcia wyrównawcze. Podstawówki 
stać teraz tylko na co najwyżej dwie, 
choć częściej raczej tylko jedną godzinę 

tygodniowo gimnastyki dla swojego 
ucznia. Pierwszeństwo w zajęciach 
mają najmłodsi uczniowie klas I-III. A 
co z pozostałymi?

- W Ośrodku Gimnastyki Korekcyjnej 
przy Szkole Podstawowej nr 2 mogą 
ćwiczyć dzieci ze wszystkich szkół 
podstawowych w mieście. Wystarczy 
zadzwonić do nas pod numer telefonu 
75/75-230-61 lub przyjść do naszej 
siedziby przy ul. Piłsudskiego 15 w 
Jeleniej Górze - informuje Beata Langer. 

W najgorszej sytuacji znajdują się 
jednak gimnazjaliści.

- Na 224 przebadanych przeze mnie 
w ubiegłym roku gimnazjalistów aż 61 
uczniów miało wady postawy, to blisko 
30 proc. Większość cierpiała na skrzy-
wienia kręgosłupa, asymetrię barków i 
łopatek oraz nierówne wcięcia w talii 

- informuje Anna Jasińska, higienista z 
30-letnim stażem przy Gimnazjum nr 1 
w Jeleniej Górze. Bilans trzynastolatków 
przeprowadzają wszystkie pielęgniarki 
gimnazjów, ale niestety tylko w jednej 
na pięć szkół w mieście są co roku 
organizowane zajęcia z gimnastyki 
korekcyjnej: w „Rzemiosłach”. Dla pozo-
stałych gimnazjalistów nie ma żadnego 
ośrodka w mieście, w którym bezpłatnie 
mogliby korygować swoje wady. Ubole-

wają nad tym nauczyciele wychowania 
fizycznego, dyrektorzy, a nawet Paweł 
Domagała, Naczelnik Wydziału Edukacji 
i Polityki Społecznej Urzędu Miasta w 
Jeleniej Górze.

- W tej sytuacji sensownym rozwiąza-
niem są więc indywidualne ćwiczenia ko-
rekcyjne, jakie uczeń może wykonywać 
pod okiem swojego nauczyciela w czasie 
zajęć z wychowania fizycznego. Takie 
metody stosowaliśmy np. w „Żeromie”. 
Jako naczelnik nie widzę też problemu, 
by zainteresowani zdobyciem kwalifi-
kacji z zakresu gimnastyki pedagodzy 
zrobili podyplomówkę - tłumaczył Paweł 
Domagała, który zapewnił nas, że na 
październikowym spotkaniu z nauczy-
cielami tego przedmiotu poruszy temat 
gimnastyki korekcyjnej w gimnazjach.

Plagą współczesnego społeczeństwa 
są częste bóle kręgosłupa. Zdaniem 
specjalistów to efekt zlekceważenia 
wad postawy w młodym wieku. Nie 
pozwólmy, by nasze pociechy cierpiały 
z tego samego powodu, skoro da się 
temu zapobiec.

Bliższe informacje na temat zajęć z 
gimnastyki korekcyjnej w jeleniogór-
skich szkołach podstawowych znajdzie-
cie Państwo na naszym portalu nj24.pl

Anna Jóźwicka-Szylko

- Zajmujemy się produkcją odwodnień 
liniowych - wyjaśnia Jacek Ratasiewicz, 
prezes zarządu zakładu o nazwie Odlewy 
Polimerobetonowe i Systemy Odwodnień 
(OPSO). Są to odwodnienia stosowane 
przy dojazdach, garażach, parkingach.

Firma mieściła się dotąd na terenie 
Zrembu, chce się jednak przenieść do 
strefy ekonomicznej. Wybuduje zakład 
u zbiegu ulic Spółdzielczej i Objazdowej, 
nieopodal oddanej niedawno hali Zorki.

- Nie mam wątpliwości, że teren Zrem-
bu to działka czysto handlowa i prędzej 
czy później będą tu poczynione stosowne 
inwestycje - mówi prezes OPSO.

Prezes odebrał w minionym tygodniu 
pozwolenie na budowę pierwszego etapu 
nowego zakładu. Dotyczy hali maga-
zynowej oraz biurowca. Nie będzie to 
zawrotnie wielka hala, ma ok. 1200 me-
trów kwadratowych powierzchni. Z tego 
ok. 500 metrów kwadratowych będzie 
przeznaczonych na biura i pomieszczenia 
socjalne dla pracowników.

- To pozwolenie umożliwia nam roz-
poczęcie etapu budowlanego jeszcze w 
tym roku - powiedział Jacek Ratasiewicz. 

- Chcemy wykonać infrastrukturę pod-
ziemną: kable, instalacje, być może na-
wet fundamenty. Wybudowanie samego 
magazynu czy biura nie jest problemem, 
natomiast przygotowanie infrastruktury 
jest czasochłonne.

Prezes szacuje, że budowa hali zakoń-
czy się w połowie przyszłego roku. Sama 
procedura uzyskania pozwolenia na 
budowę trwała rekordowo szybko, bo 4 
miesiące. Jacek Ratasiewicz przyznał, że 
współpraca z miastem przebiega bardzo 
dobrze. - Jest duża pomoc w rozwiązy-
waniu problemów - powiedział.

Jednocześnie firma stara się o pozwo-
lenie na budowę hali produkcyjnej, także 
na terenie strefy. Formalności jednak 
potrwają dłużej, bo potrzebna będzie 
m.in. opinia środowiskowa.

Wraz z przenosinami OPSO na teren 
strefy zwiększy się zatrudnienie. Obecnie 
w zakładzie pracuje ok. 30 osób, docelo-
wo ma być ich 50.

W produkcji odwodnień liniowych li-
derami są dwie niemieckie firmy, mają 80 
proc. rynku. - My chcemy przełamać ten 
quasi monopol - mówi Jacek Ratasiewicz.

Firma OPSO została założona w 2008 
roku. W 2009 roku zbankrutowała. 
Przejęła ją grupa kapitałowa należąca 
do Belga Jorisa Ide. Jego konsorcjum 
liczy ok. 50 firm, zatrudniających ok 3 
tysięcy osób. Całość jego inwestycji 
szacuje się na ok. pół miliarda euro. W 

Polsce największą jego firmą jest Balex 
Metal Bolszewo k. Wejherowa. Zajmuje 
się produkcją pokryć dachowych. Jacek 
Ratasiewicz, zanim przeniósł się do 
Jeleniej Góry, przez 10 lat był szefem 
Balex Metalu.

- To jest ważne, żeby w Jeleniej Gó-
rze były różne firmy: od tych wielkich 
po małe. To jest gwarancja pewnego 
rodzaju bezpieczeństwa miasta - powie-
dział prezydent Marcin Zawiła. - To się 
wiąże z zatrudnieniem, podatkami od 
nieruchomości.

Jak mówi, zainteresowanie strefą jest 
spore. - Nie ukrywam, że inna belgijska 
firma, produkująca tworzywa sztuczne, 
prowadzi zaawansowane rozmowy na 
temat zakupu działki - powiedział i zazna-
czył, że na szczegóły za wcześnie.

(rob)

Ponad 40 tys. wolontariuszy i 
ponad 2000 sklepów zaangażowało 
się w Świąteczną Zbiórkę Żywności. 
Oznakowani w specjalne identyfika-
tory pomagali w doborze najbardziej 
potrzebnych produktów, zachęcali do 
udziału w akcji, odbierali produkty, 
sortowali, pakowali je i pomagali w 
transporcie.

Wszystko w ramach akcji „Podziel 
się posiłkiem”. To ogólnopolski 
program społeczny, którego celem 
jest walka z niedożywieniem dzieci 
w Polsce, od lat organizowany przez 
Federację Polskich Banków Żywności. 

W naszym regionie akcję pro-
wadzono w Bogatyni, Bolkowie 
Bolesławcu, Jeleniej Górze, Kamien-
nej Górze i Zgorzelcu. Tradycyjnie 
najbardziej okazale wypadła zbiórka 
organizowana przez lubański SKOB 
(obejmująca Lubań, Olszynę, Leśną 
i Świeradów), gdzie w ciągu dwóch 
dni ponad 200 wolontariuszy, przede 
wszystkim z miejscowych szkół, ale 
także z Publicznego Gimnazjum 
w Pisarzowicach, zebrało 4643,5 
kg żywności. To rekord dotych-

czasowych zbiórek, tym bardziej 
imponujący, że osiągnięty w dwa dni 
(wcześniej zbiórki były trzydniowe). 
Lubań osiągnął najlepszy wynik na 
Dolnym Śląsku wśród miast do 25 
tys. mieszkańców 

Lesław Hardziej z lubańskiego Spo-
łecznego Komitetu Obrony Bezrobot-
nych, od lat inspirujący i organizujący 
zbiórkę, jest bardzo zadowolony z 
ofiarności mieszkańców.

Przy okazji zbiórki ma też jednak 
mniej optymistyczne spostrzeże-
nia. - Działa nam się coraz trudniej 

- mówi. - Mamy kłopoty lokalowe, a 
nasze zbiórki żywności to „czysty 
wolontariat”. Samorządowcy nie są 
zainteresowani pomocą biednym, 
zamiast tego fundując im podwyżki 
czynszów, w myśl zasady - obietnice 
tylko do wyborów. W biednym Luba-
niu, z bardzo wysokim bezrobociem, 
wydaje się lekką ręką ciężkie społecz-
ne pieniądze na imprezki towarzyskie, 
na których lokalne władze dobrze 
się bawią. Ostatni przykład, „Szturm 
Wieży Brackiej” za 45 tys. złotych. Dla 
biednych nie ma nic!                (mal)

Nazbierali prawie 5 ton!

Lubańska mło-
dzież jak zwykle 
bardzo licznie 
zaangażowała 
się w Świą-
teczną Zbiórkę 
Żywności, a 
efekty przeszły 
najśmielsze 
oczekiwania. 
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Będzie nowy zakład
Działająca od kilku lat w mieście firma OPSO przeniesie się na tereny strefy 
ekonomicznej w Jeleniej Górze. Wybuduje nowy zakład, zwiększy zatrudnienie.  
W minionym tygodniu szef zakładu odebrał pozwolenie na budowę pierwszego 
etapu inwestycji.

Firma OPSO mieści się na terenie Zrembu, ale ma wybudować 
nowy zakład w strefie ekonomicznej.
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Zgarbieni i koślawi
Na gimnastykę korekcyjną w swojej pod-
stawówce będą w tym roku uczęszczać 
Maja i Kasia, trzecioklasistki z SP Nr 11.

Blisko 50-60 proc. uczniów jeleniogórskich szkół podstawowych i co najmniej 30 proc. gimnazjalistów ma wady postawy. To znacznie więcej niż 
przed paroma laty. Teraz, zamiast dwóch lub trzech godzin gimnastyki korekcyjnej tygodniowo, dzieci mają tylko jedną, a w gimnazjum w ogóle.
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Czy w Karpaczu pojawiły się służby 
specjalne Japonii, USA i Izraela? Nic o 
tym nie wiem - odpowiada burmistrz 
kurortu. Aż o tym huczy - słyszymy od 
innych. Według naszych informatorów 
wiąże się to z wykopaniem tajemnicze-
go skarbu z końca II wojny światowej.

- Jestem sierotą - mówi nasz infor-
mator. - Po wojnie mieszkałem w Kar-
paczu w domu dziecka. Kolegowałem 
się wtedy z Niemcem, synem jednego 
z radnych Karpacza. Pewnego dnia 
zdradził mi w tajemnicy, że Japończycy 
ukryli pod wodospadem, koło obecnej 
dolnej stacji kolejki linowej na Kopę, 
cenny depozyt z ambasady w Berlinie. 
Wielokrotnie chodziliśmy tam i patrzy-
liśmy w wodę. Potem Niemiec wraz z 
rodzicami wyjechał, a ja o wszystkim 
zapomniałem.

Mężczyzna mówi, że po ukończeniu 
szkoły średniej także on z Karpacza 
wyjechał - do Warszawy. W mieście 
tym ukończył Wojskową Akademię 
Techniczną i, jako oficer, przez wiele 
lat pracował naukowo.

- Kiedy zmarła mi żona, postanowi-
łem kupić w Karpaczu dom - mówi. 

- Do miasteczka swego dzieciństwa 
sprowadziłem się siedem lat temu. 
W czasie jednej z wędrówek przypo-
mniałem sobie o tym, o czym opo-
wiadał mi kilkadziesiąt lat temu mały 
Niemiec. Poszedłem do burmistrza 
Malinowskiego i poprosiłem go, by 
zwrócił uwagę na to, co się przy wo-
dospadzie dzieje... Sam zaś zacząłem 

zabiegać o umożliwienie mi legalnego 
rozkopania miejsca, w którym miał 
być ukryty skarb.

- Nie przypominam sobie takiej wizyty 
i takiej prośby - odpowiada zdziwiony 
burmistrz, Bogdan Malinowski.

Emerytowany oficer mówi tymcza-
sem, że załatwianie pozwolenia na 
prace budowlane przy wodospadzie 
utknęło w martwym punkcie. Powoli 
tracił nadzieję, że kiedykolwiek uda mu 
się je uzyskać. I wtedy właśnie, mniej 
więcej dwa lata temu, przeżył szok.

- Zobaczyłem, że ktoś już skarb wy-
ciągnął - twierdzi. - Zrobiono to szybko 

i sprawnie, prawdopodobnie w ciągu 
kilku godzin. Niemożliwe? Możliwe. Był 
na to sposób!

Mały Niemiec powiedział mu, że 
słyszał, jak ojciec tłumaczył komuś, iż 
wystarczy wpływającą na wodospad 
wodę skierować obejściem. Ominie 
ona wodospad o kilka metrów i wpad-
nie do strumienia nieco niżej. Można 
wtedy szybko rozkopać teren i wycią-
gnąć to, co zostało ukryte pod ziemią, 
żwirem i kamieniami.

- Dowodów na wyciągnięcie skar-
bów nie miałem, jedynie ślady na 
drzewach po założonych linociągach. 

Machnąłem więc na to ręką - prze-
konuje. - Później KPN robił jeszcze 
remont wodospadu. Przyglądałem 
się temu bacznie, ale to już była 
musztarda po obiedzie...

Na tym mogłaby się historia za-
kończyć. Byłaby jedną z wielu „bajek 
z tysiąca i jednej dolnośląskiej nocy”. 
Najciekawsze jednak dopiero miało 
się zdarzyć. 

- Niedawno zrobiło się głośno o 
kilku szwajcarskich zegarkach firmy 
Philippe Patek, które na aukcji w 
Nowym Jorku osiągnęły cenę około 
1 mln dolarów - mówi emerytowany 
oficer z Karpacza. - Takie rzeczy się 
zdarzają, ale... Niedługo potem, czyli 
tego lata, do Karpacza zaczęli zjeżdżać 
bardzo dziwni ludzie. Wiem, co mówię, 
ponieważ jestem oficerem...

Mężczyzna twierdzi, iż w kurorcie 
zjawili się Japończycy, a za nimi 
przedstawiciele wywiadu izraelskiego i 
amerykańskiego. Czego szukali?

- To proste - śmieje się znany po-
szukiwacz skarbów, Mieczysław Bojko 

- Szukali tego, kto wykopał japoński 
depozyt. W naszym środowisku aż o 
tym huczy! Poniekąd przewidziałem 
to w mojej książce „Wspomnienia 
wytrawnego poszukiwacza”.

W książce tej Bojko napisał między 
innymi o tym, że tuż przed zakończe-
niem II wojny światowej Japończycy 
ewakuowali z Berlina swoją ambasa-
dę. Jej przedstawicielstwo przenieśli 
do Karpacza. 

- Oczywistym było, że przewieźli tu 
również wszystkie zgromadzone w 
Berlinie kosztowności, a także inne 
walory - mówi. - Oczywiste było także 
to, że ich stąd nie zabrali. Słyszałem i 
ja o tym, że zakopali je pod wodospa-
dem. Dwa lata temu, wraz ze swoją 
grupą, przeprowadziłem tam nawet 
badania magnetometryczne. I w jed-
nym punkcie na coś natrafiłem. Nie 
miałem jednak pozwolenia na prace 
wykopaliskowe...

Bojko słyszał też o zegarkach firmy 
Patek i - jak podkreśla - nie tylko o nich, 
ponieważ precjozów rodem z Karpacza 
pojawiło się w ciągu ostatniego roku na 
świecie znacznie więcej.

- Gdy zegarki, pochodzące z nielimi-
towanej serii należącej do cara Rosji, 
pojawiły się na giełdzie w Nowym 
Jorku, dla Japończyków stało się 
jasne, że depozyt schowany przez ich 
ambasadora został wykopany - przeko-
nuje. - Przecież wiedzieli, co schowali! 
Dlatego przyjechali do Karpacza szukać 

„szczęśliwego znalazcy”. Za nimi zjawili 
się Izraelczycy i Amerykanie...

Zarówno Bojko, jak i emerytowany 
oficer mówią, że plotki kierują ślady ku 
jednemu z byłych posłów oraz wnuko-
wi pewnego samorządowca. Nazwisk 
zdradzić nie chcą, bo dowodów nie mają.

- Jeśli Japończycy to potwierdzą, to i 
tak się na pewno jakoś o tym dowiemy - 
słyszymy od oficera. - Tak czy siak, coś 
wydarzyć się musi... 

Zbigniew Rzońca

Tajemnica japońskiej ambasady...

Obce wywiady w kurorcie?

To właśnie pod tym wodospadem mieli Japończycy ukryć wywie-
zione z Berlina drogocenne przedmioty.
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Utworzenie miejsc tymczasowe-
go schronienia dla ofiar przemocy, 
rotacyjnych mieszkań dla osób 
wychodzących z bezdomności 
oraz środowiskowego domu sa-
mopomocy - to zamierzenia władz 
Jeleniej Góry w sferze pomocy 
społecznej. Część z tych zadań go-
towych będzie przed końcem roku.

Miejsca schronienia dla ofiar 
przemocy powstaną w domu po-
mocy społecznej „Pogodna Jesień” 
w Cieplicach. Nieczynne pomiesz-
czenia zostaną zaadaptowane do 
pobytu ośmiu osób. Lokale będą 
służyły do tymczasowego (do 
trzech miesięcy) pobytu, na przy-
kład, ofiar przemocy domowej.

- Będzie tam także możliwość umieszczenia 
osób wymagających stałej opieki przez rodziny, 
które - na przykład z powodu wyjazdu - nie mogą 
zapewnić przez jakiś krótki okres opieki dla 
najbliższych. Pomieszczenia te będą spełniały 
wtedy niejako funkcję hotelową. Adaptacja i 
wyposażenie przygotowywanych pokoi zakończą 
się w tym roku - mówi wiceprezydent miasta, 
Zofia Czernow.

Miasto przekaże też w najem fundacji św. 
Brata Alberta, prowadzącej schronisko dla 
bezdomnych w Jeleniej Górze, dwie kawalerki 
do remontu. Modernizację wykonają własnymi 
siłami sami bezdomni, a w lokalach zamieszkają 
osoby, które podjęły pracę i mają szansę na 
wyjście z bezdomności.

Z kolei w domu dziennego pobytu przy ulicy 
Kilińskiego zostanie wyremontowana świetlica, 
w której planowana jest organizacja działalno-
ści dla młodzieży. Już dziś placówka świadczy 
dzienną pomoc dla seniorów, z zajęciami tera-
peutycznymi i kółkami zainteresowań włącznie. 

Po remoncie, a także rewitalizacji przyległego 
ogrodu, w placówce znajdzie opiekę i zajęcia 
wspierające młodzież. 

Za kwotę 1,35 mln złotych będzie realizowany 
program pomocowy skierowany gównie do 
osób młodych, zamieszkałych w tych kwartałach 
miasta, które są najbardziej zaniedbane i gdzie 
mieszka największa część rodzin najsłabiej 
sytuowanych.

Do końca przyszłego roku około setka mło-
dych osób - uczących się jeszcze, ale też i absol-
wentów szkół ponadgimnazjalnych, którzy mają 
kłopot ze znalezieniem pracy, czy zdobyciem 
dodatkowych kwalifikacji, będzie uczestniczyło 
w szkoleniach i treningach rozwoju.

W ramach projektu „Wspólne działanie - 
lepsze jutro” miasto planuje rozbudowę placu 
zabaw przy ulicy Lwóweckiej, stworzenie świe-
tlicy środowiskowej, organizację staży pracowni-
czych dla absolwentów szkół. Kandydatów do tej 
formy pomocy będzie wyłaniał Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej.

GOK

Socjalne wsparcie
Nową siedzibę na 10-lecie działalności 

otworzyła dziś jeleniogórska spółka Elek-
tromont. Firma prężnie się rozwija, ma 
dwa oddziały w kraju, a realizuje coraz 
większe kontrakty w całej Polsce. Spółka 
ma apetyt na „dużą” giełdę, a póki co, jest 
notowana na rynku NewConnect.

Zaczynali skromnie w 2001 roku, 
jako niewielka spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Elektromont zaj-
muje się projektowaniem i wykonaw-
stwem instalacji niskiego i średniego 
napięcia, systemów teletechnicznych 
i telekomunikacyjnych oraz serwisem i 
utrzymaniem ruchu. Hale produkcyjne, 
magazynowe, obiekty biurowe, wiel-
kopowierzchniowe obiekty handlowe, 
zakłady przetwórcze, hotele i obiekty 
uzdrowiskowe - w tego typu obiektach 

spółka realizowała zlecenia. Lista zle-
ceniodawców rozrasta się, a znaleźć na 
niej można największe firmy budowla-
ne, produkcyjne i usługowe.

Przełomowy dla spółki był rok 2009, 
kiedy to w maju jej akcje - już jako 
spółki akcyjnej, zadebiutowały na rynku 
NewConnect Giełdy Papierów Wartościo-
wych. Spółka pozyskała w ten sposób 
prawie 2 miliony złotych, które zainwe-
stowała w rozwój.

Przy okazji otwarcia nowej siedziby spół-
ki w Jeleniej Górze przy ulicy Waryńskiego, 
wiceprezes Jarosław Mazur zaznaczył, 
że plany firmy przewidują zwiększanie 
wartości portfela zamówień i przychodów 
o około 10 procent rocznie. Dziś Elektro-
mont zatrudnia ponad 60 osób.

GOK

Jubileusz Elektromontu

Uroczystość otwarcia nowej siedziby spółki.

Plac zabaw przy ulicy Lwóweckiej zostanie rozbu-
dowany.

REKLAMA I PROMOCJA
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Marta ma za sobą dwa lata 
politologii i operację na otwartym 
mózgu. Wycięli jej raka razem 
z kawałkiem czaszki. Od tamtej 
pory jest nieustająco chora na 
nerki, pęcherz i kręgosłup, z okre-
sowymi akcentami na ten czy tam-
ten organ. Nerwica wegetatywna 
w pełni rozkwitu.

- Źle się czuję w tłumie - mówi. 
- Mam takie pojebunki, że jak 
wchodzę w duże skupisko, to mu-
szę od razu widzieć drogę do wyj-
ścia, jakby co. Rozumiesz? Muszę 
wiedzieć, gdzie jest kibel, wyjście 
awaryjne, gdzie stoi gaśnica… A 
tam, na tej mszy - słuchaj, tylko 
spokój. Jakby ktoś wyłącznik 
przekręcił. Taka moc, że szok. 
Niesamowite wrażenia. 

Marta od roku czyta wszystko, 
co jest w sieci, o Wąwolnicy. W 
Lubelskiem, w Sanktuarium Matki 
Boskiej Kębelskiej w Wąwolnicy, 
w każdą czwartą sobotę mie-
siąca, po mszy świętej, o godz. 
18.00. odprawiane są specjalne 
modlitwy w intencji uzdrowienia 
i uwolnienia. I podobno cuda się 
na nich dzieją. Księża modlą się 
o uwolnienie od złego ducha, a 
potem egzorcyzmują tych, którzy 
tego chcą. Ludzie padają na zie-
mię jak muchy. Płaczą, krzyczą, 
śpiewają… Gdyby nie notoryczny 
brak kasy, Marta już dawno po-
jechałaby do tej Wąwolnicy. Bo 
tu, w realu, nie pomaga jej już 
nic. Organizm uodpornił się na 
wszystkie leki. 

Parę dni temu, przez przypa-
dek, na portalu internetowym 
zobaczyła lakoniczną informację. 
Że w kościółku na lubańskich 
Księginkach odprawiona zostanie 
msza św. o uzdrowienie, którą 
celebrować będzie egzorcysta 
diecezji wrocławskiej, ksiądz An-
drzej. A dzień później podobna 
msza odbędzie się w Zawidowie. 


Msza jest normalna. Najpierw 

wierni długo powierzają się opie-
ce Matki Bożej, na kolanach. 
Potem ojciec Andrzej opowiada 
o diable i szatanie, który jest 
jednym i tym samym. I wcale nie 
mówi o jakimś niedookreślonym, 
mitycznym zjawisku, tylko o sper-
sonalizowanym złu. Ksiądz jest 
spoko. Duży i misiowaty. Fajnie 
opowiada o misjach w Afryce, na 
których służył długo. I o Gaga-
rinie, jak poleciał w kosmos, a 
potem Chruszczow pytał go, czy 
widział w niebie Boga. 

- Nie widieł? Ot, znaczit: Boga 
niet!

Ksiądz Andrzej naprawdę fajnie 
opowiada. Uppps, nawet mu się 
o Palikocie wyrwało… To tak wy-
gląda egzorcysta? Wielkie, siwe 
chłopisko w liturgicznych szatach, 
opowiadające anegdotki przed 
tłumem spragnionym cudów i 
dziwów?

Zawidowski kościołek jest pełny, 
mimo że to żadne święto, środek 
tygodnia. Na zewnątrz auta z 
rejestracjami z całego regionu. 
Nie dziwota - wczoraj w Księgin-
kach nie wszyscy się załapali. Po 
trzech godzinach ciężkiej pracy 

ksiądz powiedział: koniec, 
i wielu odeszło z kwitkiem. 
Część z nich przyjechała 
więc za egzorcystą dziś, do 
Zawidowa.

- Nie udało mi się - krzywi 
się Marta. - Byłam już 
przy samym ołtarzu. 
Dosłownie dwie 
czy trzy osoby 
przede mną, 
jak powiedzie-
li: dość. Ale i 
tak ludzie nie 
chcieli księdza 
wypuścić, jesz-
cze chyba z pół 
godziny pod ko-
ściołem go mę-
czyl i .  Ale już 
nie egzorcy-
zmował, 
t y l k o 
b ł o -

g o -
sławił. 
Mnie też 
zrobił krzy-
żyk na czole. 


Msza w Zawidowie 

dobiegła końca. Teraz 
ksiądz egzorcysta, 
ramię w ramię z pro-
boszczem, w oto-
czeniu ministran-
tów, stoją twarzami 
do ołtarza, a tyłem 
do wiernych. Na oł-
tarzu stoi Najświętszy 
Sakrament. 

W kościele cicho, jak ma-
kiem zasiał. Atmosfera tęże-
je. Nie ma osoby, której by 
się w tym momencie szyja 
nie wydłużyła o dobre 2 cm. 
Bo mają być przecież cuda.

Nagle od ołtarza uderza 
krzyk. Jakaś kobieta nie wytrzy-
mała napięcia. Krzyczy tak, jakby 
ją sto demonów naraz ciągnęło 
do piekielnej czeluści. Ludziom 
włosy stają dęba. Starsze mał-
żeństwo czym prędzej opuszcza 
ławkę i wymyka się chyłkiem z 
kościoła bocznym wyjściem. 

Hitchcock by lepiej nie zaczął. 
I co teraz będzie? Matka Joanna 
od Aniołów w wersji zawidow-
skiej? 

- Na samym początku, w Księ-
ginkach, ksiądz powiedział lu-
dziom, żeby nie szukali w tym 
sensacji, tylko Boga - opowiada 
Marta. - Mocno podkreślał, żeby 
skupiać się na modlitwie, na 
własnej intencji, z którą się tu 
przyszło, a nie na tym, co się z 
innymi dzieje. 

W Zawidowie ani razu nie padło 
nawet słowo egzorcyzmy. Ojca 
Andrzeja przedstawiono jako 
sercanina z wrocławskiej parafi i. 
A że przy okazji jest on także ofi -
cjalnym egzorcystą archidiecezji 

wrocławskiej, to już nie wymagało 
ogłaszania z ambony. Kto miał 
wiedzieć, ten wiedział. Kto szuka, 
znajdzie w internecie.

Wyjąca niewiasta mogłaby po-
nieść tłum, gdzie by chciała; na 
skraj szaleństwa czy w objęcia 
grupowej histerii. Ale doświad-
czony duszpasterz nie pozwolił 
się nikomu i nigdzie ciągać. 


Najspokojniej w świecie ksiądz 

podszedł do mównicy i wyja-
śnił uczestnikom modlitwy, że 
wszyscy są teraz w objęciach 
Pana Jezusa. Że uzdrawianie 
może przyjąć różną formę. Jedni 
poczują gorąco w całym ciele, 
albo w tych jego częściach, które 
objęte są chorobą. Inni doświad-
czą drgawek, jakby przez nich 
przechodził prąd. Jeszcze inni 
łagodnie się osuną na ziemię. 

- Nie bójcie się tego - uspoka-
ja ksiądz misjonarz. - Nikomu 
nic złego się nie stanie. Od 
dotknięcia diabła można się tak 
przewrócić, że zostanie dziura w 

posadzce. Ale dotyk Pana Jezusa 
jest łagodny. 

Żadnego słowa pod adresem 
wyjącej istoty. Żadnego wzmoc-
nienia dla stanu, w jakim się ona 
znajduje. Zamiast tego ksiądz 
prosi miejscową scholę, by rado-
snymi pieśniami chwaliła potęgę 
Pana. I tak już będzie do samego 
końca. Dzieci śpiewają przez kilka 
godzin, niestrudzenie. Żadnego 
smętnego zawodzenia. Gitara, 
klawisze i radosne alleluja. 


Najpierw egzorcysta poprosił 

na środek osobę, która cierpi z 
powodu uzależnienia od narko-
tyków. Ale kto by się tak wystawił 
przed cała społecznością? Popro-
sił więc, by podniosły ręce osoby, 
które cierpią z powodu proble-
mów z chodzeniem. Tu już było 
łatwiej, pierwsi śmiałkowie stanęli 
na środku, przed Najświętszym 
Sakramentem. Potem ksiądz we-
zwał chorych z guzami w płucach:

- Są tu takie osoby, co najmniej 
dwie - wezwał cierpiących. Skąd 

wiedział? A to już jego i Pana 
Jezusa tajemnica. 

- Mnie jest wszystko jedno 
- mówi Marta. - Ty możesz to na-
zwać Bogiem, kto inny Uniwersal-
nym Umysłem, dla jeszcze kogo 
innego to będzie Budda. Jakie 
to ma znaczenie, jeśli jest efekt? 
Wczoraj, w Księginkach, stałam 
trzy metry od jakiejś babci, która 
przyjechała na wózku. Nie wiem, 
może miała z 80 lat? Ksiądz ją 
dotknął, a ona wstała. Jak Boga 
kocham! 

Nagle, w oka mgnieniu, pusta 
przestrzeń przed ołtarzem wypeł-
nia się ludźmi wstającymi z ławek. 
Już się nikt nie wstydzi, nie chowa 
za plecami innych. Już się pchają 
jak po papier toaletowy w stanie 
wojennym. Nie ma się co dziwić. 
Wczoraj, w Lubaniu, nie wszyst-
kim się udało. Kto wie, na jak dłu-
go dziś wystarczy egzorcyście sił? 

Ojciec Andrzej jest anielsko 
cierpliwy. I ma humor. 

- Nie patrzcie na mnie - prosi. - 
Patrzcie na Pana Jezusa. Każdy z 
was otrzyma dary, nikt nie wróci 
do domu z pustymi rękami - obie-
cuje. I wspomina głośno pewne-
go chrześcijanina, który go nie 
posłuchał. - Wiecie, co on dostał? 
Rozwolnienia! 


Tłum napiera, a ksiądz Andrzej 

ma pełne ręce roboty. Podchodzi 
do każdego, delikatnie dotyka 
głowy, czasem policzka, czasem 
podstawy czaszki za uchem. 
Szepce jakieś słowa i dmucha w 
głowę. Ludzie padają na ziemię 
jak ulęgałki. Miękko, delikatnie. 
Chwilkę tak leżą, po czym wstają 
i idą się modlić albo po prostu 
dochodzą do siebie na uboczu. 
Ksiądz ponawia prośby, by nie 
deptać po „zmiękłych” i nie prze-
szkadzać im w żaden sposób. 
Niektórzy płaczą rzewnymi łzami. 
Starowinki, rockendrolowa mło-
dzież, matki z dziećmi na rękach. 
Starszy pan drżący jak osika. 
Niepełnosprawny na wózku. Upo-
śledzony… 

Ksiądz o tym nie powiedział, 
ale w ich specjalistycznym żar-
gonie, to osłabnięcie nazywa się 
odpoczynkiem w Duchu Świętym. 
Któż wie, co się wtedy naprawdę 
dzieje z człowiekiem? Całun 
Turyński badają od 30 lat i nic 
z tego nie wynika. Dzieci, które 
dostąpiły objawień w Medjugorje, 
szaleni naukowcy kłuli szpilami, 
by dowieść oszustwa. Gagarin 
poleciał w kosmos i nie spotkał 
Pana Boga. Czy to dowodzi, że 
On nie istnieje? 

Ksiądz proboszcz patrzy na 
swoich parafi an, czujny do granic 
możliwości. Z zakrystii wygląda 
jasnowłosy ministrant, a oczy ma 
jak spodki, jakby zobaczył UFO. 
Inny, z drugiej strony ołtarza, 
chyba będzie płakać. To przecież 
ich bliscy tam padają, pod dłońmi 
księdza Andrzeja. 

Czy zdarzył się jakiś cud? Ktoś 
ozdrowiał? 

A któż to sprawdzi i udowodni? 
Albo zaprzeczy? 

(mat)

Egzorcysta w Zawidowie
nerki, pęcherz i kręgosłup, z okre-
sowymi akcentami na ten czy tam-

- Źle się czuję w tłumie - mówi. 

wchodzę w duże skupisko, to mu-
szę od razu widzieć drogę do wyj-

przekręcił. Taka moc, że szok. 

Marta od roku czyta wszystko, 

Boskiej Kębelskiej w Wąwolnicy, 
w każdą czwartą sobotę mie-
siąca, po mszy świętej, o godz. 

tego chcą. Ludzie padają na zie-
mię jak muchy. Płaczą, krzyczą, 

brak kasy, Marta już dawno po-

Parę dni temu, przez przypa-

zobaczyła lakoniczną informację. 

diecezji wrocławskiej, ksiądz An-

wierni długo powierzają się opie-
ce Matki Bożej, na kolanach. 

ksiądz powiedział: koniec, 
i wielu odeszło z kwitkiem. 
Część z nich przyjechała 
więc za egzorcystą dziś, do 
Zawidowa.

- Nie udało mi się - krzywi 
się Marta. - Byłam już 
przy samym ołtarzu. 
Dosłownie dwie 
czy trzy osoby 
przede mną, 
jak powiedzie-
li: dość. Ale i 
tak ludzie nie 
chcieli księdza 
wypuścić, jesz-
cze chyba z pół 
godziny pod ko-
ściołem go mę-
czyl i .  Ale już 
nie egzorcy-
zmował, 
t y l k o 
b ł o -

g o -
sławił. 
Mnie też 
zrobił krzy-
żyk na czole. 


Msza w Zawidowie 

dobiegła końca. Teraz 
ksiądz egzorcysta, 
ramię w ramię z pro-
boszczem, w oto-
czeniu ministran-
tów, stoją twarzami 
do ołtarza, a tyłem 
do wiernych. Na oł-
tarzu stoi Najświętszy 
Sakrament. 

W kościele cicho, jak ma-
kiem zasiał. Atmosfera tęże-
je. Nie ma osoby, której by 
się w tym momencie szyja 
nie wydłużyła o dobre 2 cm. 
Bo mają być przecież cuda.
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Władysław, rocznik 1930 
- Trauma została. Jak słyszę, że 

ktoś głodny, płaczę. Bo ja nigdy 
syty nie byłem. Zawsze szukałem 
czegoś do zjedzenia - mówi Wła-
dysław Zator. Rocznik 1930. Uro-
dził się w powiecie złoczowskim, 
województwie tarnopolskim. Kiedy 
miał sześć albo siedem 
lat, ojciec kupił ziemię 
na Podolu, przy gra-
nicznej rzece Zbrucz. 
Do szkoły poszedł z 
opóźnieniem. Ojciec 
nie chciał pozwolić na 
naukę w ukraińskiej 
szkole. 

10 lutego 1940 
roku do domu zało-
motało dwóch żołnie-
rzy i jeden cywil. Oj-
ciec złapał worek soli 
i worek mąki. Zabrali 
całą ósemkę. Najmłod-
sza siostra nie miała roku. 

- Pamiętam ten mróz. 
Na dworcu wsadzili nas 
do wagonu towarowego. 
Okna zabite. Po obu stro-
nach dwa piętra pryczy. 
Na każdej pryczy po dwie 
rodziny. Jakieś czterdzie-
ści osób. W środku otwór 
do załatwiania. 

Podróż trwała prawie miesiąc. 
W czasie jazdy podważali deski w 
okienkach. Mieli powietrze. 

Przerwa w Nowosybirsku. Wsa-
dzili ich do wielkich bani. Wymo-
czyli. Znowu w drogę. Tam, gdzie 
zaczynała się wąskotorówka, i 
dalej, do tajgi. Wysadzili w miejscu 
zwanym „drugi uczastek”. Dwa 
kilometry saniami, dalej stały drew-
niane baraki z pryczami. 

- Nie miałem 12 lat, zostawałem z 
rodzeństwem w barakach. Rodzice 
i brat pracowali w lesie.

Wyprawę w poszukiwaniu je-
dzenia do osady w tajdze zorgani-
zował ojciec pomiędzy liczeniem 
Sybiraków w barakach.

- Byłem przekonany, że nie wrócę 
z powrotem. Tak prosiłem ojca 
i brata: „zostawcie mnie w lesie, 
nie dam rady”. Ciągnęli mnie. 
Doszedłem - Władysław Zator nie 
lubi o tym opowiadać. Nawet po 
60 latach opowieść przerywają 
nieproszone łzy.

W maju którejś wiosny paliła się 
tajga. Zesłańcy rzeczy zakopali 
w piasku. Uciekli nad jezioro. Ale 
ściana ognia zatrzymała się cudem 
na granicy polskiego cmentarzyka.

- Tam wielu umierało. Synek Kor-
czyńskich umarł w tej samej izbie, 
ja przetrzymałem, choć razem 
zbieraliśmy i jedliśmy trujące grzy-
by. Kiedyś tak odmroziłem nogi w 
walonkach, że ledwo odratowali. 
Chorowałem na kurzą ślepotę, 
potem na malarię. 

Kiedy skończył 10 lat, do osad 
położonych w głębi tajgi wyprawiał 
się już sam.

- Chodziłem od domu do domu. 
Kartofl a dostałem. Na piecu mnie 
przenocowali. Wracałem po tygo-
dniu. Najedzony. Czasem i swoim 

ziemniaka w 
torbie przynio-
słem.

„Te dz ieci , 
k t ó r e  p r z e -
trwały pierwszą 

zimę na Sybe-
rii, przestały się 

bawić i płakać. 
Upodob-

niły się 

do dorosłych: pożółkłe, milczące, 
zapatrzone w pustkę. Te dzieci 
mogły mieć po 10 lat, a wyglądały 
na 5 - 6-letnie, była to skóra i ko-
ści. Trudno było określić ich wiek, 
nawet płeć.” 

Jesienią 1942 roku przeniesiono 
ich do Kazachstanu. Stacja Nowo-
trojsk w powiecie czujskim. Miesz-
kali w lepiance. Rodzice pracowali 
w kołchozie.

- Pasłem cielęta, ale bose stopy 
tak poraniłem na tarninie, że przy-
dzielono mi dwukółkę i byczka. 
Dowoziłem słomę dla kucharzy. 
Byczka zamienili na... młodego 
wielbłąda. Nieraz mnie opluł.

Ojciec przyłączył się do armii 
Andersa. 

- Mama zabrała nas na dworzec. 
Chciała jechać za nim. Do pociągu 
nie weszliśmy. 300 km na piechotę 
z małą siostrą... nie dalibyśmy rady. 
Wróciliśmy do kołchozu.

„Wraz z armią gen. Andersa mia-
ło szczęście być ewakuowanych 
17 351 dzieci. Znalazły się one w 
Afryce, na Bliskim Wschodzie, w 
Indiach, Meksyku, a nawet na No-
wej Zelandii.” 

Mama nie zgodziła się przyjąć 
radzieckiego obywatelstwa. Zo-
stała aresztowana. Dwie siostry 
i brat trafiły do domu dziecka, 
początkowo rosyjskiego, później 
polskiego. Wkrótce dołączył do 
nich Władysław. 

„Szczególną gehennę przeszły te 
dzieci, które na wygnaniu straciły 
rodziców. Duża część z nich trafi ła 
do sierocińców sowieckich, gdzie 
zmieniono im imiona i nazwiska. 
Trudno było ustalić ich narodowość.

Po tak zwanej amnestii w lipcu 
1941 r. sytuacja polskich dzieci 

była nadal tragiczna. Śmiertelność 
sięgała 30 pro- cent i była 
dwa razy 
w y ż s z a 
niż ludzi 
d o r o -
s ł y c h . 

Już w tym czasie ponad 75 proc. 
polskich dzieci było sierotami i 
półsierotami. Delegatura Ambasa-
dy RP w Kujbyszewie do połowy 
1942 roku zorganizowała 175 
przedszkoli dla 5865 dzieci, 43 
szkoły dla 2990 uczniów i 139 sie-
rocińców dla 9000 wychowanków. 
Dzięki Armii Polskiej utworzono 19 
placówek opiekuńczych i wycho-
wawczych, 8 sierocińców, 3 szkoły 
junackie, 1 szkołę powszechną, 
łącznie dla 4000 dzieci. Z Nowo-
sybisrkiej obłasti i Krasnojarskiego 
Kraju umieszczono w placówkach 
opiekuńczych około 3900 dzieci. 
Po odejściu Armii Polskiej do Iranu 
sierocińce te zlikwidowano. Zostały 
tylko w Jangi-Jul i Pasztabadzie”. 

- W sierocińcu pracowałem w ogro-
dzie. Potem donosiłem z kolegą wodę. 
Dziennie 80 wiader. Ale za to pierwsi 
dostawaliśmy repetę: zupę i chleb. 

W 1946 roku mama odnalazła 
wszystkie dzieci w domach dziec-
ka. Wcześniej uzbierała 16 kg mąki 
kukurydzianej. Mieli co jeść. Wró-
cili do Polski. W 1947 roku ojciec 
odnalazł ich przez Czerwony Krzyż. 
Nigdy nie komentował swojej 
decyzji powrotu z Anglii do Polski. 

Władysław Zator od maja 1946 
roku mieszka w Cieplicach. Uczył 
się w handlówce, pracował w księ-
gowości, później w milicji. 

- Pojechałem kiedyś do mojej wsi. 
Pamiętałem, że była rzeka i most 
bardzo wysoki. Nie mogłem odna-
leźć śladów domu. „Rzekę zamuli-
ło a most już nie ten” - powiedzieli 
we wsi. Ale rozpoznałem mały 
kościółek. Do woreczka zabrałem 
trochę ziemi na grób rodziców.

„W radzieckich domach dziecka 
- dietdomach - było około 5000 pol-

skich dzieci. Na całym terytorium 
ZSRR znanych było 11 dietdomów. 
W każdym z nich było od 10 do 
1000 polskich wychowanków”. 

 
Danuta, rocznik 1939
Danuta Kochanowska w lipcu 

tego roku pojechała do Lwo-
wa. 72 lata wcześniej poczęło 
się tam jej życie. Nie mogła 

uwierzyć, kiedy przypad-
kowo trafi ła na ulicę 
Teatyńską. Na rodzin-

nej kamienicy wisiała 
tabliczka z szyldem 
„Akademia Pedago-

giczna”. Drzwi były 
zamknięte. 

- Przypomniałam 
sobie, jak stryj opo-
wiadał o obiadach 
c z w a r t k o w y c h 
wydawanych tu-
taj dla ubogich 
studentów przez 
mojego dziadka, 
policjanta. Robił 
to z miłości do 

swojej żony, sparaliżowanej byłej 
nauczycielki.

Danuta miała osiem miesięcy, 
kiedy w 1940 roku nocą przymu-
sowo opuszczała z ojcem, mamą 
i sparaliżowaną babcią dom o 
numerze 10 przy ulicy Teatyńskiej 
we Lwowie. 

- Z zesłania pamiętam obrazki, 
jak szukam wiosną jedzenia po 
polach, zbieram pędy lebiody i 
końcówki jodły. 

W 1942 roku ojciec wyszedł z 
lepianki obejrzeć, jak formuje się 
armia Andersa. 

- Miał tylko popatrzeć, zaciągnął 
się do armii, do nas już nie wrócił. 
Z mamą odnaleźli się dopiero po 
wojnie. Przypadkowo trafi li na sie-
bie... na ulicy we Wrocławiu.

Brat ojca ściągnął całą rodzinę 
do siebie, do Podgórzyna. O daw-
nych czasach rodzice Danuty ni-
gdy nie wspominali. Jakby chcieli 
chronić swój lęk zesłańców przed 
obcymi. Odeszli także razem. 
Mama zmarła dzień po tym, jak 
ojciec zamknął oczy. Stanisława i 
Czesław Machowie pochowani są 
w jednym grobie. 

- Uraz z zesłania został. Czło-
wiek był biedny i zakodował w 
sobie, że drugiemu biednemu 
szacunek trzeba dać - Danuta 
Kochanowska do emerytury pra-
cowała jako bankowiec, ale od 20 

lat działa społecznie w Związku 
Sybiraków.

„Po zerwaniu stosunków pol-
sko-radzieckich 1 marca 1943 r. 
powstaje pod egidą ZSRR Związek 
Patriotów Polskich. Na pierwszym 
zjeździe podjęto decyzję o orga-
nizacji nowych i rozbudowie już 

Sieroty Syberii
„Po 17 września 1939 r. - agresji sowieckiej na kresy wschodnie II Rzeczypospolitej - około 1 mln 300 tysięcy 
na Sybir i do Kazachstanu. Z wywiezionych 300 tysięcy dzieci do lat 16 - do Polski wróciło około 69 tysięcy. 
dziecko.”

Od lewej: Bożena Dudzińska, Danuta Kochanowska.

Władysław Zator

Władysław, rocznik 1930 
- Trauma została. Jak słyszę, że 

ktoś głodny, płaczę. Bo ja nigdy 
syty nie byłem. Zawsze szukałem 
czegoś do zjedzenia - mówi Wła-
dysław Zator. Rocznik 1930. Uro-
dził się w powiecie złoczowskim, 
województwie tarnopolskim. Kiedy 
miał sześć albo siedem 
lat, ojciec kupił ziemię 
na Podolu, przy gra-
nicznej rzece Zbrucz. 
Do szkoły poszedł z 
opóźnieniem. Ojciec 
nie chciał pozwolić na 
naukę w ukraińskiej 

roku do domu zało-
motało dwóch żołnie-
rzy i jeden cywil. Oj-
ciec złapał worek soli 
i worek mąki. Zabrali 
całą ósemkę. Najmłod-
sza siostra nie miała roku. 

- Pamiętam ten mróz. 
Na dworcu wsadzili nas 
do wagonu towarowego. 
Okna zabite. Po obu stro-
nach dwa piętra pryczy. 
Na każdej pryczy po dwie 
rodziny. Jakieś czterdzie-

ziemniaka w 
torbie przynio-
słem.

„Te dz ieci , 
k t ó r e  p r z e -
trwały pierwszą 

zimę na Sybe-
rii, przestały się 

bawić i płakać. 
Upodob-

niły się 

była nadal tragiczna. Śmiertelność 
sięgała 30 pro- cent i była 
dwa razy 
w y ż s z a 
niż ludzi 
d o r o -
s ł y c h . 

skich dzieci. Na całym terytorium 
ZSRR znanych było 11 dietdomów. 
W każdym z nich było od 10 do 
1000 polskich wychowanków”. 

Danuta, rocznik 1939
Danuta Kochanowska w lipcu 

tego roku pojechała do Lwo-
wa. 72 lata wcześniej poczęło 
się tam jej życie. Nie mogła 

uwierzyć, kiedy przypad-
kowo trafi ła na ulicę 
Teatyńską. Na rodzin-

nej kamienicy wisiała 
tabliczka z szyldem 
„Akademia Pedago-

giczna”. Drzwi były 
zamknięte. 

- Przypomniałam 
sobie, jak stryj opo-
wiadał o obiadach 
c z w a r t k o w y c h 
wydawanych tu-
taj dla ubogich 
studentów przez 
mojego dziadka, 
policjanta. Robił 
to z miłości do 
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istniejących placówek opiekuńczo-
wychowawczych. Według statystyki 
ZPP w 1945 r. przebywało w ZSRR 
60 385 dzieci i młodzieży do lat 16. 
Było 49 polskich domów dziecka 
dla 5 106 dzieci, zaś w sowieckich 
domach dziecka znajdowało się 
261 polskich sierot.” 

Bożena, rocznik 1939
- Nigdy nie zasnę od ściany. Bo 

tam, w Kazachstanie, ciągle mi 
włosy przymarzały do ściany. Rano 
ktoś musiał rozpalić w piecyku, 
żebym odtajała i włosy od ściany 
oderwała - opowiada Bożena Du-
dzińska. Podzieliła los „dziecka 
Sybiru”. Została wywieziona z 
Rokitna na Wołyniu 10 lutego 1940 
roku. Miała 10 miesięcy. Jej ojciec 
był komendantem Polskiej Policji, 
zginął w Ostaszkowie. Na zesłaniu 
przebywała z mamą, ciocią, ku-
zynami w Kokczetawskiej obłasti 

- północnym Kazachstanie, gdzie 
zima trwała 9 miesięcy. 

- Pamiętam niektóre sceny. Jak 
miejscowi chłopcy pobili mnie do 
krwi. Figę z paczki, którą mama mi 
dała do ręki... Przeżyłyśmy dzięki 
moim kuzynom. Na pole wyszli, 
ptaszka przynieśli, coś „nasmy-
kali”. Kiedy nas wywozili, kuzyn 
miał 1,53 cm wzrostu. Po sześciu 
latach, już w Polsce, mierzył... 1,53 
cm. Nie urósł tam ani jednego 
centymetra. 

Bożena Dudzińska wróciła z 
mamą do Polski w maju 1946 roku. 
Miała siedem lat. W Janowicach 
Wielkich rozpoczęła naukę w 
pierwszej klasie. Lekarz postawił 
ją na wagę. 

- Przeraził się, wezwał do szkoły 
mamę, krzyczał: „co pani zrobiła 
z tym dzieckiem, zamorzyła je 
pani”. Kiedy mama powiedziała: 

„Panie doktorze, dopiero w maju 
wróciliśmy z Syberii”, to i on pła-
kał, i mama płakała, ja płakałam. 
Ważyłam 10 kg. Myślałam w języku 
rosyjskim. 

Bożena Dudzińska mieszka w 
Kowarach. Z zawodu pedagog 
specjalny, uczyła języka rosyj-
skiego, przez 20 lat prowadziła 
sanatorium dziecięce; jest preze-
sem Zarządu Oddziału Związku 
Sybiraków w Jeleniej Górze, wi-
ceprezesem Zarządu Głównego. 
Podczas zorganizowanego w 
Karpaczu XII Zjazdu Sierot Syberii 
przekonywała: 

„Nie jesteśmy równorzędnie trak-
towani w historii z poszkodowanymi 
przez III Rzeszę. A to nas - Sybira-
ków bardzo boli (...) 

„Ile polskich dzieci nie objęto 
statystyką, dziś nie wie nikt i praw-
dopodobnie nigdy się nie dowie. 
Wiadomo tylko, że z sierocińców 
przyjechało do Polski 3980 dzieci 
i młodzieży.” 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Wszystkie zamieszczone cytaty 
pochodzą z wystąpienia Bożeny 
Dudzińskiej podczas światowego 
zjazdu Sierot Syberii w Karpaczu. 

Polaków zesłano 
Przeżyło co 3 - 4 

Droga Kazimierza
Kazimierz miał wszystko: żonę, 

mieszkanie, świetny zawód i pienią-
dze. Dziś nie ma nic poza marzeniami. 
Chce poprowadzić monarowski dom w 
Gościejewie koło Poznania. Wierzy, że 
mu się to uda. Ma już 72 lata. Chciałby 
jeszcze raz stanąć na nogi.

Pochodzi z Sanoka. Z zawodu jest 
mechanikiem. Mówi, że z takim fachem 
w rękach biedy nigdy nie klepał.

- Moja pierwsza żona zmarła w wieku 
19 lat - wspomina. - Miała raka. Zostawiła 
mi syna. Prawdę mówiąc, nie wychowy-
wałem go. Po jej śmierci został u moich 
rodziców, ja wyjechałem do Wrocławia.

Syn już nie żyje. Kiedyś przyjechał 
do ojca z prośbą o pomoc. Kazimierz 
dał mu forda sierrę. Chłopak chciał nim 
pojechać do Niemiec. Wpadł pod tira. 
Zginął na miejscu.

- We Wrocławiu przez osiem lat żyłem 
w konkubinacie - opowiada mężczyzna. 

- Miałem warsztat samochodowy. Zara-
białem świetnie, bo naprawiałem auto-
matyczne skrzynie biegów. Samochody 
z takimi skrzyniami posiadali tylko ludzie 
majętni. Płacili dobrze...

To był jego najlepszy okres. W Szcze-
cinie zdobył wicemistrzostwo Polski 
w samochodowym wyścigu płaskim; 
był serwisantem w czasie sławnego 
bicia przez fiata 125p. rekordu w jeź-
dzie długodystansowej. Nie wytrzymał 
psychicznie. Stoczył się. Sam widzi to 
jednak inaczej:

- Byłem normalnym facetem - twierdzi. 
- Miałem forsę i kochanki. Mojej kobiecie 
się to nie podobało. Otworzyła drzwi. 
Uniosłem się honorem, zatrzasnąłem je 
za sobą. Więcej jej nie widziałem.

Przeniósł się do Bolesławca. Znów 
miał warsztat samochodowy i mieszkanie. 

„Przytulił się” do kolejnej kobiety. Urodziła 

mu dziecko, by po kilku latach zabrać je i 
wyjechać do Niemiec. Znowu został sam. 

Z Bolesławca wyjechał na prośbę 
szefa Monaru. Markowi Kotańskiemu 
zepsuło się auto, a on je naprawił. Tak 
się poznali. Później Kotański uczynił 
go mechanikiem samochodowym w 
jednym ze swoich ośrodków. Przez 
dwa lata nawet ten ośrodek prowadził. 
Potem jednak pokłócił się ze współ-
pracownikiem i wyjechał. Był sam jak 
palec i nie miał mieszkania. W takich 
okolicznościach trafił do schroniska dla 
bezdomnych w Jeleniej Górze.

- Syn odwiedził mnie niedawno w 
schronisku - opowiada. - Przyjechał 
do mnie z Anglii, gdzie pracuje jako 
piekarz. Przyjechał mercedesem. Na-
prawiłem mu go nawet...

W „Świętym Albercie” przy ul. Grun-
waldzkiej mieszka od półtora roku. Chwali 
sobie: ciepło, spokojnie, wesoło. Opiekuje 
się trzema samochodami należącymi do 
schroniska. Marzy o powrocie do nor-
malnego świata. Czeka na list z Monaru. 

Droga Kamila
Kamil ma 27 lat. Bezdomnym jest 

od roku. Takie zrządzenie losu - śmieje 
się. Pali, ale nie pije. Ma dobry zawód 

- jest elektrykiem. Czego mu brakuje? 
Zaradności. Ostatnio pracował w hur-
towni. Zwolnili go, bo dwa razy spóźnił 
się na zmianę. „W nocy bolały mnie 
zęby” - tłumaczy. - „Rano nie dałem 
rady wstać. Nie rozumiem, dlaczego się 
mnie pozbyli.”

Wychował się w Zielonce pod Węgliń-
cem. Gdy miał 18 lat, za pracą wyjechał 
do Pieńska. Zatrudnił się w tamtejszej 
hucie szkła. Niedługo potem poznał 
Gośkę. Zamieszkali u jej rodziców.

- Zachciało nam się dzieci - wyjaśnia. 
- No i urodziła - od razu bliźniaki. Potem 

mnie wygoniła z domu. Nie chciała ze 
mną być. Wolała imprezy. Dzieci widzia-
łem dwa razy w życiu.

Wrócił do Zielonki. W domu panowa-
ła bieda, a nadchodziła zima. Poszedł do 
lasu i wyciął dwa drzewa, by było czym 
palić w piecu. Później był sąd i wyrok: 
480 godzin pracy na rzecz gminy. Prze-
pracował 120 i wyjechał do Świeradowa. 
Chodził na jagody. Dziennie zarabiał 
od stu do 300 zł. Wynajął mieszkanie. 
Wtedy właśnie poznał Magdę. Byli ze 
sobą pięć lat. Cztery lata temu urodziła 
im się córka, Marta. 

- Ale policja zaczęła mnie szukać listem 
gończym za to, że nie odpracowałem ca-
łej kary - opowiada. - Dostałem pół roku 
więzienia. Karę odsiedziałem w Zarębie.

Kiedy wrócił do Magdy, przestało się 
między nimi układać. Myśli, że go zdra-
dzała. Gdy kiedyś nad ranem przyjechała 
z zabawy z kilkoma facetami, wyprowa-
dził się. Wyjechał do domu, ale matka 
była już wtedy z kolejnym facetem. Jej 
nowy gach pozwolił mu zostać dwa 
tygodnie. Potem kazał się wynosić.

- Tak trafiłem do schroniska w Leśnej 
- wspomina. - Po trzech miesiącach, na 
piechotę, wybrałem się do Jeleniej Góry. 
Po drodze zaszedłem do Magdy. Dwa 
tygodnie spałem na polu pod parasolem. 
Nie chciała mnie...

Nie wie, co będzie dalej. Chciałby 
znaleźć pracę i mieszkanie. Nie pije; 
jest spokojny, tylko jakoś mało zaradny. 
Schronisko? Ogólnie w porządku - 
mówi. Tylko robactwo dokucza.

- Są też myszy i szczury - opowiada. - 
Jeden szczur zabrał mi kiedyś ze stolika 
herbatę...

Schronisko
- Nie ma szczurów - zaprzecza Bo-

gusław Gałka, prezes Zarządu Towa-

rzystwa Pomocy Św. Brata Alberta w 
Jeleniej Górze. - Robactwo jest, wszy też 
czasami się zdarzają. Walczymy z tym.

Bogusław Gałka mówi, że w ciągu 10 
lat istnienia schroniska przewinęło się 
przez nie około tysiąca osób. Tylko 15 
udało się wyjść z bezdomności.

- Jeden z naszych pierwszych miesz-
kańców pracuje teraz u nas jako kucharz 

- mówi. - Założył rodzinę, ma mieszkanie. 
Większości się to jednak nie udaje.

W schronisku działa socjalna spółdziel-
nia pracy. Na 80 mieszkańców pracuje w 
niej 18. Sprzątają parkingi, porządkują 
zieleń miejską. Niektórzy potrafią w ten 
sposób zarobić nawet 1 tys. zł miesięcznie.

Utrzymanie schroniska kosztuje 
rocznie 1,1 mln zł. 200 tys. daje samo-
rząd miejski, 300 tys. zł to darowizny 
żywnościowe od hurtowni, sklepów i 
sponsorów. Pozostałą kwotę stanowią 
opłaty pobierane od mieszkańców. 
Teoretycznie powinny wynosić od 1 
października 620 zł. W praktyce bywa 
różnie - jedni płacą całość, za innych 
część pieniędzy dają ośrodki pomocy, 
jeszcze inni nie płacą prawie w ogóle...

- W zimie bywa, że mieszka u nas po 
140 osób - informuje Bogusław Gałka. - 
W tym roku nie będziemy już ich kłaść 
na korytarzach. Przygotujemy dla nich 
pomieszczenie w piwnicy. 

Za pieniądze z zaprzyjaźnionego 
z Jelenią Górą Aachen trwa właśnie 
ocieplanie schroniska. Do wymiany 
pozostaną jeszcze okna, ale nie ma na 
to pieniędzy...

- Zimę pewnie tu jeszcze spędzę - 
mówi Kazimierz. - Wiosną mam nadzieję, 
że wyjadę, że Monar wreszcie odpowie 
na mój list.

Nadzieję na opuszczenie schroniska 
mają też inni. Niektórzy z nią umierają.

Zbigniew Rzońca

Chcą normalnie mieszkać; marzą i żyją jak żyli 

Kręte ścieżki do domu
Najstarszy ma 82 lata, najmłodszy 27. Jest ich osiemdziesięciu. Bezdomnych. Z bezdomności wyjść 
tak trudno, jak z narkomanii. Przez 10 lat spośród około tysiąca udało się to zaledwie 15. 

- Chiałbym mieć normalne mieszkanie - mówi Kamil.
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To wniosek projektowy Muzeum 
Sportu i Turystyki w Karpaczu, 
instytucji kultury samorządu Wo-
jewództwa Dolnośląskiego, który 
będzie realizowany w październiku i 
listopadzie br. z partnerem niemiec-
kim - Biblioteką Miejską i Powiatową 
w Reichenbachu w Saksonii. Całość 
działań kulturalnych poświęcona jest 
Tadeuszowi Różewiczowi, wybitnemu 
twórcy polskiemu, bardzo znanemu 
także w Niemczech.

Karkonosze to góry, które zachwy-
cają swoim osobliwym pięknem 
wielu twórców i artystów. Zainspiro-
wały również i Tadeusza Różewicza, 
wybitnego twórcę kultury polskiej. 
Ten znakomity poeta i dramaturg 
przebywał tu wielokrotnie, wśród 
pięknej górskiej przyrody i przyjaciół. 
Powstały tutaj utwory poświęcone 
tym górom i ich mieszkańcom. Póź-
niej publikowane one były w wielu 
wydawnictwach w Polsce i za granicą, 
również w Niemczech.

Tadeusz Różewicz, dzięki swojemu 
wielkiemu dorobkowi literackiemu, 
umieścił polską poezję w centrum 
europejskiej dyskusji o szansach 
humanizmu. Jest on laureatem wielu 
nagród krajowych i zagranicznych 
za wierność poezji i sobie, za świa-
dectwo dane wielu epokom oraz za 
stawiane pytania, które włączyły 
polską literaturę i teatr w europejską 
debatę o najważniejszych doświad-
czeniach współczesnego człowieka. 

Jest współczesnym polskim twórcą, 
który ma największy wpływ nie tylko 
na kulturę polską, ale i na niemiecką. 
Jego utwory tłumaczone są na język 
niemiecki, ale też i na wiele innych 
języków europejskich i światowych.

Realizacja tego projektu rozpoczyna 
się uroczystym otwarciem w dniu 6 
października 2011 r. wystawy fotogra-
ficznej Zbigniewa Kulika pt. „Tadeusz 
Różewicz w Karkonoszach”. Fotogra-
fik ten przez kilkanaście lat dokumen-
tował jego pobyty na tym terenie. Jej 
głównym celem jest pokazanie mistrza 
pióra i jego niezwykłej osobowości 
na tle Gór Olbrzymich, jak to kiedyś 
nazywano Karkonosze, oraz miejsc, 
gdzie przebywał. Inicjatywa wykonania 
fotografii pochodziła od Zbigniewa 
Kulika, ale zdarzało się, że i od poety, 
który, zauroczony danym miejscem 
lub obiektem, chciał być uwieczniony 
na błonie fotograficznej, a potem 
fotografowany aparatem cyfrowym. 
Przybierał wtedy pozę godną ponad-
czasowego utrwalenia. Pewnego razu, 
w czasie wędrówki na zamek Chojnik, 
podniósł on długi, sękaty kij i stworzył 
przez to formę, która uosabiać miała 
legendarną postać Rzepióra z mapy L. 
Helwiga z XVI wieku. To znowu kiedy 
indziej kazał sfotografować się na łące 
koło Muzeum Sportu i Turystyki, jak 
to powiedział; „między swoimi, praw-
dziwymi trzema kopcami usypanymi 
przez krety”, a symbolizować one 
miały kopce; Wandy, T. Kościuszki 

i J. Piłsudskiego, 
sztucznie usypane 
w Krakowie. Poza 
zdjęciami dokumen-
tacyjnymi i fotogra-
fiami z Karkonoszy, 
eksponowane będą 
również dzieła tego 
twórcy tłumaczone 
na język niemiecki, 
wydane w ostatnich 
latach. Do wysta-
wy przygotowany i 
wydany został sta-
rannie opracowany 
katalog, zaprosze-
nia oraz plakaty w 
dwóch wersjach 
językowych. 

Od wielu lat w 
Muzeum Sportu i 
Turystyki w Karpa-
czu gromadzone 
są nagrody, tro-
fea i inne pamiątki 

związane z Tadeuszem Różewiczem. 
Eksponowane są one na wystawie 
stałej. Jedną z ostatnich pamiątek, 
jakie przekazał poeta do zbiorów, jest 

„Złoty Wawrzyn Olimpijski” - spe-
cjalna nagroda Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, przyznawana pod Ho-
norowym Patronatem Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Prezes PKOl w czasie uroczystości 
jej wręczenia powiedział, że jest ona 
uznawana za wielce prestiżową, a 
otrzymują ją najwybitniejsi twórcy - 
ludzi cenieni i wyróżniani za swoje 
dzieła daleko poza granicami ojczy-
stego kraju. Łączy ich jednak, jeśli 
nie sportowe „kibicowskie” podejście 
do tematyki olimpijskiej, to już na 
pewno traktowanie tej dziedziny życia 
jako źródła artystycznej inspiracji. 
Pielęgnowanie przez Polski Komitet 
Olimpijski tradycji łączenia sztuki ze 
sportem podkreśla znaczenie kultury 
i sztuki w szerzeniu idei olimpijskiej. 

Następnego dnia, 7 października br. 
w gimnazjum w Karpaczu odbędzie 
się uroczysty apel poświęcony 90 
rocznicy urodzin Tadeusza Różewicza, 
honorowego mieszkańca Karpacza, 
który otrzymał to wyróżnienie od 
Rady Miejskiej w 1997 roku. Recy-
towane na nim będą wiersze poety 

przez polskich i niemieckich uczniów. 
Są to utwory powstałe w Karkono-
szach, jak: „Wodospad” (Szklarki), 

„Gawęda o spóźnionej miłości”, „W 
gościnie u Henryka Tomaszewskiego 
w Muzeum Zabawek”, „W pensjona-
cie”, „Dom lalek” oraz humoreska 

„Prawdziwa i nieprawdziwa historia 
o spotkaniu z Rűbezahlem czyli Ja-
nem Liczyrzepą w Karpaczu”, której 
inspiracją był autentyczny eksponat 
muzealny - cielę o dwóch głowach, 
wystawione jest w muzeum w części 
ekspozycji pt. „Środowisko przyrod-
nicze Karkonoszy”.

W tym samym dniu, po obiedzie 
zorganizowana będzie w Muzeum 
Sportu i Turystyki w Karpaczu pre-
lekcja Jana Stolarczyka z Wrocławia 
pt. „Tadeusz Różewicz - polsko-nie-
mieckie dorzecze poezji”. Redaktor 
Stolarczyk jest doskonałym znawcą 
twórczości poety. Jako redaktor na-
czelny Wydawnictwa Dolnośląskiego 
opracował i wydał on wszystkie 
utwory Tadeusza Różewicza.

Wystawa w Karpaczu udostępnio-
na będzie dla zwiedzających do poło-
wy listopada br., a potem wywieziona 
zostanie do Niemiec. Jej otwarcie 
zaplanowane jest na 22 listopada br. 
w Bibliotece Miejskiej i Powiatowej w 

Reichenbachu. W czasie jej otwarcia 
ponownie recytowane będą utwory 
poety w języku polskim i niemieckim. 
A na zakończenie tych działań będzie 
ta sama prelekcja Jana Stolaczyka, 
tłumaczona na język niemiecki.

Warto też przypomnieć, iż ukoro-
nowaniem długoletniego związku wy-
bitego polskiego poety i dramaturga 
Tadeusza Różewicza z Karkonoszami, 
jest piękny album fotograficzny opra-
cowany przez Zbigniewa Kulika, który 
został wydany we wrześniu 2011 r. 
przez muzeum niewielkim nakładzie, 
sprzedawany już w kasie muzealnej. 
Fotografik ten udokumentował po-
byty poety, a całą historię odwiedzin 
opisał we wstępie tego wydawnictwa. 
Pokazuje ono miejsca odwiedzane 
przez tego wybitnego Polaka, a także 
przedstawia samego poetę na tle 
znanych zakątków tych gór.

A z okazji kolejnych 90 urodzin, 
życzymy Tadeuszowi Różewiczowi 
już nie tylko 100 lat!

Celem realizowanego projektu, 
który ma charakter transgraniczny, 
jest nawiązanie współpracy kultural-
nej między tymi dwoma instytucjami 
kultury oraz zacieśnienie współpracy 
polsko-niemieckiej. 

 (mst)

Tadeusz Różewicz  
- u nas lubiany, tam znany



21
Nr 40, 4 października 2011

REKLAMA I PROMOCJA

Przez dwa lata Romowie 
uczestniczyli w zajęciach w Miej-
skim Ośrodku Kultury w Kowa-
rach. Robili prawo jazdy, uczyli 
się gotować i grać na instrumen-
tach, dzieci chodziły do świetlicy. 
To tylko przykłady. Za wszystko 
płaciła Unia Europejska, dla 
której edukowanie Romów w 
Kowarach to cząstka polityki 
ogólnoeuropejskiej wobec tej 
społeczności. 

Z unijnej pomocy dla Romów 
korzystają też Polacy. Za dota-
cję kupiono meble dla MOK-u. 
Służą wszystkim. Czternaścioro 
Polaków zarabia na prowadzeniu 
zajęć dla Romów.

Program trwał dwa lata i zakoń-
czył się we wrześniu. Dyrektor 
MOK, Dariusz Kaliński, stara się 
o jego przedłużenie na następne 
dwa lata i jest bardzo bliski osią-
gnięcia tego celu. MOK przygo-
tował projekt na 1,35 mln zł. Tyle 
nie dostanie, ale nieco ponad 
milion - tak. 

Niezależnie od tego Kowary 
dostają 200 tysięcy złotych rocz-
nie (20 procent muszą dołożyć) 
z MSWiA na romskie dzieci i re-
monty budynków komunalnych, 
w których żyją Romowie. 

Radni z Komisji Ładu i Po-
rządku Publicznego z Kowar 
zaproponowali jednak, by do-
tacje dla Romów ograniczyć. 
Dlaczego?

Od pożaru do pał
Polsko-romski konflikt w Ko-

warach trwa od lat, a jego naj-
nowsza odsłona jest pokłosiem 
pożaru. Spłonął dom, w którym 
mieszkał prezes Stowarzyszenia 
Romów w Kowarach, Bronisław 
Suchy. Przesiedlony został na 
ulicę Ogrodową w centrum mia-
sta. Jego rodzina nie jest jedyną 
romską zamieszkałą przy Ogro-
dowej, ale według kowarzan, od 
tamtej pory na Ogrodową zaczę-
ło schodzić się więcej Romów 
niż dawniej. 

- Stoją i siedzą ciągle na ulicy, 
palą, śmiecą i hałasują. Mamy 
tego dość! - mówią Polacy.

- Jeden z Romów okradł lom-
bard, a inni jeździli samocho-
dem po pijanemu. Dwóch stra-
ciło prawo jazdy, które zrobili 
w domu kultury - opowiadają 
ludzie.

Atmosfera na Ogrodowej zro-
biła się jeszcze bardziej napięta 
latem, po bójce polsko-romskiej 
podczas Dni Kultury Romskiej. 

- Baliśmy się, że nas spalą! - 
mówi o Polakach Kasia Góral, 
Romka z Ogrodowej.

Było trochę spokoju, dopóki 
ktoś nie poskarżył się radnym 
na bałagan w pobliżu domu przy 
Ogrodowej 37. Bronisław Suchy 
opowiada, że pewien mężczy-
zna wyrzucił tam rzeczy po 
zmarłej matce. Rajcy przyszli na 

kontrolę. Nadziali się na Romkę, 
która zbluzgała ich niczym sta-
dionowy kibol.

Radni spotkali się z polskimi 
mieszkańcami Ogrodowej. W at-
mosferze pełnej emocji, w której 
padło nawet żądanie przegonie-
nia Cyganów pałami, przyjęto 
wniosek o ograniczenie dotacji 
dla Romów. Parę dni później z 
radnymi spotkali się Romowie. 
Obiecali, że sami zrobią w swo-
ich szeregach porządek. Gdy 
po kilku dniach przyjechaliśmy 
na Ogrodową, dzieci romskie 
sprzątały ulicę. 

Nie pracują, zadłużają się
Radna Zofia Ujma tłumaczy, że 

choć Romowie są w Kowarach 
od wielu lat, problemy z nimi 
nasiliły się w ostatnich dwóch-
trzech latach, czyli mniej więcej 
od czasu udzielania pomocy 
przez Unię Europejską. Dlatego 
radni przypuszczają, a niektórzy 
mieszkańcy są pewni, że można 
te dwie sprawy łączyć. Inaczej 
mówiąc: Unia tak rozbestwiła 
Romów, że pozwalają sobie na 
coraz więcej. Nie tylko zresztą 
Unia, bo pomoc dla nich płynie 
także od polskiego rządu. 

Od kowarzan na ulicy można 
usłyszeć opinie, że „nam się 
ciężko żyje, a oni mają wszyst-
ko! Okna im wymieniają, długi 
mogą odpracowywać! A sami 
nic nie robią!”

- Skoro żyją wśród nas od 
pokoleń, najwyższy czas, by się 
dostosowali - komentuje radna 
Ujma i przytacza dane o zadłu-
żeniu 931 polskich i 23 romskich 
rodzin z mieszkań komunalnych. 
Średnie zadłużenie Romów wy-
nosi ponad 12300 złotych, a 
Polaków - około 2700 zł.

Nie cofną się
Burmistrz Kowar, Miro-

sław Górecki, zapowiada, 
że nie cofnie się przed 
sięganiem po pieniądze 
na programy romskie. 
Uważa, że nie może nie 
sięgać po fundusze, któ-
re tak czy inaczej zostaną 
w Kowarach. Twierdzi też, 
że innej drogi, jak poka-
zywanie Romom, zwłasz-
cza młodym, że istnieje 
inna kultura niż romska, 
jest jedynym wyjściem, 
by w przyszłości stali się 
mniej uciążliwi. 

Dlatego Kowary zamie-
rzają sięgnąć po kolejny 
milion na zajęcia w MO-
K-u. Pieniądze pójdą w 
dużej mierze na budowę 
taboru, którym Romowie 
będą jeździć latem po 
okolicy, by zarabiać na 
graniu, śpiewaniu i wró-
żeniu. 

Leszek Kosiorowski

Pomimo sprzeciwu radnych, Kowary dostaną potężną dotację na Romów

Konflikt o cygański tabor
Unia Europejska ma przekazać ponad milion złotych na drugi dwuletni program edukacyjny dla kowarskich Romów. Dotacja ta 
jest praktycznie pewna, choć radni Kowar uważają, że dofinansowanie zajęć dla Cyganów należy ograniczyć.

Bronisław Suchy z córką 
Wiktorią. W opinii Polaków, 
to od jego przeprowadzki 
na Ogrodową rozpoczęły się 
problemy.
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W kategorii „zrewitalizowana 
przestrzeń publiczna” nagrodzo-
no Bolesławiec za Rynek Starego 
Miasta wraz z Plantami Miejskimi. 

Zwycięstwo przypadło miastu 
za konsekwentną i aktywną 
realizację polityki przestrzennej 
zapoczątkowanej przez władze 
miejskie w XIX w, a niedocenianej 
w okresie powojennym. Nagrodę 
wręczono w trakcie IX Kongresu 

Miast Polskich w Lublińcu. Bole-
sławiec wygrał w konkursie To-
warzystwa Urbanistów Polskich, 
organizowanym wspólnie ze 
Związkiem Miast Polskich, pod 
patronatem Ministra Infrastruktu-
ry, na najlepiej zagospodarowa-
ną przestrzeń publiczną w Polsce. 

Efekty realizacji bolesławieckie-
go projektu rewitalizacji śródmie-
ścia zaprezentował w Lublińcu 

Piotr Żak, architekt miejski. Rewi-
talizacja przestrzeni staromiejskiej 
miała na celu m.in. poprawę atrak-
cyjności i wizerunku tej najbardziej 
reprezentacyjnej w Bolesławcu i 
najczęściej odwiedzanej części 
miasta. Jej zakres obejmował 
modernizację plant, wprowadzenie 
oświetlenia, rewaloryzację szaty 
roślinnej, modernizację ciągów 
pieszych plant, wprowadzenie 

tras rowerowych, modernizację 
i wymianę murków oporowych i 
schodów na plantach, iluminację 
istniejących obiektów i murów 
obronnych. Mury zostały poddane 
oczyszczeniu. Na plantach i w Ryn-
ku posadzono 97 tys. roślin. Krajo-
braz plant urozmaicił montaż małej 
architektury. W ramach rewitalizacji 
zmodernizowano podwórka w stre-
fie staromiejskiej. Aktualnie trwają 

prace nad przywróceniem dawnej 
funkcji zakładu kąpielowego w za-
bytkowej pływalni oraz adaptacja 
byłego kina „Orzeł” na potrzeby 
Centrum Integracji Kulturalnej. 
Niezwykle istotnym elementem 
rewitalizacji jest zaangażowanie 
wspólnot mieszkaniowych w re-
monty przyrynkowych kamienic, 
które uzyskują dofinansowanie z 
budżetu miasta.                   (zra)

12 tysięcy złotych ma zapłacić za 
remont cudzego tarasu Krystyna Stra-
dowska z Kopernika 2. Mieszkanka 
wprawdzie korzysta z balkonu, ale 
prawnie nie jest jego właścicielką. Grun-
towny remont jest nieodzowny, bo od 
lat taras przecieka i zalewa kwiaciarnię 
poniżej. Do jego naprawy wzywa też pa-
nią Krystynę Miejski Zakład Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, ale ani on, 
ani tamtejsza wspólnota mieszkaniowa 
nie przyznają się do jego własności.

Konieczny jest remont
- Problem zalewania naszej kwia-

ciarni ciągnie się już od kilku lat, przy 
czym przecieki są coraz większe. 
Efekt jest taki, że woda zalewa nam 
biuro i sklep. Ostatnim razem straty 
wyniosły około 2 tysięcy złotych - 
mówi Agnieszka Żurek, pracownica 
kwiaciarni MPGK w budynku przy ulicy 
Kopernika 2 w Jeleniej Górze.

W podobnej sytuacji, co kwiaciarnia, 
znajduje się również sąsiedni sklep 
sportowy „Mega Sport”.

- Każda większa ulewa kończy się w 
ten sam sposób. Wprawdzie po kilku 
naprawach sytuacja się nieco poprawi-
ła, ale i tak na zapleczu panuje wilgoć i 
stale nas zalewa - żali się Paweł Piątek, 
właściciel sklepu sportowego.

Wprawdzie MZGKiM pomniejszył panu 
Pawłowi stawkę najmu o metraż po-
mieszczenia, które ulega permanentnemu 
zalewaniu, ale problemu to nie rozwiązało.

Zacieki na ścianach można też 
dostrzec w kilku gabinetach NZOZ 
Przychodnii Rodzinnej, która znajduje 
się w tym samym budynku.

- Stawka dzierżawy lokalu od MZG-
KiM waha się w granicach 4 tysięcy 
złotych miesięcznie - dodaje Agnieszka 

Żurek i głośno się zastanawia, czy to 
nie wystarczająca suma na zrobienie 
porządku z felernym tarasem.

Niczyja własność
MPGK Sp z o.o. już nie raz próbo-

wało dojść do porozumienia z najemcą 
i zmusić go do rozwiązania tego pro-
blemu, ale ani ich, ani starania pani 
Krystyny nie przyniosły do tej pory 
żadnego efektu. Co więcej, MZGKiM 
wielokrotnie już wnioskował do loka-
torki o naprawę dziurawego tarasu, bo, 
jak twierdzi, niszczy on pokrycie wynaj-
mowanego przez nich lokalu poniżej. 

- Próbowaliśmy tę sprawę uregulo-
wać, ale bezskutecznie - mówi Lucyna 
Januszewska, zastępca dyrektora ds. 
ekonomicznych ZGKiM.

Za pełny remont nieswojego tarasu 
pani Krystyna nie chce zapłacić.

- Przecież nie mam go nawet w swo-
im akcie notarialnym, więc jak mogę 
remontować coś, co w ogóle do mnie 
nie należy - wyjaśnia pani Krystyna.

Zdaniem Lucyny Januszewskiej po 
to jest wspólnota, by w takich spor-
nych tematach rozstrzygnąć uchwałą, 
kto ma sfinansować naprawę. - Uwa-
żam, że generalny remont powinna 
przeprowadzić wspólnota, a prace 
wykończeniowe lokator. 

Swoją opinię argumentuje Uchwałą 
Sądu Najwyższego z 7 marca 2008 r. 
Chodzi dokładnie o ten fragment doku-
mentu: „Właściciel lokalu mieszkalnego 
ponosi wydatki związane z utrzyma-
niem w należytym stanie balkonu sta-
nowiącego pomieszczenie pomocnicze 
służące wyłącznie zaspokajaniu potrzeb 
mieszkaniowych osób zamieszkałych 
w tym lokalu. Wydatki na remonty i 
bieżące konserwację części budynku, 
które są elementem konstrukcji bal-

konu trwale połączone z budynkiem, 
obciążają wspólnotę mieszkaniową”. 

Zarząd też nie pomoże
Na dokładnie ten sam fragment 

uchwały powołuje się zarząd wspólno-
ty i nie chce partycypować w kosztach 
remontu nieswoich balkonów.

- Wspólnota mieszkaniowa stoi na 
stanowisku, że balkon nie jest częścią 
wspólną, a tylko taką wspólnota może 
zarządzać i dofinansowywać. Co więcej, 
prace remontowe nie będą dotyczyć 
przebudowy konstrukcji. Najlepiej 
więc byłoby, gdyby obaj właściciele 
tarasu i lokalu poniżej podzielili się po 
połowie kosztami remontu - tłumaczył 
Ryszard Rawski, zarządca Wspólnoty 
Mieszkaniowej Kopernika 2, który z 
racji przyszłorocznego remontu całego 
budynku również próbuje zmobilizo-
wać lokatorkę do naprawy balkonu. 

MZGKiM zapowiada, że jeśli nie 
dojdzie do porozumienia pomiędzy 
wspólnotą a panią Krystyną, wówczas 
sprawę skieruje na drogę postępowa-
nia sądowego.

- My ze swojej strony zapewniamy 
około 20 proc. wkładu w remont 
tarasu, czyli dokładnie tyle, ile mamy 
w tym budynku udziałów - poinformo-
wała Lucyna Januszewska.

I tak problem tarasu pani Krystyny 
pozostaje nadal nierozwiązany. 

- Najlepiej byłoby chyba, gdybym 
po prostu zamurowała sobie wyjście 
na balkon i tym samym przestała być 
jego użytkownikiem -dodaje na koniec 
pani Krystyna. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Bolesławiec najlepszy

Niczyj balkon, problem dla wszystkich

- Nie rozumiem, dlaczego w pełni mam płacić za remont balkonu, 
który nie jest moją własnością - zastanawia się pani Krystyna.
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Jeleniogórskim piłkarkom ręcz-
nym nie udało się pokonać 
wrocławskich akademiczek w 
najciekawszym meczu 4. kolejki 
PGNiG Superligi kobiet. W dol-
nośląskich derbach podopieczne 
trenerki Małgorzaty Jędrzejczak 
uległy lepiej dysponowanym 
rywalkom z AZS AWF Gardinia 
26:30 (15:15).

W emocjonującym i zaciętym 
pojedynku wielokrotnie był remis. 
Zawodniczki KPR-u goniły wynik 
i w okresach aktywnej gry ofen-
sywnej potrafiły wyrównać stan 
meczu. Potem pozwalały jednak 
przyjezdnym na 2-3 bramkowe 
prowadzenie. W 28. minucie, po 
serii błędów AZS AWF-u jelenio-
górzanki wygrywały 14:12. Za-
żarta walka trwała też po zmianie 
stron. W 49. minucie na świetlnej 
tablicy widniał wynik 25:25 i był 
to ostatni remis w tym meczu. Po-
tem jeleniogórzanki nie potrafiły 
bramkami zakończyć ataków po-
zycyjnych. Po trzech trafieniach 
z rzędu Grażyny Pietras, w 55. 
minucie akademiczki wygrywały 
28:25 i w kolejnych minutach nie 

pozwoliły sobie odebrać dwóch 
meczowych punktów. 

W zespole Marka Karpińskiego 
znakomicie spisały się liderki, 
rozgrywające Grażyna Pietras i 
Lidia Żukowska. Razem strzeliły 

19 goli. W pokonanym KPR-ze 
na wyróżnienie zasłużyła jedynie 
Małgorzata Buklarewicz (9 bra-
mek). Po cztery trafienia miały Ka-
rolina Konsur i Marta Dąbrowska, 
trzy Estera Rykaczewska, po dwa 

Monika Odrowska i Anna Furse-
wicz. W 39. minucie za czerwoną 
kartkę boisko musiała opuścić 
Joanna Załoga (zdobyła 2 gole). 
Jeleniogórskie szczypiornistki 
zagrały słabo w obronie. Zawiodły 
też obie bramkarki.

Szczypiornistki AZS AWF awan-
sowały na piąte miejsce (5 pkt.), 
jeleniogórzanki są nadal na dzie-
wiątej pozycji (2 pkt., bramki 
104:122). W następnej serii Su-
perligi kobiet zespół KPR-u czeka 
trudna konfrontacja w Gdyni z 
Łączpolem.

Wiceprezes KPR-u, Michał 
Matuszewski, pochwalił kibiców 
za udaną akcję zbiórki plasty-
kowych nakrętek, za które firma 
recyklingowa przeleje pieniądze 
na subkonto chorego dzieciaka, 
Rafaela Rodera. Na przedmeczo-
wej rozgrzewce i podczas prezen-
tacji drużyn dziewczęta z KPR-u 
wystąpiły w koszulkach Europej-
skiej Fundacji Ludzi Dobrej Woli 

„Serdeczna Pomoc”. Tak samo 
zaprezentują się w następnym 
spotkaniu Superligi kobiet. 

Henryk Stobiecki 

Derbowa porażka KPR-u
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Konferencja na temat promo-
cji talentu sportowego, która 
w miniony weekend odbyła w 
Hotelu Jan w Wojcieszycach, 
zgromadziła kilkadziesiąt osób, 
w tym dyrektorów przedszkoli, 
szkół, działaczy sportowych 
z terenu Jeleniej Góry i oko-
lic. Byli również sportowcy 

- Jarosław Wilusz (KS Sudety), 
Kazimierz Hamowski (Lotnik 
Jeżów Sudecki) czy Bartosz 
Wiatrzyk, trener UFA B. Wykła-
dy prowadzili prof. dr hab. Mie-
czysław Morawski oraz prof. 
dr hab. Ryszard Bartoszewicz. 
Uczestnicy mieli okazję wy-
słuchać wykładów - Ireneusza 
Taraszkiewicza na temat pro-
mocji w zespole Sudety oraz 
dr Cezarego Bejma i dr Stani-
sława Chemicza na co dzień 
pracujących w Wiśle Kraków. 

- Rozmawialiśmy o różnych 
niuansach dotyczących pracy 
trenerskiej i wydaje mi się, że 
sposoby działania trenerów w 
Jeleniej Górze idą w dobrym 
kierunku. W promocji dużą 
rolę odgrywają rodzice, to 
oni przyprowadzają dzieci na 
pierwszy trening, a później rola 
trenerów jest taka, aby prze-
prowadzić atrakcyjne zajęcia, 
które zachęcą podopiecznych 
do działania. Wisła to szkółka z 
wielkimi tradycjami i sukcesa-
mi. W Jeleniej Górze przydałby 
się sukces, który pomógłby 
zwłaszcza finansowo w pro-
wadzeniu grup młodzieżowych 

- mówi Cezary Bejm. 
Konferencję zakończył Marek 

Siatrak z wykładem o szkole-

niu zawodników UKS MOS w 
Jeleniej Górze. Wszyscy otrzy-
mywali na życzenie certyfikaty 
uczestnictwa w konferencji.- 

- Wiedza, którą przekazywali 
prelegenci, pozwoliła usyste-
matyzować to, czego do tej 
pory dowiedziałem się na sta-
żach w Aston Villi czy Ajaksie 
Amsterdam. Widzę, że polskie 
kluby idą właśnie w tym samym 
kierunku, co te zagraniczne 
z większym doświadczeniem 

- stwierdził Bartosz Wiatrzyk. 
Pozwoliłoby to wyciągnąć Je-
lenią Góra z dołka piłkarskiego 

- komentował. 
Nazajutrz odbył się turniej 

Międzynarodowy Turniej o 
Puchar Karkonosza. W za-
wodach brały udział zespoły 
Wisły Kraków, FC Grodno, 
Odessy, KP Ferajny Wrocław, 
Granicy Bogatynia oraz UKS 
MOS Karkonosze Jelenia Góra. 
Rozgrywki zakończyły się zwy-
cięstwem drużyny Wisły Kra-
ków, która nie tylko otrzymała 
Puchar Karkonosza, zwanego 
Liczyrzepą, ale również pu-
char Prezydenta Miasta z rąk 
Naczelnika Wydziału Oświaty 

- Pawła Domagały. 
Drugie miejsce zajęła dru-

żyna FC Grodno, a trzecie 
UKS Karkonosze. Najlepszym 
zawodnikiem rozgrywek został 
Alan Sadkowski, który wraz z 
Grzegorzem Żukiewiczem z 
UKS Karkonosze został zauwa-
żony podczas rozgrywek przez 
Stanisława Chemicza - trenera 
koordynatora Wisły.

Mateusz Banaszak

Daleko  
od podium 

Z udziałem zawodników i zawodni-
czek z 18 krajów, w tym ze światowej 
czołówki, rozegrano mistrzostwa świata 
w letnim biathlonie. Pod nieobecność 
Niemców i Norwegów podium zdomino-
wali sportowcy z Rosji, Polski, Ukrainy, 
Słowacji i Bułgarii. Z kobiecej kadry 
narodowej prowadzonej przez jelenio-
górskiego trenera Andrzeja Kozińskiego 
medale trzech kolorów wywalczyły 
Krystyna Pałka i Weronika Nowakowska 

- Ziemniak oraz juniorka Monika Hojnisz. 
Czeskie Nove Mesto nie okazało się 

szczęśliwe dla dwójki reprezentantów 
MKS-u Karkonosze - Sporty Zimowe. 
W biegu juniorów na 10 km Mateusza 
Zawół sklasyfikowano na 26. miejscu. 
W biegu na dochodzenie na 12,5 km 
wraz pięcioma kolegami z polskiej 
kadry młody biathlonista z klubu w 
Jeleniej Górze został zdublowany.

W mistrzowskim biegu kobiet na 10 
km na dochodzenie Agnieszka Cyl upla-
sowała się na 11. pozycji (strata 3:16,6 
min.). W biathlonowym sprincie na 7,5 
km najlepsza z Polek w minionej edycji 
Pucharu Świata była dopiero osiemna-
sta (4 pudła na strzelnicy i strata 2:18,6 
min. do zwycięskiej Ukrainki Walentyny 
Semierienko). Słaba postawa Agnieszki 
to efekt dwutygodniowej choroby i 
nieobecności na ostatnim zgrupowaniu 
przed MŚ.                               (STOB) 

Euroliga  
nie dla Turowa

W nowym sezonie wicemi-
strzowie Polski ze Zgorzelca nie 
zagrają w fazie grupowej presti-
żowej Euroligi. W pierwszym me-
czu turnieju kwalifikacyjnego w 
belgijskim Charleroi zespół PGE 
Turowa doznał porażki 67:74 
(13:15, 16:16, 16:27, 22:16), z 
faworytem rywalizacji systemem 
pucharowym, Chimki Moskwa. 
W połowie listopada br. „czar-
no - zieloni” zagrają w Pucharze 
Europy. To drugie pod względem 
koszykarskiej rangi zawody na 
Starym Kontynencie.

W ekipie wicemistrza Rosji i 
triumfatora Zjednoczonej Ligi 
VTB prowadzonej przez znanego 
na Dolnym Śląsku trenera Rima-
sa Kurtinaitisa występuje trójka 
zawodników, którzy poprzedni 
rok spędzili w NBA. Rozgrywają-
cy Chris Ouinn (w meczu z Turo-
wem zdobył 15 pkt.), był koszyka-
rzem San Antonio Spurs i Miami 
Heat. Skrzydłowy Austin Daye (8 
pkt.) grał w Detroit Pistons, środ-
kowy Tomofiej Mozgow (5 pkt.), 
to podstawowy zawodnik repre-
zentacji Rosji, debiutant w New 
York Knicks, potem w Denver 
Nuggets. Do kosza PGE Turowa 
często trafiali ponadto Loncar 
(16), Fridzon (12), Vyatsev (7) i 
doskonale znany kibicom Tho-
mas Kelati (6). Dla pokonanych 
najwięcej punktów zdobyli David 
Jackson 20, Konrad Wysocki 14 
i Daniel Kickert 10. 

O porażce turowian zadecy-
dowała głównie trzecia kwarta, w 
której Chimki wypracowało sobie 
13-punktową przewagę i potem 
kontrolowało przebieg wydarzeń 
aż do końcowej syreny. 

(STOB) 

W inauguracyjnym spotkaniu w I 
lidze koszykarze Sudetów ulegli SKK 
Siedlce 52:64. Przyczyną porażki była 
głównie kiepska gra w ataku.

Warunki tego spotkania od po-
czątku dyktowali przyjezdni. Sudety 
miały przebłysk w drugiej kwarcie, 
gdzie świetnymi akcjami popisali się 
Łukasz Niesobski i Paweł Budziński 
i wydawało się, że po przerwie gra 
Sudetów będzie wyglądać inaczej. 
Niestety, goście szybko odskoczyli, 
z minuty na minutę powiększając 
przewagę. 

- Zaważyło doświadczenie. Zabra-
kło nam zimnej krwi w pewnych 
sytuacjach. Kilka rzutów nie wpadło, 
nie wiem, czy to trema, czy słabszy 
dzień chłopaków. Cały zespół jest 
przebudowany, brakuje Przemka 
Hajnsza, który dałby dobrą zmianę. 
Siedlce to zupełnie inny zespół niż 
kiedyś, to solidna drużyna z do-
świadczonymi graczami i to dzisiaj 
wystarczyło. Musimy dalej mocno 

pracować - mówił po meczu Łukasz 
Niesobski. 

Gra Sudetów pozostawiła wiele do 
życzenia, zwłaszcza w ataku (nieco po-
nad 30 proc. skuteczności w rzutach 
za dwa i tylko cztery celne „trójki” z 15. 
prób), gdzie w dogodnych okazjach 
nasi koszykarze fatalnie pudłowali. 

- Zdenerwowałem się tym, że nie 
realizujemy założeń przedmeczowych. 
Sam Łukasz Niesobski na obwodzie 
nie załatwi nam sprawy. Zawiedli też 
wysocy, których miałem do dyspozycji. 
Brakuje nam na razie dwóch zawodni-
ków - Przemysława Hajnsza i Oskara 
Bukowieckiego i myślę, że gdy dołączą 
do zespołu, gra będzie wyglądała zu-
pełnie inaczej - podsumował Ireneusz 
Taraszkiewicz. W Sudetach nie zagra 
przebywający ostatnio w Jeleniej Gó-
rze Tomasz Prostak. Nie porozumiał 
się z prezesem klubu, który stwierdził: 
oczekiwania Tomka przerosły nasze 
możliwości.

Mateusz Banaszak

Spartakus Jelenia Góra udanie 
zainaugurował rozgrywki w III lidze 
męskiej koszykówki. Podopieczni 
Joanny Kawalec pokonali w meczu 
wyjazdowym WSTK Wschowa 82:79.

Gospodarze tego pojedynku bardzo 
szybko wyszli na prowadzenie, które-
go nie chcieli oddać. Jak relacjonuje 
trenerka zespołu, jej drużyna zacho-
wała spokój do ostatniej sekundy 
meczu, choć wygrana nie przyszło 
łatwo. - Nie mieliśmy dużego stre-
su nawet, gdy przegrywaliśmy do 
przerwy 10. punktami. Procentuje 
doświadczenie, jakiego nabyliśmy 
podczas wcześniejszych rozgrywek. 
Zachowaliśmy więcej zimnej krwi i 
dlatego rozstrzygnęliśmy końcówkę 
na własną korzyść - mówi. Najwięcej 
punktów w naszym zespole po raz 
kolejny zdobył Piotr Kozyra, ale jego 
koledzy również nie pozostawali dłuż-

ni. Dobra gra jeleniogórzan zaskutko-
wała dopiero w II połowie meczu, gdy 
koszykarze zaczęli odrabiać straty. W 
czwartej odsłonie było bardzo ciężko 
po tym, jak za faule musiał zejść 
Adamczyk i drużyna grała z jednym 
wysokim zawodnikiem - Szymonem 
Jaszczurem na zmianę z drugim 
Bartoszem Kicińskim. Mimo sporych 
roszad udało się dowieźć zwycięstwo 
do końca. Koszykarze zapraszają na 
pierwszy mecz przed własną publicz-
nością, który odbędzie się w najbliższą 
sobotę o godz. 18:00. 

WSTK Wschowa - Spartakus Jele-
nia Góra 79:82 (14:12, 27:19, 17:25, 
21:26)

Spartakus - Kozyra 20, Jaszczur 16, 
Tokarewicz 14, Rachmiel 10, Adam-
czyk 9, Gniadzik 7, Kiciński 6, Nowicki, 
Pawłowski, Czarnecki. 

(matt)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Turniej i konferencja 
w jednym

Nieudany debiut Sudetów

Spartakus zwycięski

Tylko Małgorzata Buklarewicz z KPR-u (w środku), zasłużyła na brawa.
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Karkonosze wygrywają  
w Legnicy

Skromne, ale bardzo ważne zwy-
cięstwo odnieśli podopieczni Artura 
Milewskiego w 10. kolejce spotkań IV 
ligi. Bramkę na wagę trzech punktów 
zdobył Zbigniew Murdza. 

W końcu się odblokował - tak 
można ocenić po meczu Zbigniewa 
Murdzę, który po pięknym strzale 
z woleja „załatwił” Karkonoszom 
zwycięstwo w tym spotkaniu. Było 
to pierwsze trafienie naszego na-
pastnika w tym sezonie. Nie było 
łatwo. Przewaga Konfeksu od same-
go początku była widoczna gołym 
okiem. Rywale mieli sporo groźnych 
okazji, trafili nawet w słupek bramki 
Michała Dubiela. Murdza zdobył 
bramkę po kontrze w 76 minucie 
spotkania. - Zbyniu popisał się 
fantastycznym strzałem, ale rywale 
mieli jeszcze sporo czasu na to, aby 
odpowiedzieć. Atakowali, ale udało 
nam się dowieźć wynik do końca. 
Było ciężko, w Konfeksie gra wielu 
doświadczonych piłkarzy, którzy na 
nasze szczęście nie wykorzystywali 
sytuacji - mówił po spotkaniu Julian 
Rudnicki. Warto wspomnieć, że było 
to szóste zwycięstwo Karkonoszy w 
obecnym sezonie. W tabeli biało-nie-
biescy zajmują trzecie miejsce. 

Konfeks Legnica - Karkonosze 
Jelenia Góra 0:1 (0:0)

Karkonosze - Dubiel - Gęca, Waw-
rzyniak, Jurkowski, Bizoń, Walczak, 
Gałuszka, Krakówka, Ziomek, Murdza 
(Rudnicki), Kowalski (Piaszczyk). 

Derby na remis
Podział punktów w derbach po-

wiatu zgorzeleckiego wypada uznać 
za sprawiedliwy, pomimo tego, iż 
Nysa właściwie przez cały mecz 
miała przewagę (w pierwszej połowie 
nieznaczną, w drugiej zdecydowaną). 
Gospodarze za naiwność, bezmyśl-
ność i bezład w grze na nic więcej 
nie zasłużyli.

Pierwsza połowa to dużo gry w 
środku pola i sytuacji, jak na lekar-
stwo. Za groźne można uznać bodajże 
trzy - okazje ze strony Zgorzelca miał 
Jabłoński i Rydol, po stronie gości 
Savchuk, i ten ostatni swoją wyko-
rzystał, pięknym strzałem nie dając 
szans bramkarzowi Nysy. 

Po zmianie stron gospodarze 
rzucili się na rywala i udało im 
się zepchnąć Granicę do głębokiej 
obrony. Jednak jedynym orężem „nie-
bieskich” była ambicja. Z pomysłem 
na grę, taktyką, próbą zaskoczenia 
rywala nieszablonowym zagraniem 
było już dużo gorzej. Zgorzelczanie z 
uporem lepszej sprawy grali długimi 
piłkami, a gdy już udało się przejąć 
takie podania, wdawali się w nic nie 
wnoszące pojedynki indywidualne. 
Na solidnie grająca obronę Granicy 
było to stanowczo za mało. Chociaż 
momentami goście przez długie 
minuty nie potrafili opuścić własnej 
połowy, nie wiązało się to z żadnym 
zagrożeniem. Dość powiedzieć, że do 
94. minuty bramkarz Granicy nie miał 
właściwie nic do roboty. Także przy 
bramce dla Nysy - wobec uderzenia 
Barynowa był bez szans. Dopiero w 
następnej akcji mógł się wykazać, 
bo przed szansą na gola w sytuacji 
sam na sam znalazł się Jabłoński. 
Bramkarz Granicy (na raty) wyszedł 
zwycięsko z tej opresji.

Mimo wszystko Nysa była bliższa 
zdobycia trzech punktów, także 
dlatego, że należał jej się rzut kar-
ny - Omelański faulował Rydola, ale 
sędzia uznał, że to próba wymuszenia 
karnego i ukarał żółtą kartką zawod-
nika Nysy.

Nysa Zgorzelec - Granica Bogaty-
nia 1:1 (0:1)

0:1 - Savchuk (33. min.), 1:1 - Ha-
dziładis (93.)

Rehabilitacja piłkarzy Piasta
Zespół trenera Rafała Wichow-

skiego i kibice z Zawidowa chcieli 
jak najszybciej zapomnieć o legnic-
kim pogromie 5:0 od rezerw „Mie-
dzianki”. W sobotniej konfrontacji 
z jednym z sześciu beniaminków 
IV ligi piłkarze Piasta zrehabilito-
wali się za wpadkę sprzed tygodnia 
zasłużenie, zdobywając komplet 
punktów. Pokonali strzegomski 
AKS 2:0, chociaż na przerwę obie 
drużyny schodziły przy bezbramko-
wym remisie z optyczną przewagą 
przyjezdnych.

Ekipę gości, którzy w rundzie 
jesiennej spisują się słabo (przed-
ostatnie, 15. miejsce), poprowadził 
nowy trener, Przemek Stempnie-
wicz. Zastąpił on Rafała Hubschera. 
Po przegranej 0:3 z Orkanem Szcze-
drzykowice powiedział on szczerze: 

„Tej drużynie potrzebny jest impuls. 
Organizacyjnie i mentalnie AKS nie 
jest jeszcze gotowy na czwartą ligę. 
Nie czuję wsparcia. Mam nadzieję, 
że mój następca dotrze do zawod-
ników i wszystko potoczy się lepiej”. 
Na stadionie w Zawidowie, jak i w 
poprzednich meczach, oczekiwań 
kibiców nie spełnił duet napast-
ników AKS-u, Chrystian Serkies 
(poprzednio BKS Bolesławiec) i 
Marcin Konarski, który miał być 
postrachem linii defensywnych 
każdego zespołu. Ten ostatni w 
końcowym kwadransie trafił piłką 
w poprzeczkę. 

Pierwszego gola piłkarze Piasta 
zdobyli w 65. minucie. Dawid 
Kotelnicki dośrodkował futbolów-
kę do Tomasza Grabowskiego. 
Bramkostrzelny napastnik celnym 
uderzeniem piłki głową ucieszył 
ponad dwustu fanów gospodarzy. 
Trzynaście minut później pozyskany 
z Twardego Świętoszów Sebastian 
Tylutki nie zmarnował podania 
Marcina Michalkiewicza i ustalił 
końcowy wynik.

Trzy meczowe punkty, przy po-
tknięciach rywali, dały „piastowiczom” 
awans z trzynastego aż na ósme 
miejsce w ligowej tabeli. 

Piast Zawidów - AKS Strzegom 
2:0 (0:0), bramki Tomasz Grabowski 
i Sebastian Tylutki.

(STOB)

Trwa dobra passa piłkarzy z Luba-
nia. Nieoczekiwana porażka Leśnika i 
zasłużone zwycięstwo 3:1 w niedziel-
ne potyczce w Olszynie pozwoliły 
Łużycom na zrównanie się punktami 
z drużyną rewelacyjnego lidera z 
Osiecznicy. Podopieczni trenera 
Waldemara Wolreitera mają gorszy 
stosunek bramek (tylko o dwa gole). 

Derby regionu o honor i prymat 
wywołały spore zainteresowanie ki-
biców obu klubów. Na stadion Olszy 
przybyło blisko trzysta osób. Niestety, 
górę wzięły złe emocje. Grupkom 
pijanych fanów Olszy zabrakło kultury 
w sportowym zachowaniu. Wulgar-
nymi okrzykami gnębili oni sędziów i 
przyjezdnych zawodników z Lubania. 
Na boiskowe wydarzenia bardzo ner-
wowo, jak zwykle zresztą, reagował 
szkoleniowiec Łużyc. Na szczęście w 
całym meczu przeważał sportowy i 
kulturalny doping.

Zaczęło się sensacyjnie, od gola 
Marcina Kicuły już w szóstej minucie. 
Szansę na wyrównanie miał Łukasz 
Misiurek, jednak po jego strzale 
bramkarz Tomasz Woźniak sparował 
piłkę na poprzeczkę. W 24. minucie 
lot futbolówki po rzucie wolnym z 30 
metrów uderzeniem głową przedłużył 
Paweł Jakimowicz, który przelobował 
goalkipera Olszy i było 1:1. Potem 
sytuacji sam na sam z bramkarzem 
Łużyc Łukaszem Jańczykiem nie 
wykorzystał Marek Kossowski. Po 
strzale w słupek obrońca Paweł 
Modzelewski wybił piłkę poza bo-
isko. W poprzeczkę trafił Krzysztof 
Mazur. Najlepszy piłkarz Łużyc znów 
pokazał swoją klasę po zmianie stron. 
Najpierw zdobył gola z „jedenastki” 
(70. min.), potem wykorzystał dobre 
podanie z lewej strony od Łukasza 
Kusiaka i było 3:1 dla gości (86 min.) 

OKS Olsza Olszyna - MZKS Łużyce 
Lubań 1:3 (1:1), Marcin Kicuła oraz 
Paweł Jakimowicz, Krzysztof Mazur 2. 
Fotorelacja na www.nj24.pl.

Remis osłabionego BKS-u
Zdegradowani z czwartej ligi fut-

boliści z Bolesławca tracą do dwójki 
czołowych drużyn z Osiecznicy i 
Lubania tylko cztery punkty. W takiej 
sytuacji, pomimo rozmaitych kło-
potów i słabszych spotkań wracają 
nadzieje na awans. W BKS-ie słychać 
opinie: - Mamy piłkarski potencjał, 
jesteśmy dobrej myśli. 

W sobotnim meczu z zespołem z 
Mirska z powodu kontuzji, choroby, 

urlopu i pracy zawodowej w drużynie 
trenera Marcina Cilińskiego zabrakło 
kilku czołowych graczy, Błażeja 
Rajchela, Łukasza Rudyka, Ariela 
Sworackiego, Marcina Głowackiego i 
Wojciecha Olszowiaka. To duże osła-
bienie. Do przerwy ekipa Włókniarza 
prowadziła po trafieniu młodego 
Dawida Grygiela. Wynik podwyższył 
grający trener Jarosław Wichowski. 
Po bezbarwnej pierwszej części bo-
lesławianie dużo lepiej prezentowali 
się w drugiej odsłonie. Jeden punkt 
zdobyli dopiero w końcowych frag-
mentach. Najpierw, w 81. minucie, 
na listę strzelców wpisał się Jacek 
Bochnia. Kilka minut później na 2:2 
wyrównał Damian Kamuda. 

W ocenie grupy najwierniejszych 
kibiców BKS-u dobrą decyzją trenera 
Cilińskiego było polecenie opuszcze-
nia boiska przez Mateusza Muchę. 
Szkoleniowca skrytykowali oni za 
wystawienie Radosława Powroźnika 
na prawą obronę i asygnowanie 
drugiego juniora Świcy na pozycję 
prawego pomocnika. 

BKS Bobrzanie Bolesławiec - Pri-
Bazalt Włókniarz Mirsk 2:2 (0:1), 
Dawid Grygiel, Jarosław Wichowski 
oraz Jacek Bochnia, Damian Kamuda. 

Arek Sojka trenerem Piasta
Drugi z rzędu bezbramkowy remis 

drużyny, którą od trzech ligowych 
kolejek trenuje 31-letni wychowanek 
jeleniogórskich Karkonoszy, Arka-
diusz Sojka. Występuje on w Piaście 
w podwójnej roli, jako szkoleniowiec 
i zawodnik. W debiucie z GKS-em w 
Warcie Bolesławieckiej (1:3), zdobył 
honorowego gola. 

W niedzielnej potyczce potencjal-
nych spadkowiczów zabrakło emocji 

i bramek. To był mecz bez historii, o 
którym szybko trzeba zapomnieć. To 
samo dotyczy piłkarskich kwalifikacji 
zawodników z obu klubów. A przecież 
potrafią oni grać na poziomie klasy 
okręgowej, co już nieraz udowodnili.

LKS Pagaz Krzeszów - LKS Piast 
Dziwiszów 0:0 

Pozostałe wyniki 10. kolejki z 1 
i 2 bm.: 

Czarni Lwówek Śl. - Orzeł Wojcie-
szów 5:1 (4:0), Filip Godlewski 3, Kamil 
Mielnik, Przemysław Kufel; GKS Warta 
Bolesławiecka - GKS Raciborowice 
2:1 (1:0); Jacek Kapecki, Sebastian 
Faltyn oraz Artur Broszko; Piast Wy-
kroty - Olimpia Kamienna Góra 1:2 
(0:0); Marcin Dobrzański i Piotr Horyk; 
Lotnik Jeżów Sudecki - Victoria Ru-
szów 3:4 (2:1), Michał Macur 2, Filip 
Pieńkowski oraz Damian Magolan 2, 
Sebastian Żelazek, Ireneusz Machacz. 

GKS Leśnik Osiecznica - Olimpia 
Kowary 0:1 (0:1). Pierwsza porażka 
lidera na własnym boisku w meczu 
na wyrównanym poziomie sporto-
wym. Już w 8. minucie Sebastian 
Szujewski prostopadłym podaniem 

„obsłużył” Adriana Lisa, który umieścił 
piłkę w siatce. W 90. minucie szansy 
na remis 1:1 nie wykorzystał Jakub 
Wołyński. Jego strzał z rzutu karnego 
obronił Tomasz Ruszczyk. 

Henryk Stobiecki 

Ponad 150 sportowców z ośmiu 
klubów krajowych oraz z Niemiec star-
towało w Leśnej w międzynarodowym 
Pucharze Kwisy open w kajakowym 
slalomie. Były to jednocześnie finało-
we, szóste zawody Pucharu Polski i 
ostatnie w lidze młodzików (do 13 lat). 

Z wychowanków miejscowego ULK-
S-u Kwisa najlepiej spisali się trzecia w 
końcowej punktacji PP w K-1 Natalia 
Rożniakowska (jeszcze juniorka, uczen-
nica SMS-u w Krakowie) i czwarty w 

lidze młodzików 12-letni Kacper Sztuba. 
W młodzieżowych mistrzostwach Pol-
ski Monikę Trubę sklasyfikowano na 
piątym miejscu, na kolejnym Paulinę 
Sztubę. W kanadyjkowej konkurencji 
C-2 Piotr Zakrzewski i Bartek Fabijański 
uplasowali się na ósmej pozycji.

W mistrzostwach Polski w kajakar-
stwie górskim mężczyzn (konkurencje 
zjazdu) w Zabrzeżu, z metą na torze w 
Wietrznicy, powody do radości miał 
18-letni Igor Sztuba (aktualnie w AZS 

AWF Kraków i w SMS-ie). Wychowa-
nek trenera Bogdana Sztuby zdobył 
trzy srebrne medale. W sprincie C-1 
przegrał rywalizację tylko z wielo-
krotnym czempionem Grzegorzem 
Wójsem (Start Nowy Sącz), w C-1 
indywidualnym po 19 minutach pływa-
nia Igor zaledwie o 0,19 sekundy uległ 
Kacprowi Gondkowi (Start). Trzeci wi-
cemistrzowski tytuł zawodnik z Leśnej 
wywalczył w zespołowej konkurencji 
C-1 x 3.                                  (STOB)

Trzy medale Igora Sztuby

Na stadionach okręgówki

Powiatowe   
derby dla Łużyc

Jeleniogórska klasa okrêgowa
(po 10. meczach)

1. Leœnik Osiecznica 22 27:8
2. £u¿yce Lubañ 22 29:12
3. Czarni Lwówek Œl. 21 27:11
4. Olimpia Kowary 20 26:13 
5. Pri-Bazalt W³ókniarz Mirsk  
  20 25:14
6. Victoria Ruszów 18 26:23
7. BKS Bobrzanie Boles³awiec  
  18 19:17
8. Lotnik DRX Je¿ów Sudecki  
  17 29:17
9. Olimpia Kamienna Góra 15 20:13
10. Piast Wykroty 12 15:22
11. GKS Warta Boles³awiecka  
  12 13:24
12. Olsza Olszyna 9 17:34
13. Piast Dziwiszów 7 8:17
14. Orze³ Wojcieszów 6 15:33
15. Pagaz Krzeszów 4 11:30
16. GKS Raciborowice 3 10:26

Tabela IV ligi 
(po 10. serii)

1. Foto Higiena Gaæ 23 22:9
2. Piast ¯migród 20 16:7
3. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  
  20 13:7
4. Œlêza Wroc³aw 17 19:14
5. Orkan Szczedrzykowice 17 18:13
6. Sokó³ Wielka Lipa 13 12:11
7. Strzelinianka Strzelin 13 11:11
8. PIAST ZAWIDÓW 13 11:13
9. Iskra Kochlice 13 11:16
10. GRANICA BOGATYNIA 13 15:19
11. Puma Pietrzykowice 12 10:9
12. Konfeks Legnica 11 8:14
13. MiedŸ II Legnica 10 13:15
14. GKS Kobierzyce 10 13:17
15. AKS Strzegom 9 15:23 
16. NYSA ZGORZELEC 8 10:17

Z boisk IV ligi

Obrońcy Łużyc, Paweł Modzelewski (przy pił-
ce) i Tomasz Kotecki (nr 16), w derbach zagrali 
skutecznie.
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Grupa I
Do ósmej kolejki trzeba było czekać na 

niespodzianki w I grupie A klasy. Dotąd 
zdecydowani faworyci nie zawodzili, w naj-
gorszym razie remisując swoje mecze. Aż do 
teraz, gdy dwie czołowe drużyny pierwszej 
grupy, Endico-Mitex i Chełmsko, pogubiły 
punkty z niżej notowanymi rywalami. 

Mecz w Chełmsku nie był porywającym 
widowiskiem. Cała pierwsza połowa to 
dość bezładna gra obu drużyn (z przewagą 
Chełmska) i gol Golasińskiego z rzutu wol-
nego, dający prowadzenie miejscowym. Po 
zmianie stron obraz gry nie uległ zmianie, 
choć w pierwszych kilku minutach gospo-
darze przeprowadzili kilka groźnych akcji, 
z których powinny paść przynajmniej dwa 
gole. Potem było już tylko gorzej - wpraw-
dzie chełmszczanie przez długie minuty 
przebywali na połowie rywala, ale ich akcje 
pozbawione były koncepcji, zaangażowania 
i wykończenia. Nic więc dziwnego, że 
bramkarz Orła niewiele miał roboty. To za-
angażowanie z przodu sprawiało, że goście 
mieli sporo swobody przy wyprowadzaniu 
kontr i kilkakrotnie dość łatwo przedosta-
wali się pod bramkę Chełmska. Tu jednak 
widoczny był brak doświadczenia młodych, 
mysłakowickich napastników -marnowali 
dobre sytuacje w bezsensowny sposób. Tak 
było aż do 80. minuty, gdy padła bramka 
na remis. To odblokowało ofensywę gości; 
w krótkim czasie przeprowadzili kilka bły-
skotliwych akcji i zdobyli dwa kolejne gole 
(drugi przy dużym współudziale bramkarza 
Chełmska). Gospodarze w samej końcówce 
zdołali zmniejszyć rozmiary porażki.

Przegrał też dotychczasowy lider z Pod-
górzyna. Tu niespodzianka jest mniejsza, bo 
zwyciężyła wyżej notowana drużyna, znana 
z tego, że potrafi skrzywdzić faworytów. Z 
oceną tego meczu jest problem, bo o ile trener 
pubowiczów mówi o spotkaniu stojącym na 
poziomie przynajmmniej okręgówki, o tyle 
działacz podgórzanin przekonuje, że zespół 
zagrał najsłabszy mecz w sezonie, a całe spo-
tkanie było marną kopaniną. Działacz Mitexu, 
nawiązując do porażki Chełmska, zwraca 
uwagę, ze obie drużyny mogły słabszą formą 
zapłacić za kapitalny mecz między sobą sprzed 
tygodnia. Gospodarze mogli wygrać wyżej, ale 
Wyderkowski nie wykorzystał rzutu karnego.

Bez cienia wątpliwości wygrała Świerza-
wa, już po pierwszej połowie prowadząc 
wysoko. Mogła wyżej, ale bramkarz Pogoni 
nie wykorzystał karnego (obronił bramkarz 
Nysy, który zresztą uchronił swój zespół od 
wyższej porażki). 

Sporo działo się w Łomnicy, gdzie 
gospodarze po kwadransie prowadzili 
dwoma bramkami, by po pierwszej połowie 
przegrywać 2:3. Goście po przerwie jednak 
zgubili gdzieś zadziorność i dobrą organi-
zację gry - strzelała już tylko Łomnica.

Ciekawie zapowiadało się też spotkanie 
Piasta Bolków z Orłem Lubawka. Obie 
drużyny tkwią w poważnym kryzysie, przy 
czym dla Bolkowa taka sytuacja trwa od 
początku rozgrywek, a Lubawce przestało 
się wieść w V kolejce. Wygrali bolkowianie, 
choć goście mogą mówić o pechu - Musiał 
przestrzelił rzut karny, a piłka trafiała w słu-
pek i poprzeczkę. - Mieliśmy sześć sytuacji, 
z których powinny paść gole - ubolewał 

trener Orła - nie wpadł ani jeden. 
Przy tygodniem narzekałem na 
skład, teraz zagraliśmy w opty-
malnym ustawieniu i też nie wyszło. Jest 
kryzys i trzeba go czym prędzej przełamać.

Po sukcesach (dość niespodziewanych) 
w pierwszych kolejkach, teraz pasmo 
porażek musi znosić beniaminek z Miłko-
wa. - Nie da się wygrać, jeśli nie potrafimy 
zdobywać bramek z kilku metrów - ubole-
wają działacze Halniaka. Za to Chojnik był 
skuteczny wręcz wzorowo.

Trzy punkty na trudnym terenie w Cza-
drowie zdobył Woskar. Goście przetrzymali 
trwający przez kwadrans napór gospodarzy, 
a potem dyktowali własne warunki gry, co 
przyszło o tyle łatwiej, ze objęli prowadzenie. 
W Czadrowie też narzekania na skuteczność: 

- Bez bramek ze stuprocentowych sytuacji 
nic w lidze nie zwojujemy... 

KS 1946 Chełmsko Śląskie - Orzeł 
Mysłakowice 2-3 (1:0) Bramki: Golasiński 
dla Chełmska; Kieć, Piekarzec, Hamowski 
dla Mysłakowic 

Pub Gol Jelenia Góra - Endico Mitex 
Podgórzyn 1-0 (1-0) Bramka: Wyderkowski

KS Łomnica - Czarni Strzyżowiec 5-3 
(2:3) Bramki: Kostka (2), Fornal, Wilczyń-
ski, Ślusarczyk dla Łomnicy; Michalczewski 
(2), Romaniak

Nysa Wolbromek - Pogoń Świerzawa 
2-5 (1-4) Bramki: Nowakowicz, Pawlak 
dla Wolbromka; Sielach (2), Kurek (2), 
Defiński dla Świerzawy Czerwona kartka: 
Chlebosz (35. min.; Pogoń)

Piast Bolków - Orzeł Lubawka 2-0 (1-0) 
Bramki: Z. Nowak, Kościelecki

Halniak Miłków - Chojnik Jelenia Góra 
1-6 (0:3) Bramki: Stawiarski dla Miłkowa; 
Gadzimski (2), Zaleśny (2), Kołodziej, So-
pinka dla Chojnika

Victoria Czadrów - Woskar Szklarska 
Poręba 0-2 (0-1) Bramki: Ceratowski (2)

(mal)

Grupa II
Drużyna z Gryfowa Śl. nadal na piłkar-

skiej fali i na pozycji samodzielnego lidera. 
Podopieczni trenera Daniela Koko chcą po 
rocznej karencji powrócić do grona klubów 
z okręgówki. W meczu z ambitnymi „zielo-
nymi” z Radostowa gospodarze urządzili 
sobie strzelecki festiwal. Przed pierwszym 
gwizdkiem prezes Gryfa Jacek Lewandow-
ski i Lilianna Białecka pucharem i bukietem 
kwiatów uhonorowali najlepszego piłkarza 
minionego sezonu, Tomasza Gandurskiego. 

Nie zawodzą też futboliści ze Świeradowa, 
którzy są drugim kandydatem do występów 
w wyższej lidze i mają jeszcze do rozegrania 
mecz zaległy. Drużyna trenera Zygfryda 
Borkowskiego jako jedyna z przyjezdnych 
wywalczyła komplet punktów w tej kolejce. 
Postach bramkarzy, Wojciech Ostrejko, 
znów o dwa gole powiększył swoje konto 
strzeleckie. Honor beniaminka z Giebułtowa 
uratował Grzegorz Jadczak. Piłkarze Sude-
tów mieli trzy tzw. setki, ale bramkarz Kwisy 
Łukasz Król, nie dał się zaskoczyć. 

Dystans do lidera tracą kluby z Sulikowa 
(remis) i z Rębiszowa. Piłkarze Skalnika 
do 30. minuty prowadzili w Studniskach 
Dolnych 3:0, a mimo to doznali porażki 3:4 
i mają już siedem punktów mniej od Gryfa. 

Męska i ostra rozmowa w szatni pomogła 
zawodnikom Pogoni Markocice. Po kom-
promitacji w Radostowie (1:4) podopieczni 
trenera Marka Małkiewicza odnieśli cenne i 
potrzebne im zwycięstwo. W trudnym meczu 
pokonali solidnego piłkarsko, leśniańskiego 
Włókniarza. Dwie czerwone kartki, kolejno 
dla Krzysztofa Trofimowicza (25 min.) i Piotra 
Ferenca (68 min.)(, pokazał sędzia w meczu 
Cosmosu Radzimów z Bazaltem Sulików. 

Gryf Gryfów Śl. - LZS Radostów 6:3 
(3:2), Paweł Ślusarczyk, Tomasz Gandurski, 
Łukasz Maciejewski, Krzysztof Gajewski, 
Tomasz Traube, Ryszard Serdeczny oraz 
Piotrowie; Rosa i Lichodziejewski, Tomasz 
Kossowski. Fotorelacja na www.nj24.pl.

Orzeł Platerówka - Jaśnica Opolno 
Zdrój 4:2 (1:1), Tomasz Kuśnierz 2, Łu-
kasz Kot, Mariusz Burzyński oraz Łukasz 
Wójcikiewicz, Grzegorz Zarzycki. 

Pogoń Markocice - Włókniarz Leśna 
3:1 (1:1), Patryk Pazyra, Przemysław 
Delmaczyński, Piotr Hurlak oraz Kamil 
Bełzowski.

Sudety Giebułtów - Kwisa Świeradów 
Zdrój 1:3 (0:2), Grzegorz Jadczak oraz 
Wojciech Ostrejko 2, Łukasz Radziuk. 

Stella Lubomierz - Chmielanka 
Chmieleń 3:1 (1:1), Sebastian Soczyński, 
Michał Szramowiat, Roman Sidorski oraz 
Dariusz Wiatrak.

Cosmos Radzimów - Bazalt Sulików 1:1 
(0:1), Kamil Świątek oraz Mateusz Płowaś. 

Błękitni Studniska Dolne - Skalnik 
Rębiszów 4:3 (2:3), Tomasz Kiełb 2, 
Krzysztof Antos, Sebastian Nieradko oraz 
Marek Mochniej 2, Marcin Morański.

(STOB)

Grupa III
Zaczyna krystalizować się układ sił - Jawa 

Otok i Apis Jędrzychowice są wyraźnie 
z przodu, ale biorąc pod uwagę wyniki 
ostatnich kilku kolejek meczowych, drużyny 
te muszą uważać na Iskrę Łagów i Spartę 
Zebrzydowa, które gromią kolejnych rywali.

Jawa nie zachwyciła w Dłużynie, gdzie 
jej rywalem był ostatni zespół tabeli. Długo 
się męczyła, zanim strzeliła pierwszego 

gola (dopiero w 67 min.). Spora w tym 
zasługa bramkarza miejscowych, Kacpra 
Gruszczyńskiego. 

Apis wygrał po niesamowitym meczu w 
Łące. Długo przegrywał, ale pokazał, że jest 
silny mentalnie i kondycyjnie. Sparta z kolei 
urządziła sobie w Węglińcu trening strzelec-
ki. Już po paru minutach prowadziła dwoma 
golami, a potem tylko dobijała rywali.

Damian Kwiatkowski z Iskry zrobił 
sobie prezent na dziewiętnaste urodziny, 
strzelając bramkę w Łaziskach. Dwa 

pozostałe gole dla jego ekipy zdobył z 
rzutów wolnych Rafał Smółka. Wygrana 
łagowian nie podlegała dyskusji. Łaziska 
zaś osuwają się w dół tabeli.

Radogoszcz przegrywała z Tomaszo-
wem po golu Sadowskiego z okolic połowy 
boiska i błędzie bramkarza. Potem wzięła 
się do roboty i odrobiła straty. Na pewno 
pomógł jej w tym krótki skład rywali. Go-
spodarze wykorzystali wszystkie zmiany, a 
tomaszowianie nie przeprowadzili żadnej. 

Ocice stoczyły pasjonujący bój z Hut-
nikiem - to była wymiana ciosów, jaką 
lubią kibice. Pieńszczanie wygrali, bo byli 
skuteczniejsi. W barwach drużyny Hutnika 
błysnął dwoma golami do przerwy Rafał 
Jagiełło - to były jego pierwsze trafienia 
po 370- minutowej przerwie.

Mecz Cosmosu z Iwinami rozpoczął 
się od karnego dla miejscowych, którego 
wykorzystał Różnicki. Drużyna z Milikowa 
poszła za ciosem, goście starali się ją gonić, 
gole sypały się jak z rękawa, ale ostatecznie 
zasłużone zwycięstwo odnieśli gospodarze. 

LKS Ocice - Hutnik Pieńsk 3:4 (1:2), 
Kuźnik 2, Orda - Jagiełło 2, Lenik 2. 
Cosmos Milików - GKS Iwiny 5:3 (3:1), 
Wołoszyn 2, Różnicki, Wojtas, Jasiński - 
Zaręba, Heryć, Bajer. LZS Łaziska - Iskra 
Łagów 0:3 (0:2), Smółka 2, Kwiatkowski. 
LZS Radogoszcz - GKS Tomaszów 
Bolesławiecki 2:1 (2:1) Wojna, Trzonek 

- Sadowski. Górnik Węgliniec - Sparta 
Zebrzydowa 0:6 (0:3), Lechowski i Wilk 
po 2, Baudur, P. Kumoś. Przyszłość Dłu-
żyna - Jawa Otok 0:2 (0:0), K. Soroka, A. 
Soroka. KS Łąka - Apis Jędrzychowice 
5:6 (3:1), Hajdamowicz 3, Ginda 2 - D. 
Odzioba 2, Piosna, Posioł, Wróblewski, 
Matusewicz. 

(kos)

Grupa I
1. Pogoń Świerzawa 20 28:10
2. Endico-Mitex Podgórzyn  18 31:5
3. Pub Gol Jelenia Góra  15 18:18
4. 1946 Chełmsko Śl.  13 19:9
5. Chojnik Jelenia Góra  12 24:22
6. Orzeł Lubawka  11  13:16 
7. Czarni Strzyżowiec  11 13:20
8. Woskar Szklarska Poręba  10  7:7
9. Orzeł Mysłakowice  10  9:11
10. KS Łomnica  10 15:21
11. Halniak Miłków  9  11:25
12. Victoria Czadrów  8 16:23
13. Nysa Wolbromek  6 14:22 
14. Piast Bolków  6  12:18

Najlepsi strzelcy: Sielach (Świerzawa) - 9, 
Woźniczka (Podgórzyn), Wyderkowski (Pub 
Gol), Golasiński (Chełmsko)  - 8, Adamowicz 
(Lubawka), Romaniak (Strzyżowiec), Kure-
k(Świerzawa) - 7, Rosek (Miłków), Wolny 
(Świerzawa),  - 6, Chromik (obaj Pub Gol),  
Aleksiejew, Wilczyński ( obaj Łomnica), 
Gadzimski (Chojnik) - 5.

Grupa II
1. Gryf Gryfów Śl. 20 23:9
2. Kwisa Świeradów Zdrój 17 27:7
3. Bazalt Sulików 14 26:16
4. Skalnik Rębiszów 13 17:14
5. Cosmos Radzimów 12 23:11
6. Sudety Giebułtów 12 19:26
7. Błękitni Studniska Dolne  12 14:25
8. Stella Lubomierz 11 20:17
9. Pogoń Markocice 11 17:15
10. Włókniarz Leśna 10 13:13
11. LZS Radostów 8 21:28
12. Orzeł Platerówka 7 17:26
13. Chmielanka Chmieleń 6 12:15
14. Jaśnica Opolno Zdrój 1 8:35
Drużyny ze Świeradowa Zdroju i Chmielenia 
mają mecz mniej.
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 12, 
Mateusz Płowaś (Bazalt) - 11, Krzysztof Złocik 
(Gryf) - 9, Krystian Majer, Roman Sidorski (obaj 
Stella), Krzysztof Kolek (Bazalt) - po 7, Paweł 
Romańczuk (Cosmos), Adam Macias (Chmielan-
ka), Grzegorz Michoński (LZS Radostów), Kamil 
Bełzowski (Włókniarz Leśna) - po 6. 

Grupa III
1. Jawa Otok 8 21 23:8
2. Apis Jędrzychowice 8 19 31:15
3. KS Łąka 8 15 24:21
4. Sparta Zebrzydowa 8 14 26:12
5. Iskra Łagów 8 13 28:21
6. LKS Ocice 8 13 22:23
7. LZS Radogoszcz 8 13 20:24
8. Hutnik Pieńsk 8 12 11:17
9. Górnik Węgliniec 8 10 21:30
10. Cosmos Milików 8 9 16:19
11. GKS Tomaszów B. 8 8 19:18
12. GKS Iwiny 8 7 13:18
13. LZS Łaziska 8 5 15:24
14. Przyszłość Dłużyna 8 2 14:33

Najlepsi strzelcy: Tomasz Grygo (LZS Rado-
goszcz) 10. Dawid Odzioba (Apis Jędrzycho-
wice), Dariusz Ginda (KS Łąka) - po 9. Seba-
stian Hajdamowicz (KS Łąka) 8. Piotr Kaleta 
(Górnik Węgliniec), Wojciech Radziul (Iskra 
Łagów) - po 7. Mateusz Orda (LKS Ocice), 
Michał Posioł (Apis Jędrzychowice), Krzysz-
tof Lechowski (Sparta Zebrzydowa) - po 6.

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Amfibolit Leszczyniec - Auxilia Janiszów 0:2 
(0:0), Bóbr Marciszów - Uran Okrzeszyn 3:0 
(3:0), Spójnia Sady - Orły Lipienica 0:2 (0:1), 
Dragon Miszkowice - Kwarc Nowak Eko 
Pisarzowice 2:3 (0:1), Bóbr Opawa - Lesk 
Sędzisław 0:6 (0:2), LKS Gnejs Ogorzelec - 
Czarni Przedwojów 1:3 (0:0)
1. Sędzisław 6 18 29:7
2. Pisarzowice 6 16 38:7
3. Marciszów 6 13 11:5
4. Przedwojów 6 12 25:9
5. Miszkowice 6 12 15:10
6. Lipienica 6 9 14:11
7. Leszczyniec 6 6 17:14
8. Bór Opawa 6 6 15:26
9. Janiszów 6 6 7:27
10. Spójnia Sady 6 4 9:24
11. Okrzeszyn 6 3 3:31
12. Ogorzelec 6 1 5:17

Grupa II
LZS Kostrzyca - Lechia Piechowice 2:4 
(1:2), Juvenia Rybnica - Bobry Wojanów 
1:0 (1:0), GLKS Czernica - Pogoń Wleń 1:2 
(1:1), bramka dla Czernicy: Kanigowski, 
Hottur Borowice - SP Gol Jelenia Góra 5:5 
(1:3), bramki dla Hotturu: Klimas 2, Bredicki, 
Grzesik, Sikora, Potok 1978 Karpniki - Sokół 
Sokołowiec 10:0 (5:0), Patryk Koko klasycz-
ny hat trick, Sokołowiec grał w 9, Rudawy 
Janowice Wielkie - Lotnik II Jeżów Sudecki 
6:2 (1:2), KS Maciejowa - Pub Gol II Jelenia 
Góra 9:2 (4:2)
1. Juvenia Rybnica 8 22 28:13
2. Pogoń Wleń 8 19 24:11
3. Lechia Piechowice 8 16 36:19
4. Maciejowa 8 16 27:14
5. Bobry Wojanów 7 15 24:15
6. Potok Karpniki 8 14 28:17
7. Rudawy Janowice 8 12 29:20
8. Pub Gol II 8 8 20:34
9. SP Gol 7 7 24:25
10. Hottur Borowice 8 7 22:24
11. Lotnik II DSR 8 7 23:32
12. Czernica 8 6 17:21
13. Kostrzyca 8 3 9:26
14. Sokołowiec 8 3 10:42

Grupa III
Bazalt Wojciechów - Granica Miłoszów 1:6 
(1:4), Olsza II Olszyna - Kwisa Mroczkowice 
2:3, LKS Świecie - KS Pasiecznik 5:4 (3:3), 
LZS Pisarzowice - LZS Henryków 1:1 (1:0), 
LZS Kościelnik - Rolnik Rząsiny 5:0, Fatma 
Pobiedna - pauza
1. Miłoszów 5 15 34:4
2. Kościelnik 5 15 31:5
3. Pasiecznik 6 12 23:14
4. Pobiedna 5 12 14:8
5. Mroczkowice 6 12 16:13

6. Pisarzowice 5 7 12:10
7. Henryków 6 5 8:13
8. Świecie 5 4 8:21
9. Olsza II 5 2 8:14
10. Rząsiny 6 2 6:28
11. Wojciechów 6 0 4:34

Grupa IV
LZS Kotliska - Orliki Węgliniec 0:9 (0:5), 
Chrobry Nowogrodziec - Granit Gierałtów 
2:3 (0:1), Kwisa Kierżno - LZS Brzeźnik 1:8 
(1:3), Roan Tomisław - LZS Niwnice 5:1 
(1:0), LZS Sobota - Rybak Parowa 2:1 (0:0), 
TS Parzyce - pauza
1. Brzeźnik 6 18 21:3
2. Chrobry 6 12 26:6
3. Orliki 5 10 21:6
4. Tomisław 5 9 17:9
5. Gierałtów 5 9 16:12
6. Parzyce 5 7 12:10
7. Parowa 6 6 16:15
8. Kotliska 6 6 14:26
9. Sobota 5 6 7:29
10. Niwnice 6 4 7:27
11. Kierżno 5 1 3:17

Grupa V
Bóbr Dąbrowa - LKS Kraśnik Dolny 3:3 (1:2), 
Zbylut Zbylutów - Kolonia Bolesławiec 0:4, 
LZS Mierzwin - Znicz Kruszyn 0:3 (0:2), 
KS St. Jaroszowice - LKS Dobra 2:5, KS 
Trzebień - GKS Gromadka 0:5 (0:1), Majdan 
Bolesławice - LZS Nowa 4:0 (2:0)
1. Znicz Kruszyn 6 18 30:9
2. Dobra 6 15 20:10
3. Majdan 6 14 23:4
4. Gromadka 6 14 24:6
5. Nowa 6 12 24:9
6. St. Jaroszowice 6 10 18:9
7. Kolonia 6 9 12:14
8. Mierzwin 6 5 11:15
9. Dąbrowa 6 2 11:30
10. Trzebień 6 2 3:25
11. Kraśnik Dolny 6 1 9:27
12. Zbylutów 6 0 3:30

Grupa VI
LZS Porajów-Kopaczów - LZS Radomierzy-
ce 2:2 (1:2), Piast Czerwona Woda - Orzeł 
Kostrzyna 1:2 (0:1), Nysa II Zgorzelec - LZS 
Zaręba 0:2 (0:0), bramki: Marcin Żelazowski, 
Krzysztof Krupa, WKS Żarki Średnie - WKS 
Działoszyn-Krzewina 7:0 (3:0), Lech Ręczyn 

- Sudety Sieniawka 2:2
1. Porajów-Kopaczów 5 13 19:9
2. Nysa II Zgorzelec 5 12 24:6
3. Kostrzyna 5 12 23:10
4. Żarki Średnie 5 12 16:11
5. Zaręba 5 6 14:12
6. Sieniawka 5 4 12:13
7. Radomierzyce 5 4 12:19
8. Ręczyn 5 4 8:19
9. Czerwona Woda 5 3 9:23
10. Działoszyn-Krzewina 5 3 5:20

(rob)

trener Orła - nie wpadł ani jeden. 
Przy tygodniem narzekałem na 
skład, teraz zagraliśmy w opty-
malnym ustawieniu i też nie wyszło. Jest 
kryzys i trzeba go czym prędzej przełamać.

Po sukcesach (dość niespodziewanych) 
w pierwszych kolejkach, teraz pasmo 
porażek musi znosić beniaminek z Miłko-
wa. - Nie da się wygrać, jeśli nie potrafimy 
zdobywać bramek z kilku metrów - ubole-
wają działacze Halniaka. Za to Chojnik był 

Trzy punkty na trudnym terenie w Cza-
drowie zdobył Woskar. Goście przetrzymali 
trwający przez kwadrans napór gospodarzy, 
a potem dyktowali własne warunki gry, co 
przyszło o tyle łatwiej, ze objęli prowadzenie. 
W Czadrowie też narzekania na skuteczność: 

- Bez bramek ze stuprocentowych sytuacji 
nic w lidze nie zwojujemy... 

KS 1946 Chełmsko Śląskie - Orzeł 
Bramki: Golasiński 

dla Chełmska; Kieć, Piekarzec, Hamowski 
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W meczu z liderem piłkarze z Radostowa stali na straconej pozycji.
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Kazbek nazywany jest „góra z lodową głową”.

Gergeti Trinity Church (2170 m npm). Początek drogi na Kazbek.

Remigiusz Stalmasiński na wyprawie w Gruzji

Pierwsze były wędrówki po 
Sudetach. Później Tatry: noc w 
pociągu, weekend w górach, noc 
w pociągu, szkoła albo praca. I 
tak latami. Wyżej - głównie na 
trekkingi w Alpy szwajcarskie 

- Remigiusz Stalmasiński, jelenio-
górzanin, wyruszył przed kilkoma 
laty. Ubiegłoroczna wyprawa na 
Mont Blanc była pierwszą przy-
miarką w góry wysokie. 

- W górach człowiek myśli 
przede wszystkim o… oddy-
chaniu. Nic tak psychicznie nie 
regeneruje.

Remigiusz (Remik, znają go 
wszyscy, którzy przed wyprawami 
odwiedzają jeleniogórski sklep 

„Skalnik”, gdzie pracuje od 10 
lat) przyznaje, że już na szczycie 
myśli o jednym... „która góra bę-
dzie następna”. Kiedy schodzili z 
Mont Blanc, ktoś z kolegów rzucił 
wyzwanie - następną będzie góra 
Elbrus w paśmie Kaukazu. Przez 
alpinistów zwyczajowo uznawana 
za najwyższy szczyt Europy.

- Elbrus, góra w Rosji, w dodat-
ku niezbyt piękna, biegają tam 
maratony... przegłosowaliśmy 
górę Kazbek w Gruzji.

„Zrobić górę” 
Kazbek, pięciotysięcznik (5047 

m n.p.m.), wygasły wulkan w 
Gruzji, jest zaliczany do najpięk-
niejszych szczytów na Kaukazie. 
W języku gruzińskim nazywany 
jest „górą z lodową głową” albo 

„zamarzniętym szczytem”. 
Pięcioosobowa ekipa. Wyru-

szyli 19 lipca, wrócili 4 sierpnia. 
Krótki wypad ze sportowym 
zacięciem. Samolotem do Tbilisi, 
dalej trzy godziny drogi gruziń-
ską marszrutką do miejscowości 
Kazbegi, skąd można wyruszyć 
z plecakami w góry. Charakte-
rystyczny, opuszczony kościół 
Gergeti na tle gór Kaukazu jest 
początkiem drogi na Kazbek. 
Pasterskie hale zmieniają się 
w kamieniste ścieżki. Jeszcze 
trzeba pokonać lodowiec pocięty 

rozpadlinami. Przystankiem jest 
dawna stacja meteo (3 600 m 
npm) zawłaszczona przez alpi-
nistów na bazę. Stamtąd wypad 
aklimatyzacyjny na wysokość 

4 200 m npm. Musieli poznać 
drogę, gdyż właściwy atak szczy-
towy na Kazbek zaplanowali 
nocą. Schodząc doświadczyli, 
co znaczy nagła zmiana pogo-
dy w górach Kaukazu, nawet w 
środku lata. 

Półtora dnia spędzili w namio-
tach w bazie, czekając na lepszą 
pogodę. Mgła, deszcz, grad, 
śnieg, silny wiatr. Zapasy żywno-
ści mieli ściśle wyliczone. Musieli 
się spieszyć albo zrezygnować 
z góry. Wykorzystali przesmyk 
czystego nieba, zaryzykowali, 
udało się. 

- Najważniejsze, że udało nam 
się wszystkim bezpiecznie wrócić. 
Zejście było ryzykowne, przez 
kolejną noc przy niesprzyjającej 
pogodzie pootwierały się jeszcze 
bardziej szczeliny, musieliśmy 
blisko podchodzić do nawisów 
skalnych.

Trekkingu w górach Gruzji Re-
migiusz Stalmasiński nie poleca 

turystom bez doświadczenia 
wyprawowego. Śnieg zalega w 
górach powyżej 3000 m nmp, 
zmienna pogoda, czasem są kło-
poty z wodą i z kupieniem gazu 

do turystycznych kuchenek (pod-
stawa gotowania w górach). Ale...

- Alpy są ładne, ale te góry 
fascynują dzikością - przyznaje 
Remigiusz. 

- Ludzie mili, bezpiecznie dla 
turystów, ale Gruzja jest drogim 
krajem - ocenia Remigiusz. Koszt 
wyprawy: 1200 zł przelot samolo-
tem i 200 dolarów wydanych na 

Kartka z podróży - Gruzja

Wyprawa na Kazbek

miejscu. W kieszeni został... je-
den dolar. Przykładowo: kwatera 
prywatna kosztuje 20 lari (1 dolar 
= 1,64 lara).

Zobaczyć dom... Stalina
Zdobyli Kazbek. A potem od-

wiedzili Gori, rodzinne miasto 
Stalina.

Gori. Opuszczony fort górujący 
nad miastem, słynny pancerny 
wagon, którym podróżował Stalin 
i mały kamienny dom, w którym 
się urodził. 

- Przez okno oglądaliśmy fotele, 
obrazy... zupełnie nie pasowały 
do kamiennej chaty. Mnóstwo 
zagranicznych wycieczek. Nie 
słyszałem nikogo, kto mówił po 
rosyjsku. 

Sześć km od Gori, nad rzeką 
Kurą leży skalne miasto z II ty-
siąclecia przed naszą erą - Upli-
scyche. Warto zobaczyć.

- Gruzja interesująca, góry fa-
scynujące, ale... nie wiem, czy 
jeszcze tam wrócę - opowiada 
Remigiusz - Przerażał mnie upał 
na dole i „przesłodzeni ludzie”. Za 
wszelką cenę chcieli uszczęśliwić 
turystów. Ich gościnność nie była 
bezinteresowna.  

MPP

50. Ogólnopolski Zlot Przodowników 
Sudeckich Górskich PTTK odbędzie się w 
dniach od 14 do 16 października w Szklar-
skiej Porębie. Jego organizatorem jest 
Oddział PTTK Sudety Zachodnie w Jeleniej 
Górze. W jego siedzibie przy ul. 1 Maja 
86 znajduje się biuro zlotu. Szczegółowy 
regulamin, wraz z kartą zgłoszenia, znaj-
duje się na stronie internetowej Oddziału: 
www.pttk-jg.pl. Informacji na temat zlotu 
można zasięgnąć również telefonicznie 
pod numerem: 607-23-22-84 lub pisząc 
na adres e-mailowy: angelo1955@wp.pl. 

(kos)

Chojnik zyska wodociąg i kanaliza-
cję. Powinno to rozwiązać problemy z 
obsługą turystów. 

- Najlepszym terminem ku temu jest 
najbliższy rok, bowiem niebawem Kar-
konoski Park Narodowy, do którego 
należy całe wzgórze, podejmie prace 
przy remoncie drogi - mówi prezy-
dent Marcin Zawiła. - Wcześniej więc 
trzeba położyć sieci wodociągowe i 
kanalizacyjne. 

Zajmie się tym Zarząd Oddziału 
PTTK, administrujący Chojnikiem, z 
pieniędzy pozyskanych w większości 
z zewnątrz.

- Zabiegamy o to, by przed koń-
cem września dokonać wszystkich 
uzgodnień wspólnie z PWiK Wodnik, 
Karkonoskim Parkiem Narodowym 
i Wydziałem Geodezji i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Miejskiego - powie-
dział Andrzej Mateusiak z ZO PTTK w 
Jeleniej Górze.- Chcemy, by z naszym 
udziałem określić precyzyjnie wszel-
kie uwagi partnerów i przystąpić do 
planowania pracy przy położeniu sieci, 
ale też lokalizacji różnych niezbędnych 
urządzeń i ich późniejszej eksploatacji.

(zra)

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachod-
nie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogór-
skich” organizują w dniu 9 października 
2011 r. wycieczkę nr 34. Wyjazd z dworca 
PKS w Jeleniej Górze autobusem o godz. 
8.00 do Szklarskiej Poręby Górnej.

Trasa górska długości 19 km przebiega 
w zachodniej części Karkonoszy. Od przy-
stanku autobusowego w Szklarskiej Porę-
bie podchodzimy ulicą Turystyczną do dol-
nej stacji kolei linowej, którą wjeżdżamy 
na Szrenicę (bilet 28 zł). Następnie obok 
malowniczej grupy skalnej Trzy Świnki do-
chodzimy do granicy i po jej przekroczeniu 
docieramy do schroniska Vosecká bouda. 
Drogą przez Łabską Łąkę i skrzyżowanie U 
čtyř pánů dochodzimy do Vrbatovo návrší 
(1413 m). Dalszą wędrówkę kontynuuje-
my szlakiem czerwonym nad górnym 
obrzeżem doliny Labský důl mijając po 
drodze Wodospad Panczawy, najwyższy 
wodospad Karkonoszy oraz Czech (148 
m wysokości) i dochodzimy do kolejnego 
schroniska - Łabskiej boudy. Poniżej znaj-
duje się 35-metrowy Wodospad Łaby. Po 
przejściu około 1 km docieramy do źródła 
Łaby. W końcowej części wycieczki po 
przejściu granicy idziemy szlakiem czer-
wonym obok skały Twarożnik, przez Halę 
Szrenicką do Szklarskiej Poręby, skąd po 
godz. 18 odjeżdżamy autobusem PKS do 
Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi Wiktor 
Gumprecht z Mysłakowic.

Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczę-
śliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpiecze-
niem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Chojnik trafi  
w XXI wiek

Zlot 
przodowników
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Posłowie
ROMAN BRODNIAK (PO)
Aktywność: 17 O/I/Z, 10 wystąpień, 

92,28 proc. głosowań
Poseł ze Zgorzelca. Interpelował m.in. w 

sprawie PKS Lubań, delegatury Inspekcji 
Ochrony Roślin w Lwówku Śl., strefy ekonomicznej w 
Bogatyni, przystanku kolejowego w Porajowie, drogi 
Hradek-Zittau przez Worek Turoszowski, usuwania skut-
ków powodzi, terapii dla narkomanów. Swoją działalność 
ograniczył głównie do zachodniej części dawnego woj. 
jeleniogórskiego.

Majątek na koniec kadencji: 419,73 tys. zł (-8,6 proc.)

PIOTR CYBULSKI (niezrzeszony)
Aktywność: 45 O/I/Z, 150 wystąpień, 

94,92 proc. głosowań
Poseł z Lubina. Niezaangażowany w 

ogóle w sprawy regionu jeleniogórskiego; 
nie miał nawet tu swojego biura.

Majątek na koniec kadencji: 2,81 mln zł 
(+60 proc.)

EWA DROZD (PO)
Aktywność: 104 O/I/Z, 43 wystąpienia, 

97,04 proc. głosowań
Posłanka z Głogowa, która nie przeja-

wiała żadnego zainteresowania regionem 
jeleniogórskim, kompletnie u nas nieznana; 
nie miała tu nawet swojego bura.

Majątek na koniec kadencji: 285,59 tys. zł (+19 proc.)

ADAM LIPIŃSKI (PiS)
Aktywność: 65 O/I/Z, 35 wystąpień, 

85,23 proc. głosowań
Sprawy lokalne poruszał głównie w 

interpelacjach i zapytaniach. Pytał o spra-
wy bezpieczeństwa turystów w górach, 
finansowania GOPR-u, dostępności do 
świadczeń medycznych, śmiertelności noworodków na 
Dln. Śląsku, finansowania lecznictwa uzdrowiskowego i 
sytuacji w dolnośląskich szpitalach. W Jeleniej Górze i 
okolicy bywał rzadko. Poseł „spadochroniarz”.

Majątek na koniec kadencji: 1,04 mln zł (+82 proc.)

ROBERT KROPIWNICKI (PO)
Aktywność: 9 O/I/Z, 20 wystąpień, 99,3 

proc. głosowań
Poseł z Legnicy sprawujący mandat od 

grudnia 2010 r. Kompletnie nieznany w na-
szym regionie; nie angażował się w żadne 
sprawy lokalne; bez biura poselskiego w 
Jeleniej Górze.

Majątek na koniec kadencji: 860 tys. zł (+1 proc.)

MARZENA MACHAŁEK (PiS)
Aktywność: 150 O/I/Z, 149 wystąpień, 

96,42 proc. głosowań
Bardzo aktywna posłanka z Kamiennej 

Góry. Interpelowała w wielu sprawach 
lokalnych: budowy drogi S-3, dróg lokal-

nych, remontów linii kolejowych, połączeń kolejowych do 
Czech i Niemiec oraz w sprawach oświatowych i pomo-
cy powodzianom. Widoczna nie tylko w bezpośredniej 
pracy sejmowej, ale też w terenie; organizatorka imprez 
politycznych i rocznicowych. Bez sukcesu ubiegała się o 
fotel prezydenta Jeleniej Góry.

Majątek na koniec kadencji: 180,39 tys. zł (+80 proc.)

GRZEGORZ SCHETYNA (PO)
Aktywność: 2 O/I/Z, 1 wystąpienie, 85,4 

proc. głosowań
Wrocławianin, poseł „spadochroniarz”. 

Przez pół kadencji szef resortu spraw we-
wnętrznych i administracji, a w ostatnim 
roku marszałek sejmu. Statystyki pokazują, 
że ani razu nie zajął się sprawami lokalnymi, choć obecny 
prezydent Jeleniej Góry, a przez trzy lata klubowy kolega 
Schetyny mówił o szerokiej pomocy posła w „popychaniu” 
lokalnych spraw. G. Schetyna bywał w Jeleniej Górze, ale 
głównie na konferencjach, otwarciach i „przecięciach wstęgi”.

Majątek na koniec kadencji: 2,671 mln zł (+33 proc.)

WOJCIECH SOKOŁOWSKI (PO)
Aktywność: 4 O/I/Z, 11 wystąpień, 89,05 

proc. głosowań
Poseł z Lipy pod Bolkowem. Mandat 

poselski objął w grudniu zeszłego roku 
po Marcinie Zawile. Uruchomił w Jeleniej 
Górze nawet swoje biuro, ale jego aktyw-
ności poselskiej dla regionu nie da się zauważyć. W sejmie 
zajmował się sprawami rolnictwa.

Majątek: 1,562 mln zł

ELŻBIETA WITEK (PiS)
Aktywność: 97 O/I/Z, 83 wystąpienia, 

95,41 proc. głosowań
Posłanka z Jawora, skupiona głównie na 

„swoim” terenie. W sprawy jeleniogórskie nie-
zaangażowana, choć czasem bywała w Je-
leniej Górze i okolicy. W regionie mało znana.

Majątek na koniec kadencji: 190 tys. zł (+26,6 proc.)

ROBERT WOJNAROWSKI (PO)
Aktywność: 37 O/I/Z, 2 wystąpienia, 

87,29 proc. głosowań
Poseł z Lubina niewidoczny w pracy sej-

mowej, w regionie jeleniogórskim zupełnie 
nieznany. Autor oświadczenia „w sprawie 
konieczności przewartościowania schema-
tycznego myślenia, ocen oraz podejścia 
służb finansowych państwa do obywateli”. Dziennikarsko 
odnotowaliśmy tylko jego wizytę w Jeleniej Górze w czasie 
kampanii wyborczej cztery lata temu.

Majątek na koniec kadencji: 1,539 mln zł (+13 proc.)

ELŻBIETA ZAKRZEWSKA (SLD)
Aktywność: 32 O/I/Z, 183 wystąpienia, 

66,68 proc. głosowań
Posłanka objęła mandat po śp. Jerzym 

Szmajdzińskim. Pracuje jako poseł nie-
zawodowy, od początku bardzo aktywna. 
Zajmowała się głównie sprawami ochrony 

zdrowia. Interpelowała w sprawie budowy drogi S-3, losów 
dworców w Kowarach i Kamiennej Górze, budowy bieżni 
nartorolkowej dla szkoły sportowej w Szklarskiej Porębie, 
stacji sportów zimowych w Kowarach oraz sytuacji na lo-
kalnym rynku pracy i pomocy dla OSP. Poza pracą sejmo-
wą widać ją było na rozmaitych spotkaniach, imprezach i 
festynach. Niektórzy działacze lewicowi byli zszokowani, 
gdy na spotkanie wigilijne w siedzibie jeleniogórskiego 
SLD zaprosiła księdza.

Majątek: 683 tys. zł.

RYSZARD ZBRZYZNY (SLD)
Aktywność: 32 O/I/Z, 183 wystąpienia, 

66,68 proc. głosowań
Poseł z Lubina, związkowy lider. W Jele-

niej Górze był w kampanii wyborczej cztery 
lata temu. Z naszym regionem wiąże go 
tylko miejsce urodzenia - Lubawka. Jedy-
na interwencja poselska á propos naszych spraw doty-
czyła uruchomienia przejścia granicznego w Okrzeszynie.

Majątek na koniec kadencji: 1,115 mln zł (-0,7 proc.)

Senatorowie
WITOLD IDCZAK (PiS)
Aktywność: 82 O/Z
Senator z Legnicy, w naszym regio-

nie nieznany. Dziennikarsko odnoto-
waliśmy kiedyś jego udział w biesia-
dzie sołtysów we Wleniu. Ma biuro w 
Jeleniej Górze i Lwówku Śląskim, ale 
nie było tam nawet konferencji prasowej z jego udziałem.

Majątek na koniec kadencji: 249,54 tys. zł (+0,2 proc.)

TOMASZ MISIAK (niezrzeszony)
Aktywność: 4 O/Z
Senator „spadochroniarz” z Wrocła-

wia. Kandydował z PO, ale został zmu-
szony do odejścia z powodu konfliktu 
interesów, bo pracował nad ustawą, 
na podstawie której m.in. jego firma 
mogła otrzymać kontrakt od Agencji 
Rozwoju Przemysłu. Po zbadaniu 
sprawy okazało się, że senator nie złamał prawa. Miał 
biuro w Jeleniej Górze, ale nawet nie wiadomo, czy w nim 
bywał. Nie odnotowaliśmy też żadnej jego aktywności na 
rzecz regionu jeleniogórskiego.

Majątek na koniec kadencji: 1,050 mln zł (+29 proc.)

JACEK SWAKOŃ (PO)
Senator z Legnicy, kandydował z 

PO, obecnie PJN. Parlamentarzysta 
kompletnie nieznany w regionie. W 
jego biurze senatorskim nie mieli na-
wet do udostępnienia zdjęcia senatora.

Majątek na koniec kadencji: 294 tys. 
zł (+33 proc.)

Grzegorz Koczubaj

Równo cztery lata temu podsumowywaliśmy na tych łamach po-
słów poprzedniej kadencji sejmu. Najlepszych posadziliśmy w ławce 
dla prymusów, bardzo dobrych na miejscu dla aktywnych, kilkoro w 
fotelach dla mało przydatnych, a resztę w oślej ławce.

Tymczasem kolejna kadencja parlamentu za nami, a za kilka 
dni wybierzemy nowych posłów i senatorów. W podsumowaniu 
zakończonej właśnie kadencji pominęliśmy ocenę trzyletniej 
pracy śp. Jerzego Szmajdzińskiego oraz Marcina Zawiły, który w 
grudniu zeszłego roku zamienił parlamentarny mandat na fotel 
prezydenta Jeleniej Góry.

W syntetycznym zestawieniu zaznaczyliśmy aktywność posłów 
mierzoną statystyką wystąpień sejmowych, udziału w głosowaniach, 
złożonych zapytań, oświadczeń i interpelacji. Omawiamy także ak-
tywność poza sejmem, której nie oddadzą liczby, ale którą można 
ocenić, obserwując zaangażowanie parlamentarzystów w rozma-
ite, głównie lokalne przedsięwzięcia, współpracę z samorządami, 
uczestnictwo w rozmaitych wydarzeniach.

Pokazujemy też, ile kosztowało podatników utrzymanie biur po-
selskich naszych parlamentarzystów oraz porównujemy majątki 
parlamentarzystów na początku i na koniec kadencji.

ZA WASZE I NASZE
- 294 dni spędzili w sumie posłowie na posiedzeniach sejmu minionej kadencji
- 5,182 mln zł kosztowało podatników utrzymanie sejmu (bez diet poselskich)
- 5,2 mln złotych zapłacili podatnicy dwunastu posłom z naszego okręgu za ich czte-

roletnią pracę
- 1500 projektów ustaw wpłynęło w tej kadencji do sejmu
- 950 ustaw uchwalił w ciągu ostatnich czterech lat sejm
- 100 posiedzeń sejmu było w minionej kadencji
- 46 tysięcy razy zabierali głos posłowie
- 9892 zł wynosiło miesięczne uposażenie posła 
- 2473 zł wynosiła dieta poselska
- 11650 zł miesięcznego ryczałtu dostawał każdy poseł na utrzymanie swojego biura 
- 5 milionów złotych kosztowało utrzymanie biur poselskich parlamentarzystów z 

naszego okręgu w ciągu 4 lat

Cenzurka dla parlamentarzystów
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W przedwyborczym szumie 
informacyjnym nie łatwo zo-
rientować się, co tak naprawdę 
o ważnych sprawach myślą 
kandydaci i jakie decyzje będą 
podejmować w parlamencie, 
jeśli zdobędą zaufanie wybor-
ców. Pełnej wiedzy nie sposób 
posiąść, ale liczyliśmy, że nasza 

- skierowana do potencjalnie 
przyszłych posłów - ankieta tro-
chę pomoże w orientacji. 

Jak zagłosują…
Kandydatów poprosiliśmy o 

zadeklarowanie, jak w przyszłej 
kadencji sejmu zagłosowaliby 
w sprawach, które mają szeroki 
rezonans społeczny. Pytania 
dotyczyły spraw, które albo będą 
głosowane na pewno (dotyczy 
to złożonych i nierozpatrzonych 
obywatelskich projektów ustaw), 
lub będą rozpatrywane przez 
sejm z dużym prawdopodobień-
stwem. Rezonansu nie sposób 
odmówić projektom obywatel-
skim - najlepszy na to dowód, że 
udało się pod każdym z takich 
projektów zebrać dziesiątki ty-
sięcy podpisów. Bardzo żywa 
jest też w tegorocznej kampanii 
dyskusja nad kwestiami zakresu 
dopuszczalności stosowania in 
vitro, stopnia dopuszczalności 
aborcji i prawa osób żyjących w 
związkach nieformalnych do ich 
rejestrowania, można więc być 
niemal pewnym, że wszystkie te 
sprawy wrócą pod obrady sejmu 
i to raczej wcześniej niż później. 

Prosiliśmy o odpowiedź 
zgodną z sejmowym trybem 
głosowania czyli: „za”, „prze-
ciw” lub „wstrzymuję się” oraz 
o zaznaczenie tych głosowań, 
w których gotowi byliby - w 
imię wierności poglądom - 
złamać ewentualną dyscy-
plinę klubową (w tabeli taka 
deklaracja oznaczona jest 
gwiazdką). 

Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsca sondaż sprowa-
dziliśmy do kluczowych dla da-
nych projektów kwestii, dlatego 
wyraźnie zostały sformułowane. 
Np. w pytaniu o obywatelski 
projekt zmiany ustawy o syste-
mie oświaty zaznaczyliśmy, że 
chodzi o decyzję co do znie-
sienia obowiązku szkolnego 
dla sześciolatków, a nie ewen-

tualne modyfika-
cje sugerowane 
ostatnio przez mi-
nister Hall. Pew-
ną modyf ikację 
wprowadziliśmy 
w odniesieniu do 
obywatelskiego 
projektu uchwa-

ły zakazującej zbycia p r z e z 
państwo akcji Grupy Lotos SA 

- pytając o ewentualną podobną 
sytuację naszego regionalnego 
giganta KGHM-u. Tu także rząd 
rozważa zbycie posiadanych 
przez siebie akcji. 

Ankiety skierowaliśmy do 
pierwszych czterech kandyda-
tów na każdej z list. To pewnie 
z krzywdą dla kolejnych pre-
tendentów z najważniejszych 

partii, gdzie biorących może być 
nawet 6 miejsc. Ale ma to swoje 
uzasadnienie - statystyki po-
kazują, że prawie 80 

proc. gło-
sów wy-
b o r c ó w 
przypada 

właśnie na 
rzecz kandy-

datów z góry listy. 
W 2007 r. ze 173 tys. głosów 
oddanych w okręgu jeleniogór-
sko-legnickim na kandydatów 
PO, 105 tys. oddano na pierw-
sza czwórkę. 

…odpowiedzieli nieliczni…
Ankiety powinny trafi ć do 24 

kandydatów z 6 list. Powinny, 
bo co do 5 osób z list Polskiej 
Partii Pracy, Ruchu Palikota i 
PSL - nie mamy pewności. Przy 
braku ogólnie dostępnych da-
nych kontaktowych, o pomoc w 

przekazaniu ankiet prosiliśmy li-
derów list (ewentualnie koordyna-
torów wyborczych) i władze partii. 
Nie zmieni to faktu, że odzew 
był znacznie poniżej oczekiwań. 
Odpowiedziało tylko 11 kandy-
datów. Reszta, czy to z niechęci 
ujawniania własnych przekonań, 
czy też lekceważąc wyborców, 
nie raczyła poświęcić ankiecie 
kwadransa, bo tyle politykowi 
o zdeklarowanych poglądach 
powinno to zająć. W tej grupie 
jest lider listy PO poseł Grzegorz 
Schetyna. Ale nie jest to dla nas 
zaskoczeniem, bo zdążyliśmy się 
już przyzwyczaić, że zaintereso-
wanie „spadochroniarzy” swoim 
regionem i swoimi wyborcami jest 
w najlepszym razie okazjonalne.

Nie zaskoczył nas też słaby 
odzew ze strony kandydatów 
z byłego województwa legnic-
kiego. W większości ich zainte-
resowanie południową częścią 
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okręgu, który chyba też (?) 
zamierzają reprezentować - jak 
pokazuje doświadczenie po-
przednich kadencji - było, jest i 
zapewne będzie żadne. Dlatego 
trzeba koniecznie odnotować, 
że odpowiedzieli Ryszard Zbrzy-
zny, Tadeusz Maćkała, Patryk 
Kosela.

Kandydaci z naszych stron 
spisali się znacznie lepiej. Zabra-
kło odpowiedzi tylko od 5 osób, 
jednak ich brak od Marzeny 
Machałek, odgrywającej coraz 
większą rolę w PiS i Leszka Grali 
liderującego liście PSL to duże 
rozczarowanie. Cóż, dla „Babilo-
nu” (program TVN24) pani poseł 
czas zawsze znajdzie, dla czytel-
ników Nowin już niekoniecznie…

Partyjnie rzecz biorąc najso-
lidniej wypadł SLD. Zabrakło 
tylko ankiety od Małgorzaty 
Sekuły-Szmajdzińskiej, kan-
dydatki z Warszawy, a więc o 

statusie „spadochroniarki”, co 
wszystko tłumaczy. Choć trudno 
nie oprzeć się refleksji, że poseł 
Jerzy Szmajdziński odpowie-
działby niezawodnie.

…za to szczerze
Obawialiśmy się, że kandyda-

ci będą uchylać się od deklaracji 
w odniesieniu do konkretnych 
spraw, nadużywając formuły 

„wstrzymuję się”. Ale nie, oka-
zuje się, że w zdecydowanej 
większości mają jasno określo-
ne poglądy na bez wątpienia 
kontrowersyjne sprawy. Nie na 
tyle jednak by - z wyjątkiem 
Elżbiety Zakrzewskiej - zakładać 
możliwość złamania dyscypliny 
sejmowej. To dowód odwagi, 
bo na pewno rozliczymy kan-
dydatów (jeśli tylko zdobędą 
mandaty) po głosowaniach - 
jeśli do nich dojdzie. I choć w 
większości spraw pani poseł nie 

musi się obawiać, że przyjdzie 
jej głosować wbrew partyjnym 
instrukcjom, to jednak np. przy 
obywatelskim projekcie likwidu-
jącym obowiązek szkolny dla 
sześciolatków może mieć kłopot.

Poseł Zakrzewska bardzo 
szczegółowo odniosła się do 
wszystkich kwestii, akcentując 
np., że akceptuje niższy wiek 
rozpoczynania szkoły tylko jeśli 
placówki będą odpowiednio 
przygotowane do przyjęcia 
maluchów.

Także inni ankietowani zgła-
szali zastrzeżenia bądź do-
powiadali. Rafał Ślusarz swój 
sprzeciw do projektu ustawy 
wyznaczającej wysokość płacy 
minimalnej w odniesieniu do 
PKB uzasadnił, że nadmierna in-
gerencja w gospodarkę obraca 
się przeciwko pracownikom. W 
kwestii sprzeciwu wobec jakiej-
kolwiek legalizacji metod in vitro 

dodał konieczność wprowadza-
nia ułatwień w adopcji dzieci. 
W tej ostatniej sprawie podob-
nie deklarował Mariusz Gierus, 
który zwraca uwagę że takie 
metody piętnował Jan Paweł II i 
oczekuje uruchomienia progra-
mów leczenia niepłodności. 

Patryk Kosela zwraca uwagę, 
ze płaca minimalna powinna 
wynosić nawet 68 proc. średniej 
krajowej, a Zofia Czernow w tej 
samej sprawie zakłada stopnio-
we dochodzenie do 50 proc.

Niemal wszyscy kandydaci, 
gotowi głosować za liberalizacją 
prawa do aborcji, opatrywali to 
komentarzem, że warunki mu-
szą być bardzo ściśle określone 
w ustawie.

Ciekawe obserwacje mogłyby 
wyniknąć z porównania dekla-
racji kandydatów jednej partii. 
Pokazuje to przykład ankieto-
wanych z SLD, którzy nie we 

wszystkich kwestiach są zgodni. 
Poseł Zbrzyzny np. - wbrew 
zapowiedziom partii, że będzie 
dążyć do zliberalizowania prze-
pisów aborcyjnych - deklaruje 
się jako zwolennik obecnego 
kompromisu w tej sprawie. Z 
kolei poseł Zakrzewska różni się 
od kolegów - kandydatów w oce-
nie wieku obowiązku szkolnego. 
Czy wśród innych kandydatów 
też panuje taka niezależność 
poglądów, nie dane nam było 
się przekonać.

Tylko w dwóch sprawach pa-
nowała niemal pełna zgodność, 
niezależnie od barw politycz-
nych. Prawie wszyscy chcą 
odwołania edukacyjnej reformy 
minister Hall (wyjątek to E. Za-
krzewska) i nikt nie zgadza się 
na pełną prywatyzację KGHM 
(bez Z. Czernow - wstrzymuje 
się). Co niestety, niczego nie 
przesądza.                      M. Lis

Drogowskaz wyborczy
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To miał być po prostu sondaż 
telefoniczny badający preferencje 
wyborcze. Na pewno nie reprezen-
tatywny. 50 rozmów telefonicznych 
do wybranych na chybił trafił w 
książce telefonicznej osób z ca-
łego regionu. Okazał się znacznie 
bogatszy, bo ludzie, którzy zdecy-
dowali się porozmawiać o nadcho-
dzących wyborach, nie poprzesta-
wali na określeniu zamiarów na 
nadchodzącą niedzielę; chętnie i 
z zapałem dyskutowali o tym, jak 
oceniają politykę i polityków. To, co 
usłyszałem, nie jest może szcze-
gólnie odkrywcze, ale powinno 
dać do myślenia wszystkim, którzy 
zabiegają o nasze głosy.

n
Aby osiągnąć zaplanowaną licz-

bę 50 rozmów, łączyłem się z 72 nu-
merami. Ośmiu połączeń nie udało 
się nawiązać, w 14 przypadkach 
abonenci odmówili rozmowy o nad-
chodzących wyborach, tłumacząc 
się brakiem czasu albo obrzydze-
niem do polityki. Jedna osoba, choć 
chętnie oceniła i kandydatów star-
tujących do parlamentu, i jakość 
pracy posłów minionej kadencji, 
kategorycznie odmówiła wskazania 
swojego typu wyborczego: „to moja 
prywatna sprawa, nawet żonie nie 
zamierzam mówić, na kogo głosuję” 

- stwierdził rozmówca. 
Z pozostałych 49… 

- 19 zapowiada, że na wybory 
się nie wybiera (16 na sto procent)

- 11 zamierza zagłosować na PO
- 6 na SLD
- 6 na PiS
- 1 na PSL
- 1 na Ruch Palikota
- 1 Na PJN
- 1 zamierza oddać nieważny głos
- 3 deklarują, że wezmą udział w 

wyborach, ale ciągle nie zdecydo-
wały, na kogo oddadzą swój głos 
(wahają się między PiS/PJN, PiS/
PJN/PSL, SLD/Ruch Palikota).

Dużo gorzej było z deklaracjami 
na kogo konkretnie oddadzą swój 
głos. Tylko chętni do wsparcia 
przy urnie SLD mieli pewność, 
kogo obdarzą zaufaniem. 2 osoby 
deklarują, że głos oddadzą na 
Elżbietę Zakrzewską, 2 na Józefa 
Kusiaka, 1 na Małgorzatę Sekuła-
Szmajdzińską. 1 osoba waha się 
między Kusiakiem a Szmajdzińską.

Potencjalni wyborcy PO w czte-
rech przypadkach deklarują, że 
zagłosują na pierwszego z listy 
(czyli Grzegorza Schetynę), jedna 
wskazuje tego polityka jako kandy-
data, na którego świadomie odda 
głos. Dwie osoby zapowiadają 
głosowanie na Zofię Czernow, 1 
na Romana Brodniaka. Pozostali 
twierdzą, że decyzje podejmą w 
ostatniej chwili. 

W PiS 2 głosy ma dostać pierw-
szy na liście (Adam Lipiński), 2 
Marzena Machałek, 1 Irena Zatylna 
(bolesławianka, kandydująca z 22 
miejsca), a 1 osoba, popierająca 
to ugrupowanie, jeszcze nie wie, 
komu powierzy głos.

Pozostała trójka zamierzająca 
głosować jest nieco zagubiona co 

do wyboru. Zwolennik PSL zapew-
niał jedynie, że „na pewno nie na 
jedynkę”, sympatyk PJN upierał 
się, że będzie głosował na Elżbietę 
Jakubiak, a Ruchu Palikota dekla-
rował, że musi oddać swój głos na 
to ugrupowanie, bo jako jedyne 
głośno mówi o problemach spo-
łecznych (przede wszystkim pań-
stwo - Kościół), których nikt dotąd 
nie rozwiązał, ale nie ma na kogo 
wewnątrz listy: „żeby była tam choć 
jedna osoba z jakimkolwiek dorob-
kiem politycznym, ale nie udało mi 
się takiej dostrzec” - ubolewał. 

n
Z sondażu jasno widać, że naj-

liczniej wśród wyborców reprezen-
towana jest partia nieobecnych. I 

- porównując z nieustannie publiko-
wanymi w przedwyborczym okresie 
reprezentatywnymi sondażami  

- nie jest to żadne zaskoczenie. Za-
skakujące jest to, że wśród moich 
rozmówców przeważały osoby, dla 
których jest to świadomy wybór, nie 
wynikający z lenistwa lub politycz-
nej alienacji, lecz ze zniechęcenia 
stylem uprawiania polskiej polityki. 
Aż 12 osób jasno dało do zrozu-
mienia, że to rodzaj demonstracji 
(z pozostałych: 1 osoba będzie w 
tym czasie za granicą - gdyby była 
na miejscu wsparłaby SLD; 3 nigdy 
nie wybierały i w tym roku też nie 
mają takiego zamiaru; 2 tłumaczą 
się brakiem czasu; rozmówczyni z 
Pasiecznika okazała się 90-letnią 
staruszką: „panie, przede mną to 
już zupełnie co innego niż wybory” 

- mówiła.
Pan Paweł z Bolesławca w 2005 i 

2007 r. głosował na Platformę Oby-
watelską. - Z przekonania - jak mówi. 
Ale prezydenckie przed rokiem już 
zignorował. W tym roku nie wybiera 
się na wybory. Też z przekonania. 

- Programowo Platforma w pełni 
mi odpowiada, lecz między pro-
gramem, a realnymi działaniami 
jest przepaść - tłumaczy swoją 
postawę. - Co mnie zniechęciło? 
Wiele rzeczy. Na naszym lokalnym 
podwórku np. skoczek Zawiła. Gło-
sowałem na niego do Sejmiku w 
2006 r., ale olał mój mandat i prze-
skoczył do parlamentu. Tam też 
nie wytrzymał do końca kadencji 
i zamienił fotel poselski na prezy-
dencki. To ma być poważny polityk, 
szanujący swoich wyborców? Albo 
strefa ekonomiczna w Wałbrzychu 
niszczona przez PSL. Jeśli w takiej 
sprawie Tusk nie interweniuje, to 
dyskredytuje go to jako premiera. 
Te cztery lata sprawowania władzy 
przez PO jasno pokazało mi, że to 
partia fałszywa. Rządzi tak samo 
jak PiS, nadużywając służb spe-
cjalnych, podsłuchów, utajniając 
swoje działania, uciekając od roz-
wiązywania ważnych społecznych 
problemów, łamiąc umowy spo-
łeczne, jak choćby w przypadku 
funduszy emerytalnych. I powiem 
szczerze, że po tych czterech 
latach mam więcej szacunku do 
PiS-u (na który nigdy z przyczyn 
światopoglądowych bym nie za-
głosował) niż do PO. Bo swój styl 

rządzenia deklarował i realizował 
zgodnie z deklaracjami.

Przewagę absencji wyborczej 
nad udziałem i oddaniem głosu 
nieważnego tłumaczy z kolei pan 
Robert z jeleniogórskiego Zabo-
brza. - Nie głosuję bo nie mam 
na kogo. Naprawdę. W każdej 
partii widzę więcej wad niż zalet, 
a nie zamierzam przykładać ręki 
do jakiegoś „mniejszego zła”. A 
nie idę, bo nie chcę, żeby potem 
jakiś polityk twierdził, że jestem za 
głupi i nie potrafię oddać ważnego 
głosu, albo że mój nieważny głos 
to dowód na fałszerstwa wyborcze. 
Prawdę mówiąc, marzą mi się ta-
kie wybory, w których frekwencja 
wyniosłaby z 10 proc., ciekawe, 
jak wtedy wytłumaczyliby taką 
masową nieobecność przy urnach. 

n
W sumie jednak większość roz-

mówców w wyborach weźmie 
udział i poprze któreś z ugrupowań. 
Część z pełnym przekonaniem i w 
poczuciu obywatelskiej powinności, 
część bardziej „przeciwko” niż „za”.

Jak wynika z rozmów, najwier-
niejszy elektorat ma PiS i PSL 
(choć ten ostatni chyba coraz 
mniej liczny). Wszyscy rozmówcy 
deklarujący oddanie głosu na te 
partie, zapewniają, że robią to z 
pełnym przekonaniem. - My, rol-
nicy, możemy liczyć tylko na PSL 

- zapewnia mieszkaniec Rząśnika, 
- cała reszta tylko gadać potrafi. 

Starsza pani z Lwówka przeko-
nuje z kolei do Prawa i Sprawiedli-
wości. - Jak rządzili, to dużo zrobili, 
a mogliby jeszcze więcej, ale ci 
inni im nie pozwolili. Nie dadzą 
sprzedać Polski, nie zamkną nas, 
katolików, tylko oni do końca wy-
jaśnią, co się stało w Smoleńsku… 
(pani z Lwówka była jedyną osoba, 
która odniosła się do katastrofy z 
10 kwietnia 2010 r.).

Inaczej wśród wyborców PO i 
SLD. W odniesieniu do partii spra-
wującej władzę tylko trzy osoby 
oceniły jej program działania i 
efekty czteroletnich rzędów bez za-
strzeżeń. Pozostałe oddadzą swój 
głos nie bez wątpliwości. Pani Da-
nuta z Jeleniej Góry docenia wkład 
Platformy w rozwój infrastruktury. 

- Można narzekać na rozkopane 
drogi, na wycofane inwestycje, ale 
nikt przed Platformą jeszcze tyle 
w Polsce nie zrobił i tym zasłużyli 
na mój głos. Niestety, w sprawach 
światopoglądowych Platforma jest 
dla mnie zbyt konserwatywna, ale 
wychodzę z założenia, że pierw-
szeństwo ma rozwój kraju i dlatego 

- mimo wszystko - dam im swój głos.
Zaskoczeniem jest, że tylko jed-

na osoba spośród deklarujących 
głosowanie na PO, zrobi to, by nie 
dać dojść do władzy PiS-owi…

Jeszcze gorzej wśród wyborców 
SLD. Tu wszyscy popierający tę 
partię mówili że zrobią to albo z 
sentymentu, albo w imię wierno-
ści lewicowym poglądom, albo 
z braku alternatywy. Wszyscy 
podkreślali, że lewicowa partia co 
chwila sprzeniewierza się lewico-

wym ideałom i coraz trudniej na 
nią głosować. Tak było wtedy, gdy 
rządziła, tak jest teraz w opozycji. 

Całą szóstka wspomniała też o 
Ruchu Palikota jako rozważanym 
ugrupowaniu drugiego wyboru. - 
Kiedy słucham, co mówi Palikot, 
mógłbym podpisać się pod tym 
obiema rękami - przyznaje pan Ka-
zimierz z Bogatyni. - Ale nie oddam 
na nich głosu. Nie mam za grosz 
zaufania ani do Palikota, ani do 
ludzi, których wystawia na listach.

n
Przy pytaniach o preferencje wy-

borcze większość rozmówców nie 
odmawiała sobie krytycznej oceny 
posłów minionej kadencji. - Nic 
nie zrobili dla regionu - zgodnie 
wypowiadały się w znakomitej 
większości i osoby zapowiadają-
ce nieobecność na wyborach, i 
zwolennicy PO, i zwolennicy SLD. 
Takich krytycznych uwag nie mieli 
przyszli wyborcy PiS i PSL.

Korzystając z okazji, zapytałem też 
o rozpoznawalność posłów minionej 
kadencji i znajomość ich działań na 
rzecz regionu (to w nawiązaniu do 
naszego sondażu sprzed 4 lat). I 
choć już w 2007 r. było pod wzglę-
dem znajomości parlamentarzystów 
katastrofalnie, to teraz sytuacja jest 
jeszcze gorsza. Jedynym, którego 
ludzie kojarzą, jest śp. Jerzy Szmaj-
dziński. Jako reprezentanta naszego 
regionu wymienili go wszyscy z 23 
rozmówców, z którymi podjąłem 
ten temat. I wszyscy go chwalili, 
łącznie z wyborcami PiS. Oprócz 
posła, którego na pewno będzie 
nam bardzo brakować, wśród koja-
rzonych parlamentarzystów pojawiła 
się jeszcze sześciokrotnie poseł 
Marzena Machałek, cztery razy Po-
seł Elżbieta Zakrzewska i dwa raz 
poseł Roman Brodniak (ten ostatni 
zupełnie nieznany we wschodniej 
części regionu jeleniogórskiego). 
Z posłów zaciężnych wymieniono 
też 3 razy Grzegorze Schetynę i raz 
Adama Lipińskiego. Z posłów, którzy 
meldunkowo przynależą do byłego 
województwa legnickiego, moi roz-
mówcy nie kojarzyli żadnego z jed-
nym wyjątkiem - poseł Elżbieta Witek 
przypomniała się jednej osobie.

Jeszcze gorzej z zasługami dla 
regionu. Tu wszyscy powtarzali, 
że J. Szmajdziński dużo zrobił, ale 
konkretów nie potrafił podać nikt. 
W odniesieniu do pozostałych 
nawet tego nie było.

n
Podobne pytania, jak 50 losowo 

wybranym, anonimowym wybor-
com, zadałem 10 osobom z tzw. 
lokalnego establishmentu. Wśród 
rozpytywanych byli prezesi dwóch 
dużych prywatnych firm, dyrektor 
spółki komunalnej w niewielkim 
mieście, dyrektorka szkoły, proku-
rator, szef organizacji społecznej, 
lekarz - ordynator, dyrektor pla-
cówki kultury, naczelnik w urzędzie 
w dużym mieście.

W tej grupie wyborców frekwen-
cja zapowiada się rewelacyjnie. 
Wszyscy rozmówcy zapewniają, że 
na wybory pójdą i oddadzą ważny 

głos. Preferencja rozkładają się 
następująco: - 5 osób PO, 3 - SLD, 
1 - PiS. 1 - SLD/Ruch Palikota.

Wśród wyborców zapowiadają-
cych głosowanie na PO motywy 
bardzo różne. Dyrektor spółki 
komunalnej wprost mówi, że tylko 
dlatego, aby PiS nie doszedł do 
władzy („nie wiem jeszcze na kogo 
konkretnie”). Lekarz na zasadzie 
konstruktywnego wyboru: - Nie ma 
partii idealnych, z pełnym przeko-
naniem mógłbym oddać głos tylko 
na siebie, ale do parlamentu się nie 
wybieram. Trzeba więc wybierać 
tych którzy najmniej zaszkodzą i 
najwięcej pomogą; w tej właśnie 
kolejności - podkreśla. I zapowiada, 
że głos odda na Zofię Czernow: 

- To ważne, żeby był ktoś stąd; za-
wsze bliższa koszula ciału. 

Działacz organizacji społecznej 
zdecydowany jest głosować na 
G. Schetynę. - Potrzebni nam są 
politycy skuteczni w rozwiązywaniu 
spraw dotyczących całego kraju. 
Jeśli parlamentarzysta zaczyna zaj-
mować się połączeniami kolejowy-
mi z miasta do miasta, to rozmienia 
swój mandat na drobne. Lokalnymi 
sprawami niech się zajmują lokalni 
politycy - uzasadnia swoje wskaza-
nie. Żadnych problemów z wybo-
rem nie będzie miał prezes dużej 
spółki. - Jestem członkiem PO, 
wiec to oczywiste - kwituje. Decyzja, 
na kogo zostanie oddany głos, za-
padnie po konsultacji z żoną.

Dylematy wyborców SLD wyraża 
profesor. - Od dawna mam z tym 
problem, bo, jak na ekonomistę 
przystało, serce mam po lewej stro-
nie, a rozum po prawej. Na szczę-
ście partie lewicowe liberalizują się 
(i jest to tendencja światowa) w 
poglądach na gospodarkę i dzięki 
temu jest mi łatwiej, ale z kolei zbyt 
częste kompromisy w sprawach 
światopoglądowych wprawiają w 
wyborczy dyskomfort. Cóż, Sojusz 
trochę zwietrzał ostatnimi czasy, 
ale pozostanę mu wierny, oddając 
głos na J. Kusiaka. 

Pan profesor przyznaje też, że z 
zainteresowaniem obserwuje Ruch 
Palikota, który, literalnie rzecz biorąc, 
najbardziej przystaje do profesor-
skich poglądów. - Kibicuję, żeby 
wszedł do Sejmu, ale na razie ręki 
do tego nie przyłożę - podsumowuje. 

Głos na SLD (z sentymentu) za-
powiada prokurator. I z sentymentu 
zamierza go oddać na Małgorzatę 
Sekułę-Szmajdzińską. Jednocze-
śnie jednak wyrażając bardzo złą 
opinię o posłach niezwiązanych z 
regionem, który reprezentują. - Ale 
kandydatka z Warszawy do takich 
zapewne będzie należeć - zwracam 
uwagę. - Faktycznie, chyba więc się 
zastanowię, czy nie poprzeć Kusiaka.

Żadnych dylematów nie ma pre-
zes drugiej firmy. - Zagłosuję nie 
tyle na PiS, ile na panią Machałek. 
Ma trzeźwe spojrzenie na rzeczy-
wistość, chęć do pracy i pokazała 
zaangażowanie w poprzedniej 
kadencji, więc zasługuje, by po-
nownie znaleźć się w sejmie. 

Marek Lis

39 proc. nie zamierza głosować, 22 proc. chce poprzeć PO, a po 12 proc. PiS i SLD - 
wynika z naszego sondażu

Koloryt elektoratu
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

„Może daleko nie odchodzą
Jak zdaje się nam - pozostałym.
Może są bliżej, choć stracili
Szatę nazwaną ciałem...”

Emily Dickinson 
Jeździć autobusem chciał od 

małego dziecka. O Staszku mó-
wiono, że jest „synem” jeleniogór-
skiego PKS-u. Zaczął od szkoły 
przyzakładowej. W samochodo-
wym przedsiębiorstwie był najstar-
szym pracownikiem. Z 41-letnim 
stażem zawodowym za kółkiem. 
Był jednym z najlepszych kierow-
ców, duszą firmy. Kochał to, co ro-
bił. W maju 2009 roku miał zostać 
emerytem, chciał też wykorzystać 
zaległy urlop. W ostatnią sobotę 
marca zaplanował pożegnanie z 
kolegami. Staszek nie doczekał 
tego spotkania i zasłużonej emery-
tury. Rodzina, przyjaciele, pasaże-
rowie pożegnali go wcześniej. Na 
cmentarzu w Jeżowie Sudeckim. 
Wzorowy kierowca PKS Tour nie 
wrócił do bazy z wtorkowego kursu 
do Buska Zdroju. Ostatnie chwile 
spędził za kierownicą autobusu. 
Bialutkiej, niemiecko - holender-
skiej Bovy. Jak większość życia.

W feralny, zimowy dzień Sta-
nisław Stefaniszyn przejechał 
prawie pięćset kilometrów. Do 
końca trasy miał tylko piętnaście.

- Wracałem z tym Panem z 
Częstochowy, w Kaczorowie na 
trzy godziny utknęliśmy w korku 

- relacjonował jeden z pasażerów, 
Bohdan Zieliński. - Zaczęło się 
od zawieruchy, która paraliżowała 
ruch. Nasz autobus wolno wje-
chał na górę. Nagle auto zaczęło 
zmieniać pas ruchu i zbaczać ku 
skrajowi drogi. Jakaś kobieta, co 
siedziała z przodu chwyciła za kie-
rownicę, zatrzymaliśmy się przed 
płotem. Kierowca skarżył się na ból 
w piersiach. Ja i kilku kierowców 
prywatnych pojazdów zadzwoni-
liśmy na numer 112, wezwaliśmy 
pogotowie. Karetka z trudem prze-
bijała się przez zakorkowaną „Trój-
kę” i przyjechała dopiero po około 
pół godzinie. Do kierowcy pierwsi 
dotarli policjanci. Przez radiostację 
rozpaczliwie wołali o pomoc. Sami 
wraz z pasażerem lekarzem pró-
bowali reanimować konającego 
człowieka. Reanimację wykonał też 
lekarz z pogotowia. Ambulansem 
zabrał kierowcę do szpitala.

Staszek zmarł nad ranem, 24 
marca. Miał wewnętrzny wylew. 
Drugiego czerwca 2009 roku pla-
nował świętować 60-te urodziny. 
Wyjechał w trasę bez powrotu. W 
swoją najdłuższą podróż.

- „Braciszek”, jak go tytułowali-
śmy, był wspaniałym człowiekiem, 
radosnym i zawsze uśmiechniętym 

- wspomina Zbigniew Szczybura. - 
Był wyjątkowym kolegą z pracy. 
Jako kierowca w pełni poświęcał 
się pasażerom. Szanował ich i 
kochał. Dużo dawał, zbyt mało 
otrzymywał w zamian. Tacy ludzie 
powinni żyć jak najdłużej. Gdyby 
wszyscy byli tacy jak Staszek, 
byłoby pięknie i wesoło na tym 
świecie. „Braciszek” za szybko 
pojechał autostradą do Nieba. Od-
poczywa tam w spokoju. W Niebie 
też potrzebują takich ludzi jak On. 

- Stasiu był przykładem dobroci i 
uprzejmości, do życia kierowców 
i pasażerów wnosił życzliwość, 
radość i humor, dobre słowo i 
serce na oścież otwarte - dodaje 
Zdzisław Zajączkowski. - Był nie-
zastąpiony. Drugiego takiego w 
PKS-ie nie ma. Bardzo nam ciebie 

„Braciszku” brakuje.
- Od Staszka nigdy nie słyszałem 

złej oceny kogoś, dla Niego wszy-
scy byli dobrzy i serdeczni - wspo-
mina pan Andrzej z PKS-u Polbus 
Wrocław. - Żartowałem, że pod-
biera nam pasażerów, ale zawsze 
jako PKS-owskiemu „Braciszkowi” 
szczerze życzyłem szerokości i 
przyczepności. U Niego zawsze 
mogłem znaleźć pocieszenie i 
dobre słowo. Nigdy nie widziałem 
Go zdenerwowanego.

Dlaczego Staszka Stefaniszy-
na nazwano „Braciszkiem”? Bo 
nigdy nie witał się z nikim inaczej, 
niż przez tzw. „misia”. Do każde-
go przytulał się ze słowami „Witaj, 
bracie kochany”. 

Po pogrzebie jeden z przyjaciół 
napisał w internecie. „Tak cicho i 
smutno, a łzy same na kamienną 
posadzkę spadają. Wszyscy zada-
ją sobie pytanie, dlaczego Stasiu 
tak szybko odszedłeś? Pożegnali-
śmy Cię pełni żalu i rozpaczy. Twój 
głęboki „sen” sprawia, że trudno 
w Twoją śmierć uwierzyć. Kogo za 
to winić? Komu zadawać trudne 
pytania?”. Dlaczego nadszedł już 
czas naszego z Tobą rozstania?”
„Braciszek” umiał sobie radzić 

ze złą pogodą, odległymi kilome-
trami, z jazdą krętymi drogami do 
dalekich krajów i miast.

Był doskonałym kierowcą i 
niezwykle spostrzegawczym ob-
serwatorem. Pięknie potrafił opo-
wiadać o swoich przygodach i 
spotkaniach z pasażerami. Z sza-
cunkiem odnosił się do każdego 

z nich. ”Braciszek” starszym oso-
bom pomagał wejść do pojazdu, 
ciężkie torby i walizy wkładał do 
bagażnika, dziewczynę na wózku 
inwalidzkim wniósł do autobusu. 

- Wiele osób chciało, aby Stasiu 
siedział za kierownicą, wręcz pro-
siło o niego - wspomina dyrektor 
ds. ekonomicznych PKS Tour, 
Janusz Kropiński. - Należał do 
nich ksiądz z Bogatyni, Aleksander 
Leszczyński. Z jego parafianami 
Stasiu (znałem Go 13 lat), wyjeż-
dżał na pielgrzymki po całej Euro-
pie, a nawet dalej. Stasiu ciekawie 
opowiadał o miejscach katolickie-
go kultu w Portugalii, Włoszech, 
Francji, na Bałkanach i w innych 
częściach Starego Kontynentu.

- Pamiętam Staszka już jako dzie-
ciak, gdy kursowym autobusem z 
Jeleniej Góry jeździł do Bogatyni 
- mówi młody wiekiem kierowca 
z PKS Tour, Marcin Urbaniak. - W 
pracy był moim świetnym kolegą 
przez 10 lat, aż do nagłej śmierci. 
Pozostały po nim ciepłe wspo-

mnienia i pamiątkowe zdjęcia. Był 
zagorzałym kibicem, sam grał z 
kolegami w piłkę nożną. Staszka 
nazywano też „Pan Cukiereczek”. 
Bo w autobusie zawsze w ko-
szyczku miał cukierki i z uśmie-
chem częstował nimi pasażerów. 
Inna „ksywka” Staszka to „Kla-
meczka”, bo kiedyś jeździł autem 
z klamką drzwi wejściowych skie-
rowaną do góry. Jako kierowca był 
niezastąpiony, drugiego takiego w 
firmie nie ma. To była osoba, która 
bez kierownicy, szumu silników i 
kontaktów z ludźmi nie mogła żyć. 

- Brat był bardzo rodzinnym 
człowiekiem, nigdy się nie kłócił, 
nie wypowiedział złego lub wulgar-
nego słowa - wspomina Ryszard 
Stefaniszyn z Chmielenia. - Stasiu 
bardzo kochał swoje dzieci, Marze-
nę i Mariusza. Był dumny z wnuków. 
Dwa tygodnie po śmierci Stasia do 
Nieba odeszła nasza mama Leoka-
dia. Kochany bracie, na zawsze 
zostaniesz w naszej pamięci.

Henryk Stobiecki 

o Stanisławie Stefaniszynie (1949-2009)

Kurs bez powrotu, do Nieba

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, 
którzy pożegnali 

Józefa Mączkę 
podziękowania składa Rodzina

Drogiej Koleżance Ewie Malec
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Męża
składają

koleżanki i koledzy z Działu 
Kontroli Podatkowej Urzędu Skarbowego

w Jeleniej Górze
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Dominiko, nie chciałabym wyjść tutaj 
na jakąś zrzedę, ale muszę to opowiedzieć. 
Ta historia jest jednocześnie niewesoła i 
komiczna. Otóż zaobserwowałam takie 
oto zjawisko: są w naszym mieście, i 
w innych pewnie też, liczne wspólnoty 
mieszkaniowe. Niektóre to duże bloki 
mieszkalne. Tak, jak opisana przeze mnie. 
Część z nich należy do spółdzielni, część 
była komunalna, kilka lat temu została 
uwłaszczona. Ja akurat mieszkam w 
tej „spółdzielczej”, ale naprzeciwko 
mam „prywatnych”, więc wiele rzeczy 
widzę. Mieszkamy tutaj wszyscy razem 
od początku lat osiemdziesiątych, a więc 
już ze trzydzieści lat. To bardzo ładne 
miejsce. Można powiedzieć, że osiedle 
jest ciche, ludzie raczej spokojni, słowem 

- mieliśmy szczęście, bo to ważne, w jakich 
warunkach się mieszka i wypoczywa po 
pracy. Nie wspominając o tym, że okolica 
prześliczna. Większość z nas, mieszkań-
ców tych bloków, była wtedy młoda, żyło 
się co prawda dość mizernie, ale miło, bo 
spokojnie, bez konfliktów czy pijackich 
ekscesów. W jednej (spółdzielczej!) 
piaskownicy bawiły się nasze wszystkie 
dzieci, które dzisiaj są już rodzicami i 
mieszkają na swoim. Na placu zabaw 
młode wówczas mamy z dziećmi nawią-
zały przyjaźnie i koleżeństwa, które trwają 
do dzisiaj. I nagle chyba przyszedł czas, 
aby kończyć te przyjaźnie i miłe relacje z 
sąsiadami, ponieważ właściciele domów 

„sprywatyzowanych” wszelkimi metodami 
odcinają się pod nas, spółdzielców. Ja 
oczywiście rozumiem, że wspólnoty 
mieszkaniowe podejmują własne decyzje, 
ale przecież dobrze byłoby pamiętać o 
przeszłości. Rozumiem, że mają własne 
parkingi, na których my, spółdzielcy, 
nie możemy parkować (chociaż zdarza 
się, że parkujemy, gdy nie ma innego 
miejsca), że mają własne śmietniki, ale 
nie rozumiem tego, że nagle staliśmy 
się dla nich wrogami. Oni natomiast 
nie rozumieją tego, że za chwilkę i my 
wszyscy się uwłaszczymy (większość już 
to uczyniła) i będziemy odpłacać pięknym 
za nadobne. Oddzielimy od nich naszą 
piaskownicę, naszą drogę, postawimy 
jakieś głupie płoty, tak jak to oni zrobili. 
Wstyd, jak te ogrodzenia psują ogólny 
widok. Brakuje tylko budek strzelniczych! 
Czy rzeczywiście coś im ubędzie, gdy 
któryś z mieszkańców postawi samochód 
na ich parkingach? Ostatnio tak zrobiłam, 
to jeden z tzw. właścicieli mnie pogonił. A 
oni mają więcej parkingów od nas. Może 
by tak przez chwilkę wyobrazili sobie, że 
są właśnie w naszej sytuacji? I nagle 
okazałoby się, że nie mają gdzie postawić 
swoich aut? Dziwię się. Tyle wspólnych 
lat, a jakoby ich nie było. Obserwuję to 
nie tylko na naszym terenie. Mam wra-
żenie, że ci, którzy stali się właścicielami 
nieruchomości tylko dlatego, że mogli je 
wykupić za tzw. symboliczną złotówkę, 
nagle poczuli moc właścicielstwa i usiłują 
to akcentować. Wykonują płoty, płoteczki, 
obwieszają te budynki szyldami typu 

„wspólnota mieszkaniowa malediwy”, 
„wstęp wzbroniony” i tak dalej. Nagle im 
się wydaje, że stali się przez to ważniejsi 
od innych. Trochę mnie to śmieszy, a 
trochę smuci, może nawet wnerwia. Czy 
nie lepiej wspólnie podjąć jakieś przedsię-
wzięcia, żeby trzymało się kupy, nie gryzło 
się, cieszyło oko i nikogo nie bulwersowa-
ło? Nawiasem mówiąc, zrobili schody bez 
poręczy i miejsca na kółka dziecięcego 
wózka - tamci muszą więc korzystać ze 
schodów spółdzielnianych, haha! A jak w 
zimie ktoś przetrąci sobie na nich kulasy, 
to będą dopiero płacić! 

Monika N. 
No, ludzie są tylko ludźmi, mają swoje 

słabości, oby tylko takie. Wydaje się, że 
większość mieszkańców całego osiedla 
powinno chcieć na swoich podwórkach 
estetycznego i jednolitego otoczenia, jak 
również zgody ze wszystkimi, bliższymi i 
dalszymi sąsiadami. Ale nie zawsze tak 
jest, niestety. Można mieć tylko nadzieję, 
że to się zmieni za jakiś czas...

Dominika (dominika@nj24.pl)

Monika Kilian (na zdjęciu) po-
chodzi z Warszawy, od 18 lat 
mieszka w Mlądzu w gminie Mirsk. 
Prowadzi gospodarstwo agrotu-
rystyczne połączone z miejscem 
działań twórczych związanych z 
tradycyjnym rzemiosłem (w trakcie 
przygotowań). Przez kilka lat w 
piecu chlebowym wypiekała chleb 
z własnego zboża, ale w ubiegłym 
roku powódź zniszczyła zbiory i 
gospodyni chwilowo przerwała 
działalność. Pani Monika od wielu 
lat uprawia ogród biodynamiczny, 
w którym wprowadza innowacyjne, 
sprawdzone na świecie, metody 
upraw. Dynie i cukinie hoduje 
choćby na wale zbudowanym z od-
powiednich warstw (między innymi 
kompostowa ziemia i... gruz). 

Na jarmarku ekologicznym w 
Jeleniej Górze Monika Kilian pre-
zentowała kulebiaczki z kaszą gry-
czaną i warzywami oraz soczewicą 
zieloną i kiszonymi ogórkami,a 
także ciastka z cukinii i płatków 
owsianych oraz ciasto z kabaczka.

- Odpowiada mi kuchnia śród-
ziemnomorska czy wegańska, ale 
tak naprawdę w kuchni najbardziej 
lubię... eksperymentować - przy-
znaje Monika Kilian. 

CIASTO KABACZKOWE 
Duży kabaczek, 350 g mąki, 

cukier brązowy (niecałą szklankę), 
4 jajka, 200 g ml margaryny lub 
masła, przyprawy: imbir mielony, 
cynamon, rodzynki, 1 łyżeczka 
proszku do pieczenia, cukier 
waniliowy. 

Kabaczek obrać, zetrzeć na 
tarce o grubych oczkach, zo-
stawić na sitku, odcisnąć. Jajka 
zmiksować z cukrem brązowym 
i waniliowym na gładką masę, 
mąkę wymieszać z proszkiem do 
pieczenia, dodać przyprawy, po-
łączyć z masą jajeczną, stopnio-
wo dodawać roztopiony tłuszcz, 
na końcu kabaczek i bakalie. Piec 
pół godziny w piekarniku nagrza-
nym do 200 stopni, a następnie 
pół godziny w temperaturze 180 
stopni. 

CIASTECZKA CUKINIOWO - 
OWSIANE

1 mała cukinia (100 g), 1 jajko, 
120 ml oleju słonecznikowego, 
100 g cukru brązowego, 130 g 
mąki, pół łyżeczki sody, pół ły-
żeczki świeżo startej gałki musz-
katołowej, 1/4 łyżeczki cynamonu, 
1/4 łyżeczki soli, 110 g grubych 
płatków owsianych. 

Kuchnia... 
poszukująca

M
PP

Do oddania:  Wersalka plus dwa 
fotele; kaloryfer żeliwny, książki (w tym 
lektury); stół; buty damskie (letnie) nr 
36; odzież damska, płaszcz nr 38. 

Potrzeby: Narożnik; meble pokojo-
we(z okolic Gryfowa), kuchenne; pralka 
automatyczna, telewizor (Zgorzelec); 
ubrania dla chłopca (2,5-3 latka; 136 

cm, 152) i buty (nr 36); odzież dla 
dziecka (3-6 m-cy); okna; wyprawka 
dla noworodka (chłopiec); komputer; 
odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-
66, od poniedziałku do piątku.    

(ep)

Październik to zdecydowanie od-
powiednia pora na zaopatrywanie 
domowej spiżarni w ziemniaki, bura-
ki, kiszoną kapustę czy jabłka. Kto ma 
w miarę chłodną piwnicę (w blokach, 
niestety, przechowywanie warzyw w 
piwnicy nie zdaje egzaminu, ale…) z 
pewnością może w ten sposób zaosz-
czędzić, bo zimą, nawet w marketach, 
ze te produkty płacimy dużo więcej. 
W ten sposób również omijamy ryzy-
ko zakupu niesmacznych ziemniaków 
czy łykowatych buraków, bo przed 
nabyciem większej ilości towaru 
możemy najpierw nabyć kilogram, 
sprawdzić i dopiero zadecydować.

W porównaniu do roku ubiegłego 
różnice w cenach oczywiście wystę-
pują, ale tym razem na korzyść - na 
zapełnienie piwniczki w tym sezonie 
powinniśmy zapłacić o 20-30 procent 
mniej niż w 2010. 

Na jeleniogórskim Zabobrzu cena 
za kilogram workowanego ziemniaka 
wynosi 0,80 zł (rok temu 1,00-1,20 
zł) i właściwie dotyczy ona wszyst-
kich gatunków. A jest ich kilka 

- tradycyjnie Wineta, Bryza i Denar, 
dla których konkurencją może być 
Rozalinda (amerykan) z lekko czer-
wonawa skórką, podobno smaczna, a 
dla wielbicieli sałatek - Drop. Różnice 
między poszczególnymi gatunkami 

wiążą się z czasem gotowania, 
sypkością, kleistością - warto więc 
pytać sprzedawcę o właściwości 
sprzedawanego towaru. Ziemniaki 
do dłuższego przechowywania nie 
powinny być pokancerowane, wielkie 
i zzieleniałe. 

Kupujący w „detalu” zapłacą za 
kilogram ziemniaków 1,00 - 1,20 zł 
(rok temu - 1,50 zł). Mniej zapłacimy 
również za cebulę i kapustę 15 kg - 
po 18 zł (rok temu odpowiednio 25 
zł i 21 zł), a kupując 10 kilogramów 
buraków czy marchwi zapłacimy 12 
zł, a nie 15 zł, jak w ubiegłym sezonie.

Taniej jest na giełdzie przy ul. 
Lubańskiej - sprzedaż prowadzą 
bezpośrednio rolnicy, więc można do-
datkowo zaoszczędzić 1-2 zł na worku. 

Generalnie drogie są jabłka i tu 
nie ma żadnych terytorialnych różnic 
cenowych - większość gatunków 
kosztuje powyżej trzech złotych za ki-
logram. Dysproporcje są natomiast w 
cenie orzechów włoskich od 8 do 16 
złotych za kilogram, laskowe 14-20 zł. 
Na targowiskach pojawiły się również 
suszone grzyby. Kilogram prawdziw-
ków kosztuje 200 zł, a podgrzybków 
150 zł, jednak decydując się na taki 
zakup warto znać sprzedawcę lub… 
znać się na grzybach.

(ep) 

Wineta czy amerykany?
Jestem kobietą samotną, po pięć-

dziesiątce, 165 cm wzrostu, średniej 
budowy ciała. Jeśli jesteś wartościo-
wym mężczyzną do 65 lat, nie szukasz 
przygód, cenisz uczciwość, wierność 
i spokój domowego ogniska, szukasz 
drugiej połowy, z którą chcesz spędzić 
resztę życia - odezwij się. Mój telefon 
503-920-412.

Samotna
Samotny, 39 lat, pozna kobietę w wieku 

30-35 lat, tylko i wyłącznie do poważnego 
związku. Jestem niezależny finansowo. 
Poszukuję kobiety szczupłej, uczciwej, 
pracowitej, dbającej o dom i rodzinę, 
pragnącej dziecka. Telefon: 663 283 158 
okolice Jeleniej Góry. Pozdrawiam

Samotny
43-letni mieszkaniec Goerlitz, 180 

cm wzrostu, wysportowany, niezależny 
finansowo, pozna panią w wieku od 30 
lat, by wspólnie spędzać czas. Tel. +49 
3581 661933.

Samotny1
Wolny, 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn 
bardzo szczerych i wiernych. Dla mnie 
słowa „miłość”, „kochać”, „wierność” 
to nie są tylko puste słowa. Ja naprawdę 
potrafię to dać. Pragnę poznać taką ko-
bietę, której mógłbym zaufać całkowicie, 
by przeżywać razem uroki każdej chwili 
życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie szu-
kam. Jestem obecnie na zasiłku i mogę 

zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. 
Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-
727-561, Era 784-159-850.

Sam i samotny Janusz
Mam 49 lat, 176 cm wzrostu, oczy 

niebieskie, stan - wolny, o szczupłej 
sylwetce, wykształcenie średnie (tech.), 
o wesołym usposobieniu, bez nałogów, 
dość nieśmiały. Zainteresowania: malar-
stwo artystyczne, dobra muzyka, bardzo 
lubię śpiewać (brałem udział dwukrotnie 
w eliminacjach do „Szansy na sukces”) 
i jazda rowerem. Poznam niewiastę 
najchętniej stanu wolnego (bez zobowią-
zań), o seksownych kształtach, wiek pani 

- od 30 do 40 lat, bez nałogów (głównie 
mi chodzi o niepalenie), miłą, dobrą, 
szczerą itd. Bardzo proszę o poważne 
oferty! Kontakt 691 363 492

Andrzej z Lwówka Śl.
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Cukinię obrać, zetrzeć na tarce. 
Olej, jajka i cukier utrzeć w mik-
serze. W misce wymieszać mąkę 
z przyprawami, połączyc z masa 
jajeczną, dodać płatki. Łyżką 

nakładać na blachę wyłożoną pa-
pierem do pieczenia. Ciasteczka 
piec 12 - 15 minut w temperaturze 
180 stopni. 

MPP



33
Nr 40, 4 października 2011

REKLAMA I PROMOCJA

Jeszcze raz toczyć się będzie przed Sądem Rejonowym proces dwójki jeleniogórskich policjantów - sierżant Katarzyny H. i 
sierżanta Michała Ragiela. Sąd Okręgowy uchylił skazujący ich wyrok sądu pierwszej instancji. Z zarzutami włamań, kradzieży i 
pomocy we włamaniu do banku w Starej Kamienicy funkcjonariusze staną przed sądem jeszcze raz.

Centrum Diagnostyki Obrazo-
wej Jelenia Góra otrzymało w tym 
roku Certyfikat ISO 9001:2008. 
Ten nowoczesny ośrodek jest 
jedyną na terenie danego woje-
wództwa jeleniogórskiego i jedną 
z nielicznych na Dolnym Śląsku 
placówką diagnostyczną, która 
poszczycić może się aktualnie 
taką rekomendacją świadczo-
nych usług medycznych. 

Certyfikat jest potwierdzeniem, 
że firma wdrożyła i skutecznie 
realizuje system zarządzania 
jakością określony międzynaro-
dowymi normami. Dla pacjentów 
zgłaszających się na badania 
oznacza to, że wszelkie proce-
dury diagnostyczne prowadzone 
w pracowniach Centrum Diagno-
styki Obrazowej wykonywane są 
zgodnie z wysokimi standardami 
europejskimi. 

Certyfikowana została dia-
gnostyka obrazowa w pełnym 
zakresie działalności Centrum, 
czyli w pracowniach rezonansu 
magnetycznego, tomografii kom-
puterowej, radiologii klasycznej 
oraz USG. Wysoka ocena jakości 
usług dotyczy obu oddziałów 
Centrum Diagnostyki Obrazowej 

- jeleniogórskiego, mieszczącego 
się w budynku Karkonoskiego 
Centrum Medycznego przy ul. 
Bankowej oraz drugiego, działają-
cego przy szpitalu w Bolesławcu. 

Oba oddziały CDO wyposa-
żone są w nowoczesny sprzęt i 

zatrudniają zespół lekarzy, po-
zwalający na wykonywanie badań 
refundowanych z Narodowego 
Funduszu Zdrowia. Centrum 
działa jako Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej i standardo-
wo wykonuje badania w ramach 
umowy z NFZ. Dysponuje przy 
tym potencjałem pozwalającym 
na wykonanie dwa razy większej 
ilości zleconych badań niż zakon-
traktowana z NFZ. I gdyby tylko 
była możliwość zwiększenia puli 
badań refundowanych, natych-
miast by z niej skorzystano, po-
nieważ zapotrzebowanie na ten 
rodzaj świadczeń medycznych 
jest bardzo duże i stąd też zbyt 
długi czas oczekiwania na bada-
nia refundowane w ramach syste-
mu publicznej opieki zdrowotnej. 
Oba oddziały Centrum oferują też 
jednak płatne badania prywatne 
(w cenach konkurencyjnych do 
oferowanych przez inne pracow-
nie), pozwalające na skrócenie 
czasu diagnozowania. 

Jeleniogórskie Centrum Dia-
gnostyki Obrazowej intensywnie 
rozwija coraz popularniejszą 
teleradiologię, wykorzystującą 
komunikację internetową do szyb-
kiej wymiany informacji z wysokiej 
klasy specjalistami pracującymi w 
innych ośrodkach medycznych. 
Wyniki badań wykonywanych w 
pracowniach Centrum analizowa-
ne są nie tylko przez lekarzy za-
trudnionych na miejscu. Wysyłane 

są też do konsultacji i opisów do 
fachowców w klinicznych ośrod-
kach medycznych Zabrza, Kato-
wic i Krakowa. Wprawdzie NFZ 
ma problemy z umieszczeniem 
procedur teleradiologii w systemie 
finansowania i kontraktowania 
badań, CDO nie rezygnuje jednak 
z tego sposobu działania. Przede 
wszystkim ze względu na interes 
pacjentów, którzy dzięki tej me-
todzie znacznie krócej oczekują 
na wyniki badań. A krótszy czas 
diagnozowania chorób jest wiel-
ce korzystny dla ewentualnego 
leczenia. 

- Od dłuższego czasu współpra-
cujemy też ze Szpitalem Woje-

wódzkim w Jeleniej Górze - mówi 
szef CDO Krzysztof Fujak - W przy-
padkach nagłych potrzeb, spowo-
dowanych np. awarią sprzętu dia-
gnostycznego, pacjenci szpitala 
trafiali na badania do nas. Dzięki 

Jak zaznaczyła sędzia Barbara 
Żukowska, orzeczenie sądu od-
woławczego w żadnej mierze nie 
przesądza o winie czy też niewin-
ności oskarżonych.

- Przesądza tylko o tym, że uza-
sadnienie orzeczenia sądu pierw-
szej instancji nie daje możliwości 
skontrolowania prawidłowości 
dokonanych ustaleń, zwłaszcza w 
aspekcie okoliczności i zarzutów 
podniesionych w apelacjach. Sąd 
Rejonowy popełnił szereg błędów 

- dodała przewodnicząca składu 
orzekającego.

Dwoje policjantów zostało ska-
zanych na kary trzech i pół oraz 
dwóch lat więzienia. Trójka głów-
nych sprawców: Marek M., jego 
konkubina Katarzyna R. i Ryszard 
G. dobrowolnie poddali się karze 
i opowiedzieli prokuraturze, a 
potem przed sądem, o udziale 
policjantów w skoku na bank, a 
wcześniej o włamaniu i kradzieży 
w sklepie w Karpaczu. W proce-
sie policjantów występowali jako 
świadkowie. 

Według oskarżenia, wspomnia-
na trójka przestępców pod koniec 
czerwca zeszłego roku próbowała 
włamać się i obrabować placów-
kę banku spółdzielczego w Starej 

Kamienicy. Włamywaczom miała 
czynnie pomagać funkcjonariusz-
ka wydziału kryminalnego, Kata-
rzyna H., która przywiozła ich na 
miejsce własnym samochodem, a 
potem stała na czatach. Po sfor-
sowaniu drzwi do banku złodzieje 
chcieli otworzyć kasę, ale nie 
mieli narzędzi. Katarzyna H. miała 
zadzwonić do swojego przyjacie-
la - policjanta Michała Ragiela i 
poprosić go, by przywiózł większy 
łom. Złodzieje kilka godzin moco-

wali się z kasą pancerną, ale nie 
dali rady jej pokonać i odjechali 
z miejsca. Do domu miała ich 
zawieźć także Katarzyna H.

W ocenie Sądu Okręgowego 
błędem sądu pierwszej instancji 
było niedopuszczenie wszystkich 
dowodów wnioskowanych przez 
obronę. Na przykład opinii bie-
głych z zakresu telefonii komór-
kowej, którzy mogliby wyjaśnić, 
czy na podstawie czasu i miejsca 
logowania się do nadajników 

BTS telefonów oskarżonych 
można ustalić, gdzie dokładnie 
przebywali.

- Sąd poświęcił temu zagad-
nieniu sporo czasu, ale dokonał 
błędnych ustaleń i wniosków, a 
to mogło się przełożyć na wydane 
orzeczenie - uzasadniała sędzia B. 
Żukowska.

- Sąd wykazał w uzasadnieniu 
logiczną i faktyczną sprzeczność 
poprzez przyjęcie, że mój klient 
dopuścił się udolnego usiłowania 
włamania, podczas gdy w postę-
powaniu udowodniono, że usiło-
wanie to było nieudolne - dodaje 
mec. Tomasz Klukowski, obrońca 
Michała Ragiela. I dlatego też, 
w ocenie sądu odwoławczego, 
konieczne będzie przeprowa-
dzenie szczegółowego dowodu 
z przesłuchań pracowników i 
ekspertów z banku, którzy próbo-
wali otworzyć bankowy sejf już po 
ujawnieniu włamania. Fachowcy 
przy użyciu specjalistycznych 
narzędzi mocowali się z mecha-
nizmem przez około 10 godzin 
i uznali, że przestępcy nie byli 
w stanie pokonać sejfu łomem i 
innymi narzędziami.

Sąd Okręgowy uznał, że uza-
sadnienie wyroku sądu pierw-

szej instancji jest dość chaotycz-
ne, a ocena dowodów niepełna, 
bo nie wyjaśnia - na przykład 

- dlaczego niektóre zeznania 
świadków pozostały poza jaką-
kolwiek oceną.

- Cieszę się z tego wyroku, bo 
Sąd Okręgowy wytknął błędy, 
których nie widział Sąd Rejonowy, 
a które myśmy przez cały czas 
podnosili - powiedział nam po 
ogłoszeniu wyroku M. Ragiel.

Sąd odwoławczy postanowił 
także zwolnić z aresztu Katarzy-
nę H. Policjantka była tymcza-
sowo aresztowana przez ponad 
rok, a, zdaniem sądu, środek 
zapobiegawczy nie może być 
karą. Skoro większość dowo-
dów osobowych w postępowa-
niu została przeprowadzona, 
nie ma obawy, że oskarżona 
będzie próbowała wpływać na 
świadków. Sąd zakazał jedno-
cześnie kontaktów Katarzynie H. 
z trójką wspomnianych oskar-
żonych w tej sprawie - Markiem 
M., jego konkubiną Katarzyną 
R. i Ryszardem G. i przestrzegł, 
że próba nawiązania kontaktów 
będzie miała przykre konse-
kwencje prawne.

GOK

- Cieszę się z takiego rozstrzygnięcia - mówi Michał Ragiel.
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Proces policjantów ruszy od nowa

Diagnostyka z certyfikatem

Szef Centrum Krzysztof Fujak stawia na nowoczesną medycynę i 
zapowiada dalszy rozwój jeleniogórskiego Centrum Diagnostyki 
Obrazowej.

temu nie musieli być przewożeni 
na takie same badania do Wał-
brzycha czy Wrocławia.

Krzysztof Fujak zapowiada też 
dalszy rozwój Centrum, które już 
przygotowuje się do poszerzania 
zakresu działalności:

- Planujemy uruchomienie w 
Jeleniej Górze urządzenia PET 
diagnozującego z dużą dokładno-
ścią nawet bardzo małe ogniska 
chorób nowotworowych. Jeśli nic 
nie stanie na przeszkodzie, takie 
badania rozpoczniemy już za rok. 

Jeleniogórskie Centrum Dia-
gnostyki Obrazowej jest częścią 
dużej grupy kapitałowej Voxel, 
która posiada około dwudziestu 
centrów diagnostycznych w całej 
Polsce. Spółka akcyjna Voxel w 
tym roku wchodzi na warszawską 
Giełdę Papierów Wartościowych. 

Centrum Diagnostyki Obrazowej 
Jelenia Góra Sp. z o.o. 

ul. Bankowa 5/7 (Budynek KCM) 
tel. 519539913
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podpisywaliśmy, żadnej zgody - za-
pewnia mężczyzna. 

Smusz nie wie dokładnie, kiedy tę 
linię pociągnięto, bo długo pracował 
w Niemczech, zarabiając na przyszłość. 
Ale jednego jest pewien: że to jest 
wszystko bez zezwolenia. 

- Zgłosiłem problem do Telekomuni-
kacji, oni przyjechali, obejrzeli i powie-
dzieli, że za dwa-trzy tygodnie będzie 
odpowiedź. Tak długo czekałem na 
odpowiedź, że drugie pismo wysłał już 
adwokat. Jak nie ustąpią, to będą płacić 
za 40 lat bezprawnego użytkowania i 
jeszcze za dzierżawę. Muszą się usunąć! 

Niestety, z informacji przekazanych 
przez Marię Piskier, Szefową Śląskiego 
Biura Prasowego Grupy TP, wynika, iż 
mieszkańcy muszą się uzbroić w cier-
pliwość. Właściciel posesji, na której 
stoi słup telefoniczny, rzeczywiście nie 
wyraża zgody na wejście na jego pose-
sję ekipy technicznej TP, a co za tym 
idzie - uniemożliwia naprawę zerwanej 
linii napowietrznej.

- Pan ten w 2006 r. podpisał z TP umo-
wę, zgodnie z którą zgodził się na reali-
zację zadania inwestycyjnego na swojej 
posesji - informuje M. Piskier. - W tej 
chwili mamy do czynienia z sytuacja pa-
tową: właściciel gruntu nie wpuszcza TP 

na swój teren, odmawia jakichkolwiek 
negocjacji i jednocześnie nie formułuje 
żadnych roszczeń wobec TP.

Jak nas zapewniono, Telekomunikacja 
podejmuje kolejne próby porozumienia 
się z właścicielem, w sprawie odpłatne-
go wejścia na jego teren. Jeśli te próby 
nie przyniosą pomyślnego rezultatu, 
kolejnym krokiem będzie wystąpienie 
do starostwa o wydanie nakazu wpusz-
czenia TP na posesję celem naprawy 
uszkodzenia. Równocześnie, alternatyw-
nie przygotowywany jest projekt przebu-
dowy linii telefonicznej w tej lokalizacji.

- Niestety, każde z przedstawionych 
działań wymaga przede wszystkim cza-
su. Dlatego też do momentu ostatecz-
nego rozwiązania tej sprawy i przywró-
cenia łączności, wszystkim abonentom 
TP wypłacane będzie odszkodowanie za 
czas przerwy w korzystaniu z usług TP 

- zapewnia przedstawicielka biura pra-
sowego dodając, że sprawa p. Smasza 
nie ma z tym nic wspólnego.

Katarzyna Matla 

REKLAMA I PROMOCJA

Telefoniczne żniwa
- Od 8 sierpnia nie mamy łączności. 

Miesiąc z okładem minął. 
- Pisałem do nich, to mi powiedzieli, że 

jedną piętnastą w ramach ulgi podarują. 
Ale to nie o to chodzi! Ileż można cze-
kać? - złości się pan, który dwa miesiące 
temu, w promocji założył Neostradę. 

- Dwa miesiące za darmo. No to mi 
właśnie mijają te darmowe miesiące… 

Po tym, jak łączność padła, Tele-
komunikacja przysłała ekipę. Panowie 
próbowali naprawić szkody ale sąsiad 
nie wpuścił ich na swoją posesję, i cześć. 
Powiedział, że mogą sobie zabierać ten 
swój słup, bo on tu nie może dojechać 
swobodnie do własnego budynku. Po-
dobnież dach robił, wysięgnik nie mógł 
przez ten słup dachówek podać, no i jest, 
jak jest. A kable zerwane leżą i czekają. 

- A ja go popieram! Ma prawo się nie 
zgodzić i nie musi się z tego nikomu 
tłumaczyć - gardłuje inny mieszkaniec. 
Mocno podenerwowany. - Jak ja bym tu 
mieszkał, to bym też nie chciał takiego 
słupa na podwórku! Jak to wygląda? 

- Ale zaraz, zaraz - włącza się inna 
mieszkanka wsi. - Dwa lata temu kładli 
telefony i on się zgodził. Mógł od razu 
powiedzieć, że nie wpuści nikogo na 
swoje podwórko, a nie teraz cyrki robić. 

Dyskusja toczy się w najlepsze pod po-
sesją sąsiada, który najpierw się zgodził, 
a teraz powiedział: nie. Ludzie wyraźnie 
dzielą się na dwie opcje. Jedni doskonale 
rozumieją człowieka, który broni swojej 
działki, na której prawdopodobnie syn 
będzie się chciał budować. To po co mu 
tam druty? Inni z kolei nie potrafią przejść 
do porządku nad brakiem solidarności 
gospodarza z resztą wsi. 

- No i co z tego, że to jego posesja? Jak 
się zgodził na postawienie słupa, to musiał 
się też zgodzić na naprawę w razie czego. 
A jak ktoś ma słup energetyczny na polu i 
się zepsuje, to co? Też nie wpuścimy? W 
dupie z prądem i siedzimy przy świecz-
kach? - daje upust emocjom jedna z pań. 

Pogłówkować trochę
E. Wyszyński, na podwórku którego 

stoi ów niedostępny słup, ma przykre 

doświadczenia z Tepsą. Ma na swojej 
posesji aż 5 słupów, które coraz bar-
dziej przeszkadzają w prowadzeniu 
gospodarstwa. 2 lata temu zabiegał o 
przestawienie jednego. Bezskutecznie. 
Telekomunikacja nie wykazała żadnego 
zrozumienia dla jego problemów więc 
dlaczego on miałby teraz pomagać 
łącznościowcom? 

- Niech ominą moją posesję albo 
udostępnię im teren, ale za opłatą. Tu 
jest moja prywatność. Syn będzie sta-
wiać dom, mnie tu słupy niepotrzebne. 
Absolutnie!

Gospodarz zapewnia, że jest gotów 
wypracować rozsądne rozwiązanie, ale na 
pewno nie przez telefon. - Niech przyjadą, 
i się dogadują. Bo jeszcze ich pociągnę za 
niechlujstwo, za te leżące kable, co mi po 
strukturze domu fruwają i za przechylony 
słup, który stwarza zagrożenie.

Tak naprawdę nikt w Nawojowie 
nie wie, na czym stoi. Kombajn ze-
rwał kable wiszące nad ornym polem, 
sąsiadującym z posesją sąsiada, 8 
sierpnia. Zerwał, bo wisiały jak firanki. 
W ubiegłym roku ktoś mu tam podno-
sił te kable, podtrzymywał, żeby można 
było maszyną przejechać. W tym roku 
widocznie nie było nikogo z grabiami. 
Jeden słup stoi teraz z dyndającą linią, 

a drugi słup, ten na podwórku sąsiada, 
już nawet nie stoi, tylko opiera się o 
stare drzewo, bo inaczej by upadł. 
Efekt jest taki, że od tej posesji do 
samego Nowogrodźca Nawojów nie 
ma ani telefonu, ani internetu. 

- Zgłaszaliśmy na tę ich linię, ale każą 
czekać. Podobno mają go podać do sądu, 
że ich nie wpuścił na posesję, ale jak to 
pójdzie do sądu, to nie wiadomo, kiedy 
się czegoś doczekamy - sarkają ludzie. 

Podobno mają tu coś kopać i ominąć 
tę posesję, ale dokładnie to nikt nie wie. 

- Tu nic nie trzeba kopać, wystarczy 
głową ruszyć. Dostawić dwa czy trzy 
słupy i stamtąd, od krzyża, podpiąć do 
drugiej linii - główkuje jeden z panów. 

- No, przecież tu zaraz obok druga linia 
idzie. Ale co im tam? Oni przyjechali 
z Wałbrzycha, mieli zrobić tu i tu, nie 
dało się, to pojechali. Im za myślenie 
nikt nie płaci - konkluduje drugi. 

- Mnie nie chodzi, czy to pójdzie 
ziemią, czy powietrzem. Ja chcę mieć 
telefon. Do mnie dzwonią z Niemiec, ja 
muszę mieć łączność - kategorycznie 
stawia sprawę inna mieszkanka. 

- W Radogoszczy mogli pociągnąć zie-
mią? Ale Nawojów już zostawili - roztrzą-
sają jeszcze mieszkańcy, ale to gadanie 
niewiele wnosi. - Ja już powiedziałam, 

że za sierpień i za wrzesień nie zapłacę! 
- wojowniczo stawia sprawę nawojowian-
ka. Wściekła, że nikt tu nie przyjdzie, nie 
rozejrzy się, nie poszuka rozwiązań.

- U mnie byli. W marcu. Mieli do 
dwóch tygodni dać odpowiedź i do tej 
pory czekam - z przekąsem mówi Piotr 
Smusz, który mieszka na drugim koń-
cu wsi. Też ma problem z tą samą linią 
telefoniczną, ale zupełnie innej natury… 

Kable jak firanki 
Parę kilometrów wcześniej, w tej 

samej miejscowości, ta sama linia 
telefoniczna przecina rodzinną posesję 
Smuszów. Na sąsiednim polu kable 
wiszą jak firanki, każde dziecko może do-
skoczyć. To jednak najmniejszy problem. 

- Ja tu chcę robić. Tu staje pensjonat, 
a tu będzie smażalnia pstrąga - wska-
zuje pan Piotr. - Tych drutów ma tu 
nie być. Letnicy będą mi siedzieć pod 
jakimiś kablami? 

Tak naprawdę problem dotyczy 
trzech działek, które znajdują się w 
gestii rodziny: matki, syna i córki. Do 
niedawna przy drodze stał stary dom, 
na miejscu którego już rośnie nowa 
budowla. To przyszły pensjonat. Wła-
ściciel planuje też camping i parking, 
korzystając z „hektara pstrąga” na sta-
rorzeczu. W głębi podwórka, na bazie 
starej przybudówki, budowana będzie 
smażalnia. Budynek będzie iść w górę. 

- Tu jest wszystko legalnie - zapewnia 
gospodarz. - Mam wszystkie pozwolenia 
na budowę. Bez problemów dostałem, bo 
tu już jest przecież budynek. Ale tej linii 
ma tu nie być! Będą mi druty do talerzy 
wpadać? - wścieka się mężczyzna, wska-
zując linię biegnącą tuż nad przybudówką. 

Na rodzinnej ziemi stoi w sumie pięć 
słupów. Za komuny tędy szedł prąd. 
Potem się pozmieniało, energetyka 
poszła bokiem, ale słupy zostały. I 
Telekomunikacja na tych słupach za-
wiesiła linię telefoniczną. - Jak ja bym 
był na miejscu, gdy to kładli, to bym 
wiedział, jak się zachować. Lecieliby 
stąd szybciej niż przyjechali. Matula 
jest starsza wiekiem, nikt jej o nic nie 
pytał. Ani ja, ani siostra niczego nie 

Głuchy telefon w Nawojowie
Były żniwa, kombajn zahaczył o nisko wiszące kable i zerwał linię. Od półtora miesiąca mieszkańcy Nawojowa Łużyckiego nie 
mają ani telefonów, ani dostępu do internetu. To z jednej strony wsi - z drugiej jest dokładne odwrotnie: linia telefoniczna w tym 
akurat miejscu jest całkowicie niepożądana. 

Mieszkańców Nawojowa nie interesuje, w jaki sposób Tepsa 
zamierza rozwiązać problem łączności. Płacą i chcą dzwonić. 
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W tym miejscu kończy się łączność 
w Nawojowie. Jak długo jeszcze 
kable będą dyndać w powietrzu?
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- W urzędzie nie ma z kim rozma-
wiać! Jesteśmy zbywani, a wójt i czy 
wicewójt są dla nas nieosiągalni. Nie 
ma odpowiedzi na nasze pytania. 
Mamy wrażenie, że zostaliśmy sami 
z naszymi problemami. Nikt nie bro-
ni naszych interesów w pełnym wąt-
pliwości i niejasności przedsięwzię-
ciu, którego koszty ponosić będzie 
nie kto inny, tylko my! - gorączkowo 
przekrzykują się ludzie zgromadzeni 
przy stole w jednym z domów. 

Na poparcie swoich racji przyta-
czają konkretne przykłady spraw, z 
jakimi zgłaszali się do urzędu gminy, 
ale jak twierdzą - bez efektów. 

Asfalt z górką, naruszony mostek, 
zapadająca się droga 

- Przed moim budynkiem, który 
stoi przy samej drodze, zrobiono 
studzienkę wystającą wysoko ponad 
poziom poprzedniej nawierzchni 

- mówi Andrzej Jędrocha. - A do 
wysokości studzienek wylewany 
jest asfalt, kładziony na poprzednią 
nawierzchnię! Oznacza to, że jeśli 
ta studzienka nie zostanie obniżona, 
poziom drogi podniesiony zosta-
nie o kilkanaście, a może nawet 
o dwadzieścia cm w stosunku do 
poprzedniego. Rzecz w tym, że ja 
mam od strony drogi drzwi wejścio-
we do budynku, które otwierają się 
za zewnątrz. Dotąd otwierały się 
bezkolizyjnie, ale jeśli poziom drogi 
będzie wyższy, to drzwi nie otworzę. 
Poza tym podczas opadów deszczu 
woda z wyżej położonej drogi spły-
wać będzie wprost pod drzwi. 

Marian Wilk nie chce już kolej-
ny raz rozmawiać ani z wójtem, 
ani z wykonawcami robót, którzy 
podczas robót uszkodzili mostek 
prowadzący na jego posesję i nie 
kwapili się z naprawą szkód. 

- Najpierw rozsypał się kamienny 
przyczółek, a później pod ciężarów-
ką pękła płyta mostu - opowiada, 
pokazując efekty działania budow-
lańców. - Zacząłem bić na alarm, to 
przyjechali i poupychali kamienie 
na sucho, bez żadnej zaprawy i 
stwierdzili, że pękniętą płytą nie 
należy się przejmować, bo nic wię-
cej się nie stanie. Interweniowałem 
dalej, to zbesztali mnie i postraszyli 
sądem, choć to ja mógłbym ich po-
zwać! Sprawę do gminy zgłosiłem 
ponad dwa miesiące temu i cisza.

Duży kłopot z drogą prowadzą-
cą do ich domu ma rodzina Wandy 
Łacińskiej. 

- Kopali tutaj dwa razy. Rów koło 
płotu zrobili ogromny i teraz cały 
czas stoi w nim woda - pokazuje 
pani Wanda. - Droga przy studzience 
zapada się coraz bardziej. Już teraz 
strach wjeżdżać autem na podwórko. 
Jak tak dalej pójdzie, w ogóle nie 
będzie do nas dojazdu. Dziurę w 
ziemi odgrodzili plastikową taśmą 
od drogi i to ma niby wystarczyć za 
zabezpieczenie. Dzieciaki latają po 
drodze albo kto w nocy po ciemku 

nie zauważy i nieszczęście gotowe. 

Znikające dokumenty i sumienie 
wójta 

- Najgorsze jest to, że nikt nie 
odpowiada na nasze pytania doty-
czące nie tylko prac budowlanych, 
ale i funkcjonowania systemu kana-
lizacji - tłumaczy Jacek Jaśko. - Do 
dziś nie wiadomo, czy musimy, czy 
nie musimy przyłączać się do sieci. 
Nie wiem, czy mogę nadal korzy-
stać z naszego szamba, czy nie? 
Ale co tam. Kiedy robotnicy robili 
studzienkę u sąsiadów, zapytałem, 
kiedy będą przebijać się do nas. 
Usłyszałem, że nas nie ma w ogóle 
w planach. Zadzwoniłem do urzędu 
gminy z pytaniem, o co chodzi? W 
odpowiedzi usłyszałem tylko, że 
nasze dokumenty zginęły!... 

- Od początku nie byłem zaintere-
sowany przyłączem do sieci kanali-
zacyjnej, jeśli nie będzie to obowiąz-
kowe, więc nie mogę mieć pretensji o 
to, że naszego budynku nie uwzględ-
niono w projekcie - mówi Andrzej 
Jędrocha. - Ale wiele domów ludzi 
zainteresowanych pominięto. Na 
wielu posesjach lokalizację studzie-
nek zaplanowano bez porozumienia 
z ich ewentualnymi użytkownikami. 
Na etapie wykonywania prac trzeba 
było robić mnóstwo poprawek w 
projekcie, a kilku sąsiadów pilnowało 
domów, żeby pod ich nieobecność, 
ktoś nie wyczarował jakichś niespo-
dzianek na ich terenie... 

Wójt Gminy Stara Kamienica, 
Wojciech Poczynek, odsyła z py-
taniami do swojego zastępcy, Ma-
riusza Marka, który bezpośrednio 
nadzoruje realizację inwestycji 
wartej prawie 31 mln zł. 

Wicewójt jest zniesmaczony gło-
sami mieszkańców Kopańca, którzy 
źle oceniają zaangażowanie gminy 
w dozorowanie inwestycji. Twierdzi, 
że ich zarzuty są bezpodstawne i 
nieprawdą jest, że nie ma reakcji 
na interwencje. 

- Nie jest tak, że nikt nie panuje 
nad tym, co dzieje się na placu 
budowy. W Kopańcu rzeczywiście 
trafi liśmy na ekipę, do której mamy 
wiele zastrzeżeń, ale inwestycja 
nie jest puszczona samopas. Wie-
lokrotnie zapewniałem interwe-
niujących u nas mieszkańców, że 
dołożymy wszelkich starań, by nie 
dopuścić do złego wykonawstwa. 
Wszystkie uwagi i sygnały o niepra-
widłowościach natychmiast przeka-
zujemy do fi rmy EGBUD, która jest 
głównym wykonawcą zadania. I 
przed ostatecznym odbiorem prac 
sprawdzimy dokładnie, czy zostały 
one uwzględnione - zapewnia Ma-
riusz Marek. 

Zastępca wójta wyjaśnia, że 
prace postępują zgodnie z planem, 
a w projekcie pominięte zostały 
wyłącznie tylko te budynki, których 
właściciele nie wyrazili zgody na 
wejście na ich działkę. Podczas re-

alizacji inwestycji nie wprowadzono 
żadnych zasadniczych zmian, które 
skutkowałyby zmianą projektu. Na 
terenie Kopańca zrobiono jedynie 
51 drobnych korekt, z czego 23 
zmiany dotyczyły wykonania insta-
lacji umożliwiającej przyłączenie się 
mieszkańcom, którzy początkowo 
nie wyrazili zgody na wykonanie 
przyłącza bądź niedawno nabyli 
grunty. Informacje, jakoby jakiekol-
wiek dokumenty zginęły w urzędzie 
uważa za absurdalne: 

- Mogę okazać dokumenty otrzy-
mane od wykonawcy projektu, 
pokazujące, którzy mieszkańcy 
nie wyrazili) zgody na wejście na 
swój teren z siecią. Mimo tego dla 
większości mieszkańców, którzy 
wyrazili chęć wpięcia się do sieci, 
są przewidziane dodatkowe przy-
łącza i zostało zrobione tzw. zejście 
z pasa drogowego w stronę ich 
posesji, tak by w każdej chwili bez 
dodatkowych kosztów można było 
się wpiąć do sieci. Podobnych 
przypadków było wiele. Przyłącza 
nie zostały zaprojektowane tylko 
tam, gdzie oznaczałoby to budo-
wę dodatkowych, bardzo długich 
odcinków sieci. W grę wchodziły 
wyłącznie względy ekonomiczne 
i uwarunkowania dofi nansowania 
projektu z funduszy unijnych.

Wicewójt przekonuje, że popra-
wianie nieprawidłowo ułożonych 
studzienek nie jest efektem skarg 
mieszańców, ale właśnie nadzoru 
nad inwestycją. A do Andrzeja Ję-
drochy, z czystym sumieniem napi-
sał pismo z zapewnieniem, że oso-
biście dopilnuje, by asfalt na drodze 
położony został prawidłowo, tak by 
ludzie mogli normalnie korzystać ze 
swojego budynku. Niebezpieczne 
zapadlisko na drodze przy domu 
Wandy Łacińskiej określa jako ka-

rygodne zaniedbanie wykonawcy, 
na które będzie ostra reakcja ze 
strony gminy. Podobnie w sprawie 
uszkodzonego mostku. 

- Będziemy bardzo rzetelnie od-
bierać nasze drogi. Wykonawcy 
nie zejdą z placu budowy bez we-
ryfi kacji robót na etapie końcowych 
odbiorów inwestycji - zapewnia 
Mariusz Marek. - Wykonawca sieci 
ma dostarczyć nam też pisma 
od wszystkich mieszkańców, na 
których działki wchodziliśmy z 
inwestycją, czy właściciele terenu 
nie wnoszą uwag do jakości jego 
pracy. I przypominaliśmy o tym na 
spotkaniach wiejskich. Nie zapłaci-
my faktur wykonawcy, dopóki nie 
zostaną usunięte wszelkie usterki.

Wicewójt mówi, że gmina od ponad 
miesiąca mocno naciska też na EG-
BUD w sprawach prac porządkowych. 
Wykonawca musi zmieścić się z 
wykonaniem prac do 30 października. 
Jeśli tak się nie stanie, za każdy dzień 
opóźnienia zapłaci wysokie kary. 

Jaki będzie finał? 
Oby szczęśliwy, choć mieszkań-

cy Kopańca nie są optymistami. 
Póki co, w powołanej do życia w 
maju komunalnej spółce, która 
zarządzać ma siecią, zatrudniony 
został kierownik działu eksploata-
cyjnego, dozorujący teraz etap 
zamykania inwestycji. 

Mirosław Marek przyznaje, że dla 
gminy Stara Kamienica to pierwsza 
tak duża inwestycja. Stąd też małe 
doświadczenie w jej prowadzeniu, 
ale urząd zatrudnił fachowców, 
którzy jej dopilnują. 

- Jest nam przykro i przeprasza-
my mieszkańców, że trafił się nam 
taki wykonawca, a nie inny. Nie-
stety, prawo zamówień publicz-
nych ma potężną wadę w postaci 

podstawowego kryterium ceny. 
Musieliśmy wybrać najtańszego, 
a nie najlepszego wykonawcę... 

Przedstawiciele EGBUD-u nie chcą 
rozmawiać na temat realizowanej 
przez ich fi rmę inwestycji. Prosiliśmy 
o wypowiedź osobę odpowiedzialną 
za prowadzenie prac w Kopańcu, 
ewentualnie wskazanie osoby kom-
petentnej do odpowiedzi na pytania. 
Bezskutecznie. Wiemy natomiast, że 
po naszej interwencji dużo zaczęło 
się dziać na placu budowy. 

Zdaniem inspektora nadzorują-
cego wykonanie robót fi rma ma 
jeszcze sporo czasu na usunięcie 
wszelkich usterek i jest na tyle duża, 
by podołać zadaniu. Póki prace nie 
zostały zakończone i nie zgłoszono 
ich do odbioru, nadzór niewiele 
może jednak zrobić. 

Jarosław Podolski wyjaśnia, dla-
czego wykonawcy robót do ostatniej 
chwili czekają z pracami porządko-
wymi i naprawą niektórych dróg. W 
zakontraktowanym terminie zmie-
ścić muszą się z wykończeniem za-
sadniczej części prac, pozwalającej 
na użytkowanie sieci. Ewentualne 
usuwanie usterek i porządkowanie 
terenu może przesunąć się w czasie. 
Drogi szutrowe z założenia naprawia 
się zazwyczaj w ostatniej chwili. Te 
bowiem, szczególnie w niesprzyja-
jących warunkach, niszczą się dość 
szybko i chodzi o to, by w chwili od-
bioru były w jak najlepszym stanie. 

Co do jednego nie ma już wątpli-
wości: mieszkańcy Kopańca będą 
mieli obowiązek przyłączenia się do 
gminnej sieci kanalizacyjnej, chyba 
że ktoś będzie miał swoją oczysz-
czalnię ścieków lub szczelne szam-
bo użytkowane w sposób prawidło-
wy. Nie ma natomiast obowiązku 
wpięcia się do sieci wodociągowej.

Daniel Antosik 

Kanał w Kopańcu 
Gmina Stara Kamienica fi nalizuje budowę sieci wodociągowej i kanalizacyjnej trzech wsi - Starej Kamienicy, 
Kromnowa i Kopańca. Mieszkańcy tej ostatniej oburzeni są sposobem prowadzenia robót w rejonie ich gospodarstw. 
Obawiają się, że po zakończeniu szeroko zakrojonych prac ziemnych teren w wielu miejscach nie zostanie 
przywrócony do stanu sprzed rozpoczęcia budowy. Chodzi nie tylko o uporządkowanie rozkopanej okolicy, 
ale i niespodziewane efekty robót, które boleśnie utrudnić mogą życie mieszkańcom wsi. Gospodarze z Kopańca 
nie zostawiają suchej nitki na fi rmie wykonującej roboty. Najbardziej wściekli są jednak na władze gminy, ich zdaniem 
lekceważące ludzi, których interesy powinny reprezentować, i nie reagujące na kolejne sygnały interwencyjne. 

D
. A

N
TO

S
IK

Wanda Łacińska mówi, że jeśli tak 
mają wyglądać efekty kanalizacji wsi, 
to ona dziękuje za tę cywilizację.
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Ten rok szkolny zaczął się dla 
dziesiątki malców z Radomierzyc 
(gm. Zgorzelec) w niezwykły sposób. 
Przygraniczna wieś, dotknięta w ubie-
głym roku powodzią, wciąż dźwiga się 
ze zniszczeń. Poszkodowane rodziny 
skorzystały dotąd z różnorodnych 
form pomocy: finansowej i rzeczowej. 
Wśród instytucji niosących pomoc 
znalazła się też Fundacja Banku Za-
chodniego WBK, która wzięła pod 
swoją opiekę dzieci. W zeszłym roku 
młodzi mieszkańcy otrzymali od niej 
wyprawki i pomoce szkolne. Nato-
miast w tym roku przedstawiciele 
fundacji zwrócili się ku najmłodszym. 

Ze środków, które pozostały jeszcze 
na koncie utworzonym z myślą o 
powodzianach, sfinansowano remont 
dziesięciu pomieszczeń - dziesięciu 
pokoi dziecinnych w domach, w któ-
rych takich pokoi nie było. 

- Rodzice wskazali pomieszczenia, 
które miały stać się pokojami dzie-
cinnymi, a fundacja zakupiła farby, 
wykładziny, panele, meble; w sumie 
kompletne wyposażenie pokoju dzie-
cinnego - informuje Mirosław Kłys z 
Urzędu Gminy w Zgorzelcu. 

Do akcji włączyli się też wolontariusze, 
projektanci wnętrz z firmy IKEA. Nie 
tylko projektowali oni wygląd poszcze-

gólnych pokoi, ale 
nadzorowali też za-
kup odpowiednich 
mebli oraz pomaga-
li przy ich montażu 
i ustawianiu. Wiele 
osób zaangażo-
wało się w piękne 
przedsięwzięcie, 
które zaowocowa-
ło uśmiechniętymi 
buziami najmłod-
szych. Wszystkim, 
którzy się do tego 
przyczynili, należą 
się gromkie brawa.     

(mat)
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- Jeden z wędkarzy poinfor-
mował mnie przez telefon, że w 
potoku w Świeciu padają pstrą-
gi - relacjonuje funkcjonariusz 
Straży Rybackiej, B. Stankiewicz. 
Na miejsce zdarzenia pojechał 
razem ze Strażnikiem Miejskim 
z Leśnej. Było już po fakcie i na 
pierwszy rzut oka struga wyglą-
dała normalnie. Okoliczni miesz-
kańcy natychmiast jednak po-
twierdzili, że w minioną sobotę 

„woda szła biała”, a śnięte ryby 
płynęły setkami. Potok należy 
do prężnie działającego obwodu 
rybackiego nr 2 na rzece Kwi-
sie. Ludzie wędkują i troszczą 
się o swój rewir. Na zarybianie 
wód idą ciężkie pieniądze, więc 
nic dziwnego, że środowisko 
natychmiast zareagowało na 
pierwsze oznaki katastrofy eko-
logicznej. 

Obaj strażnicy dokładnie obej-
rzeli otoczenie, jednak dopiero 

mieszkańcy wskazali im ewident-
ne dowody zaniedbania. Śnięte 
pstrągi zdążyły zwyczajnie opaść 
na dno potoku. Wyłowienie ich 
nie stanowiło żadnego problemu. 
Wersję, którą opowiedział jeden z 
miejscowych, potwierdzili też inni. 
Na cieku prowadzone są prace 
budowlane. Remontowane jest 

jedno z przejść, które zdewasto-
wała ubiegłoroczna powódź. Most 
trzeba odbudować - tu nikt nie 
ma żadnych wątpliwości. Ale czy 

przy okazji trzeba ko-
niecznie mordować 
wszystko, co żyje w 
rzece, łącznie z chro-
nionymi gatunkami 
ryb?

- Zatrucie zostało 
spowodowane naj-
prawdopodobnie j 
przez budowniczych 
mostka -  uważa 
strażnik rybacki. Ta-
kiej też treści infor-
macje zostały prze-
kazane do Okręgu 
PZW w Jeleniej Gó-
rze oraz Inspektoratu 

Ochrony Środowiska. - Jak widać, 
starania wielu ludzi zarybiających 
ten potok poszły na marne przez 
ludzką nieudolność, i to przed 
samym tarłem pstrąga.

Straż Miejska w Leśnej za-
kończyła już swoje czynności w 
związku ze zdarzeniem. Zgroma-
dzona dokumentacja nie budzi 

żadnych wątpliwości. Poniżej 
mostka zarejestrowano wyraźne 
ślady wapna i cementu w wodzie 
oraz na kamieniach, a powyżej 
miejsca robót woda jest czy-
ściutka. Jak się dowiedzieliśmy, 
inwestorem jest w tym przypadku 
gmina Leśna, natomiast bezpo-
średnim sprawcą wykonawca, 
zatrudniony do robót przy most-
ku. Sprawa toczyć się będzie 
dwutorowo. Najprawdopodobniej 
trafi ona do nadzoru budow-
lanego, ponieważ naruszone 
zostały wymogi prawa budow-
lanego. Trujące, szkodliwe dla 
środowiska substancje nie miały 
prawa wydostać się poza obszar 
inwestycji. Wykonawca będzie 
też odpowiadał za naruszenie 
przepisów ochrony środowiska. 
Grożą mu wysokie kary pieniężne. 

Mniej więcej rok temu, w pobli-
skim Kościelnika, miała miejsce 
identyczna sytuacja. Tam również 
doszło do zatrucia ryb w trakcie 
budowy mostu. Szkoda, że nikt 
nie wyciągnął wtedy odpowied-
nich wniosków. 

(mat) 

10 pokoi dla dzieci  
z Radomierzyc 

W wyremontowanych pokojach dzieciom będzie 
łatwiej zapomnieć o powodziowym koszmarze.

Wytruli ryby w Świeciu
Urząd nie dopatrzył, inwestor zaniedbał - tak w największym skrócie można 
podsumować to, co wydarzyło się w potoku w miejscowości Świecie pod Leśną.
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Zatrucie spowodowali budujący ten mostek.

Parafia Rzymsko-Katolicka 
pw. Najśw. Serca Pana Jezusa i św. Jakuba 

Plac ks. Jana Winiarskiego 1 w Lubaniu 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie termomodernizacji Domu Parafialnego 

wraz z Obiektem Sakralnym w Lubaniu 
przy Placu ks. Jana Winiarskiego 1. 

Prace wykonywane będą w 2 etapach. 
Termin rozpoczęcia prac 15.10.2011r. 

Zakończenie 1 etapu do 31.12.2011r. Zakończenie 2 etapu do 15.10.2012r. 
Termin składania ofert do dnia 10.10.2011r. do godziny 9.00 w siedzibie 

zamawiającego. Dokumentacja kosztorysowa i projektowa do wglądu 
w siedzibie zamawiającego. Inwestor zastrzega sobie prawo do unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn. Telefon kontaktowy 512282399

REKLAMA I PROMOCJA
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Hotel Górski Malachit w Œwieradowie Zdroju

przyjmie do pracy na stanowiska:
- recepcjonista
- barman
- kelner
- kucharz
- pomoc kuchenna
- fizjoterapeuta
- ratownik WOPR
mile widziana znajomoœæ jêzyka niemieckiego lub angielskiego

oraz doœwiadczenie w zawodzie.

Oferty prosimy kierowaæ na adres e-mail:
mariola.romanowska@interferie.pl
Dodatkowe informacje pod nr telefonu: 757816732

Wójt Gminy
Stara Kamienica

 informuje, ¿e
na tablicy og³oszeñ
w siedzibie Urzêdu

Gminy Stara
Kamienica zosta³

wywieszony wykaz
nr 04/11 i nr 05/11

- nieruchomoœci
przeznaczonych
do sprzeda¿y.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze zastêpca komornika asesor Tomasz Rodacki

58-500 Jelenia Góra, ul. Prusa 6 zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
03/11/2011 r. o godz. 8:00 w Wydziale I Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Wojska Polskiego 56

sala nr 121 odbêdzie siê:
 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

Nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Œwiêtojañska 4/10,
opisanej jako lokal mieszkalny nr 10, powierzchnia lokalu 51,90 m kw.,

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Chmura Izabela

ul. 1-go Maja 16/18, 58-500 Jelenia Góra
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/00063436/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 155.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 116.250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nierucho-

moœci najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy zastêpcy komornika
nr 56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug
prawa bankowego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosow-
nie do prawomocnego postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y powództwo
o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i praw u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszo-
ne najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
 Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Zastêpca komornika asesor Tomasz Rodacki

58-500 Jelenia Góra, ul. Prusa 6 zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu
03/11/2011 r. o godz 14.00 w Wydziale I Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18

sala nr 111 odbêdzie siê:
 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

Nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Muzealna 1/2a opisanej
jako lokal mieszkalny nr 2a w budynku mieszkalnym wielorodzinnym, usytuowany

na I piêtrze powierzchnia lokalu - 98,00 m kw., udzia³ w czêœciach wspólnych budynku i
w prawie u¿ytkowania wieczystego gruntu -16,29 proc. , stanowi¹cy w³asnoœæ d³u¿nika:

Matuszewski Tadeusz, ul. Muzealna 1/2a, 58-500 Jelenia Góra
posiadaj¹cy za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

 nr KW JG1J/00080516/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 285.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 213.750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nierucho-

moœci najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce, na rachunek bankowy komornika nr
56203000451110000000810890 lub w postaci ksi¹¿eczki oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug pra-
wa bankowego do jej wystawienia, zaopatrzonej w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie
do prawomocnego postanowienia S¹du.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, jeœli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, ¿e wnios³y powództwo o
zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i praw u¿ytkownika, jeœli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszo-
ne najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Burmistrz Gminy i Miasta Lwówek Œl¹ski
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ tut. urzêdu zosta³ wywieszony i podany do publicznej wiadomoœci

wykaz nieruchomoœci przeznaczonych do dzier¿awy na terenie miasta i gminy Lwówek Œl¹ski:
Wykaz nr GPNŒ.GPNŒ.6845.4.2011.WD z dnia 29 wrzeœnia 2011 r.
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INFORMACJA

Burmistrz Miasta
i Gminy Wleñ

informuje, ¿e w siedzibie Urzê-
du Miasta i Gminy Wleñ

przy Placu Bohaterów Nysy 7

zosta³ wywieszony
wykaz nr 43/11

z dnia 28.07.2011 r.
nieruchomoœci
przeznaczonych
do sprzeda¿y.

Burmistrz Gminy
i Miasta w Wêgliñcu

informuje, ¿e zgodnie z art.35 ust. 1
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997

o gospodarce nieruchomoœciami.
(Dz.U. z 2004 r., Nr 261, poz. 2066
z póŸn. zm.)w dniu 27.09.2011 r.

na tablicy og³oszeñ
w siedzibie urzêdu zosta³

wywieszony wykaz
nieruchomoœci
przeznaczonych

do sprzeda¿y, najmu
i dzier¿awy, u¿ytkowania.

OG£OSZENIE
o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego jednostki struktu-
ralnej Piastów w Piechowicach, obszar planistyczny „B”.
Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r., nr 80, poz. 717, z póŸniejszymi
zmianami), w zwi¹zku z art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r.
o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa
o ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. Nr 199,
poz. 1227, z póŸniejszymi zmianami) oraz w zwi¹zku z uchwa³a Nr 170/XXXI/20005
Rady Miasta Piechowice z dnia 22 lutego 2005 r., zmienion¹ uchwa³¹ nr 66/XII/07
Rady Miasta Piechowice z dnia 10 lipca 2007 r.,

zawiadamiam o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du
projektu miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego jednostki strukturalnej Piastów

w Piechowicach, obszar planistyczny „B” wraz z prognoz¹
oddzia³ywania na œrodowisko, w dniach od 10 paŸdziernika
do 8 listopada 2011 r. w siedzibie Urzêdu Miasta w Piechowi-

cach przy ulicy ¯ymierskiego 49 pokój nr 14, w godzinach pracy.

Dyskusja publiczna nad przyjêtymi w projekcie planu miejscowego
rozwi¹zaniami odbêdzie siê w dniu 28 paŸdziernika 2011 r. w siedzibie
Urzêdu Miasta w Piechowicach przy ulicy ¯ymierskiego 49 pokój nr 14 o
godzinie 12.00.

Zgodnie z art. 18 pkt 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym ka¿dy, kto kwestionuje ustalenia przyjête w projekcie zmiany
planu miejscowego, mo¿e wnieœæ uwagi. Uwagi nale¿y sk³adaæ na piœmie
do Burmistrza Miasta Piechowice, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy
jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22 listopada 2011 r.

Zastêpca Burmistrza
Iwona Sobaœ-£u¿niak
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og³asza przetarg nieograniczony pisemny
na sprzeda¿ poni¿szych sk³adników maj¹tkowych:
1. £adowarka KomatsuWA-380 3H, rok prod. 1999 - cena wywo³awcza netto: 132.500,00
2. Wozid³o MOXY MT-30S, rok prod. 1998 - cena wywo³awcza 95.000,00
3. Wozid³o MOXY MT-27, rok prod. 1995 - cena wywo³awcza 69.500,00
4. Wiertnica Atlas Copco ROC-F748 HC - cena wywo³awcza 61.000,00
5. Wiertnica TAMROK Ranger 700 97AT-212, rok prod. 1997 - cena wywo³awcza 206.000,00

Powy¿sze sk³adniki maj¹tkowe zostan¹ zbyte w trybie pisemnego przetargu nieograniczone-
go, przeprowadzonego zgodnie z Regulaminem Przetargu.

Osoby zainteresowane mog¹ zapoznaæ siê z Regulaminem pisemnego przetargu nieograni-
czonego udostêpnionym w sekretariacie wy¿ej wymienionej Spó³ki.

Przetarg zostanie rozstrzygniêty na rzecz oferenta, który z³o¿y ofertê z najwy¿sz¹ cen¹
nabycia, nie ni¿sz¹ ni¿ cena wywo³awcza.

Oferty, wg wzoru stanowi¹cego za³¹cznik do wy¿ej wymienionego Regulaminu, w zamkniêtych
kopertach z dopiskiem „Oferta na kupno sk³adnika maj¹tkowego”, nale¿y sk³adaæ do dnia
07 paŸdziernika 2011r. do godz.15.00 w siedzibie Spó³ki Rêbiszów 200, 59-630 Mirsk.

Osoba do kontaktu z oferentami - Lech Mikowski tel. 75/ 78 39 113 w. 111.
Powy¿sze sk³adniki maj¹tkowe mo¿na ogl¹daæ na terenie Spó³ki Rêbiszów 200, 59-630

Mirsk w dniach od 04 paŸdziernika do 07 paŸdziernika 2011 roku w godzinach 9.00 - 13.00.
W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby, które w terminie do dnia 07 paŸdziernika 2011 roku,

do godziny 15.00, wnios¹ wadium w wysokoœci 2 proc. ceny wywo³awczej dla poszczególnego
sk³adnika maj¹tkowego. Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu na rachunek bankowy Spó³ki: PKO
BP S.A. nr 07 1020 2137 0000 9102 0099 2917 lub w kasie Spó³ki.

PRZEDSIÊBIORSTWO PRODUKCYJNO-US£UGOWE
„PRI-BAZALT” SPÓ£KA AKCYJNA z siedzib¹ w Rêbiszowie,

Rêbiszów 200, 59-630 Mirsk, NIP 616-13-55-094,
KRS 0000132225, kapita³ zak³adowy: 7.000.000,00

OG£OSZENIE O SPRZEDA¯Y SK£ADNIKÓW MAJ¥TKOWYCH

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna
9A/3, 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku

z art. 955 kpc, ¿e w dniu 20.10.2011r. o godz.14.05 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym
S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A     L I C Y T A C J A
nieruchomoœci zabudowanej budynkiem mieszkalnym z pokojami

goœcinnymi o pow. u¿ytkowej 345,20 m2 (stan surowy zamkniêty w fazie
wykoñczenia), po³o¿onej w miejscowoœci Karpacz, przy ul. Sikorskiego

179a - dzia³ka nr 99/6 (o pow. 0,1949 m2) stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Zahl Jerzy, Zahl Ma³gorzata

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00047889/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 1.240.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania
tj. kwotê: 930.000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania
nieruchomoœci, tj. kwotê 124.000,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika:
BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie
bêdzie przyjmowane. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat
szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹
przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli
osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomo-
œci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce
egzekucjê. U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomoc-
nienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy

Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26 na zasadzie art. 953 par 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej w Jeleniej Górze
przy ul. Hoffmana 33, zapisanej w ksiêdze wieczystej

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze pod numerem
KW JG1J/00017488/4.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 25.10.2011 r. o godz. 8.40 w sali nr 201 w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 582.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 388.000,00 z³

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 58.200,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr

08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych
wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu
stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach
mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne znajduj¹ce siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na
w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie
z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczy-
stej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej
na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przysadzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy

Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26 na zasadzie art. 953 par 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej w Jeleniej
Górze przy ul. Poznañskiej 25, zapisanej w ksiêdze
wieczystej S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze pod

KW JG1J/00028230/1.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 03.11.2011 r. o godz. 8.55 w sali nr 201 w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 712.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 474.666,66 z³

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 71.200,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra

nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nio-
nych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego
wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach
mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne znajduj¹ce siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na
w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie
z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹
zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczy-
stej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej
na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przysadzeniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL

E2689-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,

603-622-848. E3179-G
SPRZEDAM bez poœredników nowe

mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej
Górze 186.000 z³, 509-963-753.

E4212-G
WWW.PINDYK.PL E4282-G
POKOJE dla studentów, 50 m od

Kolegium Karkonoskiego. Tel.
798-560-933. E4836-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5098-G

SPRZEDAM lub zamieniê na sa-
mochód nowe mieszkanie 2-poziomo-
we 81 m kw. stan deweloperski, cena
247.000,- z Vat. Tel. 607-12-85-18
(lokalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

E5178-G

SPRZEDAM kawalerkê Piechowice-
Piastów, 508-298-394. E5237-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.
bez poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

SPRZEDAM komfortowe mieszkanie
w Sobieszowie, I piêtro, 56 m, s³onecz-
ne, czynsz 190 z³. Tel. 507-311-803.

E5330-G
ATRAKCYJNE dwupokojowe Kiepu-

ry, 54 m, 162.000,- 601-599-215.
E5349-G

WYNAJMÊ pokój osobie pracuj¹cej.
Tel. 514-790-450. E5356-G

4-POKOJOWE bezczynszowe 105
m, 170.000,- (bez poœredników),
75/75-524-32. E5368-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 80 m
kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra- Grodzka do wynajê-
cia mieszkanie 50 m kw., IV piêtro. Tel.
509-341-870. E5372-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe przy ul. Karola Miarki 18
(teren Pebex-u) w Jeleniej Górze, dwa
pomieszczenia z kana³em pod warsz-
tat samochodowy. Tel. 601-057-718.

E5373-G

TANIO do wynajêcia plac ok.
2000 m kw. ogrodzony, utwardzony,
monitorowany. Tel. 601-057-718.

E5375-G

MIESZKANIE Morcinka 100 m kw.
199000 z³ 691475892 JGN.

E5391-G
SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-

rach, 147 m kw, 791-00-89-65.
E5401-G

STANCJA 508-486-296;
722-330-413. E5402-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszka-
nie dwupokojowe ul. Malczewskiego.
Tel. 696-97-23-43. E5410-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum Jeleniej Góry. Telefon 01-880-444.

E5416-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E5429-G

WYNAJMÊ lokal biurowo- us³ugo-
wy 90 m kw. Zabobrze ul. Elsnera 3B k/
szpitala i „Biedronki”. Tel. 500-183-261.

E5439-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie jedno i
dwupokojowe, internet, parking,
516-218-935. E5442-G

SPRZEDAM trzypokojowe miesz-
kanie- œcis³e centrum, 116 m kw., ca³e
II piêtro, balkon. Mo¿liwoœæ adaptacji
na biuro; gabinet, 664-466-206.

E5473-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-

wana, osobne wejœcie, ogród, blisko
centrum, piêkna okolica. Tel.
512-117-715. E5481-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, czê-
œciowo umeblowane na Zabobrzu II, No-
skowskiego 12, tel. 603-068-250.

E5482-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe

69,60 m kw. Zabobrze III, do zamiesz-
kania+ gara¿ blaszak, 500-037-754.

E5490-G
DO WYNAJÊCIA bez poœredników

mieszkanie 2-pokojowe umeblowane Za-
bobrze III. Kontakt: 517-244-036 lub
75/75-439-18. E5509-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe,
kuchnia, ³azienka samodzielne- student-
kom, studentom. Blisko Kolegium Kar-
konoskiego. Tel. 502-912-542.

E5512-G
WWW.PINDYK.PL E5517-G
SPRZEDAM kawalerkê na Kiepury.

Tel. 795-850-092 po godz. 15.00.
E5530-G

SPRZEDAM mieszkanie 66,5 m kw.
centrum z widokiem na góry. Tel.
510-132-271. E5554-G

MIESZKANIE Jelenia Góra, D³uga po
remoncie 95 m kw., 270.000,- JGN
603-925-484. E5567-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw.
Tel. 603-584-675. E5572-G

MIESZKANIE do wynajêcia 35 m kw
na osiedlu Park Sudecki w Jeleniej Gó-
rze. Tel. 501-074-550. E5578-G

WYNAJMÊ atrakcyjny lokal na
biuro w centrum Jeleniej Góry, cena
do negocjacji, 502-724-295.

E5594-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy apar-
tament, wysoki standard, 2 pokoje,
umeblowane, miejsce parkingowe, cen-
trum, kaucja, 1.100 z³+ op³aty Jelenia
Góra (bez poœredników), 880277712.

E5595-G
SPRZEDAM mieszkanie do remontu

na Zabobrzu, Kar³owicza 4, 54 m kw. 3-
pokojowe, cena 150.000,- Tel.
601-168-043 lub 605-736-481.

E5600-G
DO WYNAJÊCIA od 15 listopada

mieszkanie w Jeleniej Górze, blisko UE
umeblowane, 63 m, 3 pokoje. Tel.
697-210-463. E5605-G

STANCJA- 75/754-28-43.
E5609-G

POSIADAM tanie mieszkania do wy-
najêcia dla studentów, 608-210-531.

POSIADAM tanie mieszkania do wy-
najêcia dla robotników, 608-210-531.

E5615-G
WYNAJMÊ lokal 55 m kw. cetrum

Jeleniej Góry ul. Wyszyñskiego 42 „Cy-
fra Plus”, 692-780-046. E5616-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96. E5619-G

KAWALERKA, Kamienna Góra, II
piêtro poddaszowe, pokój 25 m, kuch-
nia 8 m, ³azienka + wc, strych, piwni-
ca. Nowe okna plastikowe, woda,
pr¹d, gaz, piec kaflowy. Niski czynsz.
Zamieniê z uzgodnion¹ dop³at¹ na
dwupokojowe z kuchni¹ i ³azienk¹ na
pierwszym lub drugim piêtrze w Jele-
niej lub Kamiennej Górze. Przy zaku-
pie mogê uregulowaæ ewentualne za-
leg³oœci czynszowe. Kontakt:
535277667. E5632-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe- centrum, 1.100,- 608-595-236;
608-595-237. E5633-G

DO WYNAJÊCIA 1-pokojowe; 2-po-
kojowe, 601-158-355. E5647-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
601-142-148. E5655-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2-pokojowe dla
studentów w Jeleniej Górze, 608-83-55-01.

POKOJE dla studentów- Jelenia
Góra, 606-514-289. E5663-G

DO WYNAJÊCIA tanio willowe 3-po-
kojowe mieszkanie po remoncie blisko
centrum w Jeleniej Górze. Telefon
784-337-960. E5668-G

POKOJE, 607-483-013. E5672-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabo-

brze. Tel. 697-670-232. E5673-G
SPRZEDAM kawalerkê w Maciejo-

wej (niezale¿ne wejœcie do budynku),
510-171-859. E5682-G

POKÓJ dla studenta/ki,
600-560-172. E5685-G

SZKLARSKA Porêba- mieszkania!!!
Sprzeda¿, www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

2-POKOJOWE po remoncie, ogró-
dek- Jagni¹tków, www.rychlewski.com.pl
726-290-939.

3-POKOJOWE Kiepury 185.000
³adne, super widok, wie¿owiec,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

E5692-G
XX-LECIA 40 m kw. dwa pokoje, za-

dbane Rychlewski Nieruchomoœci,
501-73-66-44. E5695-G

DO WYNAJÊCIA lokal w Cieplicach
œcis³e centrum 34 m kw., 75/75-511-10;
695-653-260. E5700-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
us³ugowe-80 m kw. z przeznaczeniem
na warsztat lub inn¹ us³ugê-Zabobrze
(przystêpna cena),668-239-720.

E5703-G

DO WYDZIER¯AWIENIA lokale w
Karpaczu przy ul. Konstytucji 3-Maja i
Mickiewicza, 504-043-887. E5710-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie
biurowe 65 m kw. z mo¿liwoœci¹ za-
mieszkania Jelenia Góra- Cieplice. Tel.
604-55-74-70.

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- biurowe Jelenia Góra-
Cieplice. Tel. 604-55-74-70. E5718-G

POMIESZCZENIE us³ugowe 32 m
kw. z przeznaczeniem na biuro lub po-
dobn¹ dzia³alnoœæ- do wynajêcia- Za-
bobrze, 668-239-720. E5725-G

SPRZEDAM mieszkanie 64 m kw.
3-pokojowe, kuchnia, ³azienka, 8 arów
ziemi w Karpnikach. Tel. 661-865-320;
698-550-241. E5730-G

SPRZEDAM jednopokojowe 36 m,
nowy budynek, centrum, bezczynszowe,
116.000,- 793-276-386. E5740-G

WYNAJMÊ mieszkanie (pokój,
kuchnia, ³azienka) dla uczniów lub stu-
dentów -osobne wejœcie, internet, okoli-
ce ma³ej poczty -Jelenia Góra, tel.
75/64-34-225. E5745-G

SPRZEDAM mieszkanie- Zabobrze
II, 70 m kw. 3-pokojowe (bez poœredni-
ków) 229.000,- Telefon 607-729-486.

E5747-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, ume-

blowane w centrum Jeleniej Góry. Tel.
605-34-34-63. E5754-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-
cia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

E5759-G
LOKAL 62 m kw., parter, du¿e wi-

tryny, centrum, ci¹g handlowy ul. Po-
znañska do wynajêcia, 888-221-321.

E5760-G
DO WYNAJÊCIA lokal w Œwierado-

wie Zdroju, 33 m kw. na us³ugê lub biu-
ro. Tel. 669-908-672. E5769-G

POKOJE do wynajêcia. Tel.
663-638-470. E5774-G

MIESZKANIE 2-pokojowe, umeblo-
wane, 40 m kw, wynajmê, 696-172-231.

E5777-G
SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie

w Karpaczu z gara¿em. Tel.
600-346-174. E5780-G

KARPACZ- wyposa¿ony lokal na
dzia³alnoœæ gospodarcz¹ (pizza, fast
food) do wynajêcia. centrum, 41 m kw.
Tel. 509-785-599. E5781-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
magazynowo- us³ugowe, biurowe w
centrum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006.

DO WYNAJÊCIA biura w centrum,
dogodny dojazd, parking, 503-167-006.

E5790-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie willo-

wo- apartamentowe, 3-pokojowe, aneks
kuchenny, kompletnie wyposa¿ony,
umeblowane 68 m kw. ogrodzony
oœwietlony ogród, piwnica, parking,
Wroc³awska- Maciejowa, faktura Vat,
503-197-955. E5804-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. E5805-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 4 po-
koje, 75 m, tylko 450 z³. Tel.
698-153-556. E5807-G

SPRZEDAM mieszkanie w Szklar-
skiej Porêbie 75,8 m, œcis³e centrum,
dobra lokalizacja, cena 120.000,- Tel.
503-849-140. E5808-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka umeblowane z wygodami dla
pracuj¹cego. Tel. 662-882-382.

E5810-G
DO WYNAJÊCIA lokal 11 metrów

kwadratowych w Œwieradowie Zdroju na
sklep, us³ugi. Tel. 501-589-547. E5811-G

NAJTAÑSZE mieszkania i lokale
us³ugowe w J.G. Sprzeda¿ bez poœred-
ników. Kredyty, 510-124-844. E5816-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 796-056-688. E5820-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw.
centrum, na parterze, przy ruchliwej uli-
cy. Doskona³a lokalizacja na biuro, dzia-
³alnoœæ handlow¹, us³ugi. Bez poœredni-
ków, 501662442. E5824-G

DO WYNAJÊCIA pokój 2-osobo-
wy Jelenia Góra, 699-904-135.

E5830-G
SPRZEDAM piêkne s³oneczne

mieszkanie umeblowane 48 m kw., 2-
pokojowe, kuchnia, ³azienka, przed-
pokój, balkon, z widokiem na góry,
IV piêtro, ul. Wi³komirskiego 15, cena
189 tys. Tel. 603-847-786.

E5836-G
SPRZEDAM mieszkanie bez poœred-

ników 40 m kw. 2-pokojowe- Ptasia,
663-392-224. E5839-G

LOKAL 100 metrów do wynajêcia,
parter, witryny, w³asny parking przy
Wolnoœci, 790-609-579.

LOKAL na biuro 20 metrów, parter
z parkingiem na Wolnoœci do wynajêcia,
790-609-579. E5842-G

121 tys. centrum Jeleniej Góry
sprzedam 68 m kw., 514-571-143.

E5849-G
MIESZKANIE Karpacz dwupoziomo-

we 95 m kw. i 110 m kw. Cena do ne-
gocjacji 667544454.

KAWALERKA centrum
785-511-606. Sudety.

M3 Cieplice dwupoziomowe sprze-
dam. 785-511-606. Sudety.

DWUPOKOJOWE Moniuszki
667544454. Sudety.

DWUPOKOJOWE Drzyma³y
667544454. Sudety.

KAWALERKA Kopernika
667544454. Sudety. E5851-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- cen-
trum, 502929070. E5855-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E5860-G

TYLKO 125000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie, 63 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 135000 z³ za dwupokojowe
mieszkanie w Kowarach N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 380000 z³ za 159 m kw. lo-
kalu u¿ytkowego w Œwieradowie N.
Grzywiñscy 505074854.

JU¯ od 95000 z³ za kawalerki N.
Grzywiñscy 505074854. E5873-G

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje, ni-
ski czynsz, centrum, cena do negocja-
cji. Tel. 792852491.

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja, 17 m
kw. Tel. 603-608-313. E5875-G

WYDZIER¯AWIÊ lokal gastrono-
miczny w Szklarskiej Porêbie,
508-298-394. E1976-K

KARPACZ- do wynajêcia lokal han-
dlowo- us³ugowy o pow. 55 m kw. Tel.
503-316-539. E2394-K

MIESZKANIA i lokale us³ugowe na
sprzeda¿ w Jeleniej Górze w spokojnej
okolicy blisko centrum. Bez poœredni-
ków. Tel. 509278011. E2397-K

ZAMIENIÊ mieszkanie spó³dz.- w³a-
snoœciowe 2 pokoje 37 m kw. na wiêk-
sze, tel. 603643198. E2474-K

 Do wynajêcia mieszkanie dla stu-
dentów, 3 pokoje, super warunki, tel.
880117410. E2475-K

PIECHOWICE centrum lokal, 1000
z³, 608813425. E2481-K

PIECHOWICE sprzedam lub zamie-
niê na mniejsze z dop³at¹ mieszkanie 80
m kw. bez poœredników, 888-182-941;
75/76-17-429. E2491-K

SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojo-
we, bez poœredników, 80 m kw., Kie-
pury III, cena do negocjacji. Tel.
723-839-367. E2497-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie ul.
Kiepury 27 III piêtro 43 m kw. 2 pokoje
z balkonem, pralka, lodówka 850 z³, tel.
603-336-105, 695-052-447. E2532-K

MIESZKANIE sprzedam- Lubawka,
600-681-716. E2533-K

DOM Studencki, bardzo blisko KK,
pokoje z ³azienkami, 781-192-236.

KAWALERKA w centrum Karpacza,
35 m kw. niezale¿na, internet w czyn-
szu. 500-183-289. E2543-K

NIEDROGO sprzedam, wynajmê,
692-613-787. E2557-K

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszkanie,
wyposa¿one w Parku Sudeckim. Tel.
667-931-929. E2600-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, Zabo-
brze 665-793-119. E2604-K

WYNAJMÊ pomieszczenia biurowo-
us³ugowe, salê konferencyjn¹- obiekt
monitorowany z pe³nymi mediami, par-
king tel. +48-75-641-24-35. E2611-K

KARPACZ- lokal handlowo -us³ugo-
wy 30 m przy g³ównej ulicy 607799430.

E2616-K
SPRZEDAM mieszkanie, 2 pokoje

40 m kw., Cieplice, IV piêtro, tel.
696410359. E2623-K

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu
696823709. E2625-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw.14557.
2 pokoje z ogródkiem Cieplice

602727242 Jeldom.
170 tys. za 105 m 668667637

Jeldom.
3 pokoje Bartka Zwyciêzcy

668667637 Jeldom.
NOWE M2 na Kiepury tanio

668667637 Jeldom.
145 tys. Plac Ratuszowy 70 m

602727242 Jeldom.
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KOMFORTOWE 3-pokojowe w cen-
trum 666830830 Jeldom.

MIESZKANIE 3 pokoje ul. Wolnoœci
668667637 Jeldom. E2685-K

WYNAJMÊ pokój w mieszkaniu
studenckim. Bardzo dobre warunki, ci-
sza, spokój. Niskie op³aty. Do dyspo-
zycji nowoczesna kuchnia, ³azienka.
Mieszkanie 3- pokojowe. Zamieszkanie
bez w³aœciciela. Jelenia Góra-okolice
centrum. Tel: 669-53-80-53.

E2692-K
WYNAJMÊ atrakcyjne mieszkanie 2-

pokojowe blisko centrum 950 z³+ me-
dia. Tel. 792-013-637. E2709-K

SPRZEDAM mieszkanie, Karpacz,
39 m 147000, 883-117-118.

E2710-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa
z zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w
15 stanowisk komputerowych+ Inter-
net w Jeleniej Górze, Aleja Wojska Pol-
skiego 18a/2. Tel. 75/761-50-60 do
godz. 14.00, e-mail: rpirp@hm.pl

E2715-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon
Poprawski, 663-338-443. E15-G

WWW.PINDYK.PL E4283-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-

kiem 1100, 195.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 430.000,-

607-608-209.
KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,

320.000,- 607-608-209. E4413-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,

bez poœredników, 606-802-005.
E4528-G

DZIA£KA 1839 m kw. pod zabudo-
wê- Wojcieszyce, widok na góry,
607-543-408; 75/75-515-10. E4706-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1163 m kw. Je¿ów Sudecki, Zachodnia,
603-931-431. E4821-G

PILNA sprzeda¿ dzia³ka budowlana
Je¿ów Sudecki, 79.000 z³, 605-030-050.

E4946-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E5099-G

SPRZEDAM kamienicê w Kowarach
centrum, 513-020-341. E5278-G

SPRZEDAM dwie atrakcyjnie po³o-
¿one dzia³ki w Dziwiszowie po ok. 1000
m kw. ka¿da 79 z³/ m kw.,
501-899-401. E5279-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860
m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. E5308-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwi-
szowie (pozwolenie na budowê, pro-
jekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

E5322-G
KUPIÊ mieszkania, domy, grunty,

dzia³ki 757676307 JGN.
PILNIE pensjonat Szklarska Porêba

pod wyci¹giem tylko 1100000 z³,
603925484 JGN.

DOM Dziwiszów atrakcyjny piêkny
603925484 JGN. E5390-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

WWW.PINDYK.PL E5518-G
SPRZEDAM nowy dom w Cieplicach

do wykoñczenia. Tel. 501-234-878.
E5521-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlan¹ 1500
m kw. Je¿ów Sudecki atrakcyjna cena i
miejsce, 606-79-43-50. E5604-G

ZARZ¥DZANIE wspólnotami miesz-
kaniowymi, CON, 75/75-240-97.

E5652-G

WWW.2100ZA1M2.LOKALE.JGORA.PL
E5661-G

DZIA£KI budowlane piêknie po³o¿o-
ne na Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej Góry
sprzedam. Tel. 695-725-857;
www.gruntyidzia³ki.pl E5683-G

JELENIA Góra- centrum (okolice)
dom z ³adnym ogrodem,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

PO£OWA bliŸniaka w Janowicach
Wlk, www.rychlewski.com.pl
602-732-135. E5693-G

KAMIENNA Góra pó³ bliŸniaka
ul. Œl¹ska, 501-73-66-44;
www.rychlewski.com.pl E5694-G

POSIAD£OŒÆ nad Jeziorem Z³ot-
nickim 6,70 ha ze stawami i lasem
ogrodzona, zabudowania do wykoñ-
czenia. Mo¿liwoœæ wydzielenia dzia³ek
budowlanych. Tel. 75-722-15-76.

E5741-G

WYNAJMÊ pomieszczenie handlowe
30 m kw. w centrum Kowar,
728-325-175. E5744-G

1.500,- domek wynajmê,
604-22-32-45.

BUDOWLANKA+ gospodarczy Pod-
górki, 604-22-32-45.

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-22-32-45.

TANIO budowlanki Karpacz,
604-22-32-45. E5756-G

STANISZÓW- dzia³ka po³o¿ona na
nowobudowanym osiedlu domków jed-
norodzinnych 1650 m kw., woda, pr¹d,
gaz. pozwolenie na budowê,
691-333-341. E5758-G

SPRZEDAM 3 ha ³¹ki, blisko Woj-
cieszyc 3 z³/m, 796-858-793. E5762-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Za-
menhofa, 510-124-844. E5817-G

SPRZEDAM 5 dzia³ek 1500 m kw. -
35 z³/m kw. w Radomierzu. Tel.
606-95-40-03. E5831-G

SPRZEDAM budynek gospodarczy
19 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E5835-G

SPRZEDAM dzia³kê z mediami-
1000 m kw. Siedlêcin, 514-571-143.

E5848-G
GRUNTY rolne od 2 z³/ m kw.

501636992.
DZIA£KA 1200 m kw. £omnica

667544454.
DZIA£KA Marczyce 667544454.
DZIA£KI budowlane okolice Œwiera-

dowa Zdrój od 10 z³/ m kw. 792434657.
DZIA£KA Komarno 792434657.
DZIA£KA 2,61 ha i dom Wleñ

170000 z³. Lic 16439 667544454.
E5850-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E5861-G

TYLKO 19000 z³ za dzia³kê 700 m
kw. N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 250000 z³ za ma³y dom z
dzia³k¹ po kapitalnym remoncie N. Grzy-
wiñscy 505074854. E5874-G

SPRZEDAM tanio (cena do uzgodnie-
nia) dzia³ki: 1,5; 1,1; 0,5 ha pod zabudowê
turystyczno-mieszkaniow¹ przy drodze z
Mi³kowa do Podgórzyna- 3 km od Karpa-
cza. Tel: 00492151-714370; e-mail:
mariaschatto@hotmail.de E1545-K

KUPIÊ dom mo¿e byæ do remontu
lub stan surowy do 140 m Sobieszów,
Piechowice, Cieplice. Najlepiej bez po-
œredników, 607-155-783. E2477-K

NOWY dom w Kostrzycy sprzedam
bez poœredników, 695738913. E2479-K

SPRZEDAM dom w Cieplicach ul.
Ludowa 9, dzia³ka 1200 m, cena 265
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601-840-263. E2546-K

FIRMA poszukuje pensjonatu do
d³ugoletniej dzier¿awy e-mail:
mawit25@wp.pl E2602-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
DOM Leœne Zacisze 668667637

Jeldom.
DOMY w Je¿owie Sudeckim

602727242 Jeldom.
NOWY dom w Œciêgnach

668667637 Jeldom.
PIÊKNA szeregówka Mys³akowice

2500 m kw. dzia³ki 668667637 Jeldom.
BLI^NIAK w œwietnej dzielnicy

668667637 Jeldom.
TANI dom w Siedlêcine 602727242

Jeldom.
PIÊKNE dzia³ki budowlane

668667637 Jeldom. E2686-K

MICHA£OWICE centrum dzia³ka
1624 m kw. 96 tysiêcy, 606-935-149.

E2689-K

SPRZEDAM dom 100 m kw.Wojcie-
szyce,723344340. E2695-K

DZIA£KA budowlana Dziwiszów 85
z³ m kw negocjacje. Tel. 798-428-027.

E2707-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel.
506-536-136.

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E284-G

AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do
klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Je-
lenia Góra, 603-891-408. E660-G

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. E2954-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. E4465-G

STACJA demonta¿u pojazdów
kupi ka¿de auto, ca³e, uszkodzone, go-
tówka od rêki, transport darmowy. Tel.
784-155-155. E4998-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25.

E5118-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
725-624-766. E5313-G

OKAZJA! Sprzedam busa,
604-257-944. E5423-G

RENAULT clio, 1992, 1,2 gaz,
1300,- 694-085-931. E5538-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

¯UK- 1983 r. po remoncie silnika,
blacharki, zestaw hydroforowy 50-litro-
wy, 601-85-32-84. E5638-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ul. Kiepury,
75/76-43-493. E5660-G

SPRZEDAM Opla Calibra 1994 r,
zó³ty, wersja sportowa oraz Forda Cu-
guar 1999 r. sportowy, bordowy stan
bdb, 609-23-58-51. E5721-G

SEAT Toledo 1,9TDi 110 KM, 1997
rok, 6.700,- 603-23-66-10. E5797-G

TOYOTA Starlet, 92 r., 1000 cm
szeœc. stan dobry. Tel. 75/75-245-52.

SUZUKI Swift, 94 r. sk³adak, 1.6
benzyna, stan bdb. Tel. 75/75-245-52.

SPRZEDAM Renault Trafic 2.0 L
diesel, rok prod. 88, bus. Tel.
75/75-245-52. E5812-G

AUTO naprawy- bie¿¹ce, blachar-
skie, lakiernicze, powypadkowe, spawa-
nie plastiku, zawieszenia, konserwacja,
607-390-709. E5823-G

WYMIANA opon, wulkanizacja.
Samochody osobowe, dostawcze, ciê-
¿arowe, rolnicze. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul. Za-
chodnia 13 (naprzeciwko fabryki
mebli), www.wtg-transport.pl

E5837-G

TURBOSPRÊ¯ARKI- naprawa, re-
generacja. Tel. 602-11-85-42.

E2227-K

GIE£DA samochodowa w sobo-
ty od 01.10.2011 na terenie parkin-
gu przy gie³dzie (niedzielnej).

E2618-K
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KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E2213-G

KUPIÊ stare obrazy, meble,
i ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

E5291-G
AUTA ca³e, uszkodzone,

510-522-968. E5544-G
KOLEKCJONER kupi stare monety

tel. 601-738-532, staremonety@op.pl
E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E25-G

BUKOWE kominkowe,
506-070-359. E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezo-
nowane, 603-781-271. E3529-G

DREWNO kominkowe,
603-524-957. E4142-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki, Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. E4371-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E4385-G

LADY ch³odnicze „Mawi”,
513-109-128. E4961-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. E5017-G

SPRZEDAM suszone drewno ko-
minkowe liœciaste z dowozem. Tel.
695-725-857. E5199-G

SPRZEDAM tanio 2 okna plastik
165x136 wys. Tel. 75/75-521-79.

E5307-G
SUPER brykiet dêbowo- bukowy do

kominków, pieców i c.o., 1 tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

E5314-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
0-601-54-35-41, 0-75/76-48-945.

E5332-G

PIANINO, skrzypce, 664-466-206.
E5474-G

WÓZEK inwalidzki- stan idealny,
512-916-104. E5607-G

SPRZEDAM wózek dzieciêcy Max-
Cosi Quinny, ³ó¿eczko dzieciêce+ balda-
chim, stan bardzo dobry, 75/76-17-206.

E5612-G
PIANINO Tel. 607-996-215.

E5622-G
PODKASZARKA spalinowa,

601-85-32-84. E5639-G
KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,

ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿,
skup, serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci
232, tel. 75/75-51-797, 603-847-786.

E5834-G
WÊGIEL z Czech- wszystkie gatunki

brunatny- 350 z³ 75/718-24-47;
691-775-238. E5858-G

WÓZEK dla bliŸniaków (pe³ne wy-
posa¿enie), wysokie ko³a, granatowo-
bia³y, 75/64-17-560. E5866-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E1688-K

WÊGEL czeski, 502653804.
E2541-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E1-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek,
tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-
cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, mon-

ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

WYWROTKI do 15 ton,
608-649-813. E1694-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. E3037-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie

rodzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E3046-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiasto-
we, 500-452-760. E3093-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, pro-
fesjonalnie. Tel. 698-269-335.

E3143-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie odbiór- dowóz gra-
tis. Wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300; 75/752-42-66. E3263-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzêdzia,
maszyny budowlane, serwis, sklep,
503-55-44-11. E3337-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.

E3444-G
OGRÓD -projekt, pielêgnacja, kosze-

nie trawy, murki, oczka, odwodnienia,
605-450-340. E3445-G

NADZORY budowlane. Wieloletnie
doœwiadczenie w projektowaniu i reali-
zacji. Telefon 601-791-858. E3608-G

OKNA drewniane- schody, balkony.
Tel. 603-783-607.

SAUNY fiñskie- produkcja, monta¿.
Tel. 603-783-607. E3733-G

DACHY: tanio, szybko, solidnie,
784-196-933. E3807-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E4024-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E4108-G

MALOWANIE, 609-172-300;
75/752-42-66. E4117-G

KANALIZACJA- hydraulika, udro¿-
nianie rur, wypompowywanie wody z za-
lanych piwnic, 609-172-300. E4118-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E4135-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
E4140-G

HYDRAULIK awarie, instalacje. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUCO- udra¿nianie kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E4166-G
SCHODY- drewniane, metalowe nie-

zawodna jakoœæ w dobrej cenie,
503-868-105. E4393-G

DACHY, naprawy, nowe pokrycia,
tanio, 501-258-867. E4452-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E4458-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107.

TYNKI maszynowe, PBU „Remont”,
jakoœæ gwarantowana, 604-905-562.

E4504-G
CIESIELSTWO, dekarstwo. Tel.

508-436-728. E4509-G
KOSZENIE trawy, prace ogrodowe,

693-714-247. E4532-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. E4541-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. E4548-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E4617-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E4640-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E4644-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

E4653-G
PROJEKTY budowlane z pozwole-

niem na budowê, 697-66-01-01.
E4762-G

OSUSZANIE budynków mieszkañ,
wypo¿yczalnia osuszaczy elektronarzê-
dzia, maszyny budowlane,
503-55-44-11. E4763-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E4792-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E4796-G

US£UGI- ziemne- koparka JCB+ sa-
mochód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E4808-G

ROBOTY wykoñczeniowe- elewacje,
regipsy, kafelkowanie, 696-328-445.

E4813-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-
377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl E4828-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,
wypo¿yczanie sprzêtu, 509-478-482.

E4831-G
VIDEOFILMOWANIE, niedrogo,

600-375-411. E4850-G
DACHY 602-884-480. E4890-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomiary,
projekty, nadzór, 601-158-355.

E4891-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E4899-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/767-37-12. E4927-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E4960-G

BHP szkolenie, 697-817-105.
E4979-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E4988-G

FOTOGRAFIA i videofilmowanie
wesel, pakiety od 600 z³; idiart.pl
883-724-228. E5010-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL,
660-468-908. E5060-G

DACHY, 726-54-39-39. E5097-G
TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, ma-

lowanie, panele, wymiana drzwi, okien,
elektryka, hydraulika, 692-211-308.

E5109-G
DEKARSTWO, 601-872-363. E5123-G
DACHY- ocieplanie, 502-953-366.

E5124-G
STUDNIE -wiercenie, czyszczenie,

pog³êbianie, 604-619-589. E5138-G
KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.

E5141-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, kosztorysy,
601-570-426. E5156-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra,
Groszowa 27, 75/642-11-95;
Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E5159-G

PODCIŒNIENIOWE, dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerki meblowej, samochodowej,
sprzêt +œrodki firmy Karcher,
792-216-960. E5222-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E5256-G

OCIEPLENIA -509-565-541.
E5286-G
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KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E5318-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina,
prace porz¹dkowe, 510-964-374.

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625. E5325-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E5341-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E5346-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia-
dachy. Tel. 784-768-300. E5359-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E5363-G

TYNKI maszynowe, ceny promocyj-
ne, 796-803-215. E5364-G

KOMPLEKSOWE remonty,
512-018-350. E5377-G

KOMPLEKSOWE uk³adanie glazury,
solidnie, terminowo, atrakcyjne ceny,
531-335-758. E5395-G

Z£OTA r¹czka- wszelkie drobne na-
prawy oraz inne us³ugi dla Twojego
domu- szybko, solidnie, niedrogo. Tel.
75/78-39-865. E5396-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, 782-021-371 dyspozycyj-
noœæ. E5399-G

ANTENY- monta¿, serwis, napra-
wy Cyfra+, Cyfrowy Polsat, telewizja
„n”, telewizja Trwam, telewizja na kar-
tê HD, instalacje zbiorcze, instalator
Mont-Sat, 16 lat doœwiadczenia,
602-810-896. E5406-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. E5407-G

TRANSPORT bus, 604-257-944.
E5422-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. E5424-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. E5463-G

ANTENY- monta¿, serwis, napra-
wy, instalator Mont- Sat 16 lat do-
œwiadczenia, rozwi¹¿e Twój ka¿dy pro-
blem, 602-810-896. E5465-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E5467-G

PROFESJONALNE us³ugi fotogra-
ficzne, wesela, biesiady, imprezy oko-
licznoœciowe, 607-812-385.

E5472-G
BEZPY£OWE cyklinowanie pod³óg-

renowacja schodów, 691-385-780.
E5496-G

OGÓLNOBUDOWLANE remonty
mieszkañ, ³azienek, 519-662-539.

E5500-G

GENERALNE remonty. Tel.
509-608-323. E5513-G

TAPICERSKIE- du¿y wybór tkanin.
Transport i wycena gratis,
75/713-19-95; 503-497-309. E5535-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E5540-G

REMONTY mieszkañ, 504-052-675.
E5551-G

PROFESJONALNE wykoñczenia
wnêtrz (regipsy, ³azienki, struktury, itp.).
Tel. 601-187-847. E5556-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.E5557-G
ELEKTRYK, 691-810-105. E5564-G
HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,

woda, kanalizacja, 605-180-403.
E5592-G

US£UGI ogólnobudowlane- brukar-
stwo. Tel. 888-986-971. E5601-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E5611-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

E5620-G
BUDOWA domów, remonty, adapta-

cje, instalacje elektryczne i c.o.,
695-112-363. E5623-G

ELEKTRYCZNE instalacje
503-16-94-62.

PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

E5630-G
SZKOLENIE psów, psie przedszko-

le, pos³uszeñstwo Obiedance, P.T. Agili-
ty, Coursing, 668-849-789. E5642-G

ELEKTRYK, 664-475-323. E5650-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-

tyczne, 691-221-116. E5651-G

KOMINKI- kompleksowo Jelenia
Góra, 1-go Maja 61. Tel. 608-835-501.

E5664-G

RUSZTOWANIA budowlane- wyna-
jem, 512-472-632. E5665-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. E5670-G

OGÓLNOBUDOWLANE- glazura, pa-
nele, hydraulika, itp., 502-068-070.

E5681-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237.

E5698-G
MALOWANIE, kafelki- czysto, sta-

rannie, gwarancje, 663-382-642.
E5701-G

INSTALACJE elektryczne:
domki, mieszkania, 501-443-222;
75-64-32-243. E5717-G

CYKLINOWANIE, 516-540-702.
E5737-G

REMONTY mieszkañ- tanio Tel.
75/64-24-349; kom. 889-762-156.

E5743-G
Z£OTA r¹czka prace w domu,

mieszkaniu, lokalu, ogrodzie, gara¿u,
784-920-606.

KOMPLEKSOWE remonty, lokali,
mieszkañ, gara¿y, itp., 784-920-606.

WODA, kanalizacja, c.o., instalacje+
przy³¹cza- z projektem, 784-920-606.

E5746-G
PIZZERIA Picco Bello Karpacz. Ka-

meralne imprezy okolicznoœciowe, mu-
zyka biesiadna, akordeonowa, saksofo-
nowa, szkocka, irlandzka, ballady rosyj-
skie, polska, Tel. 75/76-18-684;
75/76-19-741. E5752-G

BUDOWA stawów, sieci drenar-
skie, kanalizacje urz¹dzanie terenów
zielonych, wynajem koparki, spychar-
ki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. E5757-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025.

E5773-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. E5776-G

PO¯YCZKI- 509-675-760,
509-687-816. E5779-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

E5795-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbi-
jamy ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

ELEKTRYKA- monta¿, naprawa, po-
miary, odbiory, 882-456-421.

E5802-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. E5809-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E5827-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regip-
sy, p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516.

E5832-G

BRUKARSTWO- kostka betonowa
(od 90 z³ metr kw. z materia³em), kost-
ka granitowa (od 120 z³ metr kw. z ma-
teria³em). Faktury, 608-658-351.

E5833-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. E5844-G

REMONTY mieszkañ (³azienki). Tel.
692-713-593. E5846-G

PRANIE tapicerek, samochodów,
wyk³adzian, dywanów, 514-571-143.

E5847-G
REMONTY: elewacje, malowanie,

panele, g³adzie, p³ytki, hydraulika, regip-
sy. Tel. 609-356-902. E5856-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. E5872-G

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia
œlubna, 602-689-349. E481-K

AW OGRODY. Tel. 519166674.
E1341-K

WIDEOFILMOWANIE i fotografowa-
nie profesjonalne wszelkich imprez. Cy-
frowa jakoœæ. Zgrywanie starych taœm
na DVD. www.FotonART.pl tel.
796-47-86-67. E1481-K

BRUKARSTWO. Tel. 665564721.
E1837-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,
783-086-805; 75/75-43-813. E1838-K

FOTOGRAFIA œlubna, www.foto-
graf.jgora.pl tel: 601552382. E1932-K

TYNKI maszynowe. Tel.
502151468. E2177-K

FIRMA Terra- indywidualna opieka
nad starszymi niepe³nosprawnymi, do-
wóz do lekarza, zakupy na telefon,
sprz¹tanie, 602-595-051. E2181-K

ANTENY- serwis 501987666.
E2215-K

US£UGI geodezyjne, www.gikte-
am.pl, tel. 604623427. E2317-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci, 798-177-798. E2322-K

KOMPUTERY naprawa, konfiguracja
sieci, internetu. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl tel. 798468007. E2408-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. E2490-K

POGOTOWIE kanalizacyjne wysoko-
ciœnieniowe, udra¿nianie 698-340-388.

E2494-K
REMONTY, malowanie, kominki, gla-

zurnictwo,...itd., 797-252-379. E2536-K
MUROWANIE domów wiêŸba oraz

pokrycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

ANTENY TV-SAT monta¿, ful- ser-
wis, 886-501-219. E2547-K

US£UGI remontowo- budowlane
solidnie, szybko za rozs¹dn¹ cenê!
SprawdŸ nas, 502-503-830. E2554-K

US£UGI transportowe. Tel.
696699323. E2693-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E2694-K

BIURO Rachunkowe, Jelenia Góra,
Pijarska 26 tel./fax 757130921
biuro@maritax.pl E2696-K

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. E2698-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E2699-K

KOMPUTEROWY serwis
691-964-963. E2711-K

POMIARY elektryczne odbiorcze i
okresowe. Us³ugi elektryczne tanio.
Tel. 781628651 www.tfsystem.pl

E2713-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubac-
ka 609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E4038-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresje, terapia rodzin, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602-804-195.

E4054-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-

ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

E4097-G
PSYCHOTERAPEUTA, specjalista

psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska
i rodzinna, 607-431-243. E4238-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. E4239-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E4390-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E4423-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. E4628-G

OKULISTYCZNY Gabinet Agnieszka
Piekarska- okulistyka dzieciêca- (zezy,
retinopatia wczeœniacza, noworodki po
fototerapii), doroœli, jaskra, zaæma, cho-
roby siatkówki, Rejestracja:
692-175-721, Jelenia Góra, Kopernika 2
(gabinet czwartki). E4630-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. E4990-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E4997-G

STOMATOLOG Aleksander Gordi-
jenko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/
1, pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda,
pi¹tek 9.00- 14.00; sobota na telefon.
Rejestracja telefoniczna, 695-832-920.

E5119-G
GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.

Wieloletnia praktyka, 512-237-192.
E5253-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-
biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie
nad¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Ciepli-
ce Mi³osza 26. Rejestracja: www.kunkie-
wicz.info 602-172-794, 75/755-35-49.

E5281-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. E5312-G
MASA¯ leczniczy, relaksacyjny. Do-

je¿d¿am. Tel. 607-996-215. E5621-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i
popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckie-
go 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla emerytów
i rencistów przy leczeniu chorób tarczy-
cy. E5629-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

E5640-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa
kwalifikacji, 697-62-40-16. E5671-G

PIJAWKI, leczenie hemoroidy, ¿yla-
ki, bóle i inne, 510-052-404;
www.hirudo.pl E5771-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E5783-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E5785-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

E5794-G
DERMATOLOG specjalista Makare-

wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. E5840-G

REUMATOLOG Józef Okulicz-Koza-
ryn. Leczenie chorób stawów, krêgos³u-
pa i osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
pi¹tki w godz. 16.00-18.00 Jelenia Góra-
Zabobrze ul. Noskowskiego 10/236A.
Telefon 75/75-429-72. E5869-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, Ko-
nopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

E5871-G
PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-

cholog Kliniczny El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E2096-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E2279-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E2398-K

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psy-
chologiczna, Piotr Kêdziora. Tel:
509205831. E2531-K
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MASZ problem z cellulitem za-
dzwoñ, tel. 791-434-374. E2607-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lêko-
we, depresja, stres, samoocena. Szyb-
kie terminy, od poniedzia³ku do sobo-
ty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E2708-K
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LEKARSKIE C.D.

PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-
datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.E275-G

WYNAJMÊ fryzjerce samodzielne
stanowisko w centrum. Tel.
697-232-114. E4781-G

ZATRUDNIÊ pomocnika w warszta-
cie samochodowym. Tel. 602-31-99-99.

E5702-G

RESTAURACJA Pasja zatrudni pra-
cowników na stanowisku kelner. Oferty
sk³adaæ codziennie od godz. 10.00-
12.00 w siedzibie firmy: Jelenia Góra,
ul. Ma³cu¿yñskiego 4A. tel.
75/64-30-535. E5494-G

FIRMA zatrudni dynamiczne oso-
by do aktywnej sprzeda¿y us³ug TP
S.A i Orange. Praca w centrum Jele-
niej Góry. CV kierowaæ na adres:
annar.praca@gmail.com E5735-G

PRZYJMÊ do pracy pani¹ ze znajo-
moœci¹ angielskiego do pracy w hur-
towni odzie¿owej, 604-532-840.

E5796-G

SZWACZKI przyjmiemy od zaraz
do pracy. Tel. 75/75-253-89; kom.
509-208-790. E5819-G

ZATRUDNIMY mechanika i pomoc
do warsztatu. Potwierdzony sta¿ pracy.
Tel. 75/718-24-24 lub 691-77-23-32.

ZATRUDNIMY kierowcê ci¹gników
siod³owych. Tel. 691-77-23-32.

E5845-G

PRZYSTAÑ Twórcza zatrudni Spe-
cjalistê ds. planowania, koordynacji,
organizacji i promocji imprez.
Szczegó³y oraz spis dokumentów nie-
zbêdnych do z³o¿enia aplikacji- do-
stêpne na stronie www.cieplice.org

E5868-G

ZLECÊ prace dekarskie, zatrudniê
pracowników budowlanych, akord. Tel.
530-852-109. E5876-G

DODATKOWY zarobek z Betterware.
Zadzwoñ 796820531. E2534-K

POSZUKUJEMY doradcy klienta/
sprzedawcy d/s po¿yczek. Nauczymy za-
wodu. Równie¿ jako praca dodatkowa,
wysokie zarobki. Tel. 664-741-681.

E2544-K
ZATRUDNIÊ mechanika samocho-

dowego z doœwiadczeniem- umowa, wy-
sokie zarobki, 509081541. E2601-K

NIEMIECKA firma poszukuje przed-
stawicieli handlowych z doœwiadczeniem
marketingowym, tel. 601-055-865.

SZWAJCARSKA firma poszukuje
osoby z doœwiadczeniem marketingo-
wym tel.601-055-865. E2608-K

HOTEL Kryszta³**** w Szklarskiej
Porêbie poszukuje: -kucharzy -kelne-
rek/ kelnerów -pokojówek -recepcjoni-
stów -kosmetyczek/ fizjoterapeutów.
Proszê wysy³aæ CV na
recepcja@hotelkrysztal.pl lub dostar-
czyæ na recepcjê do Hotelu Agat (ul.1-
go Maja 11, Szklarska Porêba).

E2617-K

31 lat pracowity solidny szuka sta-
lej pracy- mo¿e byæ ciê¿ka, tel.
795204610. E2620-K

CODETWO s.c. zatrudni: -Specja-
listê ds. e-Marketingu skierowanego
na rynek niemiecki, Specjalistê ds.
Wsparcia i Obs³ugi Klienta anglojê-
zycznego. Wynagrodzenie od 2.000 do
5.500 z³ netto w zale¿noœci od do-
œwiadczenia, umiejêtnoœci i konkretne-
go stanowiska pracy;
www.codetwo.pl/praca E2624-K

PRACA w Niemczech- z j. niemiec-
kim i Holandii- z j. angielskim dla pra-
cowników magazynowych, monterów,
spawaczy, mechaników. Oferujemy
atrakcyjne zarobki, opiekê polskiego
personelu, pracê w renomowanych fir-
mach. Tel. 075/7322774, e-mail:
boleslawiec@ottopraca.eu E2684-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl E2687-K

ZATRUDNIÊ studentkê-sprzedawcê
do markowego sklepu odzie¿owego
w Jeleniej Górze w pasa¿u Tesco.
CV+ zdjêcie proszê wysy³aæ na e-mail:
zahir11@tlen.pl E2688-K

KSIÊGOW¥ z doœwiedczeniem
zatrudniê. CV wys³aæ
banas.8567@nettax.com.pl E2697-K

SUPER stawki- dla uczniów i stu-
dentów do 26 roku ¿ycia! Dobry wynik-
dobra pensja! Wymagana: ambicja, ko-
munikatywnoœæ, dyspozycyjnoœæ ponie-
dzia³ek- pi¹tek. Umowa- zlecenie. CV:
beata@panaceumzdrowia.com

E2706-K

PRZYJMÊ do pracy na stacji paliw Lo-
tos w charakterze sprzedawcy wymagana
znajomoœæ obs³ugi komputera ul. Sobie-
skiego 92, tel. 757182378. E2712-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-
g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

JÊZYK rosyjski - t³umaczenia przy-
siêg³e równie¿, 75/76-49-249;
512-512-062 po 15.00. E2200-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E4029-G
MATEMATYKA, 75/647-85-85;

692-406-347. E4416-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. E4713-G

MATEMATYKA podstawowa, gim-
nazjum, 75/755-42-38, 694-054-681.

E5106-G
ANGIELSKI- korepetycje, nauczy-

ciel, 727-575-726. E5127-G
NIEMIECKI, 691-424-189. E5185-G
ANGIELSKI, 503-819-327. E5250-G
NORWESKI, 607-070-340.E5271-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,

Pijarska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E5282-G

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

KOREPETYCJE biologia- matura.
Tel. 697-77-96-07. E5300-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

ANGIELSKI- korepetycje, matura,
t³umaczenia, 661-544-321. E5327-G

CHEMIA- korepetycje w domu
ucznia. Tel. 667-393-959. E5334-G

MATEMATYKA, 728-217-498.
FIZYKA, 781-243-925.
MATEMATYKA, fizyka,

781-243-925. E5347-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia.

Przygotowanie matura, egzaminy gim-
nazjalne. Tel. 606-62-82-49. E5374-G

JÊZYK polski- korepetycje. Nauczy-
ciel z du¿ym doœwiadczeniem zawodo-
wym przygotowuje do egzaminiu szó-
stoklasisty, gimnazjalnego, maturalnego
na poziomie podstawowym i rozszerzo-
nym. Tel. 603-034-178. E5443-G

KOREPETYCJE- jêzyk angielski ta-
nio, doje¿d¿am do ucznia, 695-486-328;
75/76-48-920. E5654-G

NIEMIECKI- korepetycje, konwersa-
cje, przygotowanie do matury,
501-387-706. E5696-G

MATEMATYKA- korepetycje, dzieci,
m³odzie¿- dojazd, 608-241-112.

E5738-G
EGZAMINY czeladnicze i mistrzow-

skie- wszystkie zawody. Kontakt:
797-872-157. E5742-G

ANGIELSKI, 695-463-984.
HISZPAÑSKI od podstaw,

695-463-984. E5803-G
FIZYKA, matura, 886-285-289.

E5813-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. E5821-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

E5841-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

E2392-K
ANGIELSKI 516-125-237. E2539-K
NIEMIECKI £omnica/ Mys³akowice,

603598952. E2690-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. E4209-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,

wesela; www.zespolpieszczochy.pl
Tel. 604-186-987. E2669-G

ŒLUBY- lincoln gratis- do
wynajêcia sala weselna, bankietowa,
603-622-848. E3180-G

WESELA, noclegi, 75/76-16-422.
E3836-G

TAROT- 605-766-204. E4861-G
ZESPÓ£ -wesela, tel. 693-735-247,

699-915-813. E4863-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E5352-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

E5383-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-

wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.abc.pl

E5398-G
WWW.MSCATERING.PL -catering

(obiady, obiadokolacje) dla firm, pensjo-
natów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wy-
boru 3 zupy, 4 drugie dania, bufet ja-
rzyn, napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880 www.mscatering.pl

E5464-G
MUZYKA na ¿ywo; akordeonowa,

saksofonowa, biesiadna, szkocka, ir-
landzka, ballady rosyjskie, polskie.
Tel. 75/76-18-684; 75/76-19-741.

E5751-G
PRZYJMUJEMY rezerwacje na

2012 r. na uroczyste obiady komunijne
lub catering. Restauracja „Europa”,
609-880-880.



52
Nr 40, 4 paŸdziernika 2011og³oszenia DROBNE

BIZNES   BIZNES   BIZNES   BIZNES

JASNOWIDZ!
Jedna z nielicznych
na œwiecie czytaj¹ca

w ludzkich myœlach. Pragniesz
dowiedzieæ siê co ON lub ONA

o Tobie myœli i jaka bêdzie
Twoja przysz³oœæ
- zadzwoñ,

604-802-024.

WWW.MSCATERING.PL -catering
(obiady, obiadokolacje) dla firm, pensjo-
natów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wy-
boru 3 zupy, 4 drugie dania, bufet ja-
rzyn, napoje -Restauracja „Europa” 609-
880-880 www.mscatering.pl E5867-G

DREWNO kominkowe,
665-944-840. D3304-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E3371-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

ZGRABNA 38-latka, 794-524-987.
E4391-G

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. E5080-G

30-LATEK pozna starsz¹ pani¹,
503-535-429. E5090-G

STRIPTIS mêski, 782-021-449.
E5497-G

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E5666-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza...
na wszystko od 20, 888-177-906.

ZAPROSZÊ -przyjadê, 608-717-951.
MY dwie dla Ciebie i siebie, strepte-

ase, 602-861-000.
NIEPOWTARZALNA Monika z du¿¹

pi¹teczk¹, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PRZYJMÊ panie. Tel. 508-782-626.

E5686-G
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982. E5708-G
LENA dla Vipa, 796-691-134.

E5709-G
VANESSA www.roksa.pl

667-720-413. E5711-G
ZGRABNA szatynka full serwis plus

wyjazdy, 697-619-553. E5720-G
ATRAKCYJNY wykszta³cony 32 dla

pañ- wyjazdy, 724-691-377. E5775-G
JULKA- m³oda zaprasza,

506-836-227.
PATRYCJA, 723-142-210.
30-LATKA zaprasza, 797-438-202.

E5786-G
DAWID- 794-189-046. E5792-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E5822-G
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00,

607-938-026.
KWADRANS w centrum,

607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237.

E5828-G

BLONDYNKA, 34 lata, bardzo ³adna
zaprosi dojrzalych panów, 724-828-099.

ATRAKCYJNA, zadbana w Ciepli-
cach, 722-266-420.

MI£A, zgrabna, ³adna,
889-810-079. E5838-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy bardzo dobre warunki, 781-668-703.

22-LATKA Gabi was znów zabawi,
781-836-940.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.
E5852-G

35-LATKA Jowita zaprasza zdecydo-
wanych panów. Tel. 794-981-291.

19-LATKA filigranowa zaprasza
spragnionych panów. Tel. 691-143-973.

28-LATKA blondynka z mega du¿ym
biustem. Tel. 723-272-926.

NOWA gor¹ca ciemnoskóra zapra-
sza zdecydowanych panów. Tel.
789-060-761. E5853-G

ZATRUDNIÊ atrakcyjne panie do
towarzystwa w godzinach dziennych.
Tel. 502-269-456; 725-698-505.

E2320-K

S£ODKIE chwile, 725-579-428.
E2691-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Szósty
przejazd gratis, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Zaprasza-
my. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœcio-
wych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E1350-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E4490-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. E4578-G

BUSY 20-osobowe, 601-566-298.
E4620-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E4842-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z
adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu
na adres, 514-065-837; 75/75-18-141.

E5460-G
TOP-TRANS przewozy osobowe do

Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E5596-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, Berlin. Tel. 602-120-624.

E5602-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-

ce, 607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin

Drezno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

E5782-G
LOTNISKA przewozy. Kraj i zagrani-

ca. Faktury Vat, 502-297-240. E5818-G
TANIO przewozy na lotnisko Wro-

c³aw- Drezno- Praga i nie tylko na lotni-
ska. Tel. 691-408-319. E5854-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

E5859-G
PRZEWOZY Niemcy, Bawaria,

669-226-009; 75/75-22-940. E5862-G
PRZEWOZY Niemcy, 663-226-009;

75/75-22-940. E5863-G
PRZEWOZY Niemcy 663-226-009;

757-522-940.
PRZEWOZY Austria 663-226-009;

757-522-940.
WWW.MAXIMTRANS.PL
PRZEWOZY Norymberga Mona-

chium- okolice 663-226-009;
757-522-940. E2220-K

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, meni-
cure- z dojazdem do klienta. Tel. 500-
505-012. E4169-G

PRZED£U¯ANIE i zagêszczenie rzes,
795-356-780. E5385-G

RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojaz-
dem do klienta. Podejmê wspó³pracê z
firmami. Tel. 500-50-50-12. E5800-G
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KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E2564-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24,
606-940-585 prowadzimy ksiêgowoœæ
spó³ek, stowarzyszeñ, rozliczamy wnio-
ski o zwrot vat materia³ów budowla-
nych. E3933-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-
cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka odpa-
dami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. E4369-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E5142-G

PO¯YCZKA gotówkowa Jelenia Góra
784-051-303; Sobieszów, Piechowice
784-914-332; Cieplice 784-051-302;
Lwówek Œl¹ski 518-016-646;
Kowary 784-051-304; Kamienna Góra
784-051-422.

SZYBKIE po¿yczki gotówkowe Jele-
nia Góra i okolice, 503-197-808.

E5234-G
BIURO Rachunkowe -szeroki zakres

us³ug, ul. Parkowa 12/2, Jelenia Góra -
Cieplice, tel. 75/646-77-89,
www.ksiegowosc.jgora.pl E5258-G

DOŒWIADCZONA g³ówna ksiêgowa
rozliczy firmê prowadz¹ca pe³ne ksiêgi
rachunkowe. Telefon 664-022-574.

E5507-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E5562-G

WWW.PROGRAMY.DLAFIRM.TEL
E5662-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00-21:00. E2714-K



54
Nr 40, 4 paŸdziernika 2011

Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i wie-

czorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñskie-
go, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel. 75/753-
71-18/19 BOLES£AWIEC: pogotowie ratun-
kowe i szpital ul. Jeleniogórska 4, tel. 75/
73236-86. BOLKÓW: Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy ul. Wysokogórska 3, godz. 17-7
rano. KOWARY: Powiatowe Centrum Zdro-
wia, ul. Sanatoryjna 15 izba przyjêæ szpitala
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: pogo-
towie ratunkowe ul. Jana Paw³a II 29a, szpi-
tal ul. Bohaterów Getta 10, tel. 75/744-31-40
udziela pomocy doraŸnej w godz. 15-7 rano,
w niedzielê i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpi-
tal ul. Zawidowska 4, tel. 75/721-39-20,
LWÓWEK: szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/

782-01-00, ZGORZELEC: pogotowie ratun-
kowe i szpital ul. Lubañska 11, tel. 75/77-
550-59, BOGATYNIA: Szpital Gminny ul.
Szpitalna 16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ
szpitala - tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, ap-
teka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka 7,
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19,
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana
Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21,
niedz. 9-19. BOLES£AWIEC 04.10 apteka
„Vena”, ul. Zygmunta Augusta 11b, 05.10
apteka „Pod Klonami”, ul. Grunwaldzka 3d,
06.10 apteka „Cefarm-Warszawa” Rynek 7/
8, 07.10 apteka „MM”, ul. Staszica 65, 08.10
apteka „Pod Wag¹” ul. Starzyñskiego 6e,
09.10 apteka „Pod Eskulapem” ul. Jana

Paw³a II 50d, 10.10 apteka „Œw. £ukasza”,
ul. 1 Maja 5. KAMIENNA GÓRA 04.10-10.10
apteka „Vademecum”, ul. Jana Paw³a II.

LUBAÑ 04.10-09.10 apteka „Pod 7 Pla-
netami”, ul. Miko³aja 24. SZKLARSKA PO-
RÊBA „Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-
46, „Krokus”, Jednoœci Narodowej 7, tel.
75/717-22-31. ŒWIERADÓW apteka, Sien-
kiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZE-
LEC 04.10-09.10 apteka „Dbam o zdro-
wie”, ul. Lubañska 11-12.

Telefony zaufania
Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynenta

Stowarzyszenie Abstynentów Centrum Pomo-
cy uzale¿nionym od alkoholu „Boberek” Jele-
nia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 75/75-237-25,
email: biuro@boberek.pl, czynne pon-pi¹tek
od 16.00-20.00, zajêcia grupy edukacyjnej dla
osób wspó³uzale¿nionych oraz ofiar przemocy
w rodzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w
godz. 16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wtorek od
godz. 16.00 do 20.00. Klub Abstynenta w Pod-
górzynie ul. ¯o³nierska 13/14, tel. 75/75-48-
123. Punkt Konsultacyjny ds. Uzale¿nieñ w Kar-

paczu tel. 05/76-19-470, Przeciwprzemocowy
telefon zaufania w Jeleniej Górze 75/64-22-
017, Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziec-
ka, ul. Jasna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 05/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jeleniej
Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹ po-
moc psychologiczn¹ dla mieszkañców Jeleniej
Góry oraz powiatu jeleniogórskiego, znajduj¹-

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.25

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 04.10-06.10 godz. 17.00

„Heca w ZOO” USA, 04.10-06.10
godz. 19.00 „Z³a kobieta” USA.

LOT 04.10-06.10 godz. 16.00,
18.30, 21.00 „1920 Bitwa Warszaw-
ska” Polska

LUBAÑ
WAWEL 07.10-09.10 godz. 17.00

„Colombiana” Franc/USA, 07.10-
09.10 godz. 19.15 „Szefowie Wro-
gowie” USA.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE
04.10-05.10 godz. 10.00 „Por-
tret”, Du¿a Scena, 06.10 godz.
19.00, 08.10 godz. 17.00 „Jede-
nasta szesnaœcie” Scena Studyj-
na,  07.10-09.10 godz.  19.00
„Rozmowy przy wycinaniu lasu”
Du¿a Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
09.10 godz. 16.00 „Œpi¹ca Kró-
lewna” Pa³ac Paulinum w Jeleniej
Górze

TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna
rezerwacja miejsc)

06.10 (czwartek) godz. 19.00 ”Na-
sza klasa”

cych siê w kryzysie emocjonalnym. Specjaliœci
interwencji dy¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku
w godz. 8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al.
Jana Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo
przez telefon interwencyjny 607-550-484 czyn-
ny od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 20.00-
24.00. Natomiast w soboty, niedziele i œwiêta
poradnictwo poprzez telefon interwencyjny
czynne od 8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psy-
chicznego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psy-
chicznego dla dzieci i m³odzie¿y ul. Cieplicka
69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿-
nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia re-
habilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jele-
nia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

„1920 Bitwa Warszawska” - Pol-
ska, 2011, re¿. Jerzy Hoffman, wyst.
Borys Szyc, Natasza Urbañska, Da-
niel Olbrychski. Historyczny.

„Akcja rozpoczyna siê w War-
szawie, w 1920 roku. Jan, poeta i
kawalerzysta, po otrzymaniu roz-
kazu wyjazdu na front polsko-bol-
szewicki, oœwiadcza siê swojej
narzeczonej Oli, aktorce teatru re-
wiowego. Œlubu udziela m³odym
ksi¹dz Ignacy Skorupka. Podczas
walk Jan trafia do niewoli. Jego
los le¿y w rêkach czekisty Bykow-
skiego, który ucieleœnia okrutne
oblicze bolszewickiej rewolucji.
Historia znajdzie fina³ w wielkiej
bitwie, która na zawsze odmieni
nie tylko losy Jana i Oli, ale ca³ej
dwudziestowiecznej Europy”.

Imiê i nazwisko: Marianna £ubianka
Zajêcie: wykszta³cenie ekonomiczne i gastronomiczne; od 45 lat kieruje

gastronomi¹ - pocz¹tkowo w Gliwicach, a od 28 lat w karpackiej „Patrii” (od
1998 roku na zasadach prywatnego w³aœciciela).

1. Mieszkam tu, bo:
W Karpaczu mieszkam od 1980 roku. Przyjecha³am z mê¿em na weekend. Tak

nam siê spodoba³o, ¿e... kupiliœmy dzia³kê i zostaliœmy tutaj.
2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am:
Kult pracy. Pochodzê spod Rawicza. W dzieciñstwie nauczy³am siê - jak to w

ka¿dym domu w Wielkopolsce - solidnej pracy, punktualnoœci, uczciwoœci. Umie-
jêtnoœæ gotowania tak¿e wynios³am z rodzinnego domu.

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza zima w Karpaczu. Dopiero budowaliœmy dom, doje¿d¿a³am z Jeleniej Góry

do Bierutowic, gdzie prowadzi³am lokal. Trzydziestostopniowe mrozy i takie zaspy œnie-
¿ne, ¿e jeŸdzi³am do pracy przez Sosnówkê... chcia³am wracaæ do Gliwic.

4. Przebój ¿ycia:
Dalekie podró¿e samolotem. Najchêtniej do ulubionego Maroko.
5. Wkurza mnie:
Niezdyscyplinowanie, spóŸnialstwo, ba³aganiarstwo.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez pracy. Jestem ju¿ na emeryturze, ale nadal prowadzê hotel i lokal. I - choæ

prowadzê restauracjê, nie mogê siê obejœæ bez gotowania dla swojej rodziny w domu.
7. Gdybym dosta³a 100 tys. z³...
Polecia³abym do Afryki. Tym razem do po³udniowej Afryki.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³abym...
Prezydenta Wroc³awia, Rafa³a Dutkiewicza. Dobrze rz¹dzi Wroc³awiem, pora-

dzi³by sobie w roli króla.
9. Za póŸno na...
W dzieciñstwie marzy³am o szkole baletowej. Nawet pojecha³am do Poznania,

ale spóŸni³am siê, przekroczy³am limit wieku.
10. Ulubiona anegdota:
Prze¿yta i opowiedziana przez Mariê Krzysztoszek, przyjació³kê i towarzyszkê

podró¿y do Aten:
„Mieszka³yœmy w hotelu, 50 km od Aten. Wybra³yœmy siê na wycieczkê statkiem na

trzy wyspy. Na jednej z wysp od³¹czy³am siê od grupy, poch³onê³y mnie zakupy i...
spóŸni³am siê na statek dwie godziny. Bez znajomoœci jêzyka, bez rzeczy i dokumentów,
które zostawi³am na statku, nie wiedzia³am, jak wróciæ. Nie pamiêta³am nawet nazwy
hotelu, gdzie mieszkamy. I nagle widzê: w porcie stoi luksusowy statek o piêknej nazwie
„Oazis”. Jeszcze bardziej spodoba³ mi siê... marynarz. Po niemiecku rozmawia³ jeszcze
gorzej ni¿ ja, ale zabra³ mnie do Aten. Na pok³adzie orkiestra gra, kelner przynosi
smako³yki. Ja w kieszeni mam niewiele pieniêdzy, a na dodatek nie mo¿na siê dodzwoniæ
do Polski, poniewa¿ w³aœnie w tym dniu Ateny nawiedzi³o trzêsienie ziemi i ³¹cznoœæ by³a

zerwana. Nadrabiam min¹, pytam „ile p³acê?” i s³yszê: „ma pani gratis”. Uroczy Grek
wysadzi³ mnie w Atenach, idê na policjê, a tam... Matka Boska na obrazku u komendanta
wisi. Pomyœla³am, ¿e siê dogadamy. I rzeczywiœcie. Po kilku godzinach poszukiwañ
komendant odnalaz³ moj¹ wycieczkê. I tak grecki marynarz, komendant i Matka Boska
pomogli mi wróciæ do Marianny i do domu”.                                                           miczyk

Brawa dla...
Inicjatorów utworzenia Spo³ecznego Ko-

mitetu Odbudowy Koœcio³a œw. Anny, An-
drzeja Sikory, Piotra i Andrzeja Gamoniów,
W³odzimierza Wilka i Krzysztofa Ja³y, a tak-
¿e fundacji „Maryja Victis”, rodziny Œwi-
tów, proboszcza Mariana Kopko, firm i pry-
watnych sponsorów oraz zaanga¿owanych
w renowacjê œwi¹tyni z XIV wieku aktyw-
nych mieszkañców Krzeszowa. Dziêki nim
wszystkim niszczej¹cy przez lata koœció³
na górze œw. Anny odzyska³ dawny pe³ny
blask. Szacunkowy koszt odbudowy œwi¹-
tyni, któr¹ podczas pierwszej niedzielnej
mszy œw. poœwiêci³ biskup Marek Mendyk,
wyniós³ oko³o 320 tysiêcy z³otych.

(stob)
Stowarzyszenia Mi³oœników Górnych

£u¿yc oraz urzêdników z lubañskiego ratu-
sza za wspólny pomys³ zrekonstruowania

XVII-wiecznej Stra¿y Miejskiej. Prezenta-
cjê strojów i uzbrojenia trójki historycz-
nych stra¿ników z patrolu i przemarsz spod
Baszty Brackiej do Rynku oraz pokaz musz-
try zaplanowano ju¿ w sobotnie po³udnie
(8 bm.). Potem strzelanie z muszkietów na
murach obronnych Lubania. Stra¿ miejska
bêdzie dokonywaæ obchodu miasta od maja
do paŸdziernika. Inne miejscowoœci regio-
nu mog¹ skorzystaæ z pomys³u reaktywo-
wania historycznych postaci.

(stob)
Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze

(Podstacja w Sobieszowie) za profesjonaln¹
pomoc i wsparcie w rozwi¹zywaniu trudnych
spraw zwi¹zanych ze zdrowiem wychowan-
ków, od wdziêcznego dyrektora i wychowan-
ków Domu Dziecka Nr 2 „D¹brówka”- Pla-
cówka Wielofunkcyjna w Jeleniej Górze.

(zebra)
Zespo³u Aktywnoœci Spo³ecznej w Jele-

niej Górze- Sobieszowie za przekazanie
œrodków finansowych zebranych podczas
Festynu Rodzinnego „Po¿egnanie lata w
Sobieszowie” na bie¿¹ce potrzeby dzieci, od

wdziêcznych wychowanków i pracowników
Domu Dziecka Nr 2 „D¹brówka”- Placówka
Wielofunkcyjna w Jeleniej Górze.

(zebra)
Stanis³awa Tyra³y, w³aœciciela firmy

SOMBiN w Jeleniej Górze, za ufundowanie
piasku i jego transport do piaskownicy
znajduj¹cej siê na terenie Zespo³u Szkó³ z
Oddzia³ami Integracyjnymi w £omnicy.

(isz)
Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicz-

nych w B³oniu za bezp³atne przekazanie
pakietu podrêczników szkolnych dla pod-
opiecznego Zarz¹du Gminnego Towarzy-
stwa Przyjació³ dzieci w Podgórzynie.

(isz)
Gwizdy dla…
Kierowców, którzy czêsto zapominaj¹,

¿e nie s¹ jedynymi uczestnikami dróg. W
sobotnie popo³udnie w Piechowicach, pro-
wadz¹ca samochód terenowy kobieta, wy-
musi³a pierwszeñstwo na rowerzyœcie, spy-
chaj¹c go na chodnik. Gdyby nie refleks
cyklisty, dosz³oby do nieszczêœcia.

(ep)

Zarz¹dców parkingów przy cieplickiej
gie³dzie za dopuszczenie handlu na terenie
parkingów. Przy ka¿dym wjeŸdzie do par-
kingu s¹ stoiska z warzywami. Gromadz¹
siê przy nich kupuj¹cy, dzieci. Utrudnia to
przejazd i powoduje niebezpieczeñstwo po-
tr¹cenia pieszych. Szczególnie widoczne
jest to przy ³adnej pogodzie, kiedy klien-
tów jest du¿o, tak jak w minion¹ niedzielê.
- Handel powinien odbywaæ siê na gie³dzie
- mówi pani Monika, która zadzwoni³a w
tej sprawie do naszej redakcji.

(obe)
Ludzi, którzy nie potrafi¹ cicho wsi¹œæ

do samochodu po wieczornych impre-
zach w lokalu na dworcu kolejowym w
Jeleniej Górze. ¯eby by³a jasnoœæ - nasz
czytelnik (mieszka w pobli¿u) nie ma pre-
tensji do obs³ugi lokalu, bo rozumie, ¿e
nie ma ona wp³ywu na zachowanie klien-
tów na zewn¹trz. Czy jednak goœcie
musz¹ wydzieraæ siê ju¿ po wyjœciu z
restauracji? I trzaskaæ g³oœno drzwiami
samochodów?

(kos)



55
Nr 40, 4 października 2011

w filharmonii publiczność stanowili głów-
nie ludzie dojrzali i starsi. Na widowni 
widzieliśmy, m.in. sympatyków PiS-u. 
W sali zajęła miejsce szefowa jeleniogór-
skiego klubu „Gazety Polskiej”, Danuta 
Sobińska, ale jeszcze przed przybyciem 
pań Kwaśniewskiej i Szmajdzińskiej 
wyszła. Najwidoczniej pomyliła gmachy, 
bo debata z kandydatami na senatorów 
odbywała się w tym samym czasie obok, 
w Książnicy Karkonoskiej.

W sobotnim, derbowym meczu ko-
biecej Superligi zespół z Wrocławia do 
zwycięstwa poprowadził selekcjoner re-
prezentacji Polski z lat 2000-2003 Marek 
Karpiński. Na drugiej ławce trenerskiej 
siedziała Małgorzata Jędrzejczak z 
KPR-u, która w latach 1992 - 2002 miała 
na koncie aż 125 występów w narodowej 
drużynie. Ostatnie mecze w biało - czer-
wonych barwach rozegrała w czasie, gdy 
reprezentację prowadził Karpiński. Mecz 
przed jeleniogórskimi kibicami był ich 
wspólną piątą ligową konfrontacją. Stan 
rywalizacji 3:2. Po raz trzeci wrocławski 
trener okazał się lepszym od swej byłej 
zawodniczki. Pani Małgosia zapowiada 
udany dla jej teamu z Superligi rewanż. (5)

P o -
wołana 1 
kw i e tn i a  
2005 roku 
(to nie był 
żart prima-
aprilisowy), 
Orkiestra 
Dęta Mia-
sta i Gmi-
ny Olszyna uświetnia w regionie ważne uro-
czystości państwowe i kościelne. Zespół ma 
w repertuarze muzykę rozrywkową, sakralną, 
a nawet jazz. Orkiestrą od samego początku 
dyryguje kapelmistrz Andrzej Drozdowicz. 
Nie bez dumy wyznał nam, że razem z nim 
muzykują także jego dzieci. (5)

Mówi o sobie, że mieszka w Warszawie, 
ale jest urodzony i zameldowany w Jeleniej 
Górze. Wszechstronny i bardzo ceniony 
gitarzysta, Marek Napiórkowski, nagrał 
już ponad 100 płyt. Z czołówką polskich 
jazzmanów, z Tomaszem Stańko, Michałem 
Urbaniakiem, Henrykiem Miśkiewiczem i z 
innymi oraz z najlepszymi piosenkarkami, 
m. in. z Anną Marią Jopek. Za dwa tygo-
dnie p. Marek wystąpi przed jeleniogórską 
publicznością podczas jazzowego festi-
walu. W miniony piątek niejako 

„na rozgrzewkę”, z n a k o m i c i e  
zagrał  krótki koncert przed 
V I P - ami. (5) 

Możesz spodziewać się nagrody 
i pieniężnej gratyfikacji. Jeśli jednak 
sądzisz, że dzięki temu Twoje akcje 
pójdą w górę - jesteś w błędzie.

Prawdopodobnie będziesz mógł 
wygospodarować trochę czasu na 
uporządkowanie zaległych spraw. Z 
podejmowaniem ważnych decyzji 
finansowych poczekaj do listopada.

Szkoda, że tak dużą wagę przywią-
zujesz do drobiazgów. Sprawy waż-
ne dzięki temu przeciekają Ci przez 
palce. Koncentracja i dyplomacja 
powinny być Twoim atuem. 

Tym razem postąpiłeś bardzo słusz-
nie, podejmując wyzwanie. Co prawda 
nie będziesz przez to kreatorem przy-
szłości, ale zyskasz aplauz i uznanie.

Nie będziesz miał na nic wpływu, a 
Twoje sugestie nie zostaną odebrane 
właściwie. Spróbuj jeszcze raz i bacz-
nie obserwuj swojego partnera.

Dopływ świeżego pieniądza bardzo 
byłby Ci się przydał, ale... Zacznij 
realizować choć jeden z pomysłów, 
które chodzą Ci po głowie, a poczujesz 
się silny i wolny od jesiennej chandry.

Przed Tobą dużo wydatków. Zadbaj 
o rachunki, bo mogą się przydać i 
nie zapomnij o czyichś imieninach. 
Uważaj na niewinny flirt - może się 
wymknąć spod kontroli.

Szczęście próbuje się do Ciebie 
uśmiechnąć, jednak ciągle coś staje 
mu na przeszkodzie. Pozostaje Ci 
cierpliwie czekać. Spisz swoje zalety, 
a wadami się nie przejmuj.

Trochę więcej kontroli i samody-
scypliny jeszcze nikomu nie zaszko-
dziło - szczególnie, kiedy chodzi o 
wydatki. Pora na kolejne zmiany w 
Twoim życiu.

  
Zupełnie niepotrzebnie chcesz 

zrobić przysługę komuś, kto ma to w 
nosie. Lepiej szczerze porozmawiać.

Powinieneś usprawnić swoje po-
sunięcia tak, aby nie przeszkadzały 
innym. Wkrótce nowa znajomość, 
nowe kłopoty i większe pieniądze 
do wydawania.

Chociaż dowiesz się jako ostatni, 
jako pierwszy możesz tę informację 
wykorzystać. Warto. Spokojnie też 
możesz zaproponować spotkanie, o 
którym myślisz od dawna.

(ep)
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- Muszę iść po tabletki na nadciśnienie 
- powiedział radny Karpacza, Wiesław 
Czerniak, podczas dyskusji z burmistrzem, 
Bogdanem Malinowskim. Radny nakrzyczał 
na burmistrza, zarzucił mu kłamstwo i 
ohydne zachowanie. Potem napięcie naj-
wyraźniej z niego ze-
szło, bo nadal był 
bardzo aktywny, 
ale w jego bon 
motach by ło  
tyle humoru, że 
rozluźnił atmos-
ferę. Obyło się 
bez tabletek. (1)

Oryginalny sposób ratowania budżetu 
miasta zaproponowała radna Karpacza, 
Ewa Walczak: grę w 
Lotto. Do wygra-
nia było akurat 50 
milionów złotych 

- znacznie więcej, 
niż roczne wy-
datki miasta. 
Szczęśliwe 
losy zło-
ż o n o  
p o z a  
n a -
szym 
regio-
n e m ,  

więc szefowie Karpacza chyba nie sko-
rzystali z propozycji. (1)

Kampania wyborcza w Jeleniej Górze 
była do tej pory nudna. Ożywił ją nieco 
ubiegłotygodniowy przyjazd prezydentowej 
Jolanty Kwaśniewskiej, która przez chwilę 
przechadzała się ulicami miasta. Niezależny, 
jak zaznacza, kandydat na senatora - Zbi-
gniew Ładziński, postanowił ogrzać się 
trochę w blasku prezydentowej-celebrytki 
i bawił rozmową panią Jolę podczas spa-
ceru po starówce. Tym samym popsuł 
cały efekt wizyty zaplanowanej przez sztab 
kandydatki. (6)

Młody, 35-letni dyrektor jeleniogórskiego 
salonu Peugeot Polska, Mariusz Pacewicz, 
jest kierowcą od czternastu lat. Jak więk-
szość Polaków najpierw jeździł popularnym 
maluchem, czyli fiatem 126p, potem 
fordem i volkswagenem. Teraz można go 
spotkać za kierownicą osobowego auta...
konkurencyjnej firmy, ale jej nazwy na 
prośbę zainteresowanego, nie zdradzimy. 
Szef Volmaxu wybrał już sobie samochód, 
oczywiście najnowszego peugeota 508. 
Były już szczegółowe 
oględziny, wkrótce 
będą jazdy próbne. 
Cenę francuskiego 
auta prze-
milczymy. 
(5)

N a 
s p o t k a -
n i u  z 
J o l a n t ą  
K w a -
śniewską 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 38: KLUCZ SUKCESU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 38 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Ryszard Typer z Ubocza.

wyraźniej z niego ze-
szło, bo nadal był 
bardzo aktywny, 
ale w jego bon 
motach by ło  
tyle humoru, że 
rozluźnił atmos-
ferę. Obyło się 
bez tabletek. (1)

Ewa Walczak: grę w 
Lotto. Do wygra-
nia było akurat 50 
milionów złotych 

- znacznie więcej, 
niż roczne wy-
datki miasta. 
Szczęśliwe 
losy zło-

Były już szczegółowe 
oględziny, wkrótce 
będą jazdy próbne. 
Cenę francuskiego 

walu. W miniony piątek niejako 
„na rozgrzewkę”, z n a k o m i c i e  
zagrał  krótki koncert przed 
V I P - ami. (5) 



Początek roku szkolnego 
2011/2012 w czterech szkołach 
sąsiadujących z elektrowniami 
wodnymi TAURON Ekoener-
gii był wyjątkowy. Uczniowie 
rozpoczęli naukę w nowych, 
wygranych w konkursie TAU-
RONA salach do nauki przyro-
dy. W czasie wakacji zwycięskie 
szkoły przeprowadzały remont  
i zamawiały pomoce dydak-
tyczne niezbędne do wyposa-
żenia „SALI PRZYRODY TAU-
RON EKOENERGIA”. A było 
na co i co wydawać. Każda ze 
szkół laureatek autorskiej akcji 

społecznej TAURON Ekoenergii 
otrzymała po 40 tys. zł. Wyre-
montowane, doposażone sale 
cieszą nauczycieli i rodziców, 
ale przede wszystkim to wiel-
ka radość dla uczniów, którzy 
sami zapracowali na nowe sale 
przyrody. 

- Nawet nie przypuszczali-
śmy, że aż tyle radości może 
sprawić szkołom nasza akcja. 
- mówi Małgorzata Wójcik-Sta-
siak, prezes zarządu TAURON 
Ekoenergia. - Oczywiście zdawa-
liśmy sobie sprawę z faktu, że 40 
tys. to kwota niebagatelna i jest  
o co powalczyć, ale akcja oka-
zała się przede wszystkim kata-
lizatorem pozytywnych emocji.  
Z informacji, jakie do nas dotar-
ły - zarówno od zwycięzców, jak  
i od uczestników, którzy nie wy-
grali - wiemy, że w nasz projekt 
angażowały się dzieci, nauczy-

ciele, rodzice, a nawet całe gminy. 
Wszyscy zajęliśmy się jeszcze 
aktywniej problemem ochrony 
środowiska i tym, co możemy 
dla niego zrobić. Osobiście ten 
aspekt naszego przedsięwzięcia, 
powiedziałabym taką praktyczną 
edukację ekologiczną uważam 
za największy sukces akcji; tym 

bardziej, że dzieci dalej 
będą zajmować się przy-
rodą już w ufundowanych 
przez TAURON Ekoener-
gię salach dydaktycznych. 
Na co dzień TAURON Eko-
energia zajmuje się odna-
wialnymi źródłami energii, 
wytwarzamy energię elek-
tryczną z wody i wiatru,  
a więc szczególna dbałość 
o środowisko naturalne 
jest wpisana w charak-
ter naszego działania.  
W równym stopniu sta-
ramy się dbać również  
o środowisko społeczne,  
w którym funkcjonujemy. 
Akcja „Sala przyrody 
TAURON Ekoenergia” 
łączy oba te kierunki.

TAURON Ekoene r-
gia otrzymał nominat w 
plebiscycie Dolnośląski 

Klucz Sukcesu za rok 2010  
w kategorii dolnośląska 

firma najlepiej współpracująca ze 
społecznością lokalną i organiza-
cjami pozarządowymi.

„Sale przyrody TAURON 
Ekoenergia” powstały już 
w szkołach podstawowych 
województwa dolnośląskiego  
w Siedlęcinie (gm. Jelenia 
Góra), w Witoszowie Dolnym 
(gm. Świdnica), w Stankowi-
cach (gmina: Leśna) oraz w wo-

jewództwie opolskim w Osow-
cu, (gm. Osowiec). Na tym nie 
koniec. Szkoły podstawowe 
sąsiadujące z elektrowniami 
TAURON Ekoenergii czekają 
na drugą edycję akcji, w której 
główną nagrodą będą również 
pieniądze na zorganizowanie 
i wyposażenie „Sali przyrody 
TAURON Ekoenergia”.

mm-b

Szkoły bogatsze o 40 tysięcy zł!
Cztery najbardziej ekologiczne podstawówki z terenu działania TAURON 
Ekoenergii otwarły uroczyście swoje nowe sale dydaktyczne do nauki 
przyrody. Pieniądze na nową salę wygrały w autorskiej akcji społecznej 
TAURON Ekoenergii.

Sala przyrody w szkole w Stankowcach i hit tegorocznej akcji - tablica multimedialna.

Uroczyste otwarcie  Sali przyrody TAURON Ekoenergia  
w szkole w Osowcu.

Wiceprezes Zarządu TAURON  
Ekoenergia  Ryszard Turek przecina 
wstęgę sali przyrody w szkole  
w Siedlęcinie.

Uczniowie szkoły w Siedlęcinie.
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